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Celem niniejszej pracy jest próba przedstawienia 

najważniejszych zagadnień dotyczących łączności w wojs­
ku lądowym Polskich Sił Zbrojnych przed drugą wojną świa­
tową i w kampanii wrześniowej oraz ioh analiza. Analiza 
ta ma pozwolić na wyciągnięcie wniosków z dziedziny łącz­
ności wojskowej, mogących częściowo znaleźć zastosowanie 
nawet w dobie obecnej.

Problem organizacji wojsk łączności, ich szkolenia 
i wychowania, a szczególnie technicznego wyposażenia 
jest jednym ze stale aktualnych, głównych problemów każ­
dej armii* tóirao więc całkowicie zmienionych obecnie wa­
runków, krytyczna analiza doświadczeń w tej dziedzinie 
powinna okazać się pożyteczna.

Należy zaznaczyć, że temat łączności wojskowej 
^^okresu międzywojennego” jest przedmiotem żywego zainte­
resowania i dyskusji szczególnie wśród oficerów łącznoś­
ci Ludowego Wojska Polskiego. Dyskusje i polemiki, któ­
re toczą się wokół tego zagadnienia nie są niestety opar­
te o żadne materiały źródłowe, ani też o publikacje odpo­
wiadające wymaganiom współczesnej nauki, 0 ile dziś po­
siadamy już szereg ceniayeh i wartościowych prac na róż­
ne tematy dotyczące Polski przedwrześnlowej, to problem 
łączności wojskowej nie został jeszcze opracowany. Powo­
duje to, krążenie dotychczas wielu poglądów niesprawdzo­
nych, mylnyoh, często przyjmowanych za fakty oczywiste. 
Zastąpienie tyoh poglądów chociażby częściowo,rzetelną 
informacją jest jednym z zadań niniejszego opracowania.

Celowość badań w zakresie łączności wojskowej w 
Polsce przedwrżeśniowej jest uzasadniona również dlate-̂  
go, że obecnie trwają prace nad monografią Polskich Sił 
Zbrojnych «okresu międzywojennego”, do której niniejsze 
opracowanie może być przyczynkiem. Wreszcie należy zazna-
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czyć, że materiały źródłowe dotyczące łączności wojsko­
wej z lat poprzedzających wybuch ostatniej wojny i z 
kampanii wrześniowej nie zostały prawie wykorzystane w 
wydanych dotychczas publikacjach.

Podstawov/ą metodą pracy nad tematem była analiza 
dokumentacji archiwalnej z lat 1929-1939. W Centralnym 
Archivmm V/ojskowym /CAW/ zachowało sią, mimo dużych strat 
wojennych, wiele takich dokumentów jak rozkazy organiza­
cyjne, sprawozdania z inspekcji i kontroli, meldunki o 
stanie materiałowego wyposażenia, o stanach osobowych, 
plany reorganizacji, schematy organizacyjne, plany i 
programy szkolenia itd. Dokumenty te dotyczyły przeważ­
nie Yifyższych szczebli dowodzenia. Posiadały one przy 
tĵ m szereg braków nie pozwalających na pełne chronologicz­
ne i merytoryczne odtworzenie poruszonych v/ pracy zagad­
nień. Najdotkliwszym brakiem jest nieposiadanie przez to 
archiwum prawie żadnych dokumentów z łączności w kampa­
nii wrześniowej i z bezpośrednich przygotowań do niej.

Jak wynika z relacji, dokumenty z tego okresu lub 
ich poważna cząść zostały spalone w Czerniowcach przy 
przekraczaniu granicy przez wojsko polskie we wrześniu 
1939 r.

Najwiącej materiałów archiwalnych o dużej wartości 
poznav7Czej znajduje sią w zespołach akt Sztabu Głównego, 
Głównego Inspektora Sił Zbrojnych oraz Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, a szczególnie Dowództwa Wojsk Łączności. 
NiestetyI i'c'3.18 uporządkowane dotychczas czynią
ich wyszukiwanie i wykorzystywanie bardzo utrudnione i 
pracochłonne. Nie ma też gwarancji, że zostały one w ca­
łości wykorzysta.ne. Za najcenniejsze w tej grupie doku­
mentów należy uznać rozkazy i zarządzenia władz wojsko­
wych oraz spra,wozdania i meldunki kierowniczych organow 
łączności o stanie gotowości mobilizacyjnej, wyposażeniu 
materiałowym, stanie wyszkolenia itp.
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Pe\vnym uzupełnieniem źródeł archiwalnych znajdują­
cych sią w kraju są przechowywane w Dziale Prasy i V/y- 
dawnictw fachov/o-wojskowych GAW instrukcje, regulaminy, 
wytyczne szkolenia, skrypty, programy doskonalenia itp. 
Pozwalają one z dużym przybliżeniem odtworzyć przebieg 
i poziom szkolenia wojsk łączności oraz charakteryzują 
wartość obowiązującego oficjalnie v/ v/ojsku systemu łącz­
ności •

Powyższe materiały źródłov/e były podstawowymi dla 
opracowania przeważającej cząści pracy, zajmującej sią 
okresem przedv/ojennym. Pozostała cząść pracy, poświąco- 
na kampanii wrześniowej, oparta została w poważnej cząś- 
ci na relacjach.

Relacje wykorzystane w pracy pochodzą w zasadzie od 
przedwojennych oficerów łączności, a wśród nich prav/ie 
od wszystkich zajmujących kierownicze stanowiska w łącz­
ności. Yk' sumie wykorzystano 132 relacje - prawie wszyst­
kie pisemne. Objętość poszczególnych relacji waha sią 
od kilku do stu kilkudziesiąciu stron maszynopisu. Re­
lacje te były w przeważającej większości pisane w la­
tach 1939/1940, a cząść z nich w latach 1945/1947.

V/ załącznikuf'^zawierającym bibliografię wykorzysta­
nych źródeł vVS6ystkie relacje podzieliłem na uzyskane i 
dostępne w oryginale Yf kraju oraz na prze oho wsnwane w 
Arohiwum Instytutu Historycznego im.gen.Sikorskiego w 
Londynie /AOS/, które w całości lub częściowo wykorzys­
tywałem w postaci mikrofilmóv/. Te ostatnie, zgodnie z 
określenieiu przyjętym w londyńskim archiwum, nazwałem 
sprawozdaniami. Do tej grupy dokumentów zaliczam również 
otrzymane w postaci mikrofilmu tzw. studium łączności w 
iiampanii wrześniowej. Jest to wartościowy rękopis, za­
wierający próbę problemov/ego ujęcia zagadnień łączności 
v; kampanii wrześniowej w oparciu o wyżej wymienione 
sprawozdani? .

x/ Załącznik Dr 1



- IV -

Relacje pisane v/ latach 1945-47 prp;ez oficerów łąoî -̂ 
nośoi armii przedwr^eśniowej niższych szczebli dowodze­
nia, zostały zebrane przez byłe Biuro Historyczne WF i 
złożone w OAW. Stanowią one kilka procent ogólnej licz­
by wykorzystanych relacji i nie przedstawiają zbyt dużej 
wartości pod wzgli^dem poznawczym. Obrazują Jedynie wyoin^ 
kowo pewne zagadnienia łączności w kampanii wrześniov/e J.

Sprawozdania znajdujące slą 7; Archiwum Instytrrtu 
Historycznego im«gen.Sikorskiego w Londynie pisane były. 
bezpośrednio po zakończeniu kamx>anli wrześniowej przez 
oficerów, którzy znaleźli sią na emigracji« Stanowią one 
około 90‘>o Y^szystkieh relacji. Sprawozdania te, których 
opracowanie było obowiązkiem służbowym, miały pozwolić 
na odtworzenie fragmentów klęski wrześniowej i ustalenie 
osób za nie odpowiedzialnych, ffeteriały te, niezależnie 
od wystąpującyoh czasem nieścisłości, czy niemożliwych 
do przyjęcia subiektywnych ocen, są cennym uzupełnieniem 
posiadanej bazy źródłowej. Odtwarzają one przy tym nie 
tylko pewne fakty, lecz i kulisy wydarzeń czy deoyzji, 
ooeny środowisk, a także panującą atmosferę, czego nie 
można wydobyć z suchej treści rozkazóv/, zarządzeń ozy 
referatów#

Ifależy stwierdzić, że Jakkolwiek z niektórych spra­
wozdań wynika dążność autorów do **wyblelenia się̂ ' i zrzu­
cenia odpowiedzialności za braki w łąc.znośoi w czasie 
kampanii na innych, to Jednali: opisywane zdarzenia, ich 
ocena i źródła u większości autorów pokrywają się. Fakt 
ten wraz z uwzględnieniem stanowisk służbowych autorów 
relacji i daty ich opracowania o:raz przeznaczenie budzą 
zaufanie do tych dokumentów,

Do najcenniejszych i najbardziej- wszechstronnych re­
lacji należy zaliczyć sprawozdania dowódcy wojsk łącznoś­
ci, Jego zastępców oraz oficerów^ Szefostwa Łączności Szta^ 
bu Głównego•

Oddzielną grńpę stanowią wymienione w bibliografii 
publikacje książkoy/e krajow'6 i zagranicrzne, Wszystkie wy- 
dav/nlctwa poświęcone wyłącznie łączności odnoszą się do
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okresu rniędajn^ojennego i zajmują się jedynie niektórj^mi 
tylko problemami jak system łączności, rozkazoda?vstwo, 
zaopatrzenie, szkolenie i historia wojsk łączności. 
Przedstawiają one stosunkowo małą wartość przy opraco­
waniu podjętego przeze mnie tematu, przede wszystkim 
ze względu na datę opracowania i wydania tych prac• 
Pozwoliły one jednak wczuć się w specyfikę łączności 
v/ojs.kowej okresu między?/o jennego i zrozumieć źródła ta­
kich ozy innych zjawisk charakterystycznych dla łącznoś­
ci opisanego okresu.

Bardziej aktualne i interesujące są wzmianki doty­
czące łączności w wydawnictwach krajowych i zagranicz­
nych poświęconych kampanii wrześniowej, Niestety treś­
cią Ich są jedjmie stwierdzenia o istnieniu lub braku 
łączności w określonych działaniach i na określonych 
szczeblach, Z reguł^^ brak jest natomiast ja,klejkolwiek 
analizy przyczyn stwierdzonego stanu rzeczy. Pomimo te­
go, stwierdzenia po\vyźsze umożliwiały w pei^^ym stopniu 
potw^ierdzenle wysupłanych w pracy hipotez i przez to po­
siadały określoną wartość,

V/yjątkiem opracowaniach powojennych jest niepubli­
kowana dot5;'chczas praca doktorska E«Kozłowakiego^^w któ-̂  
rej część jednego zroadziałćw poświęcona, jest przemia­
nom w organizacji, wyposażeniu i wyszkoleniu wojsk łącz­
ności, Autor pracy przytacza dużo wartościowego materia­
łu, dotyczącego łączności wojskowej okresu międzywojen­
nego oraz daje kryt5?czną analizę i ocenę tej łączności,

S innych wydawnictw? stosunkowo najszerzej zagadnie­
niami łączności zajmuje się wydanie londyńskie ^Polskie 
Siły Zbrojne v;- driigiej wojnie światowej”, jednak i w 
tym obszernym opracowaniu zagadnieniom łączności poś\¥ię- 
cono zaledwie kilka stron tekstu,

Kajwiększą wartość w tej grupie materiałów źródło­
wych, poza cwaną pracą E,Kozłowskiego, posiadają arty­
kuły opracowane przez oficerów łączności armii przed-

E «Kozłowski! Wojsko Polskie przed drugą wojną światową. 
kAP, Warszawa 19t1,
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wrześniowej, publikov/ane v/ londyiiskiej ’’Bellanie^*, Arty­
kuły te, jakkolwiek zawierają trudny czasem do przyjącia 
subiektywny sąd aiitorów o przyczynach usterek i brakóv/ 
łączności w czasie kampanii, pozwalają jednak na ującie 
całokształtu takich Zagadnień jak łączność radio?/a czy 
przewodowa. V/ poŷ ôjennej prasie krajo;vej niestety nie 
ukazały sią żadne opracowania dotyczące omawianego prob­
lemu, pozia opublikowanym v/ ’̂Przeglądzie Łączności” w 
1957 r. mało przydatnym artykułem dotyczącym historii 
wojsk łączności z okresu pierwszej wojn5?’ światov/ej i 
pierwszych lat powojennych oraz artykrałem omawiającym 
organizacją i działalność Biura Badań Technicznych Wojsk 
Łączności w okresie przedwrześniowym.

Dużym udogodnieniem w pracy oraz źródłem dodatko­
wych informacji była możliwość bieżącej konsultacji i 
krytycznej oceny pod wzglądem faktologicznym poszczegól­
nych rozdziałów przez ówczesnego dowódcą wojsk łącznoś- 
ci - gen.bryg. w st.spocz. H.Cepą. Konsultacje te pozwo­
liły mi na orientowanie sią w całokształcie zagadnienia 
zanim prz,ystąpiłem do zebrania oraz analizy odpov/iednich 
dokumentów, i w rezultacie skróoiłjr czas oprać owiania 
poszczególnych zagadnień.

Inne, nieliczne zresztą relacje ustne, uzyskane w 
czasie opracowywania pracy, posiadają w zasadzie mniej­
szą wartość ze v/zglądu na długi okres czasu dzielący od 
omawianych zagadnień oraz niev/ysokie na ogół stanowiska 
słuśbov/e zajmowane przed wojną przez relacjonujących, co 
\miemożli\viało im vvidzenie i oceną całości problemów. 
Relacje te miały pev/ną wartość jedynie w odniesieniu do 
wąsicieh

w pracy używam V/ zasadzie terminologii stosowanej 
obecnie. Wyjątkiem są określenia nie mające odpowiedni­
ków w dzisiejszej literaturze lub przytaczane w orygina­
le, szczególnie w załącznikach i cytatach. W y/ypadkach 
gdy określenia te nie były jednoznaczne lub mogły być 
niezrozumiałe - starałem sią wyjaśnić je w odsyłaczach.
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Zdaję sobie sprawę, że opracowanie niniejsze nie 
daje pełnego obrazu łączności w okresie międzywojennym, 
a tym bardziej w kampanii wrześniowej 1939 roku. Łącz­
ność w czasie działań została rozpatrzona najszerzej na 
szczeblu Naczelnego Dowództwa i tylko fragmentarycznie 
na szczeblu armii i v/ielkich jednostek. Jednakże, cho­
ciaż posiadane materiały nie pozwoliły na odtworzenie 
pełnego obrazu łączności kampanii wrześniowej, okaza­
ły się według mnie wystarczające do potwierdzenia osta­
tecznych wniosków wynikających z analizy zagadnień po­
ruszonych w pracy, y/nioski te odnoszą się zresztą v/ 
pełni jedynie do szczebla centralnego.

Z pewnością konieczne jest dalsze badanie akt i 
dokumentów na razie niedostępnych. V/iele zagadnień poru­
szanych w pracy wymagać będzie prawdopodobnie dalszych 
uściśleń lub nawet rewizji ustalonych na nie poglądów. 
Przypuszczam jednak, że niniejsze opracowanie może ułat­
wić w pewnym stopniu dalsze prace badawcze nad okresem 
międzywojennym i przyczynić się do pełniejszej analizy 
przyczyn klęski wrześniowej w 1939 roku.
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łączności
Powstanie pierwszych oddziałów łączności związane 

;jest z formowaniem polskich organiza-cji zbrojnych, na 
terenie poszczególnych zaborów, jeszcze przed odzyska­
niem niepodległości Polski# Po odzyskaniu niepodległoś­
ci oddziały te stały sią zalążkiem wojsk łączności#.

Za datą powstania wojsk łączności można przyjąć 
dzień 12#11#1918 r# kiedy to utworzono stanowisko szefa 
służby łączności WP, któremu zostało powierzone scalenie 
oddziałów łączności pod wspólnym dowództwem # Na stano­
wisko szefa służby łączności powołano płka inż# Kazimie­
rza Drewnowskiego^^ #

Wojska łączności, których liczebność w roku 1920 wy- 
nosiła około 20 000 ludzi^'były zorganizowane w samodziel­
ne pułki i bataliony oraz oddziały frontowe. W latach po- 
wojennych, po likwidacji oddziałów frontowych, pułki i 
bataliony były kilkakrotnie reorganizowane.

Pierwsze dziesięciolecie okresu międzywojennego przy­
niosło wyraźny upadek wojsk łączności# Szereg reorganiza­
cji, których skutkiem było zmniejszenie stanów ilościo­
wych, pozbawienie wielkich jednostek organicznych oddzia­
łów łączności, likwidacja okręgowych i centralnych organów

X/ W 1919 r* płk Drewnowski został mianowany inspektorem 
wojsk łączności, a dla kierownictwa działającymi na 
froncie polowymi formacjami łączności utworzono stano­
wisko szefa łączności Naczelnego Dowództv/a, na które 
v/yznaczono kpt.inż# Stefana Rotarskiego# Równocześnie 
przy Inspektoracie Y/ojsk łączności utworzono Dowództwo 
Wojsk Radiotechnicznych.
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kierowniczych łączności^', Oficerskiej Szkoły Łączności 
W Zegrzu oraz zastój w zaopatrzeniu technicznym, oto zew­
nętrzne objawy niedoceniania przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wojsk łączności i stojących przed nimi, już 
w okresie pokojowym, zadań.

Skutki takiego postąpov/ania dały się w pełni poznać, 
po dziesięciu latach niepodległości* Uwidoczniły się one 
szczególnie jaskTawo na tle stale rozwijających się i 
unowocześnianych wojsk łączności innych państw europej­
skich, a szczególnie sąsiadów Polski,

Możliwości do oceny wojsk łączności i porównania ich 
z analogicznymi rodzajami wojsk armii obcych, dawały prze­
de wszystkim manewry, v/ których brali udział obserwatorzy 
zagraniczni# Z kolei oticerowie polscy byli obserwatorami 
na manewrach armii obcych. Palsze informacje o stanie 
łączności wojskowych innych państw dość obficie napływały 
za pośrednictwem Oddziału II Sztabu Głó'wnego i od ofice­
rów studiujących w wojskowych uczelniach zagranicznych.

Co było przyczyną tego stanu rzeczy?
Przyczyn było niewątpliwie wiele. Jedną z nich było 

ogólne zacofanie całego wojska, a szczególnie jego tech­
nicznych ozęści składoY/ych* Wynikało ono przede wszystkim 
z przesłanek ekonomicznych. Przyczyna ta jednak nie mogła 
spowodować cofnięcia v/ojsk łączności pod względem organi­
zacyjnym, a szczególnie technicznym w stosunku do pierw­
szych lat powojennych. A to było przecież faktem. Dlatego 
wydaje się, że głównych przyczyn należy szukać w mental­
ności i poziomie wyszkolenia wielu ówczesnych wyższych 
dowódców do kierownictwa resortu spraw wojskowych włącznie.

yj w ^92̂  r. agendy Inspektoratu przejmuje Sekcja v7ojsk Łączności, a następnie Wydział Łączności w ramach 
Departamentu Wojsk Technicznych /później Departamentu 
Inżynierii/. Fa czele tego wydziału w latach 1922-27 
stał ppłk Tadeusz Jawor, a w latach 1927-29 ppłk inż. 
Emil Kamiński, przez krótki czas ppłk inż.Goebel,
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Szereg dokumentów dowodzi, że wymienieni nie znali 
i nie rozumieli znaczenia łączności, szczególnie opera­
cyjnej, w nowoczesnym dowodzeniu. Zamiast oprzeć sią na 
szeroko rozbudowanej i powszechnie stosowanej zagranicą 
łączności technicznej, wyolbrzymiano znaczenie mgliście 
sprecyzowanej *’łączność i taktyczne j”^^. Jawnie wypowiada­
ne zastrzeżenia do łączności telefonicznej^'^, a szczegól­
nie radiowej^/ przez Józefa Piłsudskiego były ochoczo po­
dejmowane przez gros jego podkomendnych. W sytuacji tej, 
powszechnie uznanymi środkami łączności pozostawały jedy­
nie środki najprymitywniejsze, stosowane w okresie v/ojny 
światowej i to na niższych szczeblach dowodzenia.

Hipotezą o tych, a nie innych głównych przyczynach 
upadku łączności w latach 1918-1929 podtrzymuje znany 
fakt, że ówcześni wyżsi dowódcy, mający decydujący wpływ 
na rozwój łączności, byli w większości wypadków w okre­
sie wojny światowej na niskich szczeblach dowodzenia i 
tylko nieliczni z nich w okresie powojennym uzupełnili 
swoje wojskowe wykształcenie. Wysokie stanowiska wojsko­
we po wojnie zawdzięczali oni przede wszystkim swej przy­
należności do Legionów. Kwalifikacje zawodowe natomiast 
rzadko odpowiadały zajmowanym stanowiskom.

Przyczyny bezpośrednie braku harmonijnego rozwoju 
wojsk łączności, bardziej szczegółowo omówione będą w 
następnych rozdziałach pracy.

Rok 1929 przynosi wreszcie próbę oceny stanu faktycz­
nego łączności v/ojskowej i jest początkiem zmian organiza­
cyjnych mających na celu nadrobienie wieloletniej bezczyn­
ności, a nawet pewnego cofnięcia się wstecz, w stosunku 
do pierwszych lat powojennych.

Akcję w tym kierunku zapoczątkował specjalny rozkaz 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych^/, w którym Józef 
Piłsudski, w niewybrednych sformułowaniach, daje swoją, 
na ogół trafną ocenę łączności wojskowej oraz stosunku 
do niej dowódców poszczególnych szczebli i nakazuje szcze­
gółowe rozpatrzenie próbiemu^'^. Jednocześnie poleca zebra­
nie i przedstawienie sobie wniosków zmierzających do na-
^  Odpis rozkazu “ załącznik nr 50.
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prawy niedociągniąć• Całością zamierzeń, w myśl rozkazu, 
kierował za pośrednictwem inspektorów armii i tzw. gene­
rałów do prac - generał dywizji Rydz-Smigły ' .

Materiały archiwalne z tej akcji potwierdzają tezą 
o tym, że wielu dowódców wielkich jednostek nie posia­
dało wymaganych na tych stanowiskach, kwalifikacji* Nie­
którzy z nich nie widzieli konieczności posiadania nowo­
czesnej łączności. Ich meldunki składane w ramach wspom­
nianej akcji nie przekraczają poziomu dowódców batalionu. 
Zawarte w tych meldunkach propozycje dotyczą sposobów or­
ganizacji łączności Za pośrednictwem gońców, obserwato­
rów®/ lub zajmują sią np. znaczeniem przydziału konia 
dla dowódcy, celem utrzymania łączności w jego oddziale .

Mniej liczne są dokumenty oceniające bardziej realnie 
sytuacją i wskazujące rzeczowo sposoby jej naprawy* Nale­
żą do nich przede wszystkim meldunki donoszące o trudnoś­
ciach szkoleniowych, wynikających z nieposiadania ocea­
nicznych oddziałóv/ łączności przez wielkie jednostki . 
Trzeba całkowicie zgodzić sią z twierdzeniami tych dowód­
ców, którzy przyczyną nieznajomości spraw łączności przez 
sztaby, brak zrozumienia dla jej specyfiki i możliwości 
widzieli w tym, że oficerowie sztabów praktycznie z łącz­
nością nie stykali sią*

Z tą dziedziną na codzień zapoznawać sią oni mieli 
zasadniczo w oparciu o dalekie od doskonałości i nielicz­
ne wówczas regulaminy. Na czas manewrów przydzielane były 
niewystarczające pod wzglądem liczebności i wyposażenia 
oddziały łączności, klecone zpozadywizyjnych formacji 
łączności•

Wyniki akcji zainicjowanej przez Głóvmego Inspektora 
Sił Zbrojnych wykazały, iż łączność od najniższych szczeb­
li dowodzenia do szczebla v/ielkich jednostek jest nieza­
dowalająca. Łączności od szczebla v/ielkiej jednostki do 
szczebla Naczelnego Dowództwa prawie hie ma i brak warun­
ków do jej stworzenia w krótkim czasie.

Argumenty o tej niedopuszczalnej sytuacji były tak 
oczywiste, że musiały wreszcie spov/odować reakóją na naj­
wyższym szczeblu. Zgodnie z rozkazem Generalnego Inspekto­
ra znajomość problemów łączności przez dowódców miała stać
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sią Jednym z kryteriów oceny ich przydatności do służby 

11/wojskowej ' .
Dalszym punktem planowej akcji były przeprowadzone 

w latach 1929-J932 dwie reorganizacje wojsk łączności"^, 
w rezultacie których wszystkie dywizje piechoty^^^/otrzy- 
mały w roku 1932^/organiczne kompanie telegraficzne, 
utworzone kosztem rozformowania niektórych pułków i ba­
talionów.

Przedtem Jeszcze na szczeblu dywizji powołano ofice­
rów łączności^^^, których przemianowano następnie na sze­
fów łączności dywizji^^'^, Róv/nocześnie rozpoczęto formo­
wanie organicznych oddziałów łączności dla brygad kawale- 
rii ^ .

Na szczeblu centralnym zostało powołane do życia v/ 
1929 r* szefostwo łączności ' Jako fachowy organ pracy
I wiceministra w zakresie łączności. Kompetencje szefa 
łączności Ministerstwa Spraw Y/oJskowych były pierwotnie 
bardzo ograniczone i nie zezwalające nawet na samodziel­
ne podpisywanie pism z zakresu sv;ej działalności'^'^/. Od­
działy łączności nie podlegały mu, lecz I wiceministrowi 
za pośrednictwem dowódców grup łączności'*^/ xxx/^

Dalszym przejawem ograniczenia zakresu działalności 
szefostwa łączności było óddzielenie od niego spraw admi­
nistrowania zaopatrzeniem w sprzęt łączności'^i przy­
dział tych spraw Departamentowi Inżynierii, podległemu
II wiceministrowi. Przy tych wszystkich ograniczeniach

x/ Polskie Siły Zbrojne, tom I, str.158 - podano mylnie 
rok 1934 Jako datę wyposażenia dywizji piechoty w 
organiczne kompanie telegraficzne.

xx/ W powyższym wydawnictwie /str.162/ podano błędnie,że szefa łączności dywizji »’dodano^’ w 1930 r.
xxx/ Dowództwo 1 Grupy Łączności mieściło się w V/arszawie, 

2 — w Toruniu, 3 - w Przemyślu. W roku 1931 zlikwi­
dowano dowództwo 3 Grupy Łączności a w 1934 r. do­
wództwo 1 Grupy. W roku 1939 utworzono ponownie dwa dowództwa Grup Łączności.
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charałcterystycznych dla niedoceniania problemów łącznoś­
ci w okresie ubiegłym, szefost?/o było zaczątkiem central­
nego organu kierowniczego wojsk łączności,

V/arto zauważyć, że powyższareorgmiizacja zmierzała 
ku rozwiązaniu problemu łączności do s^uzebla dywizji i 
cel ten w poważnym stopniu osiągnęła. Nie próbowano jed­
nak stworzyć w najmniejszym stopniu realnych podstaw do 
organizacji wojskowej łączności na szczeblu operacyjnym, 
ł.ącznośó od szczebla dywizji w górą miała byó zapewniona 
dowództwu w zasadzie przez personel cywilny i ewentualnie 
zmilitaryzowany Ministerstwa Poczt i Telegrafów • To ka­
pitalne zagadnienie, dla rozwoju łączności wojskowej w 
okresie międzywojennym, zostanie szerzej rozpatrzone w 
następnych rozdziałach.

Reorganizacje z lat 1929-32, poprawiając warunki łącz­
ności na szczeblach taktycznych, utrwaliły dezorganizację 
organów kierowniczych na szczeblu centralnym, wynikającą 
z rozdziału spraw organizacyjnych, personalnych, wyszko­
leniowych i zaopatrzeniowych. Ogólne decyzje dotyczące 
łączności w wojsku wymagały zgody v/ielu równorzędnych 
prawie kierowników, szefów, dowodoow takich jak; szefa 
łączności Ministerstwa Sprav/ Wojskowych,dowódcy grup łącz­
ności, dowódcy pułku radio, kierownikazaopatrzenia, dele­
gatów Sztabu Głównego , poczty, lotnictv/a, poszczególnych 
departamentów itd. Bez uzgodnienia z w/w nie można było 
wnieść żadnej zmiany do ogólnych programów szkolenia, za­
bezpieczyć pod względem łączności organizowane ćwiczenia 
lub manewry, czy też pokusić się o wprowadzenie w życie 
nowych instrukcji i regulaminów, nie mówiąc już o wprov/a— 
dzeniu na uzbrojenie nowego sprzętu technicznego, W tych 
warunkach załatwianie drobnych nawet spraw przeciągało sią 
niejednokrotnie w nieskończoność i zależało od dobrej wo­
li szeregu mało kompetentnych nieraz w sprawach łączności 
osób.

Te mankamenty organizacyjne wymagały powołania do ży­
cia centralnego,, posiadającego odpowiednie kompetencje, 
fachowego organu kierowniczego, który bj?" był odpowiedzial­
ny za właściwe rozwiązywanie wszystkich zagadnień związa—
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nyoh z łącznością. Postulat ten w poważnym stopniu zos­
tał spełniony dopiero w grudniu 1934 r., kiedy to utwo­
rzono Dowództwo Wojsk Łączności^^ 9 na czele którego sta­
nął energiczny fachowiec — płk dypl* Heliodor Cepa*

Okres istnienia dowództwa wojsk łączności ohjął la­
ta tzw* rozbudowy łącznościj w ramach ogólnej rozbudowy 
sił zbrojnych. Plan rozbudowy łączności^^'opracowany zos­
tał w oparciu o szczegółowe studia porównawcze nad orga­
nizacją i wyposażeniem wojsk łączności Polski, Niemiec, 
Związku Radzieckiego i Praneji^^^. Studia te wykazały, 
że struktura organizacyjna polskich wojsk łączności oraz 
poziom ich technicznego wyposażenia, szczególnie w zakre­
sie łączności radiowej i motoryzacji, pozostawały daleko 
w tyle w stosunku do organizacji i fyposażenia wojsk 
łączności innyoh państw* Dlatego też plan rozbudowy kon­
centruje sią przede wszystkim nad unowocześnieniem orga­
nizacji, modernizacją i wprowadzeniem nowego sprzątu 
oraz motoryzacją wojsk łączności* Do wojny opracowano i 
zrealizowano oząściowo tylko pierwszą fazą rozbudowy.

Stan organizacyjny wojsk łączności i oddziałów łącz­
ności pułków rodzajów wojsk^'^ w chwili powstania dowódz­
twa wojsk łączności, wynikające stąd zadania i osiągnią- 
te do września 1939 r* rezultaty, wymagają szczegółowe­
go rozpatrzenia* Celem bardziej przejrzystego przedsta­
wienia tych zagadnień wydaje sią celowe oddzielne ującie 
spraw dotyczących organizacji pokojowej, organizacji wo­
jennej i organizacji łączności w pułkach głównych rodza­
jów wojsk.

x/ Łączność do szczebla pułku, wg ówczesnych zasad, nie 
była zapewniana przez oddziały wojsk łączności, lecz 
nrzez oddziały łączności pułków rodzajów wojsk /p.r.w*/, formował^ z oficerów i szeregowych artyle- 
rzystów, kawalerzystów, piechurów itp* Oddziały łącz­
ności pułków rodzajów wojsk nie podlegały dowództwu 
woisk łączności lecz odpowiedniemu departamentowi 
/na przykład Departamentowi Artylerii, Departamentowi 
Kawalerii, Departamentowi Piechoty/•
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2 •
Organizacja pokojowa wojska była funkcją ustalonej 

organizacji wojennej. Miała ona zapewnić przygotowanie 
rezerw i sprawną mobilizacją na wypadek wojny. W grudniu 
i934 roku, gdy powstało Dowództwo Wojsk Łączności Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych, organizacja wojsk łączności na24/stopie pokojowej przedstawiała sią następująco : 

52i!ii2il2-,2i22ii2iZ
W dyv/izjach piechoty /również w Obozie Warownym Wil­

no/ istniały «kompanie telegraficzne”, które na wypadek 
wojny siały zniobilizowśió się jako «kompanie łączności” 
swych dywizji. Plutony radio dla wszystkich dywizji pie­
choty /również dla Obozu Warownego ’Wilno/ miały być zmo-> 
bilizowane centralnie przez pułk radio w V/arszawie i ro- 
zesłane po zmobilizowaniu do właściwych dywizji piechoty.
b/ Br^^ga^y_kawalerii

Brygady kawalerii nie posiadały organicznych oddzia­
łów wojsk łączności, za wyjątkiem brygady Nowogródzkiej, 
Podlaskiej i Poznańskiej, które miały od 1928 roku po 
jednym ”plutonie telegraficznym konnym” o Charakterze 
doświadczalnym /bez radia/. Ka wypadek wojny każda bryga­
da kawalerii miała otrzymać »’kompanią łączności”, przy 
czym plutony telegraficzne tych kompanii miał mobilizo­
wać centralnie 1 batalion telegraficzny w Zegrzu, a plu­
tony radio-pułk radio w Warszawie. Po zmobilizowaniu,plu­
tony te miały odjechać do właściwych brygad i dopiero po 
przybyciu na miejsce przeznaczenia połączyć sią w etatowe 
«kompanie łączności”. Istniejące w czasie pokoju «plutony 
telegraficzne konne”, z chwilą ogłoszenia mobilizacji mia­
ły być natychmiast odsyłane przez właściwe brygady do 
1 batalionu telegraficznego w Zegrzu.
o/ PozadyWizyjne oddziały wojsk łączności

Do pozadywizyjnych oddziałów wojsk łączności wchodzi­
ły:
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- pułk radiotelegraficzny /w Warszav/ie/;
- 4 bataliony telegraficzne /1-szy Zegrze, 5-ty Kraków, 

6-ty Jarosław, 7-my Poznań/;
- 4 kadry batalionów telegraficznych /2-ga Krasnystaw, 

3~cia Grodno, 4-ta Brześć n.Bugiem, 8-ma Toruń/.
Miały one przeprowadzić mobilizację w sposób następujący:
1. Bataliony telegraficzne i kadry batalionów telegraficz­

nych mobilizowały:
- oddziały telegraficzne dla dowództw operacyjnych;
- «kompanie łączności« dla rezerwowych dywizji i bry­

gad piechoty;
- kompanie i plLitony telegraficzne «lokalne« dla ob­

szaru krajowego.
Ponadto 1 batalion telegraficzny mobilizował «kompa­

nie łączności« /bez plutonów radio/ dla wszystkich brygad 
kawalerii.
2. Pułk radiotelegraficzny mobilizował na wypadek wojny 

oddziały radio dla:
- dov/ództw operacyjnych;
- d,yv;izji piechoty /czynnych i rezerwowych/;
- brygad kawalerii.

Szkolnictwo było zorganizowane w grudniu 1934 r. w 
następujący sposób:

- Szkoła Podchorążych Inżynierii w Warszawie
/wydział łączności/;

- Centrum Wyszkolenia łączności w Zegrzu;
- 8 kadr kompanii szkolnych łączności w składzie 

batalionów i kadr batalionów telegraficznych;
- 3 kadry kompanii szkolnych radio /Warszawa, Kraków 

i l?rzemyśl/*
Wspomniane kadry kompanii szkolnych szkoliły kahdy- 
datów na podoficerów łączności dla pułków głównych 
rodzajów wojsk.
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W grudniu 1934 roku Szefostwo Wojsk Łączności Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych zostało przeorganizowane na 
Dowództwo Wojsk Łączności, które jako organ kierowniczy 
wojsk łączności zjednoczyło w swych rękach sprawy orga*~ 
niżącyjne i wyszkoleniowe tych wojsk oraz sprawy zao­
patrzenia armii /z wyjątkiem radiostacji Oddziału II 
Sztabu Głównego, lotnictwa i marynarki wojennej/ w 
sprzęt łączności* V/ z?;iązku z powyższym wydzielono spod 
kompetencji Departamentu Inżynierii Ministerstwa Spraw 
Wojskowych sprawy materiałowe łączności, organizując w 
grudniu 1934 roku:
- Kierownictwo Zaopatrzenia Wojsk Łączności z podległy­

mi mu składnicami łączności /do spraw zaopatrzenia w 
sprzęt łączności/,

- Biuro Badań Technicznych Wojsk Łączności /do spraw 
studiów nad nowymi typami sprzętu łączności/.

Innych władz kierowniczych łączności prawie nie by­
ło, gdyż:

x/- na szczeblu GISZ ' nie istniały żadne organy łączności;
- w Sztabie Głównym istniał samodzielny referat łącznoś­

ci /I oficer/ podległy szefowi Oddziału III;
- w dziale lotnictwa i OPL brak było jakichkolwiek orga­

nów kierowniczych łączności;
- na szczeblu DOK^^^ istnieli referenci łączności /etat: 

kapitan/, podporządkow^ani kiero^vnikom samodzielnych re­
feratów ogólnych DOK« V/ wielkich jednostkach tylko dy­
wizje piechoty miały szefów łączności.

Opisana powyżej organizacja pokojowa wojsk łącznoś­
ci zupełnie nie odpowiadała potrzebom mobilizacyjnym, 
skutkiem nadmiernej centralizacji. Mobilizowanie pluto- 
nóv/ telegraficznych dla wszystkich brygad kawalerii przez 
1 batalion telegraficzny, a szczególnie plutonów radio

x/ Główny Inspektorat Sił Zbrojnych. 
xx/ Dowództwo Okręgu Korpusu.
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dla całej armii przez- pułk radio, mogło mieć niepożąda­
ne konsekv/encje w wypadku konieczności szybkiej mobili­
zacji.

Poza tym kardynalnym błądem przeprowadzonej reorga­
nizacji był brak organów łączności na najwyższych szczeb­
lach hierarchii wojskowej /0I3Z; Sztab Główny/, który 
uniemożliwiał przygotowanie łączności do zadań operacyj­
nych.
Brak również organów kierowniczych łączności w dziale lot> 
nictwa i obrony przeciwlotniczej równał sią rezygnacji z 
jakiejkolwiek łączności dla potrzeb dowództv/a.

Dowództwo Wojsk Łączności od chwili utw^orzenia skie- 
rov/ało swe wysiłki w kierunku przystosowania istniejącej 
organizacji wojsk i oddziałów łączności do czekających 
je zadań oraz v/yposażenia armii v/ nowoczesny sprząt łącz­
ności*. Prace te były prowadzone równolegle. Postanowiono 
nie burzyć tego co już istniało, a raozej skromne możli­
wości skierować na uzupełnienie braków i tworzenie środ­
ków nowych, bez których nie można było oczekiwać dobrych 
wyników pracy łączności
1 .09*1939 r. osiągnięto następujące ?/yniki:

Realizując tę, zasadę, do dnia

W dywizjach piechoty
Wszystkie kompanie łączności dywizji piechoty zosta-P fi /ły wyposażone w plutony radio“ ' . Ponadto w 23 i 28 DP 

zwiększono skład kompanii o 1 pluton telefoniczny. W 15 
kompaniach łączności /dywizji piechoty osłonowych/ utwo­
rzono gołębniki połowę, a w dvm - gołębniki stałe^*^^.

Projekt wyposażenia wszystkich kompanii w stacje te­
legraficzne^'^, przesłany do Departamentu Dowodzenia Ogól­
nego Ministerstwa Spray/ V/ojskowyoh w 1939 roku, został 
zaakceptowany dopiero w lipcu 1939 r* Wobec tego w chwili 
wybuchu wojny, jedynie 7 kompanii łączności /11, 12, 13, 
1 9, 20, 23 DP oraz Obóz Warowny Y/ilno/ posiadało stacje 
telegraficzne“ '̂̂ . Kompanie łączności DP szkoliły rezerwy 
personalne podoficerów i szeregowców w zasadzie tylko

:x/ Typu Hughesa
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dla własnych potrzeb. Poborowi byli wcielani bezpośred­
nio do kompanii. Stan liczebny pokojowy podoficerów i 
szeregowców kompanii był tak obliczony, że dla pokrycia 
zapotrzebowania,mobilizacyjnego potrzeba było 8 roczni— 
ków rezerwistów.

Kompanie łączności zaopatrzenie materiałowe w cza­
sie mobilizacji posiadały na miejscu, przeważnie w puł“- 
kaoh piechoty stacjonujących w tych samych miejscowoś­
ciach, Kompanie łączności dywizji piechoty stacjonowały 
w miejscach postoju dowództw dywizji, z v;yjątkiem kompa— 
ni: 9 DP /Brześć n.Bugiem/, 21 DP /Cieszyn/, 19 BP /fioło- 
deczno/, 28 DP /Dęblin/ i 30 DP /Brześć nad Bugiem/»

Do roku 1937 włącznie, wszystkie brygady kawalerii 
oraz nowo utworzona brygada pancerno—motorowa /10BK/ 
otrzymały szwadrony łączności, składające sią każdy z 
1 plutonu telefonicznego i z 1 plutonu radio ,

W szwadronach łączności brygad kawalerii szkolenie 
rezerw personalnych, wcielenie poborowych oraz zaopatrze­
nie materiałowe mobilizacyjne, oparte było na podobnych 
zasadach jak w kompaniach łączności dywizji piechoty. 
Mobilizacja szwadronu opierała sią o pułk kawalerii lub 
dyon artylerii konnej, stacjonujący w tej samej miejsco­
wości co szwadron łączności. Szwadrony łączności stacjo­
nowały w ffiiejsoaoh postoju dowództw brygad kawalerii • 

Szwadrony łączności zostały z dniem 1,04*1938 r, 
zaliczone, na żądanie Sztabu Głównego, do kawalerii , 
za wyjątkiem oficerów, którzy pozostali na etacie wojsk 
łączności. W ten sposób szwadrony wyszły spod kompeten­
cji Dowództwa V/ojsk Łączności i zostały podporządkowane 
Departamentowi Kawalerii, który nie posiadał fachowego 
organu pracy do spraw łączności, Z zarządzenia tego wy­
nikło szereg trudności, zwłaszcza w sprawach wyszkolenio­
wych i obsady podoficerskiej *
x7“WedIui‘“”5tudiiim łączności^’ ,str ,6,brygada panoerno-mo-

torowa otrzymała szwadron łączności w 193B r, ivlateria- 
ły znajdujące s±ą w CAW^^/wskazują na przydzl^ szwad­
ronu w 1937 roku.
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® w ojsk łączności
Dowództv/o Wojsk Łączności dążyło do zreorganizowa­

nia batalionów telegraficznych, kadr batalionów telegra­
ficznych oraz pułku radio na oddziały typu mieszanego, to 
jest posiadające w swym składzie jednostki telegraficzne, 
telefoniczne i radio. Ten typ oddziału wydawał sią najbar- 
dziej odpowiedni ze wzglądów mobilizacyjnych oraz wyszko­
leniowych.

Do chwili wybuchu v/ojny zamierzenia te nie zostały 
urzeczywistnione z powodu braku kredytów na przystosowa­
nie, względnie budov/ą potrzebnych pomieszczeń.

Dokonane zostały jedynie następujące zmiany organiza­
cyjne, mniejszej wagi:
- zreorganizowano bataliony telegraficzne, tworząc w ich 

ramach etatowe szkoły podoficerskie i zwiększając ich 
skład o 1 kompanię telegraficzną w każdym batalionie, 
równocześnie likwidując kadry kompanii szkolnych łąoz-

ności^^^;
- zwiększono skład pułku radio i Centrum Wysżkolenia łącz­

ności o szkolne kolumny samochodowe^^^;
- zreorganizowano całkowicie gołębiarstwo pocztowe wojsko^ 

we;.
- wprov/adzono psy meldunkov/e do użytku służbowego w oddzia­

łach wojsk łączności i w niektórych pułkach piechoty^^^.

d/ Szkolnictwo
Szkolenie kandydatów na oficerów służby stałej i re­

zerwy wojsk łączności zostało skoncentrowane v/ Szkole Pod­
chorążych Łączności w Zegrzu, znacznie rozszerzonej po 
zlikv/idowaniu v/ 1935 roku wydziału łączności Szkoły Podcho­
rążych Inżynierii w Warszawie. Projekt złączenia v/szyst- 
kich kadr kompanii szkolnych łączności i radio w 2 szkol­
ne bataliony typu mieszanego, nie został zrealizov/any z 
powodu braku kredytów na pomieszczenia. Natomiast w Cen­
trum Wyszkolenia Piechoty /Rembertów/ zreorganizowano 
pluton manewrowy łączności na kompanię łączności typu dy­
wizyjnego .



^ 14 -

Na szczeblu GI3Z utworzono stanowiska oficerów łącz-» 
nośoi w Inspektoratach Armii. Stanowiska te utworzono po*- 
czątkowo tylko w Inspektoratach gen.broni Sosnkowskiego 
i gen.dyw.Hómmla, a w r.1939 we wszystkich pozostałych 
Inspektoratach^^' .

W Sztabie G-łównym powstało z dniem 1 .01 .1937 roku 
Szefostwo Łączności, podporzp^dkoT/ane Szefowi Oddziału III.

Dowództwie Lotnictwa Ministerstwa Spraw Wojskowych zor-* 
ganizowanc Szefostwo Łączności, a w Dowództwie OPL Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych utp/orzonc wyó^iał służby dozo- 

. 37/r o wam a ' •
Latem 1939 r. utworzono dwa dowództwa grup łącznoś­

ci, których celem było przeprowadzać inspekcją oddziałów 
wojsk łączności oraz oddziałów łączności pułków broni.
Ze wzglądu na szybki wybuch wojny, dowództwa te nie odeg­
rały większej roli. Równocześnie w DOK̂ '̂ , po trzyletnich 
staraniach, powstały bezpośrednio przed wybuchem wojny 
Szefostwa Łączności, którym nadano szerokie uprawnienia 
w dziedzinie materiałowej i mobilizacyjnej łączności oraz 
w zagadnieniach współpracy z dyrekcjami poczt i telegra- 
f6w38/. Ze wzglądu na krótki okres swego istnienia, Sze­
fostwa Łączności nie wywarły jednak wpływu na przygotowa­
nia wojenne.

We  ̂r?eśniu 1938 r. w brygadach kawalerii, a również 
w brygadzie pancerno-motorowej utworzono etatov/e stano­
wiska dowódców łączności, n dywizjach piechoty przemiano­
wano szefów łączności na dowódców łPcOznośoi i wydano in-

39/strukcje normującą ściśle zakres ich działania «
W związku z pracami zmierzającymi do wyposażenia 

V70jska w nowoczesny sprząt łączności, zreorganizowrano 
Biuro Badań Technicznych Wojsk Łączności i Kierovmictwo 
Zaopatrzenia Wojsk Łączności^*^'^ oraz zwiąkszono i^h skład 
osobowy. Należy tu nadmienić, że wnioski w sprawie koniecz­
ności reorganizacji wspomnianych instytucji, w związku z

x/ Dowództwa Okręgów Korpusów /I—Z/•
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sz.ybkim narastaniem nov/ycłi zagadnień do opracowania, by­
ły realizowane bardzo powoli przez Departament Dowodze­
nia Ogólnego Ministerstwa Spraw Wojskowych, że w chwili 
ich zatwierdzenia nie odpowiadały już nowym potrzebom; 
wszelkie zaś projekty zasadniczej reorganizacji, pomyś“» 
lanej daleko naprzód, były w ogóle odrzucane z góry^ 
Ponadto utworzono w składzie Państwowego Instytutu Tele­
komunikacyjnego /PIT/ wydział wojskowy, jako organ do 
prac nauko7/o-technicznych łączności, a następnie przy 
nim "oddział specjalny", pracujący w zakresie wykorzys­
tania elektrotechniki dla celów walki.

Celem przeszkolenia rezerwistów różnych rodzajów 
broni dla nowo utworzonej służby dozorowania, OPL sformo­
wano 2 kompanie dozorowania OPL /jedna kompania telefo­
niczna i 1 kompania radio/. W ramach Junackich Hufców 
Pracy /JIIP/ zorganizowano trzykompanijny batalion pracy 
ł ą c z n o k t ó r e g o  zadanie polegało na szkoleniu mło­
dzieży przedpoborowej w budowie linii telegraficznych i 
telefonicznych stałych oraz w budowie połączeń potrzeb­
nych dla celów obrony państwa. Batalion ten oddał poważ­
ne usługi, szczególnie w okresie poprzedzającym bezpośred­
nio wybuch wojny.

Przy oddziałach wojsk łączności zorganizowano przy­
sposobienie wojskowe łączności^^^, które miało dostar­
czyć dobrze przygotowanych poborowych w zakresie trud­
niejszych specjalizacji, jak np. ra,diotelegrafiści, 
tele-i radiomechanicy.

Reasumując należy stwierdzić, że w wyniku wymienio­
nych przedsięwzięć organizacja pokojowa oddziałów wojsk 
łączności w dywizjach piechoty, brygadach kawalerii, 
brygadzie pancerno—motorowej i Obozie Warowoiym Wilno 
została dostosowana do zadań mobilizacyjnych w bardzo 
wysokim stopniu. Ponadto umożliwiała ona zgranie oddzia­
łów wojsk łączności ze sztabami oraz z oddziałami głów­
nych rodzajów wojsk /piechota, kawaleria, artyleria/*

Organizacja i rozmieszczenie pozadywizyjnych oddzia­
łów wojsk łączności 7/ykazywały jednak nadal pewne uster­
ki., Mała ilość jednostek mobilizacyjnych /1 pułk radio,
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4 bataliony i 4 kadry batalionów telegraficznych/ powo­
dowała bardzo duże ich obciążenie zadaniami mobilizacyj­
nymi, llałe stany liczebne kadr batalionów telegraficznych, 
wynoszące 7 oficerów, 21 podoficerów i 26 szeregowców-
funkcyjnych w kadrze43/ zmuszały do poleryv/ania zapotrze­
bowania mobilizacyjnego i personalnego niemal v/yłącznie 
rezerwistami^/. Zaś rozmieszczenie niektórych oddziałów 
w pobliżu granicy /np, 7 baonu telegr,-Poznań, kadra 
8 baonu telegr.-Toruń /stawiało pod znakiem zapytania 
możliwości przeprowadzenia przez nie mobilizacji poko- 
jo?;ym miejscu postoju, w wypadku wojny na zachodzie,

W odniesieniu do kierowniczych organów łączności 
rzuca sią w oczy brak czynnika nadrzędnego, który by 
koordynował ich działalność. Przy ówczesnej organizacji 
naczelnj^ch władz wojskowych, czynnikiem takim mógłby być 
tylko »'inspektor”, czy »»szef łączności»' w OISZ, któremu 
podlegałyby organy kierownicze łączności,

- oficerowie łączności Inspektoratóv/ Armii;
- szef łączności Sztabu Głównego;
- dOv/łdoa wojsk łączności, szef łączności lotnictwa 

i szef wydziału dozorowania OFL Ministerstwa Spraw 
Wojskowych^

- szef łączności Kierownictwa Marynarki Wojennej,
Brak wspomnianego czynnika nadrzędnego powodował, 

że niektóre ważne sprawy mogły być załatwione tylko dzię­
ki dobrej woli ze strony v/szystkich zainteresowanych 
władz łączności. Działalność tych władz nie zawsze była 
zharmónizov/ana szczególnie w zakresie spraw, organizacyj­
nych, wyszkoleniowych i materiałowych, a zwłaszcza spraw 
radia w lotnictwie.

Załączniki od nr 2-S przedstawiają organizację poko­
jową oddziałów wojsk łączności obowiązującą w przeddzień 
wybuchu wojny. Załączniki od nr 9—10 przebieg zmian orga­
nizacyjnych w okresie istnienia Dowództwa Y/ojsk Łączności
x/ W »»Studium łączności»», str,10, podano jeszcze niższe 

stany liczbowe /6 Oficerów, 20 podoficerów i 20 sze­
regowców/ »
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oraz przydział, lokalizacją i etaty oddziałów wojsk łącz- 
ności według organizacji pokojowej.

 ̂ wojenna wojsk łączności
Powstanie Dowództwa Wojsk Łączności nastąpiło w cza-

rsie, w którym obov/iązywała organizacja wojenna ustalona w 
latach 1923-1925^^'^. Była ona tylko w bardzo nieznacznym 
stopniu unowocześniona i przewddywała posiadanie następu­
jących oddziałów łączności na wypadek wojny.
Na szczeblu Naczelnego Dowództwa:
- stacja telegraficzna, przeznaczona do obsługi Wielkiej 
Kvvatery Głównej;

- kilka kompanii i plutonów telegraficznych lokalnych 
przeznaczonych do obsady głównych węzłów teletechnicz­
nych^/.

Na szczeblu armiij
- 2 kompanie ciężkie telegraficzne;
- 1 kompania ciężka radio;
- pewna ilość gołębników polowych'
- 1 park łączności.

x/.

W dywizji piechoty:
1 kompania łączności v/ składzie 5 plutonów,
1 pluton radio.
W brygadzie kawalerii:
- 1 kompania łączności kawalerii, wyposażona w radio.

Wspomniana organizacja posiadała szereg zasadniczych 
wad i usterek. Na szczeblu Naczelnego Dowództwa brak było 
dowództwa łączności, a wyposażenie ilościowe i jakościo­
we armii w oddziały łączności było stanowczo niedostatecz­
ne. Nie przewidziano organów zaopatrjn^Yania i naprawy sprzę* 
tu łączności w wielkich jednostkach, a struktura organi­
zacyjna podstawowych zespołów pracy, jak drużyny i patro- 
lel" elefoniozne oraz drużyny radio, była zła na skutek
x/ Ilość nie była dokładnie ustalona.
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zbyt szczupłych składów osobowych i niedostatecznego lub 
nieodpowiedniego wyposażenia w środki przewozowe* Ponad­
to charakterystyczny był ogólny brak motoryzacji w wojs­
ka ch ł pęC zno śc i •

Szczególnie niekorzystnie wypadło porównanie organi­
zacji wojennej wojsk łączności Polski :i Niemiec, Związku 
Radzieckiego i Francji. Z zebranych przez Oddział II 
Sztabu Głównego materiałów wynika, że ilość obsług radio­
stacji korespondencyjnych na szczeblu dywizji wynosiła: 
Francja - 81, Niemcy-141, ZSRR-87, Polska-19^^/. Najbar­
dziej Upośledzona pod tym wzglądem była artyleria* Bar­
dziej szczegółowe materiały porównawcze zawiera załącz­
nik nr 11* Ilość kompanii telefonicznych przypadających 
na dywizją w skali całej armii była średnio w Polsce 
dwukrotnie mniejsza niż w porównywanych armiaoh^^^, a 
brak korpusów i posiadanych przez ten szczebel dowodze­
nia oddziałów łączności utrudniał organizacją i pracą 
systemu łączności w skali armii* Również pozostawanie w 
tyle, odnośnie tempa i rozmiaru motoryzacji-, oddziałów 
łączności szczególnie w stosunku do Niemiec, pozbawiało 
łączność wymaganej szybkości i elastyczności*

Ogólnie mówiąc, organizacja wojsk łączności na sto­
pie wojennej, przewidziana w planie mobilizacyjnym, zu­
pełnie nie odpowiadała potrzebom nowoczesnej armii* Zda­
niem autora «Studium łączności«- w najlepszym wypadku
można ją ocenić jako stojącą na poziomie armii zachodnio-

47/europejskich w 1918 roku ‘ •
Omówiony stan rzeczy należy przypisać w pierwszym 

rządzie za^pewnieniu ministra poczt i telegrafów 
inż* Boernera, złożonemu w 1931 r. ma-ezałkawi J.Piłsud­
skiemu. że na wypadek wojny Ministerstwo to potrafi za-

. 48/pewnić łączność aż do dov/ództw dywizji włącznie *
Twierdzenie to Y/ywarło swój głęboki v/pływ na kształ­

towanie sią noYiej organizacji wojennej v;ojsk łączności, 
która w miarą realizacji projektów Ministerstwa poczt i 
Telegrafóv; miała przejść dalszą ewolucją w kierunku stop­
niowej likwidacji wojsk łączności na korzyść poczty. Dla­
tego też zaprzestano na przykład szkolenia oficerów wojsk
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łączności, uruchomiono kursy pocztowe dla starszych ofi­
cerów i poczyniono szereg przygotowań organizacyjnych, 
z których najważniejsze miejsce zająło tworzenie nowych 
oddziałów w miejsce wojsk łączności, mianowicie - ’̂wojsk 
ministerstwa poczt i telegrafów” - tzw. Pocztowego Przy­
sposobienia Wojskowego.

Nie trzeba udawadniaó nierealności tego rodzaju po­
czynań. Projekt ten zrodził sią po prostu z nieznajomoś­
ci potrzeb armii w zakresie dowodzenia, wy­
pływał z nieznajomości najprymityvmiejszych pojąć o wysz­
koleniu, zaopatrzeniu i mobilizacji, a przede v/szystkim
nie uwzględniał skromnych możliwości poczty, która zęnhj.0 2c/własnymi zadaniami rady dacjĵ ie mogła ' . Nie brano też 
pod uwagą ani kosztów, ani czasu, narażając armią na kom­
pletne sparaliżov/anie jej łączności.

Drugą przyczyną wspomnianych niedociągnięć organiza- 
cyjnych był brak organu kierowniczego, który by jednoczył 
już w czasie pokoju całokształt spraw łączności w swym 
rąkUe Szef łączności Ministerstwa Spraw Wojskowych^^^ 
był tylko fachowym referentem ministra spraw wojskowych, 
z którego głosem mało się liczono.

Organizacja wojenna była zależna od posiadanych ak­
tualnie możliwości wyposażenia w sprzęt techniczny« Brak 
np. radiostacji z góry czynił nierealnymi próby organi­
zowania pododdziałów' radiowych.

Prace nad nową organizacją wojenną wojsk łączności 
rozpoczęto w Dowództ?/ie Wojsk Łączności Ministerstwa Spraw 
Wojskowych latem 1935 roku. Napotkały one od razu na is­
totne trudności spowodowane nieustalonym bliżej stosun­
kiem wojska i poczty na wypadek wrojny. Koncepcja ministra 
Boernera tkwiła wówczas jeszcze bardzo mocno w umysłach 
czynników «miarodajnych”. Ponadto było brak konkretnych 
danych ze strony Oddziału I Sztabu Głównego, w jakich ra­
mach personalnych i materiałowych projektowana organiza­
cja musi się zamknąć. Nieznane były zasob'V rezerwistów, 
koni, środków motorowych oraz kredyty na uzupełnienie wy- 
posażenia w sprzęt•
x/ Zagadnienie to szerzej zostanie omówione w rozdziale V"• 
xx/ Stanowisko to istniało do grudnia 1934 roku.
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W te;i sytuacji, przy opracowaniu projektu nowej orga­
nizacji wojsk łączności na stopie v/ojennej, przyjęto nas­
tępujące tezy podstawowe:
- łączność na obszarze wojennym musi być zapev/niona za­

sadniczo przez wojska łączności, natomiast łączność na 
obszarze krajowym^'^ - przez Ministerstv/o Poczt i Tele­
grafów;

- organizacja wojsk łączności musi być zdolna do dalszej 
rozbudowy w miarę narastania możliwości mobilizacyjnych, 
materiałowych i motoryzacyjnych*

Tezy te zostały milcząco zaakceptowane przez Sztab Głów- 
49/

Wychodząc z powyższych tez podstawowych opracowano 
tezy szczegółowe, które zostały zatwierdzone^^^ w listo­
padzie 1937 roku przez KSUS^^^.
Przewidywały one między innymi:
- rozbudowę łączności radiowej szczególnie w artylerii;
- zwiększenie ilości jednostek łączności w ramach armii 

i naczelnego wodza;
- przeprowadzenie motoryzacji w większym stopniu na 

szczeblu armii i naczelnego wodza, a w mniejszym na 
szczeblu dywizji.

Nasuwa się pytanie, czy powyższe tezy nadawały słusz­
ny kierunek dalszemu rozwojowi organizacji wojennej wojsk 
łączności?

0 ile tezy szczegółowe zmierzające do umocnienia i 
unowocześnienia wojsk łączności zasługiwały na poparcie
- o tyle pierwsza teza podstawowa, ustalająca koncepcję 
organizacji łączności operacyjnej, wydaje się całkowicie 
błędna.
S/^roHczai-wojny^obszar państwa miano dzielić na podległy 

ministrowi spraw wojskowych obszar krajowy oraz podleg­
ły naczelnemu wodzowi - obszar wojenny, który dzielił 
się równolegle do linii frontu na obszar operacyjny i 
etapowy, prostopadłe zaś do tej linii— na obszary posz­
czególnych armii.

xx/ Komitet do Spraw Uzbrojenia i Sprzętu.
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Przede wszystkim sposób jej przyjęcia przez Sztab 
Główny, drogą ’̂milczącej akceptacji”, dowodzi nieodpo­
wiedzialnego stosunku organu powołanego do przygotowania 
planóv7 wojny, do tego węzłowego zagadnienia w dziedzinie 
łączności. Fakt, źe w tym czasie sprawami łączności zaj­
mował się jeden oficer, potwierdza opinię o nieprzywiązy-
waniu wagi do łączności. podziału

Treść tezy dowodzi utrzymywania^obazaru państwa w 
czasie wojny na obszar krajowy i wojenny,* Podział teii, 
który był uzasadniony w warunkach pozycyjnych walk pierw­
szej wojny - stał się przeżytkiem i był nie do utrzymania 
w wojnie nowoczesnej, prowadzonej przez armie wyposażone 
w dużą ilość pojazdów mechanicznych, jak czołgi i samolo­
ty.

Autorzy tej tezy nie zerwali do końca z propozycją 
ministra Boernera, godząc się na organizowanie części 
łączności szczebla operacyjnego, znajdującej się na tere­
nie obszaru krajowego, przez organa Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów. Praktycznie oznaczało to, że połączenie Na­
czelnego Dowództwa z armiami będzie dokonywane i obsługi­
wane do granic obszaru wojennego przez personel cywilny, 
a dalej przez wojska łączności. Analiza charakteru przy­
szłych działań pozwalała przewidzieć częste i zasadnicze 
przesunięcia granic obszarów, co zmuszało do przekazywania 
urządzeń łączności przez personel cywilny wojsku lub od­
wrotnie . Ze względu na to, że przesunięcia granic obsza­
rów byłyby skutkiem sukcesóv/ lub niepowodzeń operacyjnych, 
zmiany personelu zapewniającego łącznosc i nieuniknione 
przy tym zakłócenia następowałyby w sytuacjach szczegól­
nie napiętych. Z tych względów wydaje się, że ta podsta­
wowa teza była wybitnie niewłaściwa i stała się jednym 
z zasadniczych powodów słusznych pretensji pod adresem 
łączności operacyjnej w czasie działań wojennych.

Elaborat, zawierający projekt nowej organizacji wo­
jennej wojsk łączności, przedstawiono do Sztabu Głównego 
na początku 1936 roku. W niektórych z projektowanych eta­
tów poczyniono jednak w Sztabie Głównym redukcje docho­
dzące do 30“̂, mimo że ilość zespołów pracy oraz środków
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przewozowych, potrzebnych dla uzyskania pełnej wydajnoś­
ci oddziału, była bardzo dokładnie skalkulowana przy opra­
cowaniu etatów; dla udowodnienia konieczności posiadania 
przez oddział projektowanej ilości pojazdów /konnych i 
motorowych/, dołączono do każdego etatu obliczenie obcią­
żenia każdego po jazdû '̂ '̂ ,

V/ konsekwencji powyższych redukcji, zwłas czt-, ilości 
samochodów półcieżarowych niezbędnych do szybkiego prze­
rzucania zespołóv/ pracy i sprzętu łączności, wydajność i 
ruchliwość niektórych oddziałów w dużym stopniu zmalała* 
Dla przykładu!
" w kompanii stacyjnej łączności, przewidzianej o obsłu­

gi central telegraficzno-telefonioznyoh dowódz armii, 
zredukowano ilość zespołów pracy /drużyn/ o 30^; trak­
cję samochodową pozostawiono tylko w plutonie kwatery 
głównej, dla pozostałych plutonów prze?/idziano trakcję 
konną;

- W kompanii telefonicznej kablowej zredukowano ilość 
zespołów pracy /drużyn/ o skreślono zaprojektowa­
ną ilość samochodÓY/ półciężarowych /7 sztuk/ dla prze- 
v/ozu jednego plutonu*

Niektóre projekty etatów zostały w ogóle odrzucone 
przez Oddział I Sztabu Głównego* Odrzucono na przykład 
projekt etatów jednostek wojsk łączności dla d0Wództ?/a 
grupy operacyjnej i przewidziano dla niej w tabelach mo­
bilizacyjnych, opracowanych przez Sztab Główny, jednostki 
tego samego typu co dla dov/ództw armii* Były one za duże 
zarowno pod względem ilości ludzi, jak również wyposaże­
nia technicznego*

Odrzucono zaprojektov/any przez Do7/ództwo Wojsk Ĵ ącz- 
ności etat baonu łączności dla dywizji piechoty^^ i opra­
cowano w Oddziale Sztabu Głównego nowe etaty^^^* Posiadały 
one między innymi ten zasadniczy brak, że dla dowódcy 
artylerii dywizyjnej nie było plutonu telefonicznego.

x/ Bataliony łączności istniały w dywizjach piechoty 
armii niemieckiej i radzieckiej.
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«+vanli 1937 rolni nowa organizacja 

zatwierdzona w począ  ̂^¿p^^iadała wiąo całkowicie 
wojenna wojsk łączno ^ stanowiła pewien kom-

;:ri:r;d:r̂ ^̂^̂  ̂ ^
-^°";i;wątpłiwie,te^p.^^^^^^^^^^
dyktowane wzglądami osz j^^giły one jednak charakter
nym skromnym przede wszystkim wyposaże-
oięć mechanicznych dotyczą ^ widzenia
nia bez zgłąbienia g ^ , ,  ,e byłoby ko-
taktyki i oddziałów wojsk łączności, niż

riŜ icrtr/,.
woisk łączności na stopie wojennejKowa organizacoa woos ą

54/przewidywałaś
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./ S5-H2E5— ai6«..l,P«e-
1/ _ kompanią łączności „„„gglnego wodza. Kompa-

.naczoną do obsługi m.p. «acze  ̂g
nia ta składała i radiowego, zaś
telegraficznego, e e wojny pluton radio-
bezpośrednio przed wy uo gwiąkszono
wy został usamodzielnio y , P ^.gdiostacji
3ego skład z 1 radiostacji W

przeznaczone do: utrzymy-
2/ - silne ^“"^ginego Dowództwa z armiami

wania łączności ^^^^ggyjnymi oraz wzmac-
i samodzielnymi g P ^   ̂gamodzielnych grup
niania poszozegó y składu i
operacyjnych w zależności od ich
obszaru działania.

Wspomniane odwody składały przeznaczonych do
- kompanii stacyjnych łączności p

. « „ . „ U .... « x X '
nicznyoh kablowych i półstały
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jednostkami oraz do obsługi mniojszyoli central telefo­
nicznych na tyłach wielkich jednostek;

- kompanii oraz samodzielnych plutonów telefonicz­
nych budowlanych, przeznaczonych do budowy i naprawy li­
nii telefonicznych stałych oraz do budowy linii półsta­
łych;

— kompanii radio /w składzie 1 plutonu koresponden­
cyjnego i 1 plutonu podsłuchowego/;

- samodzielnych plutonów radio korespondencyjnych;
— samodzielnych plutonów ®dalekiego radiowywiadu”;
— drużyn gołąbi pocztowych /po 2 gołębniki polov/e 

po 60 sztuk gołębi/;
- parków łączności.
Wszystkie wspomniane oddziały miały być w dyspozycji 

naczelnego dowódcy łączności, ogólna ich ilość była tak 
obliczona, by łącznie z jednostkami należącymi do armii, 
wypadało dodatkowo w całym wojsku na każdą dywizję pie­
choty w przybliżeniu około:

- kompanii telefonicznej kablowej,
— plutonu telefenicznego budowlanego oraz pewnej 

mniejszej ilości oddziałów radio.
Niezależnie od wymienionych oddziałów. Oddział II 

Sztabu Głównego miał dysponować bezpośrednio i wyłącznie:
- 7 radiostacjami stałymi »’głębokiego radiowywiadu”. 

Istniały one już w czasie pokoju jako stacje radio
nr ;

- T^adiostacjami i ®G”, które również istniały
56/w czasie pokoju ;

- pewną ilością radiostacji krótkofalowych i odbiorników.
Ka,_szczeblu_.armii_.^samodzielnei_Srup3i_02e
- 1 kompanię stacyjną łączności;
- 2 kompanie telefoniczne kablowe;
- 1 kompanię telefoniczną budowlaną;
- 1 kompanię radio;
- 1 park łączności /samodzielne grupy operacyjne nie 

miały parków łączności/;
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- 1 drużynę gołębi pocztowych /2 gołębniki połowę/. 
Wyposażenie powyższe było traktowane jako minimal­
ne i mogło byó zwiększone v/ razie potrzeby z odwo­
dów łączności Naczelnego Dowództwa.

c/ V/ dywizji piechoty;
- 1 pluton łączności kwatery głównej przeznaczony 

do obsługi dowództwa dywizji;
- 1 kompanię telefoniczną /4 plutony/ - do budowy 

i obsługi sieci telefonicznej polowej /z kabla 
polowego/;

- 1 pluton radio;
- 1 drużynę parkową łączności /zaopatrzenie, napra­

wa i ewakuacja sprzętu łączności/.
W brygadzie kawalerii /brygadzig_pąnoęrno-mptorowej/:
i szwadron łączności składający się z:
- plutonu łączności kwatery głównej,
- plutonu telefonicznego,
- plutonu radio,
- drużyny parkowej łączności.

W brygadzie pancerno-motoryzacyjnej szwadron łącz­
ności był całkowicie zmotoryzowany.
Organa kierownicze łączności
Wychodząc z założenia, że łączność na obszarze wojen­

nym musi byó zapewniona przez wojsko. Dowództwo Wojsk 
Łączności opracowało projekty etatów:

- Naczelnego Dowództwa Łączności,
- Dowództw Łączności Armii.
W myśl wspomnianych pro jektóŵ *̂ '̂ , etaty te miały być 

obsadzone przez oficerów wojsk łączności, przy czym na­
czelny dowódca łączności miał podlegać szefowi sztabu 
naczelnego wodza, a dowódcy łączności armii - szefom, 
sztabów armii. Współpraca z władzami Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów miała byó zapewniona przez przydział:

- do naczelnego dowódcy łączności delegata z Minis­
terstwa Poczt i Telegrafów,

- do dowódców łączności armii- delegatów Dyrekcji 
Okręgowych Poczt i Telegrafów.
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Sprawa powyższych etatów pozostawała przez długi 
okres czasu w zawieszeniu. 58/Na krótko przed wojną zostały one zatwierdzone'^ 'z 
pevmymi zmianami, z których najważniejsza była ta, że 
delegat Ministerstwa Poczt i Telegrafów na szczeblu Na­
czelnego Dowództwa został mianowany II zastępcą naczel­
nego dowódcy łączności.

Dowództwo Wojsk Łączności Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych z chwilą mobilizacji miało być przemianowane na 
Szefostwo Łączności, zachowując pokojowy skład osobowy. 
Szefostwu miały podlegać krajowe formacje wojsk łąoznoś- 
cl*/.

KĴ ^jowe formacje łączności
1/ Kierownictwo Zaopatrzenia Łączności, Biuro Badań 

Technicznych Łączności oraz Główna Składnica Łączności, 
miały w czaieie wojny dalej Istnieć, przy czym ich etaty 
wojenne były większe od pokojowych^^^, z uwagi na prze­
widywany wzrost zadań dla tych instytucji.

Co się tyczy składnic łączności, przewidywano po­
zostawienie ich w pierwszym okresie wojny bez zmian or­
ganizacyjnych, liczono się jednak z możliwością likwi­
dacji niektórych z nich w późniejszym czasie.

2/ Pozadywizyjne oddziały łączności, a mianowicie 
pułk radio i bataliony telegraficzne, miały być zreorga­
nizowane’ po zakończeniu mobilizacji I rzutu na ośrodki 
zapasowe. Dla ośrodków tych przewidywano następujące 
miejsca postoju;

- ośrodek zapasowy radio - Warszawa;
- ośrodek zapasowy 1 baonu telegraficznego /dawniej

Zegrze/ - Zegrze;
- ośrodek zapasowy 5 baonu telegraficznego /dawniej

Kraków/ - Kraków;
- ośrodek zapasowy 6 baonu telegraficznego /dawniej

Jarosław/ - Jarosław;
- ośrodek zapacowy 7 baonu telegraficznego /dawniej

Poznań/ - Lublin.
x/ W rzeczywistości Dowództws Wojsk Łączności nie zosta­

ło przemianowane w czasie wojny.
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Wybór miejsc postoju dla ośrodków zapasowych łącz­
ności został dokonany przez Sztab Głóvmy. Ze względu na 
bliskość granicy, wybór ten nasuwa wątpliwość co do 
Zegrza i Kralcowa.

Ośrodki zapasowe miały wchłonąć nadwyżki pozostałe 
po mobilizacji w kadrach batalionów telegraficznych i w 
kompaniach łączności dywizji piechoty oraz kadry kompa­
nii szkolnych radio. Kadry baonów telegraficznych, po 
przeprowadzeniu mobilizacji, miały być zlikwidowane. 
Kadry kompanii szkolnych radio likwidowano z chwilą 
ogłoszenia mobilizacji.

Centrem Wyszkolenia łączności w czasie mobilizacji 
ulegało likwidacji, organizując ze swego składuj
“ Szkołę Podchorążych Łączności Piechoty i V/ojsk Łącz­
ności;

- pluton telegraficzny do szkolenia podoficerów i szere­
gowców juzistów.

Oddziały te miały wejść w skład ośrodka zapasowego 1 ba­
talionu telegraficznego.

Nowa organizacja wojenna wojsk łączności w 1937 r® 
stanowiła duży postęp w porównaniu do organizacji prze­
widzianej w poprzednim planie^^.

Główną jej wadę stanowiła niedostateczna motoryza­
cja- zwłaszcza oddziałów łączności operacyjnej. Poza tym 
redukcja etatów i wyposażenia, projektowanych przez Do­
wództwo Wojsk Łączności, przeprowadzona przez Oddział 
I Sztabu Głównego, niewątpliwie obniżyła sprawność od­
działów wojsk łączności na stopie wojennej.

Pomimo tych usterek wydaje się, że nowa organizacja 
zdała zupełnie dobrze egzamin wojenny. Przemawia za tym 
fakt, że chociaż w wielu sprawozdaniach uczestników kam­
panii wrześniowej spotyka się dość dużo zarzutów co do 
działania łączności, to brak jest zarzutów lub krytyki 
co do organizacji wojsk łączności.

Dużą zaletą,batalionów i pułku łączności była ich 
niezależność od v/ielkich jednostek. Pozwalało to na

x/ Plan ten istniał pod kryptonimem ”S”
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sprawns przeprowadzenie mobilizacji formacji łączności 
dla wyższych sztabów bez obciążenia tymi zadaniami jed­
nostek frontowych. Poza tym przyjęta organizacja była 
wyjątkowo wygodna w dziele szkolenia specjalistów* Pod­
kreślenie powyższych zalet, przyjętej w Polsce organiza­
cji wojsk łączności, znalazło swój wyraz w wojskowej pra­
sie niemieckiej^®^*

Należy podkreślić, że omawiana organizacja nie mia­
ła bynajmniej być ostateczna. Dla podniesienia wydajnoś­
ci oraz ruchliwości jednostek wojsk łączności zgłoszono 
następujące wnioski, które zostały zatwierdzone przez 
KStJS- w grudniu 1937 roku®^^
a/ Zwiększyć etat kompanii stacyjnej łączności o jeden 

pluton /5-ty/ oraz dodać po jednej drużynie w 2, 3 
i 4 plutonie;

b/ zwiększyć etat kompanii telefonicznej kablowej o je­
den pluton /3/ oraz dodać dyspozycyjne samochody pół- 
ciężarowe, umożliwiające przewóz całego plutonu wraz 
ze sprzętem;

c/ zmotoryzować kompanie telefoniczne budowlane w odwo­
dach naczelnego wodza;

d/ zwiększyć etat kompanii telefonicznej dywizji piecho­
ty o jeden pluton /5/ dla dowódcy artylerii dywizyj­
nej i dodać dyspozycyjne samochody ciężarowe dla 
przewozu, w razie potrzeby, całego plutonu ze sprzę­
tem; xx/e/ zwiększyć etat plutonów radiowywiadowozych"

f/ wyposażyć dywizje piechoty w plutony radiowywiadu 
bliskiego oraz plutonu podsłuchu telefonicznego.
Realizację powyższych uchwał KSUS w zakresie przy­

gotowania potrzebnych rezerw personalnych rozpoczęto w
roku 1938.
x/ Komitet do spraw Uzbrojenia i Sprzętu.
xx/ Chodziło o wyposażenie każdego plutonu do 5 radio­

stacji, zamiast 4 uprzednio posiadanych.
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Całość powyższych zamierzeń miała być zrealizowana w
1941 roku.

Załączniki od nr 12-15 przedstawiają organizację 
wojenną wojsk łączności, obowiązującą w chwili wybuchu 
wojny.

x/4 • ^pułków głównych rodząjów_wpjsk_^
Według organizacji pokojowej do 1937 r., oddziały 

łączności piechoty, kawalerii i artylerii posiadały w 
porównaniu z armiami oocymi stosunkowo nieliczne stany 
osobowe, przy czym jedynie w artylerii było przewidzia­
ne radio i to tylko w postaci 1 radiostacji odbiorczej 
na dyon dla współpracy z lotnictwem.

Należy zaznaczyć, że w armii polskiej obowiązywała, 
do szczebla pułku, zasada nawiązywania łączności ”od 
podwładnego do przełożonego«^^'^. System ten wymagał 
zwiększonych sił i środków u odpowiedzialnego za nawią­
zanie łączności — podwładnego, a więc na szczeblach 
najniższych.
Natomiast w innych armiach za łączność odpov/iedzialny65/był na wszystkich szczeblach przełożony ' .

Z powyższego wynika, że niekorzystny stosunek iloś­
ci łącznościowców w pułkachwąjska polskiego do innych 
armii, był pogorszony na skutek zadań wynikających z 
odmiennego systemu obowiązującego w Polskich Siłach 
Zbrojnych.

Również organizacja wojenna tych oddziałów była 
całkowicie przestarzała i zupełnie nieodpowiednia w 
warunkach ŵ ojny współczesnej* Pomijając już brak radia 
w głównych rodzajach wojsk, należy stwierdzić, że pod­
stawowe zespoły pracy łączności tych wojsk, a mianowi­
cie patrole telefoniczne, posiadały przeważnie zbyt 
szczupłe składy osobowe i niewłaściwe wyposażenie w 
środki przewozowe. Na przykład patrole telefoniczne 
kawalerii miały posiadać biedki jednokonne, podczas gdy
x/ Do głównych rodzajów wojsk /broni/ należały: piecho­

ta, kawaleria i artyleria. Łączność lotnictwa zosta­
ła omówiona w rozdziale IV^
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analogiczne zespoły zagraniczne były w pov/ażnyni sijopniu
, 66/zmotoryzowane ' •
Począwszy od roku 1937 zaczęto wprowadzać na poko-”

3owe wyposażenie głównych rodzajów wojsk sprzęt radioiyy « 
W związku z tym oddziały łączności tych wojsk były stop­
niowo reorganizowane* W ramach reorganizacji plutony łącZ“* 
nośoi pułków artylerii lekkiej zostały przekształcone na 
baterie łączności, które po wyposażeniu w radiostacje 
zabezpieczały prowadzenie ognia nawet z pominięciem łącz*̂  
no śo i prz ewo dowe J•

Odnośnie ustalenia nowej organizacji wojennej wspom«^ 
nianyeh oddziałów, Dowództwo Wojsk Łączności Ministerstwa 
Spraw Wojskowych współpracowało dość ściśle z właściwymi 
Departamentami i z Oddziałem I Sztabu Crłównego* Należy 
stwierdzić, źe nxe zawsze wnioski tego Dov/odztwa były 
uwzględniane przez zainteresowane czy3:miki* Pomimo tego 
projekt organizacji wojennej oddziałów łączności pułku 
piechoty, opraoow’any przez Dowodztwo Wojsk Łączności,był 
zatwierdzony przez KSUS w przedstawionej wersji*

Nowa organizacja wojenna oddziałów łączności głów­
nych rodzajów wojsk wprowadzała wyposażenie w radiosta­
cje, zwiększenie składu osobowego oraz lepszą strukturę 
podstawowych zespołów pracy i wyposażenie ich we właści­
we środki przewozowe*

Organizacja ta przewidywała^^4
1/ W pułku pieohoty;

a/ w dowództwie pułku?
- oficera łączności /kpt/^
— pluton łąoznośoi w składziet . w/

dowódca /chorąży/,
5 patroli telefonicznych /1 wóz taborowy i 

pieszych 3 biedki/,
1 patrol radio /radiostacja N1/T/,
2 patrole łączności z lotnikiem /piesze/,
i patrol gońców konnych /4 gońców/,
1 patrol kolarzy /4 rowery/,
1 motocykl;
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b/ w każdym baonie:
- pluton łączności, w składzie: 

doa /oficer/,
5 patroli telefonicznych pieszych /I wóz ta­

borowy i 3 biedki/,
1 patrol radio /radiostacja N2/B/,
1 patrol łączności z lotnikiem /pieszy/,
2 patrole sygnalizacji świetlnej /piesze/,
1 patrol gońców konnych /2 gońców/,
1 patrol kolarzy /3 rowery/;

c/ w baterii artylerii piechoty:
4 patrole telefoniczne piesze /4 wozy taborowe/,
1 patrol telefoniczny konny.

2/ W pułku kawalerii;
- pluton łączności, w składzie:

dca /rotmistrz/,
2 patrole telefoniczne juczne,
2 patrole telefoniczne taczankowe,
2 patrole radio /2 radiostacje N1/T/,
2 patrole łączności z lotnikiem /konne/,
1 patrol motocyklistów /4 motocykle/,
1 patrol kolarzy /4 rowery/«

3/ W dywizjonie kawalerii dywizyjnej:
- drużyna łączności, w składzie:

dca /wachmistrz/,
1 patrol telefoniczny juczny, 
i patrol telefoniczny taczankowy,
1 patrol radio /radiostacja N1/S/,
1 patrol łączności z lotnikiem /konny/,
1 patrol motocyklistów /2 motocykle/,
1 patrol kolarzy /2 kolarzy/.

4/ W pułku kawalerii zmotoryzowanym:
- pluton łączności, w składzie: 

doa /rotmistrz/,
4 patrole telefoniczne /4 samochody 1—tonowe/,
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4 patrole radio /4 radiostacje N1/S/>
2 patrole łączności z lotnikiem /2 furgonetki/, 
1 patrol motocyklistów /4 motocykle/,
i samochód osobowy ’’Łazik” •

5/ îî wp zym^zmo t or y z o wan^l^
- drużyna łączności, w składzie: 

dca /wachmistrz/,
3 patrole radio /3 radiostacje Ni/S/,
1 patrol łączności z lotnikiem /1 furgonik/,
1 patrol motocyklistów /3 motocykle/,
2 patrole telefoniczne na motocyklach*

a/ w dowództwie pułku:
- pluton łączności w składzie:

• dca /kapitan/,
4 patrole telefoniczne piesze /4 wozy telefo­

niczne/ ,
1 patrol radio N2/T /projektowany/;

b/ w dowództwie dyonu:
- pluton łączności w składzie:

dowódca /por*/,
4 patrole telefoniczne piesze /4 wozy telefo­

niczne/ ,
1 patrol telefoniczny konny,
2 patrole radio /2 radiostacje N2/f/,
1 patrol łączności z lotnikiem;

o/ w dowództwie baterii:
- drużyna łączności w składzie:

dowódca /ogniomistrz/,
4 patrole telefoniczne piesze /4 wozy telefo­

niczne/ ,
1 patrol telefoniczny konny,
2 patrole radio N2/T /projektowane/*
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W artylerii konnej wszystkie patrole telefoniczne 
były konne, a radiostacje miały być typu F2/T.

V. artylerii ciężkiej wszystkie radiostacje miały być 
typu N1/T.

W artylerii motorowej wszystkie patrole telefoniczne 
i radio były zmotoryzowane. Poza tyra skład oddziałów łącz­
ności tych rodzajów artylerii był bardzo zbliżony do skła­
du oddziałów łączności artylerii lekkiej tego samego 
szczebla.

X

Jak wynika z powyższego chronologicznego opisu zmian 
organizacyjnych, bezpośrednio przed wybuchem wojny, w ra­
mach organizacji pokojowej działały następujące organa 
kierownicze oraz instytucje centralne, odpowiedzialne za 
przygotowanie łączności;

Na szczeblu Ministerstwa Spraw V/ojskowych istniało 
Dowództwo Wojsk Łączności. Był to organ kierowniczy wojsk 
łączności, do którego kompetencji należały sprawy organi­
zacyjne i wyszkoleniowe oraz zaopatrzenie wojsk w sprzęt 
łączności. W Sztabie Głównym powstało e początkiem roku 
1937 Szefostwo Łączności, podporządkowane szefowi oddzia­
łu operacyjnego. Jego zadaniem było opracowanie planu 
łączności na wypadek wojny oraz prowadzenie odpowiednich 
prac przygotowawczych. W Generalnym Inspektoracie Sił 
Zbrojnych zostały utworzone w 1939 r. /we wszystkich 
inspektoratach armii/ stanowiska oficerów łączności z za­
daniem opracowania i przygotowania łączności na szczeblu 
armii. Istniejące w DOK referaty łączności przekształco­
no na posiadające szerokie uprawnienia Szefostwa Łącznoś­
ci .

V/ Ministerstwie Poczt i Telegrafów istniało biuro 
wojskowe, którego głównym zadaniem była współpraca z 
Ministerstwem Spraw Wojskowych w dziedzinie przygotowania 
sieci telekomunikacyjnej poczty dla potrzeb wojny.

W Dowództwie Lotnictwa Ministerstwa Spraw Wojskowych 
istniało Szefostwo Łączności, którego zadaniem było przy­
gotowanie łączności lotniczej. W Dowództwie OPL Minister­
stwa Spraw Wojskowych utworzony był wydział służby dozoro-
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Wania, do k tó re g o  k o m p e te n c j i  n a l e ż a ł a  sprawa z o r g a n iz O “  

wania ł ą c z n o ś c i  dla ce ló w  obrony p r z e c i w l o t n i c z e j #
Łączność w marynarce wojennej wchodziła w zakres 

kompetencji szefa biura sygnałowego Kierownictwa Marynars­
ki Wojennej.

Zasadniczą wadą opisanej organizacji kierowniczych 
organów łączności był brak czynnika koordynującego. Wy« 
daje sią, że na tle ówczesnej organizacji władz wojsko­
wych, komórka koordynująca pov/inna sią była znajdować na 
szczeblu generalnego inspektora sił zbrojnych. Wada ta 
była źródłem trudności zharmonizowania działalności po­
szczególnych organów w sprawach organizacyjnych, wyszko­
lenia, zaopatrzenia i mobilizacji.

Sprawami zaopatrzenia w sprzęt łączności zajmowało 
się Kierownictwo Zaopatrzenia Wojsk Łączności z podległy­
mi mu składami łączności. Biuro Badań Technicznych Wojsk 
Łączności prowadziło studia w dziedzinie sprzętu łącznoś­
ci oraz było organem opiniodawczym co ao sprzętu. Wydział
Wojskowy Państwowego Instytutu Telekomunikacyjnego hył

x/orgai cm prac naukowo-teohnlcznyoJi łączności
Pokojowa organizacja wojsk łączności obejmowała: Cen­

trum Wyszkolenia Łączności, pułk radio-teiegraficzny, ba­
taliony telegraficzne, kadry batalionów telegraficznych i 
kompanie /szwadrony/ łączności wielkich jednostek, których 
zadaniem było szkolenie rezerwy szeregowych i ich mobili­
zacji.

Organizacja ta była należycie dostosowana do zadań 
szkolenia i mobilizacji. Jedynie oddziały mobilizujące 
jednostki łączności dla szczebla operacyjnego były zbyt 
przeciążone^^/, co w konsekwencji rozciągało mobilizację 
tych oddziałów na stosunkowo długi okres czasu.

Nasuwa się pytanie, jak wyglądało obciążenie łącz­
nościowców polskich stojącymi przed nimi zadaniami w sto­
sunku do analogicznego obciążenia łącznościowców innych 
w armi i ? __
x/ Wszystkie te organa były podporządkowane Dowódcy Wojsk 

Łączności przez jego zastępcę do spraw zaopatrzenia.
xx/ Na przykład Centrum V/yszkolenia Łączności miało mobi­

lizować 41 formacji łączności
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Stan faktyczny oficerów, podoficerów i szeregowców 
w służbie czynnej, według znajdujących się w CAW ostat= 
nich przedwojennych dokumentów^, w wojskach łączności 
wynosiła

- oficerów - 535
- podoficerów zawodowych i nadterminowych •“ 1139
- szeregowców i podoficerów służby czynnej- 4378
Stosunek procentowy wojsk łączności w Polsce do 

ogólnego stanu wojska, był znacznie mniejszy niż w armii 
radzieckiej, francuskiej i niemieckiej. Na łączność, wg 
stanów pokojowych, wypadało w Polsce 2,9% /w 2iSRR“>5,9^/• 
Według stanów wojennych, procentowy udział łącznościow­
ców w całym wojsku był w Polsce na średnim poziomie in­
nych armii /około 3%/, lecz nadal dwukrotnie mniejszy 
niż w ZSRR, który do rozbudowy łączności przykładał 
szczególną wagę'̂ ^̂ «

Należy dodać, iż zjawiskiem charakterystycznym dla 
wojska polskiego było bogatsze nasycenie łącznościowca­
mi niższych szczebli dowodzenia, kosztem wyższych szczeb«
li. Tymczasem w innych armiach sytuacja'była wręcz od­
wrotna. Zjawisko to było jedną z konsekwencji obciążenia 
odpowiedzialnością za część łączności najwyższych szczeb= 
li dowodzenia Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

Obciążenie zadaniami pokojowymi, wynikające jedynie 
z liczebności wojsk łączności, z pominięciem Innych cz3m= 
ników, było w Polsce największe spośród porównywanych 
państw. Na obciążenie to składały się przede wszystkim 
zadania w zakresie szkolenia rezerw i przygotowań do 
mobilizacji. Wydaje się, że obciążenie to należałoby 
pomnożyć przez pewien współczynnik wynikający z warun­
ków w jakich musiały wojska łączności realizować swoje 
zadania. Do tych niekorzystnych warunków należała przede 
wszystkim konieczność nadrobienia kilkuletnich zaległoś­
ci z przełomu drugiego i trzeciego dziesięciolecia, wyni= 
kających z błędnych, wyżej omówionych, koncepcji organi­
zacji łączności wojskowej. Niekorzystne warunki były też
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skutkiem posiadania nieodpowiedniej bazy szkoleniowej, 
która bardziej szczegółowo będzie omówiona w następnych 
rozlziałaoh•

Obciążenie łączności w czasie wojennym musiało też 
być wyższe w Tolsce niż w pozostałych porównywanych pań- 
stwach. Wprawdzie procentowy udział łącznościowców według 
stanów wojennych był wszędzie, poza ZSRR, jednakowy,lecz 
gorsze przygotowanie rezerw z przyczyn wyżej omówionych,
a nade wszystko znane ogólnie gorsze wyposażenie w sprzętwinnytechniczny i transport,^/Quź długo przed wojną unaocznić 
kierownictwu wojska szanse wywiązania się wojsk łączności 
ze stojących przed nimi zadań w wypadku wojny*

Dokładne zestawienie stanów etatowych i faktycznych 
ubytków 1 awansów w latach 1934-1938 oraz zamierzeń do 
roku 1940, dotyczących kadry oficerskiej i podoficerskiej 
oraz korit;rgentu i funkcjonariuszy cywilnych, zestawione 
są w załącznikach od nr 16-18*
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R O Z D Z I A Ł  II

25§^?^-EM§2SAMA__OFICERSięA_.__SZKOLENIĘ_^I^WYCHOWA^^ 

/Załączniki od nr 19-30/
• Oficerowie łączności i ich fachowe przygotowanie

Korpus oficerów zawodowych wojsk łączności był iloś­
ciowo niewystarczający. Liczył on w końcu 1938 r. 535̂ '̂  
oficerów"''̂ . Ilość ta absolutnie nie wystarczała na pokry­
cie etatów pokojowych. Mimo bardzo szczupłej i oszczędnej 
gospodarki w obsadzaniu ośrodków centralnych i sztabów, 
stanowiska w oddziałach liniowych mogły być pokryte jedy­
nie w około 60%̂ »̂ Cyfry te mówiły o przyszłych trudnoś­
ciach na wypadek wojny,

Brak ilościowy oficerów wojsk łączności należy przy­
pisać następującym przyczynom.:
a/ zwiększeniu o 148 osób'^/. etatów oficerskich w wojskach 

łączności po 1935 r., w związku z rozbudową organiza­
cji tych wojsk jna stopie pokojovi;ej i wojennej;

b/ przerwaniu szkolenia kandydatów na oficerów służby 
stałej wojsk łączności w latach 1932/34^^'^ oraz zbyt 
małemu kontyngentowi szkolonych w następnych 2 latach. 
Stan ten uległ poprawie dopiero w 1937 roku /gdy Szko­
ła Podchorążych Łączności w Zegrzu uzyskała obszerniej­
sze pomieszczenie/ i polepszał się stale aż do chwili 
wybuchu wojny;

c/ odejściu po roku 1920 i 1926 szeregu oficerów wojsk 
łączności na emeryturę, względnie st?/orzeniu im takich 
warunków pracy i awansu, że przeszli do rezerwy na 
własną prośbę;

x/ Płk dypl. H.Cepa w swoim sprawozdaniu - 1.416/40 na 
str.Bb - podaje stan na 1*09.39 r. około 420 oficerów.

xx/ Było to następstwem przyjętej koncepcji przejęcia 
przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów; wielu zadań 
wojsk łączności.
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d/ przejściu szeregu oficerów do przemysłu i administra- 
o ji.

Próby pokrycia tycłi braków drogą werbunku oficerów
4/innych broni nie dały rezultatu * • Obliczenia przeprowa­

dzane na krótko przed wojną wykazywały^ że braki dc eta­
tu pokojowego oficerów wojsk łączności, uwzględniając 
dalszą ich rozbudowę, będą mogły być pokryte całkowicie 
dopiero w roku* Tak. więc do chwili wybuchu wojny
na tym odcinku nie zdołano uzupełnić povvstałyeh przed 
1935 r. braków i wyri:3.zono na wojnę z nadmieinią domiesz­
ką starszych, mało war [.ościowych oficerów rezerwy*
Brak materiałów nie pozwala odtworzyć stopnia pokrycia 
braków w sposób szczegóło¥/y, w każdym bądź razie ilość 
oficerów służby stałej w kompaniach stacyjnych łącznoś­
ci, w kompaniach telefonicznych dywizjach pileohoty oraz 
w kompaniach radio wynosiła średnio 1-2 oficerów na kom­
panię, zaś w kompaniach telefoniozno kablowych i budowla­
nych do 1 oficera na kompanię^^*

Pod względem faohov/ym i ogólnym torpus oficerski 
wojsk łączności przedstawiał się następującoî

i > uwłaszcza wyżsi stopniem /płk, 
ppłk/, przeważnie brali udział w wojnie światowej jako 
młodsi ofioerow'ie lub podoficerowie, a następnie w wojnie 
polsko-radzieckiej - jako oficerowie, niejednokrotnie na 
poważnych stanowiskach łącznościowych* Po wojnie uzupeł­
niali swe wiadomości techniczne na kursach doszkalania 
organizowanych w Centrum Wyszkolenia Łączności* Bardzo 
znaczna część tych oficerów ukończyła kurs unifikacyjny 
w Centrum. Wyszkolenia Piechoty, względnie kurs szefów 
łączności przy Wyższej Szkole Wojjnnej , a niekiedy oba 
kursy* Stosunkowo nieliczni oficerowie sztabowi ukoliczy­
li Wyższą Szkołę V/ojenną, względnie specjalny kurs pooz— 
towo-telegrafiozny dla wyższych oficerów sztabowych*

Oficerowie sztabowi grupy liniowej z reguły pełnili 
w czasie pokojowym funkcje dowódcó?/ łączności wielkich 
jednostek, posiadali zatem oprócz teoiretyoznego, również 
praktyczne przygotowanie do roli dowódców łączności dy­
wizji piechoty lub brygad kawalerii w czasie wojny*
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Przygotowanie to było pogłębiane przez udział w ćwiczę- 
niach szkieletowych łącznościj organizowanych corocznie 
latem przez Wyższą Szkołę Wojenną,

Natomiast przygotowanie oficerów sztabowych wojsk 
łączności do funkcji dowódców łączności związków opera- 
cyjnych^/ /front, armia, grupa operacyjna/ przedstawiało 
się niedostatecznie. Przede wszystkim stanowiska oficeróv/ 
łączności w Inspektoratach Armii, zostały utworzone do­
piero w 1939 r., za v/yjątkiem dwu stanowisk utworzonych 
znacznie wcześniej^^^,
Pakt ten nie pozwolił wspomnianym oficerom na zgłębie­
nie zagadnień łączności operacyjnej.

Wprawdzie był przez I)owództ?;o Wojsk .Łączności skie­
rowany do I wiceministra spraw wojskowych projekt w spra­
wie szkolenia starszych oficerów Wojsk Łączności na 
szczeblu operacyjnym, jako szefów łączności Armii, nie 
doczekał się on jednak realizacji, rzekomo z powodu trud­
ności budżetowych i przeciążenia wykładowców w Wyższej 
Szkole Wojennej,

Starano się tę lukę wypełnić wysyłaniem oficerów 
starszych na ćwiczenia szkieletowe łączności, które da­
wały sztabom i oddziałom łączności pewne możliwości 
uzupełnienia kwalifikacji, intensywniejsze szkolenie do­
wódców i ich sztabów drogą udziału w ćwiczeniach szkie­
letowych wojsk łączności rozpoczęło się dopiero od roku 
1938. Niestety ćwiczenia te nie wykraczały poza ramy gru­
py operacyjnej'^^, a więc nie rozwiązywały problemu przy­
gotowania Oficerów łączności dla sztabów armii i wyższych.

Przygotowanie oficerów do służby w sztabach grup 
operacyjnych szwankowało poważnie. Mianowicie poszczegól­
ne dowództwa łączności grup operacyjnych bywały obsadza­
ne na ćwiczeniach znacznie poniżej etatu wojennego.

x/ W myśl instrukcji doskonalenia kadry zawodowej^ pod­
pułkownik musiał być przygotowany do pełnienia funkcji 
szefa /dowódcy/ łączności grupy operacyjnej i armii, 
a major - wielkiej jednostki.

XX/ W Inspektoratach Armii gen.broni Sosnkowskiego i gen. dywo Rómmla.
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W ten spos6b dowódcy łączności byli przeciążeni pracą, 
którą powinni byli spełniać referenci, zaś oficerowie 
przewidziani w czasie wojny na referentów, nie mieli w 
ogóle okazji poznania swej przyszłej pracy®/.

Wyszkolenie fachowe oficerów sztabowych grupy tech­
nicznej wykazywało na ogół dużą praktykę i rutyną, przy 
braku głębszych podstaw teoretycznych♦ V/ dużym stopniu 
brakowało tym oficerom studiów politechnicznych•Niektórzy 
posiadali studia wyższe w dziale luźno związanym z łącz­
nością, jak np, studia w zakresie chemii. Ze v/zględu na 
brak oficerów sztabowych o lepszych kwalifikacjach tech­
nicznych, wspomniani oficerowie musieli obejmować kierow­
nicze stanowiska w dziale technicznym, do czasu uzyskania 
odpowiedniej ilości dobrze wyszkolonych i dostatecznie 
doświadczonych oficerów grupy technicznej, spośród sty­
pendystów wojskowych na politechnikach^/'.

!Poza tyra na niektórych stanowiskach technicznych,np. 
w Kierownictwie Zaopatrzenia ł^ączności, w samodzielnym 
referacie przemysłu wojennego Dowództwa Wojsk Łączności 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, dawał się odczuć brak prak­
tyki techniczno-przemysłowej u oficerów zajmujących po­
wyższe stanowiska*

5ii£®i!2̂ i£_starsi_/kpt̂ /_̂ i_młodsi
Oficerowie najstarsi w tej grupie przeważnie brali 

udział w wojnie polsko-radzieckiej jako podoficerowie i 
szeregowcy; niektórzy uczestniczyli nawet w wojnie świa­
towej. Dość duża ilość kapitanów', ogromna większość porucz­
ników i wszyscy podporucznicy zostali wyszkoleni po wojnie. 
Trafną charakterystykę tych oficerów podaje płk dypl.H.Cepa:

"Młodszy narybek korpusu oficerskiego wojsk łączności 
składał się z elementu pochodzącego przeważnie ze sfer nie­
zamożnych. Synowie drobnych urzędników, mieszczan, często 
w'łościan, stanowili najliczniejszy jego odsetek. Y/ prze­
ważnej części był to element karny i pracowity.
Mimo braku pewnej "tradycji mózgowej”, ułatwiającej zazw^y- 
czaj pracę naukową, zwłaszcza na odcinku techniki, dawał so­
bie dobrze radę z trudnościami niełatwego w stosunku do
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innych szkół programu Szkoły Podchorążych Wojsk Łącznoś­
ci j dziąki wielkiej ambicji pracy i obowiązkowości. Ele­
ment ten wymagał rozumnych i sprawiedliwych dowódców^ sta­
wał sią bowiem bardzo szybko życiowo dojrzałym i wrażli­
wym na punkcie właściwego traktowania, sprawiedliwej oce­
ny wysiłku i jego wyników.

Uczniowie - absolwenci gimnazjum - byli elementem
lepszym od absolwentów szkół kadeckich tak pod wzglądem

10/przygotowania naukowego, jak też wartości osobistych”/^
Y/prowadzony w wojskach łączności system, że po ukoń­

czeniu Szkoły Podchorążych Rezerwy absolwent mógł być przy 
jąty do Szkoły Podchorążych Zawodowych, z zaliczeniem jed­
nego roku nauki oraz odpowiednia propaganda i selekcja, 
dała wojskom łączności pokaźną ilość kandydatów z wyksztal 
cenieni przeważnie technicznym*

Kandydat na oficera otrzymywał w szkole dość solidnê  
podstawy, na których mogło sią budować jego dalsze wy-̂  
kształcenie, w miarą siągania po wyższe szczeble wojskowe,.

Wymagano, aby podporucznik umiał dobrze dowodzić plu-- 
tonem. Przed dowodzeniem kompanią szedł on na kurs dowód=* 
ców kompanii, gdzie nabywał potrzebne wiadomości z takty-̂  
ki w ramach zgrupowania broni połączonych, administracji 
kompanią i mobilizacji. Kapitan przed pójściem na stano­
wisko dowódcy łączności dywizji szedł na kurs unifikacyj­
ny do Centrum Wyszkolenia Piechoty, a w przedłużeniu tego 
kursu, na kurs szefów łączności przy Y/yźszej Szkole Y/ojen 
ne j.

Dowodzenie na przemian jednostkami telegraficznymi 
i radio zacierało szkodliwą specjalizacją jednostronną 
oficerów wojsk łączności, która na wyższych szczeblach do= 
wodzenia mogła przynieść ujemne skutki, wynikające z jed-̂  
nokierunkowości w doskonaleniu.

Dla zapewnienia ciągłości i planowości w doskonale­
niu taktycznym oficerów organizowane były ćwiczenia apli­
kacyjne. Tematyka tych ćwiczeń jest do pewnego stopnia od­
biciem istniejącego braku W wojsku skrystalizov/anych po­
glądów doktrynalnych. Jeżeli w 1937 roku tematem ćwiczeń
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aplikacyjnych była organizacja łączności w okresie opóź~ 
nioiiia i zwrotu zaczepnego, boju spotkaniowego i marszu 
ube2, p i e c z o n e g o t o  w 1939 roku głównym tematem jest 
obrona stała *

Niektórzy oficerowie przewidziani na stanowiska tecłi- 
niozne w Biurze Badań Technicznych i wytwórniach państwo­
wych kończyli politechnikę* W odróżnieniu od innych broni 
technicznych, nie stworzono w wojskach łączności własnej 
wyższej uczelni technicznej* Słusznie uważano bowiem, że 
wykształcenie ofioerów-techników, kierujących pracami 
podległych im inżynierów, v/i.nno być utrzymane co najmniej 
la równym poziomie, tj. na poziomie normalnie ukończonej 
politecmiiki, czego na ogół nie można było powiedzieć o 
wyższyoh ucz eIniaoh wo j skowyoh.

Należy stwierdzić, że oficerowie starsi i młodsi by--̂ 
li w ostatnich kilku latach nadmiernie obciążeni zajęcia»* 
mi służbowymi* Stan ten spowodowany dużymi brakami etato­
wymi z jednej strony, z drugiej zaś - intensywną rozbudo­
wą łączności wojskowej, miał tę ujemną stronę, że ograni­
czał możność pra y oficerów nad własnym wyszkoleniem, u 
niektórych jednostek wywoływał ponadto apatię i zobojęt­
nienie do służby*

Oficerów dyploinowa?ŷ la wojska łączności posiadały zbyt 
mało jak na ’’wojska dowództw”, przeznaczone z natury rze­
czy do ścisłej współpracy ze sztabami dowództw operacyj­
nych i wielkich jednostek.

Złożyły się na to różne przyczyny^ Przede wszystkim 
do 1935 r, oficerowie dyplomowani nie cieszyli się wzglę­
dami najwyższych czynników v/ojakowych, co odbijało się na 
ich awansie i zniechęcało ewentualnych kandydatów do Wyż­
szej Szkoły Wojennej, Następnie, specjalnie w wojskach 
łączności, oficerowie dyplomowani nie byli mile widziani 
przez ówczesne czynniki kierownicze, które jak gdyby oba­
wiały się dopływu świeżych myśli i szerszych poglądów, do 
znajdujących się w zastoju,wojsk łączności. Jako przykład 
może służyć fakt, że gdy w 1930 róku 3 poruczników wojsk
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łączności ukończyło Wyższą Szkołę Wojenną /wszyscy trzej 
z bardzo'dobrym wynikiem/, ani jeden z nich nie został 
przydzielony do wojsk łączności. Ten sam stosunek był 
również przejawiany do oficerów z wyższym wykształceniem 
technicznym

Po 1935 roku stan powyższy uległ zmianie, co spowo- 
dowało znaczne zwiększenie dopływu oficerów wojsk łącz- 
ności do V/yższej Szkoły Wojennej, lialeźy również stwier­
dzić, że oficerowie kończący szkołę zostali wykorzysta­
ni przez Powództwo V/ojsk ł^ączności zgodnie z posiadanymi 
kwalifikacjami.

Awanse
Polityka awansowa wojska, która faworyzowała 

rodaaje wojsk^/ kosztem broni technicznych i służb, spo­
wodowała dużo szkód w korpusie oficerskim wojsk łącznoś­
ci, Z jednej strony spowodowała ona przejście pe\rnej iloś­
ci wartościowych oficeróv/ do rezerwy, z drugiej zaś stro­
ny zamknęła wielu jednostkom drogę do objęcia stanowisk, 
na których mogłyby przejawiać swe zdolności i doświadcze­
nia. Z chwilą ut7/orzenia Dowództwa Wojsk Łączności stan 
ten uległ poprawie, z uwagi na usilne zabiegi dowódcy 
wojsk łączności, który przejawiał dużą dbałość o podleg­
ły mu korpus oficerów łączności.

Należy jednak stv/ierdzić, że nowa pragmatyka oficer­
ska, opracowana przez Biuro Personalne Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, wprowadzając do wojsk łączności obok grupy 
liniowej oficerów również grupę techniczną, pokrzywdziłfi 
tę ostatnią, stwarzając dla niej znacznie gorsze warunki 
awansowe. Postanowienie to wpłynęło zniechęcająco na wie­
lu młodych oficerów, kandydatów do służby technicznej.

2ii2£Pow^^ezerwy_i__w_st^ie_s£oc
Oficerowie rezerwy składali się w ogromnej większości 

z absolwentów Szkoły Podchorążych Łączności w Zegrzu. Dość

x/ Kawaleria, artyleria i piechota.
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duży proceni; posiadał wyższe wyksz*tałce!nie ■becłiniczne • 
Oficerowie ci przed awansem do stopnia kapitana kończyli 
krótki kurs dowódców kompanii w Centrum Wyszkolenia Ł^oz*“ 
ności. Ogólnie biorąc można określić ich przygotowanie 
wojskowe i techniczne do służby w polu jako dobre.

Starsi oficerowie rezerwy i oficerowie stanu spoczyn­
ku przeważnie brali udział w wojnie polsko-radzieckiej i 
posiadali pewne doświadczenie połowę. Ze wzglądu na wiek 
nadawali sią oni raczej do służby w formacjach krajowych 
i w instytucjach centralnych niż w jednostkach polowyoh.

Załączniki od nr 19-20 podają imienną obsadą oficer­
ską wojsk łączności do stanowiska dowódcy baonu /równo- 
rządnego/ włącznie oraz na stanowiskach specjalnych#

2• Szkolenie wojsk łączności

Organizacja szkolnictwa w okresie poprzedzającym utwo­
rzenie Dowództwa Wojsk Łączności Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych podapo^ została w rozdziale I.

W tym czasie na kierunki, sposoby i wyniki szkolenia 
wojsk łączności decydujący wpływ wywierały trzy Czynniki:
1. Do 1929 r. wielkie jednostki piechoty i kawalerii nie 

posiadały organicznych oddziałów wojsk łączności; otrzy­
mywały one od czasu do czasu /nie corocznie/ wspomnia­
ne oddziały na czas ćwiczeń letnich, zwykle z okazji 
manewrów. Od 1930 roku zacząto na stałe wyposażać dy­
wizje piechoty w kompanie telegraficzne. Do 1*12.1932r. 
proces ten był zakończony całkowicie, jednakże dywizje 
nie posiadały własnych plutonów radio i otrzymywały je 
nadal doraźnie na krótki czas. Co sią tyczy kawalerii, 
to tylko 3 brygady kawalerii /Poznańska, Białostocka
i Baranowicka/ zostały wyposażone w ^plutony telegra­
ficzne konne” - również bez radia.

2. Szkolenie kandydatów na oficerów służby stałej wojsk 
łączności odbywało sią wspólnie z saperami w Szkole 
Podchorążych Iiżyńierii, wprawdzie wg odmiennego pro­
gramu, ale z dużym procentem przedmiotów, które były

14niepotrzebne dla oficera wojsk łączności *
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3* W szkoleniu oficerów, podchorążych, podoficerów a na-» 

wet szeregowców, klodziono zbyt wielki nacisk na stroj­
ną teoretyozno-techniczną /elektrotechnika, aparato- 
znawstwo/,, z uszczerbkiem dla wyszkolenia praktyczne­
go /ćwiczenia połowę/*plutonów
Nawet szkolenie/^FącTnbści w pułkach próbowano reali­

zować w poważnym stopniu teoretycznie, przez organizację 
tẑ v* gabinetów łącznobci ,

Poza tym w odniesieniu do oficerów niedoceniano po­
trzeby doskonalenia ich pod względem taktycznym, o czym 
świadczy choćby brak kursów, które by szkoliły kandydatów 
na stanowiska szefów łączności wielkich jednostek.

Dowódca wojsk łączności podał następującą charakte­
rystykę stanu wyszkolenia wojsk łączności w tym okresie: 

’’Wyszkolenie oddziałów łączności - przeznaczonych 
dla dywizji piechoty, a zwłaszcza brygad kawalerii biegło 
po niezupełnie właściwych torach. Jednostki te szkoliły 
się bowiem w batalionach telegraficznych i były dlatego 
oderwane od życia wielkich jednostek i działania ich w 
polu. Współpraca kompanii telegraficznych dywizji piecho­
ty i brygad kawalerii sprowadzała się do ’’gościnnych wys­
tępów” w czasie manewrów i nic dziwnego, że kończyła się 
zazwyczaj gruntownym niepowodzeniem. Nie było to winą ani 
kadry, ani żołnierzy. Statystyka bowiem, którą później 
przeprowadziłem wykazała, że znikoma tylko ilość kompanii 
miała szczęście współpracować z dywizjami w czasie manew­
rów, a niekiedy dywizje /a zatem i sztaby/ nigdy swych 
kompanii nie otrzymały. Stan ten przetrwał do roku 1933/34^ 
Skutki tego systemu były takie, że oficerowie wojsk łącz­
ności nie znali ani sposobów działania wielkich jednostek, 
ani potrzeb poszczególnych rodzajów broni, zaś sztaby nie 
Umiały swoich oddziałów łączności odpowiednio wykorzystać.

Vf miarę lat pogłębiało się to wzajemne nie z rozumie­
nie współdziałania; wojska łączności szkoliły wedShag własnego 
’’widzimisię”, a sztaby powoli, ale systematycznie oducza­
ły się korzystania z łączności t e c h n i c z n e «

Charakterystyką powyższą trzeba uznać jako trafną, 
’'loźna do niej dodać, że Centrum Wj^szkolenia haozności w
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Zegrzu do 1931 r. również nie spełniało swego zadania w 
dziedzinie szkolenia taktycznego oficerów wojsk łącznoś­
ci, szkolenia oficerów łączności pułków broni oraz pod­
chorążych rezerwy wojsk łączności. Ćwiczenia połowę na 
kursach oficerskich sprowadzały się w tym okresie do 
2 ćwiczeń; jednego w natarciu, drugiego w obronie stałej, 
przeprowadzanych zawsze w tym samym terenie i na podsta­
wie tych samych szablonowych założeń"^.

Należałoby zauważyć, że opisany stan wynikający z 
nieposiadania organicznych oddziałów łączności przez wiel­
kie jednostki trwał nie do roku 1933/34, jak to sugeruje 
autor cytatu, lecz do roku 1932 w dywizjach piechoty, na­
tomiast w niektórych brygadach kawalerii przeciągnął się 
do roku 1937^^®/.

Organizacja szkolnictwa po powstaniu Dowództwa Wojsk 
Łączności podana została w rozdziale I.

W okresie tyra, wszystkie programy wyszkoleniowe ofi­
cerów, podoficerów i kont̂ irigentu zostały gruntownie na no­
wo opracowane^ . Celem tej pracy było przede wszystkim 
zredukowanie do norm niezbędnych narosłej w ciągu lat 
teorii i sprowadzenie wyszkolenia na platformę praktyki 
oraz zadań, które czekały absolwentów szkoły czy kursu w 
służbie liniowej, szczególny nacisk położono na wyszkole­
nie i wychowanie młodych oficerów i podoficerów jako bez­
pośrednich wykonawców zadań łącznościov/yoh.

Czas trwania szkolenia szeregowych skrócono o miesiące 
grudzień i styczeń, motywując małą wydajnością pracy i 
świętami w tym okresie. Skrócenie to uzyskano drogą skreś­
lenia szeregu niepotrzebnych przedmiotów i pewnego udosko­
nalenia metod szkolenia. Oszczędności z tego tytułu były 
pokaźne. . jsłużyły one do ozęściov/ego pokrycia kosztóv/ 
szkolenia znacznie zwiększonych kontyngentów i szybkiego 
narastania rezerw.

Okres 1935— i939 roku cechuje stały i bardzo duży wzrost 
kontyngentu poborowych oraz ilości uoznióv/ Szkoły Podoho- 
liąźyoh Łączności 1 kandydatów na oficerów służby stałej"*^/.

oficerów łączności w składzie; płit. J.Wrcblewski, ppłk Jarosz-Kamionka, ppłk Łąozyński. mor Zoraslewicz 1 mjr Nairaski.
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Wspomniane zwiększenie ' wynikało z wprowadzenia w życie 
nowej organizacji wojennej wojsk łączności, która poważ­
nie zwiększyła zapotrzebowanie mobilizacyjne personelu 
tych wojsk.

Również w związku z nową organizacją wojenną zaszła 
konieczność poddania rewizji obowiązującego podziału na 
specjalności, przy czym wprowadzono szereg nowych specjal­
ności wojskowych, jak np. telefonista stacyjny, radiote­
legrafista , elektromechanik itp.

W dziedzinie regulaminów Dowództwo Wojsk Łączności 
wykonało w czasie swego istnienia poważny wysiłek. Opra­
cowano, względnie unowocześniono 22 regulaminów i instruk— 22/cji ', jak np. regulamin ruchu telefonicznego, regulamin 
T*uohu radiowego, instrukcja dla korzystających z urządzeń 
łączności, instrukcja użycia radia w strefie bojowej,sze­
reg opisów technicznych nowo wprowadzonego sprzętu łącz­
ności itd.

Wypada zaznaczyć, że najważniejszy regulamin, a mia­
nowicie ’»Regulamin organizacji i działania łączności w 
polu”, do chwili wybuchu wojny nie ukazał się, pomimo da­
leko zaawansowanych nad nim prac. Główną i istotną przy­
czyną tego stanu rzeczy był fakt, że ’»Ogólna instrukcja 
walki’» była już mocno przestarzała i znajdowała się w 
opracowaniu przez komisję^^^^, przy czym kolejne reda^je 
ulegały stale daleko idącym zmianom. Brak było zatem dos­
tatecznie skrystalizowanych podstaw, na których można by 
oprzeć regulamin operacyjno-taktyczny wojsk łączności.

W związku z pracami i Sztabu Głównego, Do­
wództwo Wojsk Łączności opracowało projekt ’»Instrukcji 
służby łączności w polu’» normującej po raz pierwszy tok
x/ Na przykład na I roczniku kompanii podchorążych zawodo:*«/ 

wych w 1935 r. było 25 uczniów, a w 1939 r.-80 uozniów^^/ niezależnie od 50 uczniów szkolonych dla lotnictwa^
xx/ Radiotelegrafista ”W’» był przeznaczony dla obsługi ra­

diostacji ’»W»’ wyższych dowództw.
xxx/ Komisja na czele, której stał gen.dyw.Piskor. 

xxxx/ Komisja, której przewodniczj^ł gen.dyw.Norwid-Neugebauer.
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zaopetr^iiia, naprawy i ewakuacji sprzętu łączności w 
czasie wojny. Przy tej sposobności wyjaśniono ostatecznie 
istniejące nieporozumienia co do zasadniczych pojąć »’łącz­
ność” i »’służba łączności”̂ /. Wspomniany projekt wszedł, 
z nieznacznymi zmianami, w skład »’Regulaminu kwatermis- 
trzowskiego część III”, który ukazał się dopiero na wios­
nę 1939 roku. Ze względu na wybuch wojny nie zdążono już 
wydać instrukcji szczegółowych dla organów v/ykonawczyoh 
służby łączności, w skład których weszły parki łączności 
armii, drużjmy parkowe łączności wielkich jednostek i pod­
oficerowie sprzętowi w pododdziałach.

Pewien wpływ na kształtowanie się poglądóv/ korpusu 
oficerów łączności wywarł miesięcznik »’Przegląd łącznoś­
ci”, który prowadzony był początkowo w ramach »’Przeglądu 
V/ojskowo-Technicznego»’. W roku 1938 usamodzielnił się i 
wciągnął stopniowo do 7/spółpraoy szerokie grono oficerów 
wojsk łączności, »'Przegląd” systematycznie zajmował się 
zagadnieniami łąozhdści’w przyszłej wojnie, przy czym 
trzeba stwierdzić, że niektóre przewidywania wyrażone na 
jego łamach sprawdziły się w kampanii wrześniowej 1939 r,

czynnnajj^^^

Przebieg szkolenia szeregowców i podoficerów służby 
czynnej przedstawiają‘załączniki od nr 21-22. Myślą prze­
wodnią tego szkolenia było, by każdy szeregowiec w pierw­
szym roku służby otrzymał podstawowe wyszkolenie technicz­
ne:

- telefonisty - w formacjach telegraficznych;
- radiotelegrafisty - w formacjach radio,

W ten sposób szeregowi wojsk łączności, w wypadku przy­
działu na funkcje w drugim roku służby, np, kucharze, 
ordynansi, szewcy, krawcy, przedstawiali pewną wartość
x/ Ustalono, że pod pojęciem ”łączność” kryje się prze­

kazywanie wiadomości i porozumiewanie się, «Służba 
łączności” zajmuje się natomiast sprawami materiało­wymi ,
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dla służby w polu na wypadek wo;jny#
Od te,1 ogólne,1 zasady istniały następujące odchylenia;

- W forraacjaoh telegraficznych, po dwóch miesiącach 
szkolenia, wyodrębniano z ogółu telefonistów grupę telê *» 
fonlstów konnych celem zapoznania ich z obsługą koni oraz 
nauczenia jazdy konnej. Szeregowcy ci rozpoczynali właś­
ciwe szkolenie specjalne jako telefoniści konni, sygna­
liści lub taborowi dopiero w drugim roku służby, zaś w 
pierwszym roku szkolili się jako telefoniści.

- W formacjach radio, również po dwóch miesiącach, wy­
dzielono z ogółu radiotelegrafistów kandydatów na elektro­
mechaników i radiomechaników z uwagi na konieczność dłu­
gotrwałego ich szkolenia. Kandydaci na telefonistów dla 
formacji podsłuchu radiowego oraz na jezdnych byli wyzna­
czani w bardzo krótkim czasie po wcieleniu spośród szere­
gowców nie posiadających uzdolnienia od odbioru słucho­
wego .

Szkolenie kandydatów na podoficerów służby czynnej 
odbywało się w szkołach podoficerskich oddziałowych na 
dwu kolejnych kursach: wiosennym i jesiennym. Czas trwa­
nia kursów wynosił około pięciu miesięcy. Podział na dwa 
kolejne kursy był spowodowany z jednej strony dużymi nor­
mami szkolenia podoficerów, z drugiej zaś strony koniecz­
nością zapewnienia odpowiedniej ilości pomocników instruk­
torów spośród szeregowych starszego rocznika dla szkole­
nia szeregowych rocznika młodszego.

Kandydatów na kurs wiosenny wybierano spośród naj­
zdolniejszych szeregowców młodego rocznika, posiadających 
zasadniczo ukończony kurs przysposobienia wojskowego; bra­
li oni udział w dwu kolejnych koncentracjach letnich, 
najpierw jako zastępcy dowódców drużyn, a następnie jako 
drużynowi.

Uczniowie krrsu jesiennego rekrutowali się z szere­
gowców starszego rocznika. Byli oni przeznaczeni na pomoc­
ników instruktorów i pełnili w czasie koncentracji letniej, 
po ukończeniu szkoły podoficerskiej, funkcje zastępców 
dowódcÓY/ drużyn.
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Kandydaci na podoficerów służby czynnej z kompanii 
łączności dywizji piecbofy szkolili sią w szkołach, pod— 
oficerskich batalionów telegraficznych i pułku radiotele-^ 
graficznego, natomiast kandydaci ze szwadronów łączności 
brygad kawalerii, Jako nie bądący na etatach wojsk łącz­
ności, byli szkoleni w kadrach kompanii szkolnych łącznoś-- 
cl i radic^^*

Szkolenie wszystkich kierowców samochodów i motocyk-^ 
li wojsk łączności zostało przyjęte w 1936 roku od broni . 
pancernej i było skoncentrowane w kolumnie szkolnej samo-̂  
chodowej Centrum 7/yszkolenia Łączności w Zegrzu oraz w 
kolumnie szkolnej samochodowej pułku radiotelegraficzne­
go w Warszawie'^'^'^. Szkolenie to odbywało się na dwu ko­
lejnych kursach, analogicznie jak vf szkołach podoficer­
skich.

Wyszkolenie szeregowców oraz podoficerów służby czyn­
nej było w okresie poprzedzającym wojnę na odpowiednim po­
ziomie. Kredyty przydzielane na ten oel były skromne, jed-̂  
nak wystarczające. Wyjątek na ogół w niezłym poziomie 
wyszkolenia stanowiłoś

- wyszkolenie radiotelegrafistów w pułku radio;
- wyszkolenie kierowców samochodowych;
- wyszkolenie podoficerów tele- i i’adiomechaników.
Szkolenie tych specjalistów odbywało się w pułku

radio w Warszawie lub w Centrum Wyszkolenia Łączności w 
Zegrzu i było bardzo utrudnione z powodu nieodpov/iednioh 
warunków kwaterunkowych. Tak w jednym jak i w drugim 
miejsou stał na przeszkodzie do osiągnięcia dobrych wy­
ników przede wszystkim brak pomieszczeń na urządzenie na-̂  
leżytyoh warsztatów szkolnych. Pułk radio mieścił się na 
Powązkach, w starych, zniszczonych drewnianych barakach, 
których remont się nie opłacał. Koszary były ponadto zbyt 
ciasne dla potrzeb pułku* Centrum V/yszkolenia Łączności 
nie było absolutnie przystosowane do coraz to wzrastającej 
ilości kurę ów«

x/ Szczegóły podane w punkcie dotyczącym szkolenia od­
działów łączności pułków rodzajów wojsk.
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Dowództwo YJô sk Łączności starało się od szeregu lat 
bezskutecznie o kredyty na budowę nowych koszar dla puł­
ku radio oraz o rozbudowę Centrum Wyszkolenia Łączności^^^. 
Przewidywane w projektach budżetów rokrocznie na ten cel 
pieniądze były zawsze skreślane.

Przygotowanie radiotelegrafistów dla radiowywiadu by­
ło ponadto trudne wobec braku specjalnego sprzętu radio­
wego, Z jednej strony zbyt szczupły personel Biura Badań 
Technicznych Wojsk Łączności nie pozwalał na dostatecznie 
szybkie opracowanie wszystkich typów sprzętu, z drugiej 
zaś strony, nawet gdyby typy były opracowane, to sprzęt 
nie mógł być wyprodukowany z powodu braku kredytów w 
budżecie normalnym. Wprawdzie przewidywano w tym budżecie 
zawsze sumy na radiowywiad, jednak pieniądze były w dys­
pozycji Szefa Oddziału II Sztabu Głównego, tak że Dowódz­
two Wojsk Łączności nie znało ani zamierzeń, ani sposobu 
wykorzystania tych kredytów.

Przebieg szkolenia podoficerów nadterminowych i za­
wodowych przedstawiają załączniki od nr 23-24.

Podoficerem nadterminowym wojsk łączności mógł zos­
tać podoficer względnie starszy szeregowiec służby czyn­
nej z ukończonym kursem szkoły podoficerskiej oddziało­
wej, względnie ukończonym kursem telegraf i stó?/ lub tele- 
i radio mechaników, posiadający dobrą opinię 1 kwalifi­
kacje na instruktora. Składał on zobowiązanie do służby 
w charakterze podoficera nadterminowego na okres roku, 
Zobowiązanie to mogło byó w następnych latach ponawiane, 
z tym^że czasokres ogólny służby nadterminowej nie mógł 
przewyższać czterech lat,

W okresie kryzysu ekonomicznego ilość kandydatów do 
służby nadterminowej w wojskach łączności była bardzo 
duża, Następnie uległa ona silnemu zmniejszeniu, przy 
czym i przemysł elektrotechniczny wchłaniały
najlepszy element szeregowych służby czynnej wojsk łącz­
no ści>z chwilą zwolnienia ich do rezerwy, Stan ten powodował
x/ Centralny Okręg Przemysłowy,



- 52 -

duże trudności w okresie ostatnich kilku lat |)rzed wo;1- 
ną ze względu na znaczną rozbudowę v/o;jsk łączności na 
stopie pokojowe;], przeprowadzaną w tym czasie*

Podoficerowie nadterminov/i, zgłaszający chęć pozosta­
nia V7 wojsku jako podoficerowie zawodowi, byli wysyłani 
na kurs dla podoficerów nadterminowych w Centrum Wyszko­
lenia Łączności w Zegrzu, organizowany przez baon pod- 
oficeróv; łączności, nie wcześniej niż v; drugim roku służ*- 
by nadterminowej i nie później niż w czwartym roku służ­
by* Kurs dla podoficerów grupy liniowej trv/ał cztery mie*̂  
siące, dla podoficerów telemechaników, radiomechaników 
i teleraechaników-telegrafistó?/ 8 miesięcy^/*

Podoficerowie samochodov/i kończyli ośmiomiesięczny * 
kurs meohaników samochodov/ych w Centrum Wyszkolenia Bro­
ni Pancernej*

Po ukończeniu jednego z wymienionych kursów podofi­
cer nadterminowy był mianowany kapralem zawodowym*

Podoficerowie nadterminowi szwadronów łączności bry­
gad kawalerii kończyli kurs podoficerów nadterminowych 
poszczególnych rodzajów wojsk w Centrum Wyszkolenia Łącz­
ności w Zegrzu*

Podoficerowie zawodowi dzielili się na trzy grupyi 
I r- podoficerowie liniowi;
II - ” specjaliści;

III - administracyjni*
Podoficerov;ie liniowi przed awansem do stopnia sier­

żanta musieli ukończyć czteromiesięczny kurs doskonalący 
dla plutonowych zawodowych w Centrum V/yszkolenia Łączności 
w baonie podoficerów łączności* Podoficerowie specjaliści 
przed awansem do stopnia majstra wojskowego^^/składali 
egzamin sprawdzający w Centrum Yfyszkolenia Łączności.

Plutonowi szwadronów łączności brygad kawałerl^^rzed 
awansem do stopnia wachmistrza czteromiesięczny kurs dosko* 
naląoy dla plutonowych zawodowych p*r*w. w Centrum Wyszko­
lenia Łączności*
x/ Wszystkich mechaników obowiązywała ponadto praktyka w 

Państwowych Zakładach Tele i Radiotechnicznych/PZTiR/ oraz w parkach łączności* 
xx/ Równorzędny z sierżantem*



53

Podoficerowie liniowi oraz podoficerowie administra­
cyjni przed av/ansem do stopnia chorążego musieli złożyć 
egzamin sprav;dzający, a mianowicie:

- podo fi Celtowie liniowi w Centrum Wyszkolenia 
Łączności;

- podoficerowie administracyjni we właściwym DOiC 
a od 193B r. również w Centrum Wyszkolenia Łącz­
ności *

:x/

Korpus podoficerski wojsk łączności pod wzglądem war­
tości fachowej można podzielić na dwie kategorie. Do ka­
tegorii pierwszej należy zaliczyć podoficerów nadtermi­
nowych 1 młodszych wiekiem podoficerów zawodowych, któ­
rzy przeszli normalne wyszkolenie pokojowe. Podoficerom 
tym hrak było na ogół dośv/iadozenla wojennego i praktyki, 
posiadali jednak solidną podstawę, do dalszego rozwoju i 
mogli z biegiem czasu, przy umiejętnym doskonaleniu, stać 
się elementem \vartościowym. Również pod wzglądem spraw­
ności fizycznej grupa ta przedstawiała sią dodatnio.

Do kategorii drugiej należeli starsi wiekiem podofi­
cerowie zawodowi. Zostali oni mianowani podoficerami w 
czasie wojny światowej, ?/zglądnie wojny polsko-radziec­
kiej lub wkrótce po wojnie. Część wspomnianych podoficerów 
posiadała doświadczenie bojowe i dużą praktykę technicz­
ną, większość jednakże przedstav/iała dużo do życzenia pod 
względem wyszkolenia i wartości ogólnej. Poza tym siłą 
rzeczy kategoria ta miała mniejszą sprav/ność fizyczną niż 
kategoria pierwsza. Dowództwo Wojsk Łączności usilnie 
dążyło do pozbycia się małowartośoiowyoh podoficerów tej 
grupy, jednak akcja ta rożv/i^ąła się powoli - z jednej 
strony z powodu długotrwałych zobowiązań do służby zawo­
dowe .1.XX/ akceptowanych niejednokrotnie zbyt pochopnie

x/ Dowództwo Okręgu Korpusu.
xx/ Zobowiązania były przeważnie składane i akceptowane na 9 lat. Dotyczyły one w dużej mierze podoficerów 

uczestników kampanii 1920 roku.



- 54 -

przez niektórych dowódców, z drugiej strony z powodu 
bardzo dotkliwego braku podoficerów na wakujące etaty 
i słabego dopłj^wu nadterminowyolu

Szkolenie podohorążyeh
Przebieg szkolenia podchorążych i oficerów służby 

stałej wojsk łączności przedstawiają załączniki od nr 25“**26*
Począwszy od rolra szkolnego 1935/36 szkolenie podcho­

rążych na oficerów służby stałej odbywało się w SzkoJ.e Pod-» 
chorążych Łączności, wydzielonej ze Szkoły Podchorążych 
Inżynierii w Y/arszawie i wchodzącej w skład Centrum Y/ysz-=̂ 
kolenia Łączności w Zegrzu. Szkoła Podchorążych Łączności 
liczyła początkowo 1 baon czterokompanijny, a mianowicie? 
jedną kompanię podchorążych łączności służby stałej, dwie 
kompanie podchorążych rezerwy wojsk łączności i jedną kom«- 
panią podchorążych rezerwy łączności piechoty. Kurs szko-* 
ły dla kandydatów do służby stałej był trzyletni, przy 
czym kandydaci na kijii’s rekrutowali się zasadniczo z absol- 
v/entów kursu podchorążych rezerwy wojsk łączności. Począt­
kowo wszystkie trzy roczniki uczniów wchodziły jako plu— 
tony w skład kompanii podchorążych łączności, ponieważ 
stan uczniów na każdym roczniku wynosił 25-30uczniów. 
Następnie wobec gwałtownego zwiększenia się ilości ucz­
niów, spowodowanego rozbudową wojsk łączności oraz zapo­
trzebowaniem lotnictwa i marynarki wojennej, wspomniana 
kompania podchorążych łączności została zreorganizowana 
w 1938 roku na baon trzykompanljny, przy czym każda kompa­
nia baonu odpowiadała jednemu rocznikowi uczniów.

Szkolenie podchorążych wojsk łączności było prowadzo­
ne w Centrum Wyszkolenia Łączności w warunkach zupełnie nie­
odpowiednich. Szkoła Podchorążych mieściła się w koszarach 
Zegrza Półnoonego. Wobec braku miejsca dochodziło do tego, 
źe w jednej z izb spało na łóżkach piętrowych do 170 ucz^ 
niów. Szkole brakowało sal wykładowych, które by mogły być 
wykorzystane wieczorami do nauki własnej podchorążych. Mu­
sieli oni uczyć się w swoich sypialniach, co wobec powyż-^ 
szej ciasnoty było wielce problematyczne. Budowa nowego
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gmachu dla szkoły, uznana zresztą przez I wiceministra 
za konieczną, rozbijała się o brak kredytów.

Według opinii zastępcy dowódcy wojsk łączności^/, 
czas trwania nauki w szkole był za krótki. W konsekwen­
cji poszczególne przedmioty szkolenia były zbyt skonden­
sowane, zaś na wychowanie moralne i na wyszkolenie oby­
watelskie podchorążych nie było czasu^^'^, co zdaniem zas-̂  
tępoy dowódcy łączności do spraw szkolenia było szczegół-^ 
nie godne uwagi.

Zdaniem autora ^Studium łączności”, ostatnia ocena 
ppłka J• V/róblewskiego była zbyt pesymistyczna i świad­
czyłaby o niezupełnie trafnej organizacji szkolenia przez 
komendanta szkoły ppłkaW.Szafrana^®/, Wydaje się jednak, 
że realizacja programów wychowania w ostatniej kolejnoś- 
ci, po zrealizowaniu innych przedmiotów szkolenia, mogła 
być skutkiem stosunku do tego przedmiotu części kadry 
Szkoły Podchorążych i jej społecznego pochodzenia.

Szkolenie rezerwistów wojsk łączności
Przebieg szkolenia podchorążych i oficerów rezerwy 

wojsk łączności przedstawia załącznik 27. liie wymaga on 
bliższych wyjaśnień, warto tylko podkreślić, że oficero­
wie rezerwy przewidziani na dowódców kompanii w czasie 
wojny, zasadniczo w stopniu poruczników rezerwy, byli po-- 
woływani na specjalny sześciotygodniowy kurs dowódców kom­
panii w Centrum Wyszkolenia łączności.

Co się tyczy podoficerów i szeregowców rezerwy, to 
odbywali oni normalne ćwiczenia wojskowe, przy czym gros 
powołań przypadało na okres letni, z uwagi na ćwiczenia 
szkieletowe łączności oraz manewry, część na okres je­
sienny, ze względu na obecność w szeregach tylko jednego 
rocznika oraz zimowy — z uwagi na ćwiczenia międzygarni— 
zonowe. Wprowadzenie nowego sprzętu łączności na wyposa­
żenie wojska, wydanie nowych regulaminów, np. regulamin 
ruchu telefonicznego i re,gulamin ruchu radiowego oraz

x/ Płk. J.Wróblewski,
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Od 1937 r. zaczęto wprowadzać radiostac^je typu 
na W7/posażenie głównych rodza;)ów wojsk. Ył związku z po­
wyższym zaszła konieczność doraźnego przeszkolenia dużej 
ilości oficerów i podoficerów łączności na krótkotrwałych 
kursach, specjalnie w tym celu organizowanych w pułku ra­
diotelegraficznym. Wspomniani oficerov;ie i podoficerowie 
szkolili następnie podległe sobie jplutony w obsłudze 
sprzętu radio. Jednakże powolny napływ sprzętu radio do 
oddziałów oraz stosunkowo krótki czas, nie pozwoliły na 
wyszkolenie całego personelu potrzebnego na mobilizację. 
Roczniki zwolnione dawniej do rezerwy w rezultacie nie 
znały radia^^ Fakt ten odbił się ujemnie na działaniu 
łączności radiowej w czasie wojny, zarówno ze względu 
na usterki w służbie ruchu i w obsłudze sprzętu, jak rów*« 
nież z uwagi na niedostateczną konserwację stacji.

Kandydaci na podoficerów rezerwy łączności głównych 
rodzajów wojsk byli szkoleni na kursach sposób uwidocz­
niony w załączniku 28.

Po ukończeniu jednego z lairsów, podoficer służby 
czynnej mógł być mianowany nadterminowym. By zostać pod­
oficerem zawodowym, musiał ukończyć czteromiesięczny 
kurs dla podoficerów nadterminowych p.r.w. w Centrum 
Wyszkolenia Łączności, analogicznie jak podoficerowie 
nadterminowi wojsk łączności.

Przed awansem na sierżanta /wachmistrza, ogniomis­
trza/, podoficer zawodowy łączności głównych rodzajów 
wojsk przechodził czteromiesięczny kurs doskonalący dla 
plutonowych łączności p.r.w. w Centrum Wyszkolenia Łącz­
ności .

Mówiąc o podoficerach trzeba zaznaczyć, że zalicze­
nie szwadronów łączności BK do kawalerii, przeprowadzo­
ne na rozkaz szefa sztabu głównego v/brew opinii dowódcy 
wojsk łączności i przy biernym stosunku szefa Departa­
mentu Kav/aleril, spowrodowało duże trudności z uwagi na

x/ W czavsie mobilizacji zostali powołani radiotelegra­
fiści z pospolitego ruszenia, mający ponad 40 lat.
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szczupłe etaty podoficerskie szwadronów* Praktycznie bio-= 
rącj posimiąoie to umożliwiało awans podoficerów do wyź^ 
szych stopni* Ponieważ wspomniani podoficerowie nie mogli 
być użyci w szwadronach linioivych kawalerii, trzeba było 
przenosić ich do wojsk łączności i tam awansować, przy­
dzielając wzamian młodszych podoficerów wojsk łączności, 
oczywiście słabo zaznajomionych, jak na wymagania kawa­
lerii, z koniem*

Oficerowie łączności głównych rodzajów wojsk byli 
szkoleni na specjalnych czteromiesięcznych kursach w 
Centrum Wyszkolenia Łączności ?/ Zegrzu* Należy stwierdz^^d, 
źe zarówno program kursu i metody nauki, jak i dobór katu- 
dydatów, stale się polepszały, i przedstav/iały się w os­
tatnich czasach przed wojną zupełnie dobrze. Zdarzało się 
zbyt często, że oficer z ukończonym kursem łączności od­
chodził w bardzo krótkim czasie ze stanowiska dowódcy 
plubonu /baterii/ łączności na stanowisko dowódcy kom­
panii, szwadro n lub baterii, a miejsce jego zajmował 
oficer- zupełni^ nieobeznany z łącznością* Pakt ten był 
spowodowany postanowieniami pragmatyki oficerskiej, któ­
ra nie uznawała dowodzenia plutonem łączności jako pod­
stawy do awansu na kapitana /rotmistrza./. Dopiero prag­
matyka oficerska z 1938 r* zmieniła wspomniane postano- 

x/wienie ' *
x/ Dowódca Wojsk Łączności opracował interesujący pro­

jekt obsadzenia stanov/isk dowódców plutonów /baterii/ 
łączności w oddziałach głównych rodzajów wojsk, ofi«*
CS erami wojsk łączności* Według tegn projektu młody 
oficser wojsk; łączności musiałby przez pevn‘.en czas 
dowodzić plutonem łączności, piechoty, kawalerii lub 
artylerii, a dopiero potem byłby wyznaczony na sta­
nowisko dowódcy kompanii łączności DP, względnie 
szwadronu łączności BK /najlepsi oficerowie/ lub na 
stanowisko dowódcy kompanii w batalionie telegraficz­
nym względnie w pułku radio /oficerowie słabsi/•
Projekt ten miał na celu dokładne zapoznanie ofice­
rów wojsk łączności z taktyką i z potrzebami głównych 
rodzajów v/ojsk a tyra samym ściślejszą współpracę 
wojsk łączności z oddziałami łączności innych rodzajów 
wojsk* P.rojekt został odrzucony przez szefa sztabu 
głównego*
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Poważne :?więks?;enie etatów łączności w oddziałach 
głównych rodzajów wojsk na stopie wojennej"^/ spowodowało 
n.ruo ho mienie szeregu krótkotrwałych kursów dla oficerów 
rezerwy glómryoh rodząjóv/ v/ojsk w Oentrum Wyszkolenia 
łączności* Wspomniane kursy łączności odbywały się z re^ 
guły w okresie letnim w ramach ćwiczeń ofioeróv/ rezerwy, 
na przestrzeni ostatnich kilku lat przed wojną.

Ośrodkiem pracy wychowawczej w wojskach łączności 
była Szkoła Podchoi^ążych Wojsk Łączności. Wychowanie było 
ponadto uwzględniane we wszystkich programach szkolenia, 
realizov/anych w szkolnych i liniowych oddziałach łącznoś-* 
el. Jednak kierunki tego wychowania krystalizowały się w 
Szkole Podchorążych. Poza tym wszelkie wytyczne i progra-- 
my z zakresu wyszkolenia i wychowania w wojskach łącznoś-^ 
ei były wprowadzane w życie w olbrzymiej większości przez 
dowódców plutonów, będących wychowankami Szkoły Podchorą­
żych Łączności, w której przyswoili sobie metody pracy 
wychowawczeJc Z tych to powodów, wydaje się wystarczające 
omówienie przede wszystkim pracy wychowawczej w Szkole 
Podchorążych Wojsk Łączności dla zrozumienia, Jak to za­
gadnienie wyglądało w wojskach łączności Jako całości.

Praca wychowawcza w działalności Szkoły aaJmov/ała 
istotne miejsce. W ostatnich latach przedwojennych była 
ona ściśle sprecyzowana, a jej założenia ideowo-politycz- 
ne zostały skonkretyzowane.

Podstawowe założenia programowe pracy wychowawczej 
uwarunkowane były czynnikami natury społecznej, politycz­
nej i wojskowej, które wywarły decydujący wpływ na dzia­
łalność wychowav/ozą szkoły. Pziałalność ta rozwija się w 
kierunku kształtowania u podchorążych, cech i zalet obywa- 
tf- Si icn, dowódczych i pedagogicznych.

iYycnowanie obywatelskie, składające się z wychowania
społecznego i politycznego, ujawniło z uałą Jaskwawością
svvą treść w «’Wyiycznych I wiceministra
1./ haeprzykic^w pułku piechoty z Jednego do czterech ofi-
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oraz bezwzglądnego tąpienia*,« działania na
,31/

Spraw Wojskov/ycii w sprawie wychowania kandydatów na ofi-- 
oerów zawodowych”. Mówi sią w nioh żet ^Zasadniczą racją 
tego zawodu /oficerskiego/ jest służenie państwu i ochot“ 
na gotowość bronienia w każdej chwili jego interesów” < 

Podkreśla to również ’’Instrukcja v/yszkolenia v/ojsk 
łączności”, kładąc nacisk na ’’konieczność pełnej lojal-= 
ności..
szkodą państwa”

Dużo uwagi w programach wychowania obywatelskiego w 
łączności poświąca sią zagadiiieniu ”misjl dziejowej”" 
oraz ”mocarstvoT,'0&i” Polski i jej wzrostowi wbrew oczy­
wistym i statystycznie udowodnionym faktom ciągle posi-e,“" 
pującego zubożenia kraju w okresie miądzywojermym",

Celem wykazania szczególnej roli wojska w życiu ki a- 
ju, dążono do wzbudzenia u żołnierzy przywiązania do ml- 
litaryzmu. Szczególnie uwypuklano tradycje walk z Rosją 
i ZSRR w 1920 roku, oo wynikało z prowadzonej polityki 
ogólnopańs bwowej •

Cecfiy dowódcze rozwijano przez kształcenie takich 
zalet charakteru jaks karność, dokładność, odv/aga, sta-- 
nowozość, wytrwałość i konsekwencja. Podonorąży musiał 
być szczególnie odporny na trudy życia wojskowego, ozeanu 
sprzyjało konsekwentnie realizowane wychowanie fizyczne.

V/ zakresie v/ychowania umysłowego dążono do rozwińią*-“ 
cia ogólnej inteligencji, umożliwiającej logiczne rozaii.o-- 
wanie, pobieranie szybkich i stanowczych decyzji oraz 
«wystąpowanie w sferze wyk ształeoiiyoh 1 riiewykształcc ycn 
warstw narodu” . Zwrac-^no też . uwagą na znajomość 
przez podchorążych środo-'' -- społec.znyoh rekrutów i. kon­
takty 2 nimi, szczególnie podczas praktyk w pododdzia­
łach •

Wychowanie społeczno-polityczne miało ucz;̂ niić z żoł-̂  
nierzy wzorowych ohjrwateli swego kraju. Wychowanie to w 
Ostatnich latach przedwojennych realizowano pod mianem 
wychowania państwowego. Równocześnie ze zmianą nazwy te­
go szkolenia, zerwano ostatecznie z tzw. apolitycznością 
oficera. Wychowankom szkół wpaja o konieczność zerwania
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35/”z ujemnymi cechami demokrac;)i polityczne;)” ' • Jedno­

cześnie tłumaczono, że partie polityczne występują
3 6 /”w imieniu ciemnych mas ludności” ' .

Od roku 1935 zaczęto zapoznawać podchorążych z nową 
konstytucją i ordynacją wyborczą, która ograniczyła par­
tie polityczne możliwości reprezentowania narodu w Sejmie# 
Czynniki opozycyjne wobec rządu, określa się mianem wyw­
rotowych i przypisuje się im dążność do likwidacji nie­
zależności Polski. Bliżej zajmuje się tym Instrukcja 
wyszkolenia wojsk łączności, nakazując przerobienie ze 
szkolonymi tematu: zagrażające porząd­
kowi wewnątrz Państwa. Komunistyczna akcja wywrotowa”^^^.

Specjalne wysiłki były czynione w celu ”wyjaśnie- 
nia” istoty strajków i innych przejawów walki mas ludo­
wych, wobec których armia miała wykonywać swe wewnętrzne 
funkcje, w interesie warstw rządzących. Wojska łączności, 
jako «wojska sztabów”, musiały być szczególnie pewne,aby 
umożliwić skuteczne dowodzenie i działanie w krytycznych 
momentach. Zadanie stojące na tyra odcinku przed wychowaw^ 
cami było utrudnione, gdyż wojska łączności nie należały 
do wojsk elitarnych, jak np. kawaleria i składały się w 
dużym procencie z przedstawicieli warstw niezamożnych 
i inteligencji technicznej. Szereg instrukcji dotyczą­
cych łączności w oddziałach asystencyjnyoh^®/ lub organi­
zacji łączności na wypadek strajku pocztowego^^^, mogło 
Ktapotkaó na istotne trudności przy ich realizacji, w wy­
padku nieskutecznej pracy wychowawczej.

Udział wojska w tłumieniu wystąpień antyrządowych 
tłumaczono jako konieczność mającą zapobiec wprowadze­
niu w Polsce takiego ustroju jak w Związku Radzieckim, 
gdzie zdaniem wychowawców panowała ”atmosfera więzien­
na”^^/, prześladowano religię, brak było swobody. Wytycz­
ne do pracy wyszkoleniowej usłużnie podają, że natomiast 
w Niemczech hitlerowskich «panuje entuzjazm i kult pra- 
Qyti^V^ a narodowy socjalizm jest tylko nieco za daleko 
posuniętym nacjonalizmem.
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Wychowanie uwzględniało fakt, że idee komunizmu cie­
szyły się popularnością wśród części mas żołnierskich, 
szczególnie wywodzących się z warstw robotniczych. A ta­
kich w łączności było szczególnie dużo. Dla zwalczania 
ideologii komunistyczne;) w takim środowisku zwykła argu­
mentacja okazała się często nieprzekonywująca i wymaga­
ła wzmocnienia walki ^'metodami naukowymi”. Do tego celu 
m.in. został utworzony”Instytut Naukowego Badania Komu­
nizmu”, w którego pracach biorą /od 1931 r./ udział ofi- 
cerowie^^'^.

W wychowaniu społeczno-politycznym ważne miejsce 
zajmuje kwestia narodowościowa. Mniejszościom narodowym 
odmawia się prawa do współgospodarzenia krajem, co jest 
atrybutem tylko Polaków. Ze względu na duży odsetek żoł­
nierzy należących do mniejszości narodowej, ustala się 
z nimi zasady pracy wychowawczej. ”Ze względu na znaczną 
liczbę żołnierzy nie Polaków, wychowanie obywatelskie 
opierać należy raczej na idei państwowej, a nie wyłącznie 
tylko na patriotyzmie polskimeZ8':.najomienie żołnierzy z 
dziejami Polski ma na celu wzbudzenie u nich przekonania, 
że Polacy należą do wielkiego historycznego narodu. Wzmoc­
ni to uczucie narodowe u żołnierzy narodowości polskiej, 
^ ^ innych .wzbudzi szacunek dla narodu, będącego gospo­
darzem państwa”^^^.

Szczególne miejsce w wychowaniu poświęcono osobie 
J. Piłsudskiego, którego przedstawiano jako budziciela 
idei niepodległościowej, wodza legionów, organizatora i 
reformatora państ?/a polskiego. »’Marszałek - mówiono szko­
lonym - był opatrznością czuwającą nad losami Narodu”^^/,

Wydaje się, że przyjęta metoda wychowania społeczno- 
politycznego wraz z izolacją od wpływu innyoh środowisk 
dawała pewne efekty. Szkoleni żołnierze, a szczególnie 
podchorążowie, nawet pochodzący ze środowisk niechętnych 
sanacji, ulegali w pewnym stopniu wpływom wychowawczym 
i zatracali swe zastrzeżenia do istniejących w Polsce 
stosunków społeczno-politycznych.
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W systemie wychowania oficerów zawodowych dość istot­
ne miejsce zajęło wychowanie wojskowe, które posiadało 
szereg godnych naśladowania zalet. Należało do nich: 
koleżeństwo, solidarność, dbałość o wygląd zewnętrzny, 
zdyscyplinowanie i przywiązanie do drogioh każdemu Pola­
kowi tradycji wojskowych.

Charakterystyczną cechą wychowania była pewna rozbież­
ność pomiędzy teorią a praktyką wychowawczą. Oficer zawo­
dowy, który na pewno posiadał wiele oech postępowyoh, ta­
kich jak: patriotyzm, ofiarność, wysokie poczucie godnoś­
ci i honoru, niejednokrotnie traktował pod­
władnych i ich godność osobistą.

Omówione powyżej metody wychowania nie były specy­
ficzne tylko dla wojsk łączności, lecz odnosiły siię w rów­
nej mierze i do pozostałych wojsk. Nie obejmują one pew­
nych zagadnień należących do wychowania, a niezbyt istot­
nych dla niniejszej pracy, choć stawianych na niepośled­
nim miejsou, np. w kawalerii czy artylerii. Zagadnienia 
te odnosiłyby się do wychowania moralno-religijnego,este­
tycznego czy towarzyskiego szczególnie w szkołach oficer­
skich.

Realizowanie instrukcji i wytycznych ustalających 
kierimkl pracy wychowawczej w wojskach łączności, jak rów­
nież w Szkole Podchorążych Wojsk Łączności, napotykało na 
większe trudności niż w innych broniach i należących do 
nich szkołach oficerskich. Istotną tego przyczyną był fakt 
dość specyficznego pod względem pochodzenia stanu osobowe­
go broni technicznych. Ogólne techniczne zacofanie oraz 
brak tradycji kawaleryjskich i małe szanse na zrobienie 
kariery wojskowej powodował, że do służby i łączności nie 
garnęli się synowie przedstawicieli ustosunkowanych i za­
możnych warstw społecznych. W rezultacie wśród wychowanków, 
a nawet i wychowawców Szkoły Podchorążych Łączności i in­
nych formacji szkolnych, znalazł się stosunkowo duży odse­
tek ludzi o względnie postępowyoh poglądach. Z tej sytuacji 
zdawało sobie sprawę dowództwo, stwierdzając w ’Ufytycznyoh 
szkolenia kontyngentu i doskonalenia kadry łączności na rok
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1938/39”, źe praoa wychowawca',a w tym rodzaju wojsk jśst 
powierzchowna^^/.

__ X

Oceniając wyniki i osiągnięte rezultaty w dziele 
przygotowania wojsk łączności do realizacji stojących 
przed nimi na wypadek wojny zadań, wydaje się słuszne 
podkreślić dużą ;’ktywność w szkoleniu kadry. Aktywność 
ta, znacznie zwiększona w kilku ostatnich przedwojennych 
latach, dała niezłe na ogół rezultaty na odcinku przygo­
towania młodszych kadr łączności*

Rezultaty te osiągnięto dzięki konsekwentnej reali­
zacji unowocześnionych programów szkolenia i doskonale­
niu kadry* Programy te, uwzględniające szkolenie i dosko­
nalenie taktyczne oraz techniczne, obejmowały cały wach­
larz zagadnień, z którymi nógł spotkać się łącznościo­
wiec przy pełnieniu swych Obowiązków. Uwzględniały one 
nie tylko aktualny stan techniki, lecz i jej perspekty­
wy rozwojowe. Warto podkreślić, że rozszerzeniu horyzon­
tów myślowych oficerów sprzyjała wymagana przez instruk­
cję doskonalenia^^/, znajomość aktualnego stanu organiza­
cji i techniki łączności w innych, wyprzedzających Polską 
armiach.

Na tle dość dobrze przygotowanych do wykonywania swych 
zadań, młodszych oficerów łączności, odbija się jaskrawo 
brak przygotowania, szczególnie w zakresie operacyjnym, 
oficerów mających pełnić funkcje dowódoóv/ łączności lub 
ich pomocników na szczeblach operacyjnych.

Szkoleniem łączności byli również objęci kapitanowie 
i rotmistrze piechoty, kawalerii i artylerii, którzy przed 
wyznaczeniem ich na stanowisko dowódcy batalionu lub rów­
norzędne musieli odbyć staż w oddziale łączności wielkiej 
jednostki^*^/. w czasie stażu oficerowie ci pełnili funkcje 
dowódców plutonów, względnie kompanii lub szwadronów łącz­
ności, zapoznając się z ogólnym tokiem szkolenia fachowego 
formacji wojsk łączności, z technicznymi własnościami
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środków łączności oraz ich organizacją i użyciem.
Takie postanowienie należy ocenić jako stanowczy, 

pozytywny krok w kierunku likwidacji niewłaściwego i 
głęboko zakorzenionego, notowanego w okresie poprzednim, 
stosunku do łączności dowódców ogólnowojskowych. Wyni­
kiem stosowania tej praktyki było zrozumienie wagi i po­
trzeby stosowania łączności technicznej na polu walki na 
szczeblach niższych.

Wydają się godne uwagi wysiłki czynione na terenie 
pozawojskowym dla przygotowania bazy, z której wojska 
łączności mogły czerpać przygotowane ,, w pewnym stopniu, 
rezerwy. Realizowano wynikające stąd zadania przez pro­
wadzenie szkolenia łączności w Junackich Hufcach Pracy, 
Przysposobieniu Wojskowym Łączności i na kursach juzis- 
tek. Niezależnie od tego, wojsko miało wpływ na progra- 
my nauczania w szkołach i dostosowanie ich do potrzeb 
łączności wojskowej. Poza tym władze wojskowe otaczały 
opieką i popierały towarzystwa hodowli gołąbi pocztowych,
towarzystwa miłośników psów oraz zrzeszenia krótkofalow­
ców.

Charakterystycznym momentem było w dużym stopniu 
uwzględnienie w programach szkolenia i doskonalenia kad­
ry praktyk, stażu i kursów w urzędach telekomunikacy;jnyoh 
i organach Ministerstwa Poczt i Telegrafów. Tego rodzaju 
szkoleniem objęci byli oficerowie, podoficerowie i szere­
gowcy. Prowadzone ono było w związku z przewidywaną na 
wypadek wojny eksploatacją części urządzeń Mini ster stv;a 
Poczt i Telegrafów przez personel wojskowy. Miało to 
szczególnie dotyczyć łączności operacyjnej na obszarze 
operacyjnym. Pozwalało wreszcie na eksploatację przez 
wojsko urządzeń pocztowych na wypadek strajku pocztowców. 
Niepoślednie znaczenie miało również przy zapewnieniu pra­
cy w wypadku odejścia ze służby wojskowej. Praktyka wyka­
zała, że personel Ministerstwa Poczt i Telegrafów, to w 
poważnym stopniu byli łącznościowcy wojskowi^/,

x/ Np. minister poczt i telegrafów B.Kaliński był uprzed­nio oficerem wojsk łączności. ^
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Zrealizowane przez Dowództwo Wojsk Łączności skróce­
nie o dwa miesiące czasu służby zasadniczej w wojskach 
łączności było posunięciem słusznym. Nasuwa się przypusz­
czenie, że skrócenie to mogłoby być jeszcze większe. 
Wynika to z niezbyt intensywnego jak na warunki wojskowe 
szkolenia. Ilość czasu przeznaczonego na szkolenie , 
wynosząca 3-5 dni w tygodniu przy 6-7 godzinnym dniu 
zajęć, wydaje się pewną rozrzutnością w odniesieniu do 
małych kredytów asygnowanych na łączność.
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R O Z D Z I A Ł  III

ZAOPATRZENIE MTBRIAŁOWO-TECHNICZNB 
/Załączniki od nr 31-39/

• 0̂ K3i'̂ tzaola zaopatrzenia materiałowo-technicznego i 
rolainstytutów badawoz^oh

Zaopatrzeniem armii w sprzęt i materiały łączności 
zajmowała się tzw« służba łączności, do której obowiązków 
należała ponadto naprawa sprzętu uszkodzonego, a w czasie 
wojny - jego ewakuacja. *

W latach 1929-34 służba łączności wchodzi w skład 
Departamentu Zaopatrzenia Inżynierii"^/, który poza tym 
zajmuje się administrowaniem sprzętem saperskim i pancer­
nym. Departament ten podlegał II wiceministrowi, a jego 
organami pracy były: Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Inży­
nierii i Instytut Badań Inżynierii.

Wart© podkreślić, że pozostałe sprawy określane w 
odróżnieniu od służby łączności sprawami broni i obejmu­
jące zagadnienia organizacji, mobilizacji, wyszkolenia, 
personelu i nadzorowania użytkowaniem sprzętu - podlegały 
I wiceministrowi.

Podział analogiczny przeprowadzono również na szczeb­
lu okręgu przez utworzenie jako organów dowodzenia Grup 
Łączności podległych bezpośrednio I wiceministrowi spraw 
wojskowych i jako organów zaopatrzenia pomocniczych skład­
nio inżynierii, stanowiących ekspozytury Wojskowego Zakła­
du Zaopatrzenia Inżynierii. W nowo utworzonych Szefostwach 
Inżynierii Okręgów Korpusów jednym z referentów był oficer 
łączności •

To oddzielenie administracji zaopatrzeniem od pozos­
tałych spraw wojsk łączności musiało odbić się ujemnie 
na wyposażeniu oddziałów łączności. Zdjęcie odpowiedzial­
ności z dowódców łączności za stan, techniki łączności i 
obarczenie tą odpowiedzialnością często fachowców z innych
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dziedzin, musiało dać ujemne skutki, trudne do likwidacji 
w krótkim czasie dzielącym od wybuchu drugiej wojny świa­
towej. Y/prawdzie w zalcres prac dov/ódc6w grup łączności i 
szefa łączności Ministerstwa Spra?/ Wojskow^^oh, v/chodziły 
postanowienia mówiące o stawiaiiiu v/niosków odnośnie pro­
jektowania i ulepszania sprzętu, opracowaniu planów zamie­
rzeń odnośnie zaopatrywania oraz ustalania, należności ma- 
teriałowych ’ , lecz samo ’*występowanie z wnioskami” do 
II wiceministra przez I wiceministra, nie mogło w żadnym 
stopniu zastąpić bezpośredniej odpowiedzialności i kierowa­
nia tak ważną dziedziną jak wyposażenie w sprzęt technicz­
ny*

Reorganizacja centralnych organów kierowniczych wojsk 
łączności w roku 1934̂ '̂ , polegająca na oentralizacji pod 
jednym dowództwem spraw organlzaeyjnych, personalnych, 
wyszkoleniowych i zaopatrzeniowych, w .zasadniczy sposób 
zmieniła na lepsze zaopatrzenie w sprzęt łączności i stwo­
rzyła realne podstawy do jego dalszej poprawy.

Podległe Dowództwu Wojsk Dączności Kierownictwo Zao­
patrzenia ?/ojsk Łączności wraz z Biurem Badań Technicznych 
Wojsk Łączności oraz Główną Skł3.dnicą^4 dzlewięolu^/skład- 
nicami w poszczególnych okręgach korpusów^'^, stanowiły 
organa służby łączności umożliwiające w poważnym stopniu 
realizację powyższych zadań, które stałp; się palącą potrze­
bą.

Przydzielenie v;ielkim jednostkom organicznych jednos­
tek łączności już w czasie pokojuj dało możność stworzenia 
na szczeblu dywizji i brygad drużyn parkowyc.h, spełniają­
cych rolę podręcznych warsztatów^ 1 magazynów.

Sposób zaopatryv/ania wojska w polu w sprzęt łącznoś­
ci ustalony był regulaminem kwatermistrzowskiiP/, który 
regulował zakres działania służby łączności na szczeblu 
wielkiej jednostki, armii i centralnym.

Na szczeblu wielkich jednostek organami zaopatrują­
cymi były etatowe drużyny parkowe łączności. Dc zadań tych

x/ Wszystkie DOK za wyjątkiem DOK Łódź xx/Patrz rozdział II, str.50.
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drużyn należały również drobniej*sze naprawy sprzętu łącz­
ności oraz ewakuacja własnego uszkodzonego sprzętu i 
sprzętu zdobycznego łączności* Istotnym motywerti utworze­
nia drużyn parkowych łączności była chęć przyspieszenia 
uzupełnienia sprzętu w oddziałach łączności pułków bro­
ni oraz w oddziałach wojsk łączności wielkich jednostek, 
z uwagi na przewidywane duże straty, zwłaszcza kabla, 
w pierwszym okresie działań. Wyposażenie wyjściowe dru­
żyn parkowych miało wynosić około 20^ całości sprzętu 
łączności, znajdującego się w wielkich jednostkach^'''*

Na szczeblu armii organami zaopatrującymi były eta­
towe parki łączności armii, które miały zaopatrywać dru­
żyny parkowe wielkich jednostek, przyjmować od nich ewa­
kuowany sprzęt łączności oraz przeprowadzać gruntowne na­
prawy sprzętu uszkodzonego. W tym celu organizacja wo­
jenna przewidywała w parkach łączności dość silnie roz­
budowane warsztaty. Natomiast wielki minus stanowiło bar­
dzo słabe wyposażenie parków w środki przewozowe^^^, co 
uzależniało je całkowicie od transportów kolejowych. Par­
ki miały posiadać zapas sprzętu łączności na okres dwóch 
tygodni działań.

Organem kierowniczym służby łączności na terenie 
kraju miało być Kierownictwo Zaopatrzenia Wojsk Łącznoś­
ci, podległe szefowi łączności Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych. Kierownictwo miało zaopatrywać w sprzęt formacje 
krajowe /ośrodki zapasowe/, jak również wojsko w polu 
/parki łączności w armiach/, za pośrednictwem Głównej 
Składnicy Łączności i okręgowych składnio łączności, 
które jej podlegały. Naczelny Dowódca Łączności miał prze­
kazywać swe żądania materiałowe szefowi łączności Minis­
terstwa Spraw Wojskowych, celem realizacji przez Kierow­
nictwo Zaopatrzenia Wojsk Łączności.

x/ Nie zostało zrealizowane w zakresie sprzętu radiowego, 
którego brakowało.

xx/ Po trzy samochody ciężarowe na park.
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Warto w tym miejscu zastanowić sią nad zadaniami i 
rolą instytutów badawczych w dziale ustalania wprowadza­
nia do wojsk nowych typów sprzętu technicznego« Funkcje 
te spoczywały na Biurze Badań Technicznych Wojsk Łączno 
ci /BBTWŁ/, dziale radiowym .Instytutu Badań Lotniczych 
/IBL/ oraz w mniejszym stopniu na podległym ministrowi 
poczt i telegrafów Państwowym Instytucie Telekomunikacyj-^ 
nym /PIT/, w którego składzie poza wydziałem radiotech­
niki i teleteohniki znalazł się wydział wojskowy*

Zasadniczym zadaniem powyższych instytutów wojsko­
wych miało być konkretyzowanie wymagań odnośnie sprzętu, 
który miał być produkowany przez przemysł oraz jego ba­
danie i opiniowanie«

Tymczasem Biuro Badań Technicznych Viojsk Łączności 
wykonywało modele elektryczne i w killu zaledwie egzem­
plarzach modele ostateczne, które po wstępnych próbach 
przekazywano do kopiowania seryjnego wytwórniom sprzętu« 
Modele te o charakterze raczej amatorskim, wykonane bez 
doświadczeń i konsultacji z przemysłem, musiały być prze-^ 
rabiane i opiniowane na manewrach, przy czym wielokrot­
nie zmieniano warunki techniczne« W rezultacie czas pows­
tawania nowoczesnego sprzętu był nieproporcjonalnie dłu­
giX/

Poza tym Biuro Badań Technicznych Wojsk Łączności 
nie posiadało dość licznych i kwalifikowanych sił oraz 
kierownictwa do wykonywania modeli, nadających się bez 
przerabiania do produkcji« Szczególnie odnosi się to do

,xx/ posiadającego najpoważniejsze zada-działu radiowego' 
nia*
Pewne osiągnięcia na odcinku teleteohniki należy odnieść « 
do ściślejszego powiązania tego działu z siłami przemys­
łu«

Charakterystycznym dla dorobku Biura Badań Technicz­
nych Wojsk Łączności jest duża ilość modeli®'^, które 
niestety nie znalazły się w wojskach w postaci sprzętu

x7 Jaiirrawym“przykładem jest radiostacja N2,nad którą pra­cowano od roku 1928 do *1936«
xx/ W dziale teleteohniki Biura Badań Technicznych Wojsk 

Łączności zatrudnionych było 6 inżynierów, a w dziale 
radiotechniki nie było ani jednego pracownika z wyż­szym wykształceniem"«
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Trafną opinią kół przemysłu łączności o działalnoś­
ci Biura Badań Technicznych Wojsk Łączności, wyraża frag­
ment sprawozdania naczelnego dyrektora największej wytwór­
ni sprzętu tele- i radiotechnicznego^'^.

’’Badawcze i opiniodawcze instytucje v/ojskowe grały 
rolę producentów i zamiast opracowywać warunki technicz­
ne na podstawie zadań, jakim sprzęt powinien odpowiadać, 
produkowały modele, • szukaj^ąc stale czegoś lepszego niż 
dobre, co stawałę się'z reguły wrogiem dobrego^zamiast 
dobrego sprzętu mieliśmy lepsze modele* Opieranie warun­
ków technicznych na wynikach doświadczeń z modelami dopro­
wadza do tego, że empiryzm przestaje być kontrolą zało­
żeń, a staje się środkiem do powzięcia decyzji, która 
nigdy nie będzie ostateczną. I tak pozostały w sferze 
modeli radiostacje lotniskowe, liniowe, bombowe, dywizyj­
ne i inne, a w rezultacie życie zmuszało brać takie ra­
diostacje jakie dawał Philips”*

y/ drugim instytucie, niemniej ważnym, jeśli chodzi o 
zagadnienia sprzętu:.łączności - mianowicie dziale radio­
wym Instytutu Badań Lotniczych - nie było. szczęśliwie 
wybrane kierov/nictwo, a zespół nie miał warunków na 
sprostanie nadzwyczaj trudnym zadaniom technicznym* Zu­
pełnie słusznie charakteryzuj a t^ ówcześni oficero-

10/wie łączności  ̂,
Z relacji ich wynika, że przez szereg lat brak było 

fachowego organu kierowniczego łączności w wojskach lot­
niczych. Decydujący v/pływ na wszystkie sprawy łączności 
w latach 1927~193S miał inź.Bylewski* Okres 1928-38r* 
gospodarki Inź .Bylewsklego cechuje całkowita bezplanov/ośó 
w dziedzinie sprzętowej i organizacyjno-taktycznej*

Warunki techniczne działu radiowego Instytutu Badań 
Lotniczych na prototypy były zupełnie nierealne. Zbyt wy­
górowane wymagania prowadziły do konstrukcji nie nadają­
cych się praktycznie do użytku* Zmiany warunków technicz­
nych pociągały przeróbki i opóźniały ustalenie typów i 
wyposażenia. Kredyty na sprzęt łączności nie megły byó 
•realizowane* Inż. Bylewski ozęsto wyjeżdżał zagranicę,



nie pr^;ywożąo nic konkretnego po?;a nowymi modelami.
Można by jeszcze dodać, że działalność i sylv/etkę

inż. Bylewskiego naśvv’ietlają dodatkowo owym czasie,
11/tajne doknmentj'’ archiwalne ' nieznane oficerom relacjo»- 

nująeym ’̂osiągnięcia” działu radiowego Instytutu Badań 
Lutniozyoli, W świetle tych dokumentów jasne jest, że w 
istniejącej sytuacji lotnictwo nie mogło posiadać nale­
żytej łączności. Natomiast działalność inż. Bylewskiego, 
przyczyny jego powołania na tak odpowiedzialne vStanowis=~ 
ko, zarobki i wojaże zagraniczne, ?/arte są zainteresowa­
nia historyka, lecz wykraczają poza temat niniejszej 
pracy.

Państwowy Instytut Telekomunikacyjny jaskrawo odbi­
jał od charakterystyki obu poprzednich Instytu-hów. Posia­
dając na czele czołowego naukowca i eksperymentatora z 
dziedziny telekomunikacji, prof. dr inż. Groszkowskiego, 
Państwowy Instytut Telekommikacyjny skupił, w swych sze­
regach wielu v/art o solowych inżynierów, tak teletechnlków 
jak i radiotechników. Pzlałalnośó instytutu była nasta­
wiona, za małymi v/yjątkarai, na badanie i wprowadzenie do 
eksploatacji państwowej sieci telekomunikacyjnej nowoczes­
nych urządzeń lub systemóv/. DLa przykładu należy wymie­
nić zagadnienia telefonii nośnej, telegrafii prądami har­
monicznymi, radiotelefonii na falach dec,ymetro?/yoh, sta­
bilizacji częstotliwości radiowej, specja..lnyoh pomiarów 
radio 1 teleelektrycznych, Pow/yżej wspomniane prace były 
daleko posunięte i dawały s\¥e konkretne wyniki w zwiększa^- 
niu możliwości przelotowych sieci telekomunikacyjnej w 
czasie pokoju* V/ czasie wojny hyły niestety mało przydat-* 
ne bowiem opierały się na istniejącej już sieci drutowej 
teletechnicznej, która w szybkim tempie została zdezorga­
nizowana i zniszczona przez działania Y/ojenne.

Nadmienić jednak należy, iż PaiistY/ov/y Instytut Tele­
komunikacyjny skupiał znaczną ilość, jak na polskie sto­
sunki, sił intelektualnych^/ i dysponował dużymi możli­
wościami techniczno-naukowymi *

x/ Ponad stu inżynierów i technologów.
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Wszystkie wyżej wymienione Instytuty nie miały po­
wiązania organizacyjnego między sobą i stopień współpra­
cy między nimi zależał od ambicji osobistych, poziomu 
intelektualnego oraz większego lub mniejszego nastawie­
nia biurokratycznego poszczególnych kierowników.

Niewłaściwe obsadzenie kierowniczych stanowisk oraz 
niestaranny dobór pracowników v/ instytutach wojskowych 
był jedną z głównych przyczyn niedomagań. Istniały one 
w dziedzinie sprecyzowanej decyzji technicznej, wyboru 
tego lub innego modelu sprzętu łączności przewodowej lub 
radiowej oraz powodowały duże straty czasu.

2. Czynniki wojskowe wgrywające na zaopatrzenie_
Samowystarczalność państwa w zakresie wytwórczości 

sprzętu i materiału łączności była celem, który nie mógł 
byó zrealizov;any w ciągu v/ielu lat w okresie międzyv/o- 
jennym. Przyczyny tego były różne. Przede wszystkim nie 
była ustalona przez długi okres doktryna, na której mia­
ło się oprzeć zaopatrzenie łączności. Poza tym prze­
szkodą był brak odpowiedniej ilości personelu o wysokim 
poziomie kwalifikacji technicznych, stanowiący obsadę 
komórek zaopatrzenia łączności.

Przez wiele lat nie była też ustalona wysokość za­
potrzebowania wojennego na sprzęt i materiał łączności 
na podstawie aktualnych tabel należności, opartych na 
opracowanych normach i warunkach technicznych oraz nor­
mach tiw/ałośoi sprzętu. Potrzeby łączności jeszcze do 
1935 roku. nie były uwzględniane w preliminarzu budżeto­
wym Ministerstwa Spraw Wojskowych w oparciu o szczegóło-* 
wy plan zaopatrzenia łączności, uzgodniony ze Sztabem 
Głównym, a polityka zamówień w ramach budżetu nie była 
konsekwentnie prowadzona.

Polityka zamówień pokrewnych resortów państwowych 
nie była zharmonizowana z polityką zamówień Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w stosunku do przemysłu, którego poziom 
techniczny, i stan gospodarczy zorganizowany był tylko 
częściowo pod kątem wytwórczości wojennej.
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Zaopatrzenie armii sprzęt łączności zależało więc 
od wielo, czynników wynikających ze stanu ekonomicznego 
kraju oraz poziomu technicznego kadr. Do najważniejszych 
czynników wojskowych kształtujących techniczne zaopatrze­
nie łączności należały zasady organizacji łączności, wy­
sokość zapotrzebowania wojennego w sprzęt i materiały, 
przygotowanie fachowe i ilość personelu technicznego, 
budżet łączności i odpowiednia polityka zamówień wobec 
przemysłu.

Przeanalizujemy kolejno powyższe czynniki.
Zasady organizacj1 .łączności. W latach 1935/1936 w zao­
patrzeniu łączności nastąpiła zmiana związana z przystą­
pieniem do precyzowania zasad organizacji łączności,któ­
re opierały się z jednej strony na nowej doktrynie wal- 
kl̂ '̂  i z drugiej strony na now^ych zdobyczach techniki 
łączności, czyniącej w ostatnim piętnastoleciu duże postę­
py. Rozwój radiofonii, telefonia wielokrotna, kable dale­
kosiężne, telefonia automatyczna, nowy system telegrafii 
i inne osiągnięcia ogromnie podniosłj^ ogólną technikę 
łączności.

Stare zasady organizacji łączności z czasów pierw­
szej wojny światowej, które kształtowały zaopatrzenie w 
okresie międzywojennym, stały się przeżytkiem. Opieranie 
zaś zaopatrzenia łączności na., tych zasadach równało 
się brakowi wszelkiego programu w tej dziedzinie.

Jeżeli chodzi o oficjalne wproy^adzenie nowych zasad
organizacji łączności, to roz ¡oozęło się ono ustaleniem

1 ?/w 1935 r. nowoczesnych zasad, użycia radia w polu , bę­
dących podstawą programów zaopatrzenia i opracowania 
nowych modeli sprzętu radiowego,

Przyjęte zasady organizacji łączności przewodowej 
były mniej nowoczesne i opieraS;y się na poglądach nie­
mieckiego teoretyka płkaBern.ya opublikowanych jeszcze 
w 1926

x/ Opracowano część I ogólnej insbrukoji v/alki.



75 -
V/ świetle nowych zasad organizacii łączności, po­

siadany sprząt okazał się w znacznym stopniu przestarza- 
ły« Ponadto konieczne stało się znaczne zwiększenie iloś­
ci sprzętu.

Ważniejsze zmiany w kształtowaniu zaopatrzenia łącz­
ności były następujące:
- aparaty telegraficzne Hughesa i Morse'a miały hyc 
zastąpione dalekopisami z klawiaturą maszyny do pisania;
- sprzęt telefoniczny połowy miał zostać ulepszony pod 

względem elektro-akustycznym i przystosowany do 7/spół- 
praoy z dalekosiężnymi sieciami państwowymi i sieciami 
zautomatyzowanymi, a nawet i radiem - lekki portat,'̂ nArny;

- kabel telefoniczny polov/y, ze względu na przyjęty układ 
sieci łączności drutowej, przewidywany był znacznie 
zwiększonych dotac jaoh-zunifikowany;

- sprzęt do sygnalizacji śwdetlnej - przystosowany do 
sygnalizacji promieniami niewidzialnymi o zwiększonym 
zasięgu lub też zastąpiony krótkofalowymi radiostacja­
mi małej mocy;

- sprzęt radlotechniczny-całkowicie zmodernizowany w kie­
runku szerokiego zastosowania fal krótkich i nowych za­
sad służby ruchu, przev/idzianyoh planem użycia radia w 
po 1. u;

- środki przewozowe sprzętu łączności i obsługa - tak 
ruchliwe, aby oddziałom, łączności umożliwić pracę w 
te mi) i e przewyższającym ruchy wojsk lub przynajmniej 
równym«

Pov;yższe zamierzenia znalazły swoje odbicie w opra­
cowań,-m w latach 1936-1937 planie rozbudowy sił zbrój-- 
nych ' » Plan rozbudowy łączności główny nacisk kładł
w pie'“"wszej kolejności na wpro7/adzenie radia na szczeblu 
taktyernym, oraz wzmocnienie i zmodernizowanie sprzętu 
: i'k/weg-0 na s': ezeblu operacyjnym. W łączności przewodo-
r- j pla!j. prv.e7/j dywał pełne wprowadzenie sprzętu nowego
i wycofanie starf-go.
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Powyżej aTłOW-ine ?;iniariy ivsVasiiJą na roî -nn.ar a?*-' 
mierzortyoh prac, postąp i trudności w .z;aopatrzeriiu, 
v/z.gląd'i na potrzebne kredyty"'^, studia, wytons-nie rriodeini. 
nowego sprz-ątu, wyi^róbowanie modeli, opracowanie waruTJ= 
ków technicznych., przygoiiOY/.ani*̂ - yakbadów ijrzemyeiioŵ /ou 
do p-rodukcji seryjnej iid#
Zapotrzebowanie ^na^sprząt^^i^materiał^^
Opracowanie planu wytwórczośói sprzątu i materiału łącz­
ności O p i e r a ł o  sią do roku 1935-‘36 Jedynie na orientaoyj== 
nych, opartj/ch na domysłach, danych, dotyczących wojen­
nego zapotrzebowania na głóv/ne przedmioty z wypOvSażenia 
technicznego łączności •

Ti'bele należności, normy trv/ałośoi, zasady tworze­
nia zapasów mobilizacyjnych sprzątu łączności vs/ymagały 
Jeszcze ua^ktualnienia, u-zupełnienia lub ox>raoovvania i 
uzgodnienia ze Sztabem G-łównyra* Realiza.oja tej pracy 
rozpocząła slą v;pro\̂ /adzeniem do użytku nowo opracowanych 
tabel należności i zestawów materiałów^*

Planowa praca vi zakresie organizowania, czy też 
zwiąksz ttiia wytwórczości przemysłii. wojennego łączności, 
zacząć slą mogła z chwilą określenia istotnego zapotrze­
bowania i to nie tylko na główne przedmioty, lecz równie! 
na setki tych wszystkich drobnych przedmiotów, które do­
piero w całości wzajemnie slą uzupełniały, dając możność 
budowy i eksploatacji systemu łączności#

Tych podstawowych opracowań, niezbądnych do wszel­
kich dalszych prac zaopatrzenia, szczególnie do opraco­
wania realnych zadań mobilizacyjnych dla zakładów prze­
mysłowych i Kierovmiotwa Zaopatrzenia Wojsk Łączności, 
nie mógł opracowywać przez lat kilka, jeden oficer. Ka- 
tomiast powinna być powołana v/iąksza grupa oficerów, któ­
rzy podzieliwszy odpov7iednio czynności, ^vykonaliby tą 
podstawową, wyJściov/ą pracą dla wszystkich Innych prac 
zaopatrzenia w krótkim czasie•

x/ Koszta realizacji planu rozbu.dowy łączności wynosi'..y 
99.154.000 zł'^57.
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Trtidnoóci te zostały w znacznej mierze usunięte do­
piero w 1938 roku^'^/, kiedy Sztab Główny określił mie­
sięczne zapotrzebowanie wojenne; ostatecznie ustalono zdol­
ność produkcyjną zakładóv7 i oijracowano dla nich instruk- 
cję dotyczącą wytwórczości wojennej. Jednocześnie w opar­
ciu o powyższe dane przystąpiono do ustalenia zapotrzebo­
wania surowców i materiałów krajov/yoh oraz importowanych 
dla ruchu zakładów mobilizacyjnych#
FerBonel zaopatrzenia# \'i dziedzinie łączności w Polsce 
rozporządzano w ostatnich latach przedwojennyoh niedosta­
tecznym w stosunku do potrzeb kapitałem pracy umysłowej 
zarówno w wojsku jak i*w instytucjach państwowych oraz 
w przemyśle.

Wojska łączności były szczególnie pozbawione wybit­
nych sił technicznych, zasiliwszy w ubiegłych latach wydat­
nie Ministerstwo Poczt i Telegrafów i częściowo przemysł 
dużą ilością oficerów łączności, a w tym pewną ilością 
inżnmierów elektryków i teohnikó?/^^'^.

Gmpa techniczna oficerów zaopatrzeniowców łącznoś­
ci nie stała tak pod względem ilości jak i jakości na 
poziomie odpov7iadającym aktualnemu poziomowi techniki 
łączności i zadaniom, które były do wykonania w związku 
z konieczną modernizacją sprzętu# Nie była również nale­
życie postawiona polityka personalna dla uzupełnienia 
kadry zaopatrzeniowców.

Nie brano pod uv/agę, że od utrzymania autorytetu 
wojska w dziedzinie technicznej na właściwym poziomie 
nrzez obsadę stanowisk w dziale zaopatrzenia ludźmi o

x/ Miesięczne zużycie V70jenne ustalono na: 9% dla radio­
stacji N1, ]2yo dla N2 i 10^ dla W, 109 dla aparatów 
i łącznic telefonicznych, 209 dla kabla A i 309 dla 
kabla

r.x/ Przyczyniła się do tego błędna polit5̂ka awansowa i 
względy materialne, o czym była już mowa w rozdzia- 
le^^II#



- 78 -

wysokich kwalifikacjach technicznych, zależała w bardzo 
dużej mierze możliwość współpracy z przemysłem i krajo­
wym światem technicznym, zmierzająca do zwiększenia obron­
ności państwa*

Szybsza, niż w innych działach zaopatrzenia wojsk, 
ewolucja sprzętu v/ dziale zaopatrzenia łączności wymaga­
ła zwiększonej ilości pracowników do prac twórczo-teoh- 
nicznych# Za nienormalny należało uważać taki stan, że 
w jakimś dziale Biura Badań Technicznych Wojsk.Łączności, 
czy też referacie Dowództwa Wojsk Łączności był zatrud­
niony tylko jeden oficer i to starszego rocznika, zazna­
jomiony z całokształtem spraw* Kie było szkolącego się 
zastępcy i następcy, młodego oficera, któremu by starszy 
oficer mógł przekazać swe doświadczenie i wiedzę, którą 
w sprawach zaopatrzenia i sprawach przemysłowych zdobywa 
się długoletnią praktyką w tej dziedzinie*

Między innymi personel stanowiący w Kierownictwie 
Zaopatrzenia Wojsk Łączności referat odbiorów^, przezna­
czony do nadzoini nad produkcją i do odbioru sprzętu, a 
składający się z dwóch oficerów i trzech urzędników był 
niewystarczający* Personel ten mógł podołać zadaniu, gdy 
budżet Dowództwa Wojsk Łączności wynosił około 5 milio­
nów złotych i nie był produkowany różnorodny sprzęt no­
wych typówf. VI ostatnich latach budżet ten wielokrotnie 
wzrósł i do obowiązków referatu doszło zaopatrywanie lot- 
nictwa^^^ oraz/oelem uniezależnienia się od Polskiej 
Akcyjnej Spółki Telefonicznej/sprawy związane z budową 
stałych sieci telefonicznych: rządov/ej i wojskowej w 
Warszawie, Lwowie i Brześciu oraz krajowej sieci opl*

Konieczne więc było poczynienie wszelkich możliwych 
wysiłków dla zwiększenia składu grupy oficerów zaopatrze­
niowców łączności* Zasilić ją można było siłami młodymi, 
czerpiąc je spośród oficerów odbywających studia wyższeiaa po­
litechnice i inżynierów elektryków oficerów rezehwy.

Zadania te jednak konsekwentnie zaczęto realizować 
dopiero po powstaniu Dowództwa Wojsk Łącznością Ówczes­
ne zaawansowanie v/ studiach kilku oficerów, studiująo.ych
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cyjnych i laboratoryjnych łączności zarówno w instytuc­
jach teohirltjẑ iyoh Js3v :1 w przemyśle, ze wzglądu na wiel­
ką ilość zagadnień wynikających z postępu techniki, prze­
ciążony był pracą i bardzo mało czasu mógł poświęcić pra­
com normalizacyjno-technioznym*

Charakterystyczna była ciągła jeszcze ewolucja wa­
runków technicznych na sprzęt przyjęty do produkcji, ze 
względu na zmiany wymagań dotyczących elementarnych za­
gadnień mechanicznej obróbki czy wykonania* Wynikało to z 
powierzchowności opraćov/ania niektórych warunków, co ujaw­
niało się w następLtwie przy produkcji i odbiorze sprzę­
tu. Przyczyną był pośpiech konieczny dla wyzyskania kre­
dytów i brak dostatecznej ilości pracowników, którzy ma­
jąc mniejszą ilość zagadnień do wykonania, opracowaliby 
je szybciej i lepiej* Właściwa praca v; dziedzinie warun­
ków technicznych zależała więc od odpowiedniej ilości 
wykwalifikowanych pracowników technicznych*

Budżet* Budżet Ministerstwa Spraw Wojskov/ych skła­
dał sis z tzw. budżetu wegetacyjnego i budżetu rezerwy 
zaopatrzenia* Budżet wegetacyjny przeznaczony był na 
pokrycie kosztów wyszkolenia i utrzymania sił zbrojnych 
na stopie pokojowej oraz odnawiania zużytego sprzętu w 
czasie ćwiczeń* Dysponowało nim Biuro Budżetowe Minister­
stwa Spraw Wojskowych* Budżet rezerwy ' zaopatrzenia 
/mobilizacyjny/ przeznaczony był na usbrojenie, wyposa­
żenie i rozbudowę sił mobilizowanych, zapasy wojenne, 
rozbudowę przemysłu wojennego itp* Był on w dyspozycji 
szefa Sztabu Głównego*

Budżet łączności do roku 1937 wystarczał właściwie 
tylko na wegetację* W ciągu ostatnich lat przedwojennych, 
w związku z rozbudową łączności, której koszta sięgały 
100*000*000 zł, był kilkakrotnie powiększony*

Wysokość budżetu w tysiącach złotych ilustruje nas­
tępujące zestawienie:^^/
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Rok budżetowy 28/29 
" " 29/30
" " 30/31
n II 31/32

" " 32/33
« II 33/34
« « 34/35
" " 35/36
II « 36/37
" " 37/38
" " 38/39
« II 3 9 /4 0

7.100
« 5.930
" 3.023
" 3.439
" 3.749
" 3.578
" 7.278
" 5.059
" 5.991
" 21.808
" 15.717

kwota około 50,000X/

Ponieważ wydatki wegetacyjne sięgały trzech milio­
nów rocznie, z tabeli widać, że do roku 1937/38 budżety 
uwzględniały w małym tylko stopniu konieczność zaopatrzę* 
nia wojska w nowoczesny sprzęt łączności. Zrozumienie 
tej konieczności następuje dopiero w 1936 r. na podsta­
wie kategorycznego referatu dowódcy wojsk łączności, 
przedstawionego ministrowi spraw wojskowych, obu^wice- 
ministrom i szefowi Sztabu Głównego^^^. Rezultatem tego 
referatu było przyznanie w budżecie rezerwy zaopatrze­
nia znaczniejszych kwot na zakup nowego sprzętu jak: 
aparaty telefoniczne, kable, łącznice i radiostacje dla 
niższych dowództw.

Budżety wegetacyjne nie pokrywały nigdy rzeczywis­
tych potrzeb wegetacyjnych, co odbijało się przede 
wszystkim na wyszkoleniu. W roku 1939 szkoliło się np. 
w Centrum Wyszkolenia Łączności około 700 kursantów 
oficerów, podchorążych i podoficerów. Do nauki radiote­
legrafii dysponowało w tym czasie Centrum Wyszkolenia 
zaledwie kilkunastoma stacjami nowych typów.

Według oceny dowódcy Wojsk Łączności, jednostki w 
czasie ćwiczeń do 1935 r. były wyposażone w sprzęt łącz­
ności przewodowej tylko w 60-70^, a w kabel połowy jedy- 
nie w .

x/ Płk dypl. H.Cepa podaje, że budżet na rok 1939/40 
wynosił 43 miliony zł.
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Sprzęt wyszkoleniowy narastał pov/oli, w ostatnich 
latach był on wystarczający w odniesieniu do teletech- 
niki i budowy linii* Nie było niestety, za wyjątkiem 
kabla polowego, rezerw sprzętu wyszkoleniowego, co zmu­
szało w okresie ćwiczeń do używania sprzętu z zapasu mo­
bilizacyjnego^^'^ *

Charakterystyczny jest fakt, że przy tworzeniu no­
wych jednostek pokojowych nie były przydzielane kredyty 
na wyposażenie ich w sprzęt łączności« W rozkazach orga­
nizacyjnych sprawę tę załatwiano umieszczeniem zwrotu: 
^sprzęt łączności staraniem I)cv;ódcy Y/ojsk Łączności”«
Dla wyposażenia takich jednostek zużywano małą rezerwę 
sprzętu utworzoną w ciągu kilku lat z budżetów wegeta­
cyjnych przez nieprzydzielanie jednostkom pełnej dotacji 
sprzętu przewidzianej tabelami należności.
W dwóch ostatnich preliminarzach budżetowych v/stawiono 
odpowiednie kwoty na uzupełnienie tej rezerwy, lecz przy 
analizie budżetu kwoty te zostały skreślone^*^/,

Biuro budżetowe Ministerstwa Spraw Y/ojskowych było 
dalekie od zroziunienia potrzeb szkoleniowych do tego 
stopnia, że Szefostwo Administracji Armii skreśliło 
wszelkie kredyty materiałowe na sprzęt szkolny z budże­
tu ostatniego okresu, z tym że te potrzeby pokojowe mia­
ły być zaspakajane przez Sztab Główmy z kredytów mobili­
zacyjnych« Długotrwałe, a niezakończone do wybuchu wojny 
targi na ten temat pomiędzy Ministerstwem Spraw Wojsko­
wych a Sztabem Głów/nym wpłynęły hainujecona wyposażenie 
wojska w sprzęt użytku bieżącego, a w zakresie wyposaże­
nia w nowoczesne typy radiostacji - doprowadziły niemal 
do zupełnego zahamowania i stworzenia na tym odcinku 
wyszkolenia bardzo trudnych warunków. Należy podkreślić, 
że przedstawianie czynnikom miarodajnym^'^ fataln^yCh skut­
ków tego stanu rzeczy nie odniosło skutku«

Do tych uwag należy dodać, że polityka Biura Budże­
towego w stosunku do sprzętu bieżącego użytku odbiła się 
również ujemnie na v/yposażeniu mobilizacyjnym oddziałów 
wojsk łączności« Do wyposażenia mobilizacyjnego zalicza­
ło się bowiem również 50-70^0 sprzętu użytku bieżącego, 
x7 Szefost^ Administracji Armii, Sztab Główny«
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a poniewaźi''*gednostki posiadały óego brak, nie wystarcza­
ło go także na potrzeby mobilizacyjne i musiano się li­
czyć z koniecznością zabierania w pole sprzętu znacznie 
zużytego /dotyczyło to szczególnie kabla polowego^®^

Budżet ’’rezerwy zaopatrzenia” był układany przez Od­
dział I Sztabu Głównego# Dowództwo Viojsk Łączności otrzjmiy“ 
v;ało z początkien^u^zetowego v/ykaz sprzętu, który należy 
zakupić oraz wysokość przyznanej na ten cel dotacji. Sys­
tem taki należy uznać za niewłaściwy. Odpowiedzialność za 
przygotowanie materiałowe do v/ojny mógł ponosić dowódca 
wojsk łączności tylko wtedy, gdy sam miał możność nłożer- 
nia planu zakupów, jak i wyboru nov/ych typów sprzętu, 
oraz dostosowania budżetów w poszczególnych, latach do 
zdolności przepustowej przemysłu pracującego dla łącznoś­
ci .

Charakterystyczne dla sprawy zaopatrzenia były częste 
spory kompetencyjne, z których kredytów jakiś wydatek ma 
być pokryty, a nie było czynnika, który by decydował o 
hierarchii pilności potrzeb i rozstrzygał te spory. Do 
wybuchu wojny nie rozstrzygnięto np. z czyich kredytów 
niają być zakupione radiostacje dla celów opL.

Warto tu dodać, że na łączność związaną z obronnoś­
cią były też czynione poza budżetem wojsk łączności wy­
datki w ramach Ministerstwa Poczt i Telegrafów, ponieważ, 
o czym uprzednio wspomniano, wg ówczesnych założeń łącz­
ność na szczeblu operacyjnym miała opierać się na sieci 
tego resortu. To też wydatki w dziale inwestycji tego mi­
nisterstwa były uzgadniane ze Sztabem Głównym, a ponadto 
w tym dziale była corocznie umieszczana suma 300.000 zł,
którą dysponował Sztab Główny na inwestycje o charakterze

29/ściśle wojskowym ' .
^olityka___zamówień_. Zamówienia były tym atutem Minis­

terstwa Spraw Wojskowych w stosunku do przemysłu, który 
dawał możność wyv/ierania bardziej skutecznego wpływu na 
poszczególne zakłady przemysłowe dla ich ogólnego rozwo­
ju i przygotowania do potrzeb związanych z obronnością
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Zakupy wojskowe w ogóle, a w dobie kryzysu gospodar­
czego w szczególności w wielu przypadkach były tyra czyn­
nikiem, który podtrzymywał zdolność wytwórczą i często 
warunkował istnienie przedsiębiorstw.

Przed przystąpieniem do realizacji zamierzeń budże­
towych, Kierownictwo Zaopatrzenia Wojsk Łączności było 
powiadamiane o zadaniach i wymaganiach, jakie należało 
postawić poszczególnym zakładom przemysłowym dla uzyska­
nia zwiększenia ich przygotowania do produkcji wojennej. 
Przy udzielaniu zamówień nie kierowano się jedynie naj­
niższą ceną oferowaną, lecz uwzględniano równocześnie in­
ne czynniki, jak:
- przyrost zdolności produkcyjnej zakładu wytwórczego w 
ciągu ostatniego okresu poprzedza jâ cego zamówienie $
- zobowiązanie się firmy do poczynienia pewnych inwes­
tycji w związku z zamówieniem;
- zobowiązanie się firmy do posiadania lub nabywania za­
pasów surowców;
- poziom techniczny metod fabrykacyjnych danej wytwórni 
i jakość otrzymanego produktu;
- udział w f-.rmie kapitałów polskich, jak też ilość, po­
ziom techniczny oraz przynależność państwowa zatrudnio­
nego w zakładzie personelu technicznego i jego lojalność 
do władz«

Wydaje się, że uzależnianie zamówień wojskowych w 
przedsiębiorstwach szczególnie prywatnych i przy ówczes­
nych stosunkach społeczno-gospodarczych od powyższych wa­
runków Wstępnych, było całkowicie usprawiedliwione i ko­
nieczne. Przygotowanie bowiem rodzimego przemysłu do wy­
konywania stojących przed nim, na wypadek wojny, zadań 
na innej drodze, nie rokowało żadnych nadziei na uzyska­
nie pomyślnych rezultatów.
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3?rzemysł produkujący sprzgt łączności
Produkcja sprzętu i materiałów łączności dla potrzeb 

wojska należała do ogólnowojskowego przemysłu teletech­
nicznego i radiotechnicznego, do kablowego, fabryk ogniw 
i baterii galwanicznych oraz akumulatorów, częściowo do 
raetalowD-przetwórczego i w pewnym stopniu do innych gałę­
zi przemysłu.

Dla ogólnej orientacji odnośnie stopnia samowystar­
czalności Polski w okresie rozpatrywanym w produkcji sprzę­
tu i materiałów łączności, konieczne jest zapoznanie się 
przynajmniej w zarj^sie z głównymi zakładami produkcyjny­
mi, ich wytwórczością i bazą surowcową na której poszczegól­
ne fabryki opierały się oraz przewidywanymi ich możliwoś­
ciami na wypadek wojny.

Przemysł tele- i radiotechniczny
Pokrycie zapotrzebowania wojennego na aparaty tele­

graficzne i ich części, na sprzęt telefoniczny połowy jak: 
łącznice, aparaty i przedmioty pomocnicze stacyjne oraz 
na radiostacje polowe-spoczywało na przemyśle krajowym 
tele- i radiotechnicznym.

Do tego przemysłu należały przede wszystkim Państwo­
we Zakłady Tele-i Radiotechniczne /PZTiR/, które według 
orientacyjnych obliczeń w roku 1935 pokrywały 40^, a w ro­
ku 1939 miały pokryć 80*̂  zapotrzebowania wojennego na 
sprzęt ze swego zakresu produkcji. Poza tym w skład tego 
przemysłu weszło szereg wytwórni większych i mniejszych, 
które produkowały pokrewne wyroby dla radiofonii i części 
montażowo-konstrukcyjne sprzętu tele- i radiotechnicznego 
jak: lampy radiowe, kondensatory, skale do odbiorników, 
przyrządy pomiarowe, wyroby prasowane bakelitowe i wiele 
innych części składowych wojskowego i pocztowego sprzętu 
tele- i radiotechnicznego.

Kolejno rozpatrzmy PZTiR oraz ważniejsze z wytwórni 
pomocniczych, ze szczególnym uwzględnieniem produkcji 
lamp katodowych, których wytwórczość w ówczesnych warun­
kach nie była dostatecznie zapewniona.
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Pa^twowe_Za]cład£_Tele-_i_Radioteohnic powstały
z połączenia dwóch fabryk, a mianowicie: Państwowej Wyt­
wórni Aparatów Telegraficznych i Telefonicznych /PWAT iT/ 
bądącej pod zarządem Ministerstwa Poczt i Telegrafów oraz 
Państwowej V/ytwórni Łączności /F T, należącej do Państwo­
wych Zakładów Inżynierii.

Obie wytwórnie zamknęły swoją samodzielną działalność 
w 1932 r., osiągając produkcję w wysokości:

PWAT iT - 7.000.000 zł
PWŁ - 5.000.000 zł
W 1932 r. po połączeniu obu fabryk, produkcja spadła 

do 4.600.000 zł przy zatrudnieniu 894 robotników. Rok 1933 
rozpoczął się dla zakładów strajkiem, po którym przyjęto 
ponownie do pracy około 50% zatrudnionych uprzednio robot­
ników. Wartość produkcji z ostatniego roku przed połącze­
niem fabryk została osiągnięta dopiero w 1934 roku przy 
zatrudnieniu 1300 robotników.

W związku z dążeniem do 100% pokrycia zapotrzebowa­
nia wojennego v/ zakresie sprzętu tele- i radiotechniczne­
go przez PZTiR przystąpiono do ich rozbudowy w Warszawie 
i budowy filii Zakładów w Poniatowej w województwie lu­
belskim. Filia była budowana z jednakowych dotacji Minis­
terstwa Spraw Wojskowych oraz Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów. Produkcję miała rozpocząć w końcu września 1939r.

Realizując powyższe zadania, w 1939 roku zakłady za­
trudniały już około 3300 ludzi i dysponowały starannie 
dobranym i nieźle wyszkolonym zespołem specjalistów. 
Urządzenia techniczne odpowiadały potrzebom pod względem 
ilościowym i jakościowym. Zapasy surowców nagromadzone 
z własnych funduszów i zakupione w ostatnim roku przed 
wojną ze specjalnego kredytu Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych zapewniały produkcję wojenną na okres około jednego 
rokû '̂ '̂ .

Nasuwa się pytanie, jaki procent produkcji PZTiR 
był przeznaczony na potrzeby wojska i jaki sprzęt otrzymy­
wało wojsko od zakładów w okresie międzywojennym?
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Procentowy stosunek produkcji dla poszczególnych re­
sortów państwowych i rynku prywatnego w latach 1933-35 
wynosił średnio po 33^ dla Ministerstwa Spraw Y/ojskowych 
i Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 6^ dla Ministerstwa 
Komunikacji i 28^ dla potrzeb rynku prywatnego#

Produkcja nowych typów sprzętu wojskowego rozpoczęła 
się w pierwszych latach powojennych. Już iv roku 1923 trwa­
ły prace nad ustaleniem typu polskiego polowego aparatu 
telefonicznego, którego seryjną produkcję rozpoczęto do­
piero w 1927 r. W 1928 r. podjęto produkcję łącznic tele­
fonicznych polowych 10-liniowych a w 1934 r. uruchomiono 
produkcję łącznic 30-liniowych.

W 1931 r. powstaje w PZTiR biuro studiów. Od tej chwi­
li w PZTiR w dziale teletechniki są podejmowane poważniej­
sze prace nad uruchomieniem produkcji z zakresu potrzeb 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, a więc telefonii automa­
tycznej i stacji telefonicznych międzymiastowych.

Jednym z . osiągnięć teletechniki pol­
skiej była uruchomiona w 1936 r. centrala międzymiastowa 
telefoniczna w Warszawie, wykonana całkowicie w PZTiR 
na podstawie własnych koncepcji technicznych, kosztem 
3.000.000 zł.

W zakresie sprzętu radiowego krajowa produkcja do ro­
ku 1927 była zapoczątkowana w Polskim Towarzystwie Radio­
technicznym w Warszawie, gdzie wykonywano, już po kilku 
latach przestarzałe radiostacje RKA i model RKD '̂̂ .
Od roku ¡927 produkcję radiostacji RKD podjęła Państwowa 
Wytwórnia Łączności, która korzystała z pomocy patentowej 
i firmy Marconi.

W 1932 roku po połączeniu tej wytwórni z Państwową 
Wytwórnią Aparatów Telefonicznych i Telegraficznych w dal­
szym ciągu były produktowane stacje RKD oraz odmiana tych­
że - stacje lotnicze RKL/D.

Poza tym do 1935 roku wykonano radiogoniometry i 
niektóre stacje dla marynarki wojennej. Dla Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów i EÜnisterstwa Komunikacji wybudowano
x/ RKA- radiostacja korespondencyjna armii, RKD 

stacja korespondencyjna dywizji.
radio-
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x/kilka radiostacji nadawczych i korespondencyjnych •
Dla Polskich Linii Lotniczych ”LOT” wybudowano kil­

ka radiostacji lotniskowych, a dla marynarki handlowej 
kilka radiostacji okrętowych* Fa rynek prywatny wypusz­
czono szereg odbiorników radiofonicznych.

Produkcja aparatów telegraficznych Hughesa przez 
szereg lat stała na ni i#etatec-r,nym poziomie, PZTiR były 
Jedynie zdolne wykonywać części wymienne do tych apara­
tów. Poza tym przygotowywały produkcją dalekopisów sys­
temu ”start-stop”.

Wg szczegółowego zestawienia^^'^, PZTiR oraz zakłady, 
które weszły w ich skład, do v/ybuohu wojny opracowały:
- około 19*200 szt. w ośmiu typach różnych aparatów tele­
fonicznych Jak: aparaty telefoniczne polov/e, łącznice po­
łowę i aparaty nasłuchowe oraz - około 2600 szt. w dwu­
dziestu siedmiu typach różnych aparatów radiowych Jak: 
radiostacje, odbiorniki i goniometry /w tym również dla 
lotnictwa, marynarki wojennej i czołgów oraz pociągów 
pancernych/.

Zestawienie wykazuje z jednej strony Jak szeroki 
wachlarz zagadnień produkcyjnych miały zakłady do rozwią­
zania, a z drugiej Jest dowodem marnov/ania wysiłku na wy­
konanie wielu modeli i krótkich serii próbnych. Warunki 
te czyniły produkcją szczególnie nierentowną w zakresie 
sprzętu radiowego. Poważne zastrzeżenie nasuwa szczegól­
nie decyzja opracowania i wykonywania własnymi siłami ra­
diostacji, które były potrzebne w wojsku tylko w kilku 
egzemplarzach. Miało to miejsce przy radiostacjach dla 
najwyższych szczebli dowodzenia, lotnisk stałych, pocią­
gów pancernych i Jednostek pływających marynarki wojen­
nej .

Wydaje się, że gdyby siły i środki zużyte dla powyż­
szych celów oraz dla opracowania szeregu odrzuconych mo­
deli zostały skoncentrowane na wykonanie dużych serii 
radiostacji dla szczebli najniższych, problem zaopatrze­
nia w radiostacje szczebli taktycznych i częściowo ope­
racyjnych do wojny byłby rozwiązany.
x/ M.in.radiostacje krótkofalowe w Gdyni i Babicach.
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Małe natomiast ilości radiostacji specjalnych typów opła­
cało sią raczej kupować zagranicą niż angażować w ich 
wykonanie lwią oząśc własnych mocy produkcyjnych.

Burzliwy rozwój techniki łączności stworzył dla 
PZTiR konieczność posiadania personelu umysłowego o wy­
sokich walorach intelektualnych. Szkolenie własnego per­
sonelu odbywało sią częściowo drogą zaznajamiania tech­
ników i inżynierów z postępem tele- i radiotechnicznym 
w firmach zagranicznych. Ponadto utworzono stypendia 
studenckie i popierano indywidualną tv;órczość drogą pre­
mii i wynagrodzeń za pomysły nadające się do opatentowa­
nia przez zakłady.

Stan inv/estycji fabrycznych był do 1936 roku nie­
dostateczny i z powodu braku miejsca i maszyn, uniemoż­
liwiał doprowadzenie ilości personelu do stanu niezbęd­
nych kadr mobilizacyjnych. Nawet dla normalnej pokojo­
wej produkcji zakłady posiadały za szczupłe pomieszcze­
nia, szczególnie jeżeli chodzi o powierzchnię uź-rtkową 

x/warsztatów ' .
Ciasnota pomieszczeń powodowała ogromne trudności 

w usprawnianiu produkcji i uniemożliwiała rozwinięcie 
nowoczesnych metod pracy zarówno w warsztatach jak też 
laboratoriach, działach konstrukcyjnych i warsztatach 
sprzętu modelowego. Ponadto przy rozbudowie fabryki do 
1936 roku nie uwzględniano wymagań opl. Brak było schro­
nów i miejsca na nie,.a nawet dostatecznej ilości zwyk­
łych piwnic.

W pewnych okresach produkcja PZTiR rozwijała się, 
w innych natomiast wybitnie obniżała się. Zależało to 
od kilkakrotnych reorganizacji, od otrzymywanych zamó­
wień, zbyt częstych zmian dyrekcji i okresowo krótko­
wzrocznej polityki kadrowej. I tak okres do 1930 roku 
cechował się mało zróżnicowaną produkcją, przeważnie 
dla potrzeb Ministerstwa Poczt i Telegrafów oraz próba­
mi wchłonięcia zakładów przez firmę ’»Ericsson̂ *. W latach 
1930-1931 modernizacja wytwórni, planowa produkcja,

x7^Po^erzohnIa^zytkowa przypadająca na jednego robot­
nika wynosiła 6,5 m^, powinna dochodzić do 10 m^.
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zatrudnienie szeregu specjalistów i nowoczesne metody 
produkcji, pomimo ogólnego kryzysu, spowodowały ożywie­
nie produkcji«

Połączenie PWATiO? i Py’̂było główną przyczyną osłabie­
nia prężności organizacyjnej i produkcyjnej zakładów w la 
taoh 193ż*“1934# Okres ten charakteryzuje się czterokrotną 
zmianą dyrekcji, częstymi wymówieniami dla personelu i 
brakiem zamówień*

Ostatnie lata przedwojenne /1935-1939/ pozwoliły na 
szybki rozwój zakładów, przede wszystkim dzięki uporządko 
waniu spraw organizacyjnych i dużym zamówieniom* wojskowym

Istotną sprawą dla eksploatacji radiostacji były lam̂  
py radiowe, których miesięczne zapotrzebowanie w czasie 
wojny szacowano orientacyjnie na około 10«000 szt« lamp 
nadawczych i około 40*000 szt. lamp odbiorczych«

Ilość typów lamp stosowanych w wojsku i znajdujących 
się na rynku w rękach radioabonentów i w sklepach radio­
wych, była szacowana na 250*000 szt* Wobec tego, w razie 
chwilowego braku tych lamp w czasie wojny, przewidywano 
częściowe uzupełnienie lamp przez rekwizycję*

Lampy katodowe w kraju produkowała fabryka ’̂Polskich 
Zakładów Philips Spółka Akcyjna” w Warszawie, a następnie 
została uruchomiona produkcja lamp katodowych wielkiej 
mocy w fabryce ^Polskich Zakładów Marconi Spółka Akcyjna” 
również w Warszawie* Pod uwagę brano ponadto ”Zjednoczone 
Fabryki Żarówek” /Tungsram/ w Warszawie, Fabrykę ”Rurix” 
i Laboratorium Państwowego Instytutu Telekomunikacyjnego, 
które w przyszłości mogły wytwarzać lub regenerować lam­
py katodowe*

Fabryka Polskich Zakładów Philips była założona w
1922 r* Wszystkie budynki fabryki były obszerne, celowo

x/i solidnie zbudowane ‘ , przy czym zasadnicze działy pro­
dukcji mieściły się w oddzielnych gmachach, wzorov/o wypo­
sażonych i urządzonych*

Fabryka produkowała lampy katodowe odbiorcze i nadaw­
cze /chłodzone powietrzem/ oraz żarówki oświetleniowe . 
próżniowe i gazowe* Szkło do wyrobu lamp i żarówek dostar­
czała własna huta szkła położona w sąsiednim budynku, na 
x7 Wartość bilansii ponad 6*000*000 zł*

33/
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terenie fabryki, przy czym cząść produkcji szklanej by­
ła przeznaczona na sprzedaż, dla konkurencyjnych fabryk 
żarówek. Regulując ceny sprzedawanego szkła techniczne­
go, fabryka Philipsa miała możność oddziaływania na ce­
ny wyrobów konkurencyjnych fabryk, jak np. fabryki ”Tung- 
sram”•

Cokoły do lamp katodowych, trzonki oraz azot były 
pochodzenia krajowego. Pozostałe surowce jak: argon,dru­
ty molibdenowe i wolframowe, spiralki i blachy z różnych 
metali na elektrody lamp katodov/ych - były sprowadzane z 
macierzystych Zakładów Philipsa w Eindhoven w Holandii.

Posiadany przez fabrykę zapas powyższych surowców 
wystarczał na okres trzech miesięcznej produkcji czasu 
pokojowego. Wartość surowców potrzebnych do produkcji 
lamp katodowych w stosunku do wartości lamp gotov/ych nie 
przekraczała 10^.

Wszystkie automaty i urządzenia potrzebne do produk­
cji, jak również wszystkie urządzenia kontrolne i pomia«- 
rowe, zainstalowane były na miejscu. Ilość maszyn i urzą­
dzeń działu produkcji lamp katodowych i żarówek była dos°̂  
tateczna v/ stosunku do ówczesnego zapotrzebowania rynku. 
Pomimo to fabryka powiększała ilość miejsc pracy i ilość 
urządzeń działu lamp katodowych, tak że ewentualne po­
większenie produkcji lamp katodowych o 50^ nie sprawiało 
fabryce większych trudności.

Personel fabryki liczył około 1000 ludzi, w tym 10 
obcokrajoweów-obywateli holenderskich na kierowniczych 
stanowiskach administracyjnych, technicznych i handlowych. 
Kierownikiem działu lamp katodowych był Holender, zastęp“* 
cą jego - obywatel polski narodowości niemieckiej. Kierow­
nikiem huty szklanej był również Holender. Personel fab­
ryki był dobrze wyszkolony, praca zorganizowana wzorowo, 
w wielu przypadkach był stosowany system taśmowy.

Zasoby pieniężne fabryki były znaczne. W 1934 r. 
oficjalny kapitał zakładowy fabryki został podwyższony 
z bsOOO.OOO zł na 14.000.000 zł.W miarę zapotrzebowania 
rynku fabryka miała . możność stałego uzupełniania swoich
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zasobów z zakładów macierzystych Philipsa w Eindhoven. 
Oficjalny zysk wg bilansu był nieznaczny. Np. za 4 mie­
siące 1934 r. wyniósł 28.570 zł. Kapitał był prawie cał­
kowicie obcy. Według danych za rok 1934 kapitał polski 
wynosił zaledwie 0,29&.

Posiadane przez Polskie Zakłady ’̂Philips” urządze­
nia techniczne, zasoby pieniężne i personel, pozwalały 
na rozwinięcie produkcji miesięcznej w ilości 90-120.000 
lamp katodowych różnych typów. Jest jednak zrozumiałe,że 
liczbę powyższą traktować trzeba z zastrzeżeniem, gdyż 
zdolność produkcyjna fabryki podczas wojny zależałaby 
od ilości zgromadzonych zawczasu surowców, względnie wa­
runków importu w czasie wojny i od ustosunkowania się do 
państwa, zatrudnionego w zakładach, obcego wyższego per­
sonelu technicznego.

Dążąc do zmiany tego stanu rzeczy, Dowództwo Wojsk 
Łączności zainicjowało i zapoczątkowało próbną produkcję 
lamp w ramach nowo powstałej wytwórni radiowej w Ponia­
towej - częściowo przy pomocy sprzętu węgierskiego i 
personelu Politechniki Warszawskiej /prof.Groszkowski/. 
Wywołało to gwałtowni; reakcję firmy Philipsa^^^.

Polskie Zakłady Marconi powstały w 1929 roku w wy­
niku likwidacji firmy «Polskie Towarzystwo Radiotechnicz­
ne”. Fabryka w 1934 r. przystąpiła do produkcji lamp ka­
todowych nadawczych wielkiej mocy® Urzp^dzenia fabryki 
sprowadzone zostały z Londynu, z maoierzcystej fabryki 
Marconi. Kierownictwo techniczne fabryki spoczywało w 
rękach Belga®

Wartość bilansowa przedsiębiorstwa wyrażała się kwo­
tą około 2.500*000 zł® Produkcja maksymairia fabryki wyno- 
siła średnio miesięcznie około 200 lamp nadawczych o mo­
cy 5W-20 kW.

Poza zakładami nastawionymi na produkcję lamp kato­
dowych w Polsce /tj. ”Philips” i ”Marconi”/ wymienić moż­
na jeszcze zakłady przemysłowe, w których podjęcie pro­
dukcji lamp byłe możliwe, ze względu na posiadane już 
urządzenia® Do przedsiębiorstw tej grupy należały?
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Zjednoczona Fabryka Żarówek, która produkowała wy­
łącznie żarówki* Po przebudowaniu gmachu i po otrzymaniu 
pomocy finansowej z maoierzj'’stych zakładów w Budapeszcie, 
była w stanie również produkować lampy katodowe - które 
oprowadzała z Budapesztu bez cokołów i wykańczała w War­
szawie* Stan zatrudnienia fabryki wynosił Około 100 ludzi#

/Zygmunt Lisiecki i S-ka/, oparta o 
kapitały polskie, wytwarzała lampy Roentgena* Przedsię­
biorstwo to zatrudniało około 10 ludzi. Zasoby finansowe 
były niewystarczające* kierownictwo fabryki badało możli­
wości produkcji i zbytu sześciu najpopularniejszych ryn­
kowych typów lamp katodowych odbiorczych, których produk­
cja miała byó przyszłym etapem rozwojowym firmy*

Opisując zakłady przemysłu wytwarzającego katodowe 
lampy nadawcze, nie można pominąć laboratorium lamp elek­
tronowych P*I#*T., którego zadaniem było prowadzenie ba­
dań teoretycznych i doświadczalnych nad budową lamp elek­
tronowych* Laboratorium posiadało własny warsztąt szklar-- 
skl, podręczny warsztat mechaniczny oraz urządzenia do 
doświadczalnej produkcji lamp*

Prace prowadzone w laboratoriach miały pewne znacze­
nie przy regeneracji większych lamp w radiostacjach pańs^ 
twowyoh oraz Jako prace naukowo-badawcze, zwłaszcza w 
dziedzinie lamp przeznaczonych do pracy na falach ultra­
krótkich oraz przy ocenie i badaniu typów lamp produkowa­
nych przez przemysł*

Jak wynika, z powyższego przeglądu, zaopatrzenie 
woj ska w lampy oparte było właściwie na dostawach holen­
derskich firmy Philips* Firma ta po zawarciu umów z in­
nymi fabrykami zagranicznymi, wytwarzającymi lampy kato­
dowe, nie miała na rynku polskim konkurencji. Posiadany 
a/onopol usiłowała wyzyskać dla osiągnięcia jak najwięk­
szych zysków* Istniały wypadki nielojalności niektórych 
pracowników firmy /obookraJóv/cóv// w stosunku do Państwa 
¡'olskiego /szpiegostwo/•

Philips wykazywała brak zroziimienia dla istotnych
wojska.
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Zatrudniony w fabryce w dziale produkcji lamp katodowych 
personel kierowniczy był całkowicie obcokrajowy — zacho­
dziła zatem uzasadniona obawa co do jego zachowania si^ 
na wypadek wojny.

Równolegle do rozwoju radiofonii i modernizacji urzą­
dzeń państwowych i publicznych sieci telekomunikacyjnych^ 
od szeregu lat rozwijał sią stopniowo krajowy pomocniczy 
przemysł radiotechniczny, którego stan obrazuje załącz­
nik nr 3. Należała do niego firma *’AVA”, która była pro­
ducentem radiostacji stałych, desantowych, obserwacyjnych, 
wyv/iadov/czyoh, lotniczych, morskich i innego sprzątu^^' .

Z firm krajowych kooperujących, które w produkcji 
PZTiR odgrywały większą rolę, wymienić należy ponadto:
- firmę *’BEI»!IAR” w Grodzisku Mazowieckim, v/yrabiającą przy­

rządy pomiarowe;
- firmę ”ERA” we Włochach pod V/arszawą, wyrabiającą prąd­

nice i przetwornice;
- firmę PZT w Warszawie, wyrabiającą prądnice i przetwor­

nice;
- firmę ”Polton” w Warszawie, wyrabiającą transformatory 

radiowe;
- firmę *’0raielów” v/ Warszawie, wyrabiającą izolatory por­

celanowe;
- firmę ^Piastów” w ?/arszawie, wyrabiającą wyroby kauczu­

kowe;
- firmę ”Źywica” w Warszav/ie, wyi*abiająoą prasowane - wyro­

by bakelitowe.

Przemysł kablowy
Głównym materiałem do budowy polov/yoh linii telefo­

nicznych i telegraficznych był kabel telefoniczny połowy, 
stanowiący przedmiot masov/ego zużycia podczas wojny. Był 
on wyrabiany w dwóch typach ”A” i ’’B”, z których typ ”A’* 
używany był przez oddziały wojsk łączności, zaś *’B” przez 
pułki broni. Jednocześnie przeprowadzono próby kabla o bu­
dowie pośredniej, który zastąpić miał kable połowę ”A” 
i "B”.
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Średnią normą zużycia wojennego kabla polowego ”A” sza­
cowano na 20^, kabla ~ 30^. Norma niagazynowania kab­
la ze wzglądu na «starzenie sią gumy”, stanowiącej izo­
lacją kabla, wynosiła 10 lat i warunkov/ała wysokość zapa­
su. Warunki techniczne na kabel połowy i drut stalowy do 
wyrobu kabla były opracowane, wobec czego produkcja nie 
natraf:iała z tej strony na żadene trudności.

Przeważna cząść surowców używanych do wyrobu kabli 
telefonicznych polowych była pochodzenia zagranicznego, 
a mianowicie:
- miedź Stany Zjednoczone. Sprowadzano

ją za pośrednictv/em ”Kupfer Import 
G-es. Berlin” i importerów krajo­
wych;

- cyna
- bawełna

- kauczuk

- Anglia;
- Ameryka. Dostarczał ją łódzki 

przemysł włókienniczy;

- azbest
- kao'lin i talk

- siarka
- przyspieszacz i 

antyutleniacz

- kolonie angielskie, francuskie i 
holenderskie;

- przeważnie z Francji;
- przeważnie z Austrii i Czecho­

słowacji;
- Włochy;
- przeważnie z Niemiec /«I.Ges.fttr 

Parbenindustrie, Frankfurt”/ i
oząściowo«Boruta” Spółka Akcyjna 
w Zgierzu.

Pozostałe surowce: drut stalowy, asfalt, wosk ziem­
ny, olej mineralny i smary, parafina, biel cynkowa i in­
ne - były krajowe.

Poza kablem telefonicznym polowym wojsko używało 
duże ilości drutu żelaznego ocynkowanego o średnicy 3 mm 
na przewody do linii półstałych i stałych. V/chodziły w 
grą, w stosunkov/o nieznacznych ilościach, również kable
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wielożyłowe, kabellci zapłonowe lotnicze i samochodowe 
przewody minerskie oraz linka antenowa* Dla przemysłu 
produkującego dla wojska aparaty i łącznice telefonicz­
ne oraz x*adiostacje połowę musiano zabezpieczyć dostawy 
sznurów doprowadzających, kabli wysokonapięciowych oraz 
drutów nawojowych emaliowanych i oprzędzonych®

Posiadane zapasy kabli telefonicznych polowych zda­
niem Dowództwa Wojsk Łączności były niedostateczne do 
wyposażenia jednostek v/alC2 >cych* Posiadane w początku 
1936 r. ilości kabla w stosunku do potrzebnych dla wy­
posażenia oddziałów walczących i zapewnienia im rezer­
wy na pierwszy miesiąc działań wojennych wynosiło około 
60^ kabla i 45^ kabla za sumę około 500*000 zł.

Roczny zakup kabla w czasie pokoju był niewystarcza­
jący* Celem uzupełnienia ilości kabla do 100^ ilości 
potrzebnej do wyposażenia oddziałów wraz z rezerwą na 
pierwszy miesiąc wojny, należało kupować corocznie w cią­
gu 10 lats
- 3800 km kabla za sumę około 600.000 zł;
- 8700 km kabla za sumę około 1 .200.000 zł rocznie,
co wyczerpałoby do 50í̂  cały budżet łączności z niektó­
rych lat. Natomiast przewidywane średnio miesięczne za­
potrzebowanie kabla w czasie wojny wynosiłoby dlas
- kabla ”A” około 7*600 kra - za sumę około 1,200.000 zł;
- kabla około 21 .OOOkm - za sumę około 2.900,000 zł; 
czyli przekroczyłoby całoroczny budżet łączności z nie­
których lat przedwojennych.

Fabryki kabli, przewodników i drutów, ze względu na 
rodzaj produkcji, były dość dużymi zakładami przemysło­
wymi, zatrudniającymi ponad 100 pracowników każdy i w 
przeważnej większości opartymi na kapitale zagranicznym. 
Wyjątki w tej dziedzinie były nieliczne i nie posiadały 
większego znaczenia. Bliższe dane dotyczące zakładów pro­
dukujących kabel telefoniczny połowy dla wojska, zamiesz­
czone są w załączniku 32.
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Jak wynika z załącznika, maksymalna łączna zdolność 
produkcyjna fabryk kabla telefonicznego polowego była 
niewystarczająca i wynosiła 6000 km kabla miesięcznie,co 
w stosunku do zapotrzebowania wojennego stanowiło zaledwie
2n.

Przeprowadzona przez Dowództwo Wojsk Łączności ana­
liza przebiegu fabrykacji kabla telefonicznego polowego 
w poszczególnych fabrykach wykazała, źe produkcja ta nie 
była zharmonizowana* Przez dokupienie niewielkiej ilości 
maszyn jak: skręcarek, oplatarek i szpularek produkcja 
mogła byó znacznie powiększona#

Koniecznym warunkiem pracy przemysłu kablowego na wy­
padek, wojny było zabezpieczenie fabrykom odpowiedniej ’ 
Ilości surowców/ zagranicznych, omówionych wyżej oraz surow­
ców krajowych, z pomiędzy których na pierwsze miejsce wysu­
wał się drut stalowy ocynkowany do kabli polowych, który 
był produkowany w Polsce przez Towarzystwo Akcyjne Prze^ 
mysłu Metalurgicznego w Radomsku oraz fabrykę Lin i Dru­
tów A.Deischel w Sosnowcu#

Zdolność wyty/órcza fabryki Towarzystwa Akcyjnego Prze­
mysłu Metalurgicznego w Radomsku, w zakresie produkcji 
cienkich drutów stalowych, wynosiła około 5000 kg miesię­
cznie, a fabryki Lin i Drutów A.Deischel w Sosnowcu przy­
puszczalnie około 3000 kg miesięcznie#

Łączna produkcja obu fabryk, wynosząca około 8000 kg
drutu stalowego miesięcznie pozwalała na wyprodukowanieójgolne jokoło 2500 km kabla polowego, co stanowiło 40io/ilości kab­
la jaką był w stanie wyprodukować przemysł kablowy#

Charakterystyczny jest fakt, że w myśl zawartej w 
1934 r# umowy przez Ministerstwo Spraw Wojskowych z Towa­
rzystwem Akcyjnym Przemysłu Metalurgicznego w Radomsku, 
zapotrzebowanie na drut stalowy do wyrobu kabli celefonicz- 
nyoh dla wojska do 1939 r# mogło być pokrywane jedynie 
przez Fabrykę w Radonoku, pomimo że fabryka ta nie była w 
stanie pokryć całego zapotrzebowania. Ustalenie więc w tej 
sytuacji rzeczywistej zdolności produkcyjnej fabryki A. 
Deischel w Sosnowcu, która zamówień nie otrzymywała, było 
trudne.
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Pokrycie zapotrzebowania wojska na druty żelazne 
/druty przewodowe/ było całkowicie zapewnione* Ilość za­
kładów mogących produkować drut przewodowy oraz zdolność 
produkcyjna tych zakładów były wystarczające#

Pokrycie zapotrzebowania dla wojska na przewodniki 
ocynowane, sznury, druty nawojowe, kable wysokonapięcio“ 
we itp. potrzebne do produkcji aparatów telefonicznych 
i radiostacji miało nie napotkać w czasie wojny na trud­
ności, gdyż planowano zaprzestanie produkcji dla rynku 
prywatnego, będącego w czasie pokoju największym konsu­
mentem przewodów tego rodzaju# Na przy kit ad Towarzystwo 
Przemysłowe ”Kabel̂ ' w ?/arszawie, 85% swojej produkcji 
sprzedawało na rynek prywatny, a około 15% wojsku# Pod­
czas wojny prawie cała produkcja mogła być przeznaczona 
bezpośrednio lub pośrednio dla v/ojska#

Celem pokrycia zapotrzebowania wojennego na kabel 
połowy. Dowództwo Wojsk Łączności postanowiło zwiększyć 
zdolność produkcyjną fabryki Towarzystwa Akcyjnego Prze­
mysłu Metalurgicznego w Radomsku przez zakup odpowied­
nich maszyn oraz oddać fabryce Deischel w Sosnowcu za­
mówienia dla Korpusu Ochrony Pogranicza, Przysposobienia 
Wojskowego, Ministerstwa Poczt i Telegrafów, Ligi Obrony 
Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej, itp# instytucji, nie 
podległych Ministerstwu Spraw Wojskowych#

Przy zaraóv/ieniach na kabel telefoniczny polov/y po­
lecono brać pod uwagę inwestycje wykonywane dla zwiększe­
nia wytwórczości kabli polowych w ostatnim roku poprze­
dzającym zamówienie i posiadane przez fabryki ustalone 
ilości zapasów kauczuku i miedzi^'^#

Jednocześnie postanowiono udzielić zakładom bezpro­
centowej pożyczki w wysokości do 100#000 zł /zwrotnej w 
ciągu 5 lat kablem telefonicznym polowyra/ na zakup maszyn, 
w przypadku nieposiadania przez zakłady własnych funduszów 
na powyższy cel#

x/ Zapas ten np« dla Pabryki w Ożarowie wynosił 750 ton miedzi•
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^ ogniw i baterii galwanicznych

Przemysł wyrabiający ogniwa galv/aniczne istniał w 
Polsce jeszcze przed pierwszą wojną światową* Ilość zak­
ładów tej’ kategorii przemysłu, stopień opanowania metod 
fabrykaoj’i i jakość wyrobów były wystarczaj’ące •

Produkcja ogniw typów wojskowych uruchomiona zosta­
ła w czterech fabrykach:
- Tytan” /H*Landau/ V/arszawa;
- ”Kav/uo” /właściciel H*vSilberman i J.Kipman, dawniej 

”Hencil^;
- ’’Suchy Element Elektryczny” L. Lemański Warszawa;
- ’’Centra” W.Tomaszewski Poznań.

Ogólna wydajność mjesięozna przemysłu ogniwowego wy­
nosiła, pod warunkiem, posiadania surowców, około*

-- 100*000 ogniw nalewnych;
- 5*000*000 ogniw do bateryjek do latarek kieszon- 

kowyoh i baterii anodov^yoh, co zapewniało całko­
wite pokrycie zapotrzebowania wojennego na te materiały* 
Koniecznym jednak warunkiem pracy przemysłu produkujące*' 
go ogniwa podczas wojny było zabezpieczenie dostatecznej 
ilości surowców pochodzenia zagranicznego, a mianowicie:
1/ brausztynu /dwutlenku manganu/ przywoźonegc z Kaukazu 

via Hamburg - około 50 ton za sumŝ  około 30*000 zł;
2/ grafitu ““ 20 ton za sumę około 45.000 zł;
3/ sadzy specjalnej /’’Philinurgin”/ - 2 ton za sumę oko­

ło 11*000 zł.
Należało ponadto brać pod uwagę, źe dostawca węgli 

na elektrody sprow^adzał z zagranicy sadze specjalne do 
wyrobu elektrod węglowych do ogniw galwanicznych*

Z inicjatywy Dowództwa Wojsk Łączności, Kierownic­
two Zaopatrzenia zażądało od firm dostarczających ogniwa, 
zgromadzenia pewnej ilośoi surowców, posiadanie pewnego 
zapasu surowców co było warunkiem wydania im zamówieńo

Zdeklarowane przez przemysł w Y/yniku. tej akcji iloś­
ci sarowców wynosiły: braunsztynu 3B ton, grafitii -18 ton,
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Sc. .y - 0,6 ton. Okazało sią, że konieczne jest dokładne 
okr-ślenie warunków jakim rają odpowiadać surowce do wy­
robu ogniw galwanicznych, tym bardziej, że na rynku znaj­
dowało się dużo surowcÓY/ o tej samej nazwie, lecz o zupeł­
nie innych właściwościach technicznych i zupełnie nieprzy­
datnych do wyrobu ogniw galwanicznych.

Akumulatory przeznaczone do zasilania radiostacji by­
ły przenośnymi małymi akumulatorami żelazo-niklowymi lub 
ołowiowymi, przy czym doświadczenia wykazały znaczną prze­
wagą akumulatorów żelazo-niklowych nad ołowiowymi w zasto­
sowaniu do radiostacji polowych.

Oparcie jednak zapotrzebowania wojska w tym zakresie 
wyłącznie na akumulatorach żelazo-niklowych nie uważano 
za wskazane, a to ze wzglądu na niedostateczny stopień roz­
woju przemysłu wytwarzającego te akiunulatory i zależność 
jego od surowców pochodzenia zagranicznego.

Przemysł produkujący akumulatory żelazo-niklowe, za­
początkowany w Polsce w 1933 r., sprowadzał jeszcze znacz­
ną cząśó surowców i półfabrykatów potrzebnych do produkcji, 
dochodzącą do 30^ całkowitej wartości akumulatorów, wobec 
czego zachodziła uzasadniona obawa, że na wypadek wojny 
produkcja może ulec zatrzymaniu, wzglądnie znacznym ogra­
niczeniom.

Akumulatory produkowały w Polsce nastąpujące zakłady:
- Zakłady Akumulatorowe Systemu «»Tudcr« w Piastowie 

/akumulatory ż ;lazo-niklowe i ołowlo\ve/;
- »»¿'ricsson̂ * Spółka Akcyjna w Warszawie /fabryka w..Weł- 

nowGu pod Katowicami/ akumulatory żelazo-niklowe 
W f e ”;

- «Petea« w Białej na Śląsku /akumulatory ołowiowe/;
- ’*EKA” we Lwowie /akumulatory ołowiowe/.

Z czterech wymienionych przedsiębiorstw, właściwie 
tylko fabryka ”fudor” przystosowana była do współpracy z 
wojskiem. W fabryce firmy «Ericsson« brak było podstawo-
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wych maszyn do wyrobu akumulatorów. Projektowane było 
poza tym przeniesienie fabryki z Katowic w głąb kraju. 

Fabryka *’Petea*’ i ”Eka” nie wyrabiały akumulatorów 
żelazo-niklowych, a ich produkcja /akumulatorów ołowio­
wych/ była nastawiona głównie na obsługą rynku prywat­
nego /elektrowni/.

Firma ”Tudor” o kapitale całkowicie polskim, produ­
kowała akumulatory ołowiowe wszelkich typów od 1925 r, 
i zatrudniała około 350 pracowników. Produkcja akumula­
torów ołowiowych do celów radiowych była najzupełniej 
wystarczająca i wynosiła miesięcznie, licząc w ampero- 
godzinach, 300,000 Ah.

Firma ”Tudor” uruchomiła produkcję akumulatorów za­
sadowych, kierując się życzeniem Ministerstwa Spraw Woj­
skowych gdyż zapotrzebowanie rynku krajowego na ten pro­
dukt nie usprawiedliwiało znacznych wkładów, związanych 
z uruchomieniem produkcji, dowodem czego były kilkumie­
sięczne przestoje w fabryce, V/ tych warunkach produkcja 
wymagała wielkiej ostrożności przy dalszym inwestowaniu, 
którego fabryka nie chciała powiększyć, sprowadzając z 
zagranicy^/ mieszankę do wyrobu masy płyt, taśmę perfo­
rowaną z blachy stalowej i elektrolit,

Niepewność wobec silnej konkurencji zagranicznej 
z jednej strony, z drugiej zaś brak konsekwentnego po­
parcia ze strony władz wojskowych i rządowych - powstrzy­
mywało firmę ’̂ludor” od szybkiego zrealizowania dalszych 
etapów produkcji akumulatorów zasadowych.

Po czasu całkowitego opanowania przez przemysł pro­
dukcji akumulatorów żelazo-niklowych - do radiostacji 
polowych przewidywano zastępczo stosować akumulatory 
ołowiowe•

Do produkcji akumulatorów ołowiowych używano jako 
głównych surowców ołowiu i kwasu siarkowego pochodzenia 
krajowego. Fabryka ta v/łasnym kosztem budowała rafinerię 
ołowiu, co pozwalało w razie ewentualnego odcięcia fab­
ryki w czasie wojny od hut ołowiu, położonych na Górnym

x/ W Sosiete des Accumulateurs Fixes et de Reaction 
w Paryżu,
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Śląsku, na własną produkcję ołowiu, czerpanego ze złomu 
ołowianego rozsianego po całym kraju w dostatecznych 
ilościach.

Celem zapewnienia fabryce koniecznych surowców, po­
trzebnych do wyprodukov/ania w czasie Jednego miesiąca 
podczas wojny 300.000 Ah akumulatorów żelazo-niklowych, 
Dowództwo Wojsk Łączności występowało o zakupienie za­
granicą: 1,5 t. elektrolitu, za sumę około 6.000 zł i 
5 t. masy czynnej, za sumę około 60.000 zł.

Zapas powyższy nabyty przez wojsko miał być zdepono­
wany w magazynie fabrycznym Jako nietykalny depozyt Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych.

Ponadto starano się drogą interv/encji Ministerstwa 
Spraw Wojskowych znieść ograniczenia związane z przywozem 
wymienionych surowców do kraju i v/ ten sposób ułatwić 
Ztromadzenie pev/ńej ilości surov/ców fabryce "Tudor**. 
Paóryka z trudnością bowiem otrzymywała z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu pozwolenie na zakup surowców do wy­
konania zamówień bieżących.

®/ Przemysł drobny
Zapotrzebowanie z działu zaopatrzenia łączności na 

takie przedmioty Jak; zwijaki, bębny i nosidła do kabla, 
motowidła do drutu, poprzeczniki, naci do izolatorów i 
narzędzia, przewidywano pokrywać przez ogólny przemysł 
metalowo-przetwórczy, którego produkcja krajowa poczyni­
ła w ostatnich latach znaczne postępy.

Ważną dla wojsk łączności produkcję wozóv/ technicz­
nych powierzono w większej części fabryce firmy »’Koby­
lański i Pawlikowski” w Grodzisku Mazowieckim, która wy­
konała szereg pojazdów modelov/ych. Pirma ta ponadto pro­
dukowała sklejkę ’’opancerzoną”, stosowaną z dobrym rezul­
tatem przy produkcji wymienionych poJazdóv/, Jak również 
była nastawiona na produkcję skrzyń z wymienionej sklej­
ki do łącznic telefonicznych polowyoh. Firmie tej udzie­
lano ze strony wojska wydatnej pomocy.
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iTa produkcją aparatów do sygnalizacji świetlnej by­
ła nastawiona firma ” Jan Bujak” we Lwowie* Starano sią 
jej udzielić zamówienia na partie /20Ó0 sztuk/ luster 
parabolicznych do aparatów sygnalizacji świetlnej /uprzed­
nio zakupywanych zagranicą/, jako zapasu do produkcji 
wojennej tych aparatów* Powyższe zamówienie na kwotą oko­
ło 40*000 zł miało umożliv/ić fabryce nabycie i zainstalo­
wanie specjalnego urządzenia do szlifowania luster para­
bolicznych i uniezależnić równocześnie produkcją tak apa­
ratów do sygnalizacji świetlnej od zakupów zagranicznych, 
jak również umożliwić krajową produkcją luster parabolicz­
nych do innych celów technicznych /reflektory samochodo­
we/.

X ^ X

Omówiony stan przemysłu odpowiadał latom 1935-36.
Stan ten w ostatnich przedwojennych latach uległ szybkiej 
poprawie^Dowodem tego jest fakt, że w końcu 1938 r* 
dla potrzeb wojska łączności pracowało łącznie 25 różnych 
fabryk *

Brak jest jakichkolwiek materiałów mówiących szczegó­
łowo o rozwoju w ciągu ostatnich 2-3 lat przedwojennych 
wyżej omówionych zakładów* Wyraźne jednak poprawa stanu 
zaopatrzenia w tym czasie i przystąpienie na szerokim 
froncie do unowocześnienia wyposażenia technicznego są 
dowodem, ’że zrozumienie potrzeb i zadań łączności wojsko­
wej przez czynniki kierownicze znacznie sią poprawiło*

Przede wszystkim uzyskano na budową filii PZTiR kre­
dyty w wysokości przeszło 10.000.000 zł* Rozbudowane na 
Pelcowiżnie PZTiR ruszyły już w roku 1937* W Poniatowej 
na terenie COP^/ filia miała przystąpić do produkcji 
w końcu 1939 r* Pełny rozruch przewidziany na 1940 r* 
miał podnieść zdolność produkcyjną PZTiR do wysokości 
pokrywa j ąc e j w 10 09o zapotrzebowanie wojsk 3^ z no ś o i.

x/ Centralny Okrąg Przemysłowy.
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Ponadto od 1938 roku były już zaawansowane w spec­
jalizacji do produkcji sprzętu radiolotniczego wytwór­
nia ”AVA" i zakłady ^»Philips«. Podniesiono przepustowość 
fabryk kablowych, rozwinięto polską fabrykę ogniw galwa­
nicznych i fabryki lamp radiowych oraz przystosowano 
cztery fabryki do produkcji wozów telefonicznych druży­
nowych oraz biedek i do radiostacji.

W tym też czasie w poważnym stopniu rozwiązano prob­
lem surowoóv/. Opracowano program ich gromadzenia oraz 
metody produkcji niektórych surowców sprowadzanych z 
zagranicy, jak: masy bakelitowe i tralitulowe, hares, 
oalit, stal magnetyczną. Zaczęto ponadto prace nad sto­
sowaniem namiastek, jak np. oplot lniany zamiast baweł­
nianego i kauczuk syntetyczny zamiast naturalnego. Prze­
widziano też kredyty na stworzenie zapasów surowców im­
portowanych.

Zapotrzebowanie wojska na wszystkie inne artykuły 
działu zaopatrzenia łączności, o których nie było mowy, 
było zapewnione przez ogólny przemysł krajowy. Przewi­
dywano, że surowce na ten cel będą zabezpieczone przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

4. Stan_w^i£0sażenia_w__s£rz§t_ł§o znośc i
Stan ilościowy sprzętu, który starano się osiągnąć 

w okresie przedwojennym, wynikał z ilości określonych w 
tabelach należności do etatów pokojowych i wojennych 
oraz ilości ustalonych dla zapasów stategicznych.

W zależności od przeznaczenia, cały sprzęt i mate­
riał łączności dzielono na dwie grupy:
- sprzęt i materiał ćwiczebny używany na bieżące potrze­

by;
- sprzęt potrzebny na wypadek wojny, zwany zapasem mo­

bilizacyjnym.
Ostatnią grupę dzielono z kolei na dwie kategorie:

- sprzęt i materiał do wyposażenia jednostek mobiliza­
cyjnych. Było to tzw.wyposażenie wyjściowe;
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- sprzęt i materiał potrzebny do pokrywania zużycia wo­
jennego i strat bojowych. W pierwszym okresie wojny 
było to tzw. zapasy strategiczne, od których zależała 
możliwość prowadzenia wojny. Zapasy te miały być uzu­
pełniane produkcją wojenną przemysłu krajowego i ewen­
tualnie importem z krajów sojuszniczych.

Jak już uprzednio wspomniano, wyposażenie w sprzęt 
ćwiczebny łączności było niewystarczające. Główny wysi­
łek skierowany był bowiem na stworzenie zapasów mobili­
zacyjnych, które limitowały ilość mobilizowanych forma­
cji. Ze względu na przewidywaną małą wydajność przemys­
łu w pierwszych miesiącach wojny, zgodnie z przyjętymi 
przez sztab główny zasadami, wysokość zapasów /rezerw/ 
strategicznych miała wynosić;
- radiostacji na sześć miesięcy wojny;
- aparatów i łącznio telefonicznych na trzy miesiące 

wojny;
Y /- kabla na dwa miesiące wojny ' .

Rezerwa strategiczna sprzętu łączności miała być 
rozmieszczona v/ Głównej Składnicy Łączności i w dzie- 
ATięciu okręgowych składnicach łączności. Wymienione 
składnice miały uzupełniać parki łączności armii oraz 
magazynować sprzęt zdobyczny. Przy tym miały otrzymy­
wać sprzęt z wytwórni krajowych oraz z zakupów zagra­
nicznych przez Główną Składnicę Łączności, która miała 
stanowić organ pośredniczący między wojskiem w polu i 
przemysłem w odniesieniu do zasadniczego remontu lub 
naprawy sprzętu łączności, ewakuowanego z frontu»

Na zakup niektórych pozycji strategicznego zapasu, 
w ilościach zresztą minimalnych, uzyskano pieniądze do­
piero w czerwcu 1939 r. Dlatego więc zapasy w wysokoś­
ci ustalonej przez KSUS nie istniały. Charakterystyczne 
jest, że odpowiedzialne za materiałowe przygotowanie

Kpt.Kurbiel podaje, że rezerwa strategiczna ustalona 
była w wysokości dwumiesięcznego zużycia na rok
1939/40 i sześciomiesięcznego na rok 1940-41^'/.
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Dowództwo Wojsk Łączności nie mogło w ogóle sprawdzić, 
czy posiadane zapasy odpowiadają potrzebom, Dowództwo 
miało bowiem ewidencją posiadanego sprzętu, nie miało 
natomiast danych, ile sprzętu powinno być w ogóle. 0 
dane te zwracano się kilkakrotnie do Oddziału I i IV 
Sztabu, lecz bez skutku. Odmowę podania tycłi danych mo­
tywowano wzglądami zachowania tajemnicy w o j s k o w e .

Należy dodać, iż ze względu na braki w sprzęcie 
ćwiczebnym, szczególnie radiowym, cząściov/o korzystano 
w czasie pokoju ze sprzętu wchodzącego w skład zapasów 
mobilizacyjnych. Ponadto istniała grupa sprzętu’̂'ć d-
czebno-mobilizacyjna ,,39/ Do grupy tej zalic-^a ti sprzęt
użytku bieżącego /typowy, nietypowy i zastąpoz;//, któ­
ry też był brany pod uwagę dla pokrycia potrzeb wojen­
nych w procencie ustalonym przez plan mobilizaoyjno-
materiałowy. Stan techniczny tego sprzętu wg oceny

x/specjalnej komisji ' przedstav^^ia załącznik 34. Z za­
łącznika wynika, że potrzeby mobilizacyjne w dużym pro­
cencie planowano pokrywać sprzętem o niedużej wartości 
bojowej, co V/ ostatnich dwu latach przed wojną zmieni­
ło się na korzyść, szczególnie w odniesieniu do sprzę­
tu radiowego dla niższych szczebli,

Z kolei przyjrzyjmy się bliżej rodzajom, ilości i 
charakterystyce sprzętu wchodzącego w skład powyżej wy-- 
mienionych grup. Pozwoli to na wyciągnięcie wniosków od­
nośnie ogólnego poziomu wyposażenia wojska w spirzęt 
łączności i przyczyn niedociągnięć na tym odcinku.

Ze względu na rolę jaką odegrało Dowództv/o WOjsk 
Łączności na odcinku zaopatrzenia, wydaje się celowe 
przytoczenie krótkiej charakterystyki wyposażenia łącz­
ności w 1934 r., a więo w ostatnim roku istnienia Sze­
fostwa Łączności.

Można stwierdzić, że w tym czasie wyposażenie wojska 
w sprzęt łączności było niezadowalające. Sprzęt będący 
w posiadaniu v/ojska był w poważnej mierze przestarzały

x/ Komisja pod przev/odnictvfem gen .Pi skora.
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i nieodpowiadająoy ?/spółozesnym wymaganiom technicznym. 
Ilościowo sprzęt ten odbiegał od szczupłych wtedy tabel 
należności. Braki w niektórych przypadkach sięgały 
Ponadto dawała się odczuć zbyt mała różnorodność środków 
łączności szczególnie na niższych szczeblach dowodzenia. 
'^Yyposaźenie pułków głównych rodzajów wojsk niev/iele od­
biegało od stanu, który istniał w armiach europejskich 
w 1914 roku.

W ogólnych zarysach stan ten przedstawiał się nastę- 42/pującos^ *
Sprzętem telegraficznym używanym w dowództwach od 

dywizji vż górę były aparaty Hughesa, Morse^a i stukawki 
sprzed pierwszej wojny światowej, zamiast nowoczesnych 
dalekopisów. Dla wielokrotnego wykorzystania linii brak 
było filtrów ~ przekaźników, posługiwano się natomiast 
przedwojennymi ^^simultanami". Były w użyciu zmienniki 
z XIX wieku w miejsce nowoczesnych łącznic telegraficz­
nych.

Aparat telefoniczny był ciężki mało portatywny z 
uwagi na swój kształt i wymiary, tak że nie nadawał się 
zupełnie do użycia w patrolach telefonicznych, szczegól­
nie konnych, i był bardzo trudny w produkcji pomimo 
istnienia możności wykonania typów bardziej użytecznych. 
Brak było urządzenia umożliwiającego zastosowanie polo- 
wego sprzętu telefonicznego na telefonicznych sieciach 
zautomatyzowanych.

Jako nowoczesny sprzęt była wprowadzana stopniowo 
łącznica telefoniczna na 30 połączeń, pułki głównych 
rodzajów wojsk miały łącznicę polską na 10 połączeń, 
która miała analogiczne wady jak połowy aparat telefo­
niczny.

Używany kabel typu i był technicznie dobry, 
jednak nie pozwalał na przejmowanie linii pułkowych bu­
dowanych kablem przez oddziały wojsk łączności, któ­
re posługiwały się kablem ”A”.

P ' Waga 7,5 kg.
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Brakło wiąc jednolitego typu kabla. Prawie wszystkie na­
rzędzia do budowy linii wymagały przystosowania ich do 
potrzeb polowyoh, a znaczna część narzędzi i sprzętu sta­
cyjnego nie odpowiadała wymaganiom polowym, gdyż był to 
sprzęt przyjęty z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

Brak było w ogóle sprzętu radiowego na szczeblu 
taktycznym^' 5 a posiadany sprzęt wyższych szczebli nie 
odpowiadał zamierzeniom organizacyjnym Sztabu Głównego, 
który ustalił w marcu 1934 roku plan organizacji radia 
w polu.

Sprzęt radiowy dowództw operacyjnych- stacje RKG/N, 
RKG/A i RKA,^^^ był technicznie zupełnie przestarzały /z 
okresu 1922—1924/^^^ i nie nadav/ał się przy ówczesnym 
zagęszczeniu radiostacji w państwach europejskich do 
użytku w polu. W szczególności musiano wycofać radiosta­
cje RKA.

W dowództwach wielkich jednostek i częściowo w bro­
ni pancernej oraz w lotnictwie liniowym, operacyjnym i w 
eskadrach na ziemi, stosowano z konieczności sprzęt nie­
zupełnie odpowiadający wymaganiom.

Formacje radiowywiadowoze posługiwały się dla wywia­
du również sprzętem o małej wydajności.

Pomocnicze środki łączności pochodziły sprzed pierw­
szej wojny światowej lub z okresu jej trwania.

Jako środki transportowe, prócz biedki telefonicz­
nej piechoty, nie nadającej się do użycia nawet w druży­
nie telefonicznej batalionu, stosowano we wszystkich bro­
niach i wojskach łączności wozy taborowe i cywilne pod- 
wody. W ten sposób istniała fikcja na temat transportu 
sprzętu i oddziałów,'łączności, gdyż przeciążone wozy 
nie potrafiły poruszać się nawet w terapie marszu piecho­
ty, nie mówiąc o artylerii i kawalerii.

Charakter sprzętu i materiałów łączności posiadanych 
w tym czasie przez wojsko dowodzą, że miały one służyć

x/ 2 wyjątkiem odbiorników w dyonach artylerii.
xx/ Radiostacje korespondencyjne naczelnego dowództwa, grup armii i armii*
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przGważnie is^ozności na szczGblacłi ijak^tycznycli* V/yĵ *fcGlc 

stanowią tu ra d io s ta c je j lecz ic li stan techniczny i  ne­

gatywny stosunek do łączności rad iowej w ogo lę j n ie  upo­

ważniają do przypuszczenia iż  czyniono pov/ażniejsze v/y— 

s i ł k i  do zapewnienia łączności na szczeblach operacyj­

nych.
V/ dz iedz in ie  zaopatrzen ia , podobnie jak v/ sprawach 

organizacyjnych i  szkoleniowych, v/ychodzono prawdopodob­

nie z założen ia , że o łączność od d yw iz ji w górą , bądzie 

V7 zasadzie martwił s ią  m in is te r poczt i  te leg ra fów .

V/ te j S3^tuac ji v/ 1935 r .  zootaje sporządzony przez 

nov/o pov7stałe Dowództwo Wojsk Łączności 5 ~ l6 tn i p lan 

usun iąc ia usterek w d z ia le  zaopatrzenia łącznośc i. Zaak­

ceptowany przez m in is tra  Spraw Y/ojskowych powy ższy plan 

w dalszym ciągu faworyzuje łączność na szczeblach tak­

tycznych, lecz uwzględnia też częściowo potrzeby szczeb­

l i  wyższych. Przewiduje on zaspokojenie w p ierwszej ko­

le jn o ś c i potrzeb łączności w s t re f ie  bo jow e j, a następ­

n ie  na szczeblu operacyjnym. Szczególnie uwzględnia on 

konieczność wprowadzenia m otoryzac ji, rozbudowę łącznoś­

c i radiov/ej oraz fa k t , że łączność szczeb li operacyj 

13^ch na obszarze operacyjnym według najnov;szych koncep- 

j i  ma bj^ć zapewniona przez wojska łącznośc i.
Przytoczony fa k t oznacza poważne zawężenie obowiąz­

ków M in isterstwa Poczt i  Telegrafów w zakresie organ iza­

c j i  łączności ?/ojskowej oraz obciążenie tymi obowiązka­

mi wojsk łącznośc i. Na odcinku zaopatrzenia spowodowało 

to konieczność wyposażenia nowo formowanych oddziałów 

łączności szczebla a rm ii i  Naczelnego Dowództwa w odpo­

w iedni sp rzę t. Zupełnie nowym zagadnieniem na tym odcin­

ku były l in ie  pó łs ta łe , stanowiące łączn ik między s iec ią  

stałą i  kablową połową.
V»' wyniku konsekwentnej r e a l iz a c j i  5 —lo tn iego  planu 

usunięc ia - ^erek v/ zaopatrzeniu łączności oraz re a liz a ­

c j i  spor> ądzonegD w ^936 r* planu rozbudowy łączności — 

v/yposażen'yc w i r* wyglądało bez porównania le p ie j

n iż  w 1 9 3 5  r .
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Do czasu wybuchu wo;jny zdołano v/yposażyó jednostki 
w taki nowoczesny sprzęt Jaks łącznice telefoniczne dla 
niższych i wyższych dowództ?/, aparaty telefoniczne, kab­
le połowę, wozy telefoniczne drużynowe, radiostacje puł­
ków broni typu h2 oraz cały sprzęt pomocniczy i narzę­
dzia«

Ilość sprzętu była wystarczająca, za wyjątkiem ra­
diostacji K2, których uzupełnienie do pełnych norm miało 
nastąpić po realizacji budżetu 1938/1939, tzn, do końca 
1939 !*• V/ toku dostawy były radiostacje hi dla łącznoś­
ci szczebla pułk~dy?/izja• Natomiast brak było nowoczes­
nego sprzętu dla łączności na szczeblu operacyjnym« W 
armiach i dywizjach były nadal używane aparaty telegra*- 
ficzne Hughesa,które były sprzętem przestarzałym 1 zu­
żytym« Brak było3Ó/nież nowoczesnych radiostacji dla 
wyższych dowództw « Dla łączności dywiz, a-armia miały być 
użyte stacje typu RKD, wykonane w latacn 1930-33, dla 
łączności zaś armia — Naczelne Dowództwo i między armia­
mi - stacje RKG/A« Był to sprzęt niepełnowartościowy, 
mało selektywny, nie dający gwarancji utrzymania łącznoś­
ci •

Na kilka miesięcy przed wojną zapadła decyzja zaku­
pienia w Anglii i Francji, z kredytu angielskiego i 
francuskiego, radiostacji dla ^wyższych dowództw, oraz 
dalekopisów Creeda* Zakup nie doszedł jednak już do 
skutku i wojna była prowadzona przy użyciu starego sprzęg 
tu« Dla Naczelnego Dowództwa przygotowano dv/ie nowoczes­
ne radiostacje o zasięgu europejskim« Jedna półsta­
ła zainstalowana została w schronie w Warszawie, druga 
ruchCma - na samochodach«

Pod względem jakości nowy sprzęt łączności produk­
cji polskiej, przedstawiał się dodatnio; w czasie wojny 
v/ykazał on v/ysoką wartość techniczną« Szczególnie udany­
mi były radiostacje ”N” i wozy telefoniczne« Jedynie 
radiostację na samochodach trzeba uznać,za zbyt wiel-

w’arunki wojny ruchowej«^J
3K/Dla rozwinięcia tej radiostacji potrzebny był obszar 

o powierzchni małego lotniska, a samochody z aparaturą wymagały dobrej nawierzchni drogowej«
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Warto również podkreślić pewien postęp w motoryza­
cji wojsk łączności, dokonany w latach 1935-1939.

ho poważnych niedomagań materiałowych wojsk łącznoś­
ci należy zaliczyć brak nov/oczesnego sprzętu dżv/iękowego 
oraz rakiety o zbyt niskim pułapie, małej widoczności i 
niewielkiej ilości odmian.

Normy wyposażenia wojsk łączności w radiostacje po­
daje załącznik 15, a oddziałów łączności głównych rodza­
jów wojsk rozdział I.

Mówiąc o wyposażeniu wojska w nowoczesne radiostac­
je, trzeba wspomnieć że przystępując do planowania tego 
wyposażenia musiano liczyć się z dwoma istotnymi czynni-
kam 1, kt órym i by ły;
- zupełny brak r a d i o s t a c j i  w o d d z ia ła c h  głów nych rodzajów  

w ojsk  za Y/yjątkiem odb iorn ików  w dyonach a r t y l e r i i ;

- plan organizacji radia w polu, ZatY/ierdzony 1935 roku.
Czynnik pierwszy spowodował opracowanie w pierwszej 

kolejności radiostacji niższego rzędu /N2 i Ni/ przed 
radiostacjami wyższego rzędu /W2, W1, W/; liczono bowiem, 
że posiadane stacje RKC/A i RKD zdołają ostatecznie, jako 
tako, wypełnić swe zadanie, gdy braku radiostacji niższe­
go rzędu nic nie zdoła zastąpić. Poza tyrn sądzono, że 
radio na szczeblu operacyjnym odegra rolę pomocniczą, zaś 
punkt ciężkości spocznie na sieci teletechnicznej stałej.

Fa spania 1939 roku, w której lotnictwo wystąpiło 
jako groźny przeciwnik łączności przeY/odowe j, przekreśli­
ło te rachuby.

Czynnik drugi, a mianowicie plan organizacji radia 
w polu, przyjął jako zasadniczy system pracę w sieciach 
otwartych ze stałą falą odbiorczą. Praca v/ sieciach zam­
kniętych miała być stosowana tylko w ramach jednostek 
artylerii, broni pancernej i lotnictwa dla celów łącz­
ności Y/eY/nętrznej oraz dla łączności samolotu z ziemią. 
Motywami tej decyzji były nieY/ątpliwiej ogromna oszozęd- 
ność na ilości sprzętu i lepsze zabezpieczenie przed pod- 
siuijneiti niepr2jyJaoiê la w stosunku do systemu sieci zam—
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: Konsekwenoją jednak wsponmianej decyzji była koniecz“
ność prudukov/ania sprzętu o dużym zakresie fal i v/ielkiej 
selektywności, a v/iąc sprzętu drogiego i trudnego do pro-* 
dukcji. Poza tym, jakkolwiek sama obsługa spri^ętu była 
prosta, system pracy na sieciach otwartych komplikował 
służbę ruchu, utrudniał szybkie rozpowszechnianie wiado­
mości i dawał mniejsze gwarancje pewności działania niż 
system pracy na sieciach zamkniętych, zwłaszcza przy sła— 
bo wyszkolonych radiotelegrafistach pułków rodzajów wojsk. 
Konsekwencje te ujawniły się w toku działań wojennych w 
sposób bardzo dotkliwy.

V/arto nieco szozegółowiej rozpatrzyć tzw. wyposaże­
nie wyjściowe, a więc wyposażenie przeznaczone dla jed­
nostek mobilizowanych.

Zaopatrzenie tych jednostek odbywało się na podsta­
wie tabel mobilizacyjno-materiałowych, opracowanych i wy­
danych przez Oddział I Sztabu. W tabelach tych istniała 
rubryka: ^będzie dostarczone staraniem Ministerstwa Spraw 
Wojskowych po mobilizacji*’. Ta pozycja w tabelach była 
fikcją, na co niejednokrotnie zwracano uv/agę. V/ rubryce 
tej mieściło się np. wyposażenie parków łączności armii 
w radiostacje zapasowe, częśoi wymienne i narzędzia do 
napraw^" sprzętu. Oczywiście parki tego sprzętu nie dos­
tały, pjnieważ go nie było. Natomiast wszystkie pozosta­
łe jednostki były w iOOęS wyposażone w materiał teletech­
niczny.

Również źle wyglądała sprawa wyposażenia jednostek, 
których organizacja została zdeoydo\vana krótko przed 
wojną.

I tak np. kredyt na wyposażenie tworzonej pośpie­
chu warszawskiej brygady panoerno-motorowej został przyz­
nany dopiero w czerw^cu 1939 r., z tym że brygada miała 
być sformowana do 15.VIII. Analogicznie było z wyposaże­
niem pułku KOP ’’Karpaty*’, baonami Obrony Narodowej i in­
nymi. Naturalnie kredytu tego nie zdążono już wykorzys­
tać. Grdyby istniały rezerwy sprzętu, można by było sprzęt 
tymczasowo wypożyczyć i kupiwszy go za przyznane kredyty
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« rezerwą uzupełnić# Niestety rezerv/ takich nie było^ 
Wyposażono wląc jednostki, tylko cząściowo - zmniejsza­
jąc dotacją innym jednostkom.

Odnośnie radiostacji, tylko pułki piechoty i to jedy­
nie czynne, bez rezerwov/ych, posiadały ilości przewidzia­
ne tabelami należności^/. Pozostałe rodzaje broni nie by­
ły należycie wyposażone. Np. potrzeby artylerii ująte pla­
nem S.Ttabu Głównego przewidywały ostatecznie 6, a nawet 
S radiostacji na każdy dyon. Zdążono tymczasem wyposażyć 
każdy dyon mobilizowany zaledwie w 2 radiostacje. Jedynie 
niektóre pułki artylerii lekkiej wzmocniono do 3 radio­
stacji na dyon.

Zupełnie nieodpo7/iednio była wyposażona w radiosta­
cje kawaleria. Plan wyposażenia przewidywał po 2 radio­
stacje na pułk kawalerii. Z powodu braku właściwych ra­
diostacji, zastąpowano je radiostacjami słabszymi, kosz­
tem wyposażenia artylerii, nie dając przy tym kawalerii 
potrzebnego typu sprzętu, gdyż zasiąg radiostacji arty­
lerii był dla kawalerii zbyt mały. Kawaleria dywizyjna 
była natomiast zupełnie pozbawiona radiostacji^^/.

Jednostki pancerne sformowane zostały dopiero w os­
tatnich czasach, nie zdążono wiąc dla nich opracować 
właściwego typu radiostacji. Czołgi były tylko cząściowo 
wyposażone w radiostacje partii próbnej, doraźnie wypro­
dukowanej. Natomiast dla 10 brygady kawalerii i warszaw­
skiej brygady pancerno-motorowej odpowiedniego sprzętu 
zupełnie nie było, zaopatrzono je wiąc i to tylko cząścio­
wo w typy radiostacji posiadane w danej chwili w dyspo­
zycji, a nawet radiostacje modelowe, nieodpowiednie do 
użytku w polu* Charakterystyczne jest, że w czasie formo­
wania 10 brygady kawalerii jako jednostki pancernej,Sztab 
Główny nie przykładał zbyt wielkiej wagi do należytego 
jej wyposażenia, stawiając trudności nawet w przydziale 
radiostacji do tej brygady, a z drugiej strony miarodaj­
ne czynniki Ministerstwa Spraw Wojskowych, które forsowa­
ły organizowanie IOBk i żadnych kredytów na wyposażenie
x/ Cztery radiostacje na pułk piechoty.
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lej w sprzęt łączności przydzielić nie chciały* Tym nie- 
mniej według sprawozdania dowódcy łączności 10 BK ' , ra­
diostacje N1/S i K2/S działały zupełnie dobrze i zdały 
całkowicie egzamin wojenny*

Dalekie od ideału pod względem wyposażenia były rów­
nież formacje łączności dowództw wielkich jednc^stek, grup 
operacyjnych i armii. Każda dywizja piechoty według pla-= 
nu powinna posiadać po cztery radiostacje nowego typu, w 
tym dv/ie na samochodzie, a faktycznie posiadały tylko po 
dwie radiostacje nov^ego typu i jedną starego typu o za- 
pr.'i'̂ u konnym. Dywizje rezerwowe nie otrzymały żadnych ra­
diostacji. Radiostacje starego typu RKD już w 1935 r. by-̂  
ły przestarzałe i zużyte tak, że do pracy w polu nie na­
dawały się zupełnie. Cała łączność radiowa dywizji pie­
choty oparta więc być musiała zaledwie na dwu nowych ra­
diostacjach typu K1/T^/. W podobny sposób łączność radio­
wa dowództwa brygady kawalerii opierała się na jednej ra­
diostacji K1/T i na zużytych dwu radiostacjach RKD.

Znikomą sprawność przedstawiał również sprzęt radio­
wy stanowiący wyposażenie dowództw armii i grup operacyj­
nych. Ilość radiostacji była wystarczająca, lecz co do ja­
kości tak stacje RKD wskutek zużycia, jak również RKG/A 
wskutek małej selektywności i niepewności działania za­
wiodły na całej linii.

Straty w oddziałach usiłowano pokrywać za pomocą parków 
łączności, posiadających zapas na okres dv/óch tygodni"". 
Ponieważ jednak parki w całości swego wyposażenia wyjścio­
wego nie otrzymały, bardzo niewielka ^'rezerwa strategicz­
na” sprzętu łączności, mocno uszczuplona przed samą wojną 
tv/orzeniem nowych jednostek, nie przewidzianych uprzednio 
w planie mobilizacyjnym, była rozmieszczona w Głównej 
Składnicy łączności i w dziewięciu okręgowych Składnicach 
Łącznośoi^^' .
x/ Litera T oznacza, że radiostacja zamontowana była na 

taczanoe, S — na samochodzie.
xx/ Główna składnica mieściła się w Warszawie, a okręgowei 

nr 1 - V/arszawa, nr 2 - Lublin, nr 3 - Grodno, nr 4 ^ 
Łódź, nr 5 - Kraków, nr 6 - Lwów, nr 8 - Toruń, nr 9 ^ 
Brześć nad Bugiem, nr 10 - Przemyśl.
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Dowód!3tv/o Wogsk Łączności, przed otrzynianiem spóź- 
nionyv’h wytycznych Szefa Administracji Armii, z własnej 
inicjatywy przygotowało jeszcze przed wojną ev/akuację 
sprzętu łączności z zagrożonych składnic i znaczną część 
sY/oioh zapasów przesunęło ze składnic zachodnich do Lub­
lina, Bi^ześcia i Jarosławia« Ewakuacja pozostałych zapa­
sów ze składnic w czasie v/ojny odbyła się bez planu^*^^ *

Niezadowalająco przedstav/iała się róv/nieź sprav/a 
słupów i tyczek do budowy linii stałych i półstałych ze 
względu na to, że istnieją w Polsce znaczne tereny poz­
bawione lasów« Yiobec tego materiał ten musiał być depono­
wany na tych terenach możliwie najbardziej ecentralnie- 
w większych ilościach« W ostatniej chwili piu.ystąpiono 
do realizacji tego zamierzenia i znaczną ilość słupów 
1 tyczek zamóv/iono, lecz wojna przeszkodziła w ich depo­
nowaniu«

ilówiąe o wyposażeniu ŵ yjściow/ym w lotnictwie należy 
wspomnieć, że plan jego wyposażenia uwzględniał jedynie 
potrzeby łączności radiowej na szczeblu taktycznym« Stan 
faktyczny wyposażenia nie pokrywał się z planem i był 
na stępuj eący;̂ /̂

Lotnictwo obserwacyjne /towarzyszące/ w 50^ posia­
dało już nowe stacje pokładowe typowe /N2L/0/« Otrzyma­
ły jednostki, które zostały przezbrojone na '̂Czaplê ’« 

braku stacji naziemnej typowej, przydzielono po 1 sta­
cji H1/S na esliadrę« Pozostałe • si^adry otrzymały w miarę 
sapasów mobilizacyjnych stary sprzęt pokładowy^'^* tym 
mniej wartościowy, że współjjracujące jednostki broni mia­
ły przeważnie stacje typu , a więc o innym zakresie. 
Praktycznie trzeba się było liczyć z brakiem łączności 
ladlowej w tych eskadrach«

Lotnictwo myśliwskie posiadało stacje typowe /K2L/M/ 
na każdy saiuvolot4> Część ich była po przeróbce, część jed­

nie została jeszcze nrzerobiona bralcu stacji na-
iemuyoh typowych, każdy dyon otrzymał po 2 stacje

r/ Typu RKL/P,
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improwizovv'ane, zmontowane do pracy na samcchodzie. Ponad­
to zgrupowanie mj^śliwskie korzystało w pewnej ilości 
stacji !Ti/3 wypoźyczon5̂ oh z kompanii dozorowania oraz 
z radiostacji stałych. Łączność tego zgrupowania, jako 
związana organicznie z zagadnieniem dozorowania, naleź-a- 
ła do wydziału dozorowania Dowództwa OPL llinisterstwa 
Spraw Wo j skowyoh.

Lotnictwo liniowe było wyposażone w stacje pokłado» 
we typu K1L/L na każdy samolot. Stacje te były najmniej 
wartościowe z istniejącego sprzętu typowego. W braku sta­
cji naziemnych typowych, zapewniono po 1 stacji improwi­
zowanej dla każdej eskadry. Eskadry liniowe wchodzące w 
skład brygady b o m b o w e posiadały wyposażenie takie 
same .

Lotnictwo bombowe z braku stacji pokładowych typo­
wych, jak stacje krótko i długofalowe oraz radionamier­
niki, otrzymać miało stacje typu lilL/L. Dla oeló?/ łącz­
ności naziemnej dyony bombo*we korzystać miały z pluto­
nów radionawigacyjnych, pomyślanych zasadniczo jako jed­
nostki dyspozycyjne naczelnego wodza, związane nie z dyo- 
nami bombowymi, lecz z węzłami lotnisk. Każdy taki plu­
ton miał wg przewidywanego wyposażenia otrzymać jedną sta­
cją korespondencyjną /krótko i długofalo?/ą/ oraz jedną 
stacją nawigacyjną. W braku stacji typo?/ych, plutony te 
otrzymały po stacji improwizov/anej i jednej stacji Ki/S« 
Ponadto jeden z plutonów przewidziany dia łączności z 
samolotami francuskiaii otrzymał j^dną, zak\ipioną przed 
wojną, stacją naziemną ruchomą, krotko i długofalową du­
żej mocy.

Dowódcy lotnictwa armii i samodzielnych grup opera­
cyjnych, dla celów łączności naziemnej, w braku stacji 
typowych otrzymali po 1 stacji iraprOY/izowane j, typu II1L/L 
na samochodzie.

Naczelne Dowództwo Lotnictwa nie posiadało stacji 
typov/ej riiohomej dla łączności z dowódcami lotnictwa

x/ Brygada pościgowa
xx/ Należała do lotnictwa dyspozycyjnego naczelnego wodza.
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armii. W braku Jej miała być użyta Jedna, z 10 zakupio- 
nycii V/ końeu 1939 r. francuskich stacji krótkofalowych 
stałych dużej mocy. Montaż tych stacji, przewidzianych 
w zasadzie dla sieci międzyportov/e J, ze y/zględu na sy­
tuacją, został wstrzymany z wyjątkiem 2 stacji pod War- 
szav;ą; Jedna dla celu Jak wyżej, druga miała być użyta 
dla dozorowania.

Prócz projektowanej sieci stałej ilaczelnego Dowódz­
twa Lotnictwa, istniała dotychczasowa siąć miądzyportowa 
z przestarzałych stacji średniofalowych typu RKF/2, nie 
pokrywająca zresztą zasiągu całej Polski. Ponadto na wy­
padek wojny, na użytek lotnictwa przechodziła sied raiądzy- 
portowa lotnictwa komunikacyjnego cywilnego.

1'iaieży dodać, iż łączność drutowa w lotnictwie opie­
rała sią głównie na sieci Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów i nielicznych tylko odcinkach zawieszonej sieci sta­
łej Dowództwa Lotnictwa. Pracowała ona vv analogicznych 
warunkach Jak pozostała sieć pocztowa.

Służbą łączności okresu raiądzyxvoJennego można po­
dzielić na dwa, wyraźnie różniące sią od siebie okresy, 
oddzielone wyraźnie datą powołania do życia Dowództwa 
V/oJsk Łączności w końcu 1934 r.

Okres pierwszy charakteryzuje sią słabą na ogół 
aktywnością na odcinku zaopatryv/ania w sprzęt łączności. 
Sprzęt ten był w wielu przypadkach przestarzały, nie­
jednokrotnie pochodzenia z czasów I ?/oJny światowej i 
w niewystarczaJących-ilościach. Przewidziane w budże­
tach Ministerstwa Spraw Wojskowych kredyty na łączność 
były ?/y stare zające zaledwie na wegetacją. Sytuacja na 
odcinku zaopatrzenia uległa dalszemu pogorszeniu na sku­
tek oddzielenia spraw dowodzenia /broni/ od spray/ admi- 
nistroy/ania sprzętem /służby/ w 1929 r#

Okres drugi rozpoczyna sią w 1933 roku centraliza­
cją wszystkich zagadnień łączności, a więc i zaopatrze­
nia, w ramach powstałego Dowództwa Wojsk Łączności.
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Charakterystyczne dla tego okresu jest swielokrotnienl“:'
wysiłków w celu usunięcia wieloletnich zaniedbań na ca-
cinlo;. zaopatrywania oraz szereg konkretnych osiągniąó^

ha okres ten przypada e rozbudowa łączności
ramach ogólnej’ rozbudowy sił zbrojnych«

Przed opracowaniem planu roz-budowy łączności prze--
studiowano gruntownie sytiiaoję łączności i jej z Sy u p3i ti r z e ■■
nie w armii Z3RR, Niemiec 1 Francji® Ma^^eriały do tych
studió?/ zostały dostarczone przez Oddział II Sztabu Gióŵ -- 

49/nego ' « Do ich zebrania i opracowania I.yli delegowani 
specjaliści łącznościowcy«

Z poróvmania zebranych materiałów wynikało, ¿e w y ­
posażenie w Polsce w sprzęt łączności było gorsze niż 
w innych armiach, szczególnie na odoinkc ^wyposażenia w 
sprżąt radiowy«

Podobnie motoryzacja formacji łączności już na kil­
ka lat przed wojną rozwinęła się bardzo przede wszystkim 
w Niemczech, gdzie od dywizji począwszy w górę, cała łącz 
nośó była właściwie zmotoryzow/ana, Na szczeblu dywizji 
motoryzacja nie była jeszcze przei^rowadzona w 100Va« We 
Francji przeprowadzono częściową motoryzację na wszyst­
kich v/yższych szczeblach dov/odzenia, od dywizji począw'- 
szy. Również i 23RR przeprowadzano motoryzacją forma­
cji łączności« Niestety, brak jest dokładnych danych, jak 
daleko ona sięgała  ̂ We wszystkich armiach były poza tym 
przeprowadzone próby częściowej motoryzacji pojedynczych 
patroli w pułku broni«

Na podstawie przeprowadzonego studium porównawczego 
można ustalić, że w organizacji 1 wyposcżenlu wojska w 
środki łączności w Polsce przebijał wyraśnie wysiłek skie­
rowany głównie na łączność przewodową« ITwydatriiało się 
to zwłaszcza w pułkach artylerii« Wyposażenie natomiast 
w środki łączności bezdir.itcwej było w Polsce słabe,szcze­
gólnie w pułkach broni«

Szczególnie od dy\7izjl począwszy w górę, środki łącz­
ności w Polsce, przewidziane dla łączności przewodowej 
jak też i bezdrutowej, były w porównaniu z Niemcami i
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23RH dużo słabsze#
Plan rozbudowy łączności, opracowany w wyniku pov/yż- 

sz-ej analizy, przewidywał stopniowe złagodzenie istnieją­
cych dysproporcji przez zwiększenie wyposażenia. Przev/i- 
dyv/ania te do czasu wybuchu wojny zostały częściowo zrea­
lizowane .

Po osiągnięć drugiego okresu należy też zaliczyć wy­
niki prac nad organizacją przemysłu łączności, v/yrażające 
się we wzroście jego produkcji i rozwiązaniu v: znacznym 
stopniu spraw surov/c6w iiiiportowinyoh drogą poczynienia 
odpowiednioii zapasów na wypadek wojny i stosowania, surow- 
có'v zastępczych, krajowych^/.

Niedociągnięciem natoniia,st było oparcie prawie całe­
go zaopatrzenia strategicznego jedynie o produkcję wojen­
ną 1 import, przy zbagatelizowaniu zapasów strategicznych. 
Wydaje się również prohlematyczna realność liczenia na 
poWryoie, chociażby częściowe, zapotrzebowania na lampy 
radi07/e drogą rekwizycji od radioabonentów i ze sklepów 
Xrrywatnyoh«

Zwiększenie kredytów na potrzeby łączności w ostat- 
iil(3h latach przedwojennych miało rozwiązać szereg trudnoś­
ci w zaopatrzeniu^ Wymagania jednak, aby przydzielone su­
my były na bieżąco roZ:Cbodov;ane, utrudniały racjonalną 
gospodarkę^ ihuiiano bowiem zrezygnować z zamówień kilku­
letnich, pozwalających na wielkoseryjną, a więc i tańszą 
[irodukcję* Poza tym system ten nie uwzględniał istnieją­
cych trudności przemysłowych, jak czas rozruchu produkcji, 
ko ]np 1 i ka c j e w ko o ij er-ac j i, do stawi e surowe ów i t p .

Nie uwzgiędniono również, że realizacja kilkakrotnie 
większych budżetów i zwiększonych zadań wymaga odpowied­
nio większego i należycie przygotowanego personelu w woj­
skowych organacl' zaopatrzenia i w produkcji.
x/ W 1939 roku był w toku uruchomiania pierv/szy ir Polsce 

młjui do mielenia manganu niezbędnego do produkcji ogniw, 
a od 1940 roku miała ruszyć w rejonie Lubartowa fabry­
ka drucików do kabla polowego, co pozwalało na zwięk-
s.zenie pre duko ylOO^ i pokrycie zapotrzebowania wo­
jennego na kabel-"k ,
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Drugi okres cechuje slą dużą aktywnością na odcinka 
studióv/ i badań nowych typów sprząta. Jakkolwiek niektó­
re problemy, którĵ rai zajmowano slą przy ówczesnym pozio­
mie wiedzy i techniki, nie mogły być realnie rozwiązane, 
to Jednak szereg innych zagadnień było doprowadzonych do 
stadium prób modelowych i należy sądzić, że byłyby one 
dalej pomyślnie realizowane, gdyby nie wybuch v/oJny.

Dolski przemysł łączności rozwijał slą od chwili 
odzyskania niepodległości w bardzo wolnym tempie. Przy­
czyny tego leżały w małych możliwośćiaoh finansowych, 
braku wysokowartośoiowych surov/oóvv' .1 trudnościach kadro­
wych. Na skutek niewiary v/ bliską wojiią i tru.dności bud­
żetowych starano sią produkować sijrząt o bardzo wysokich 
właściwościach, aby nie narazić sią na Jego przestarze­
nie. W rezultacie takiej polityki rozwój przeAiysłu i wy­
posażeń: e wojska było hamowane.

Polityka finansowa sprzeciwiała sią zakupom zagra­
nicznym, dążąc do rozv/oJu rodzimego pr̂ -̂ .emysłiiu le słusz­
ne w zasadzie założenia, stosowane bez wyjątków, dawały 
niejednokrotnie wyniki niepożądane dla wojska.

Brak centralnego organu koordy:n.uJącego zamówienia 
w przemyśle powodował, że w Jednym zakładzie były loko- 
v/ane zamówienia z wojsk łączności, lotn:lctwa, marynarki, 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. Przy czym każdy z zama­
wiających, mając Jedynie własne potrzeby na uwadze, for­
sował Je różnymi dostępnymi sposobami♦ Tworzyło to s*wego 
rodzaju konkurencją ralądzy zamawiającymi i pozwalało 
zakładom produkcyjnym dyktować warunki 1 tak niekorzystne 
na skutek małoseryjnej lub prototypowej produkc Ji.

Przemysł łączności był w poważnym stopniu zależny 
od zagranicy. Zależność ta istniała na odcinka finanso­
wym, kadrowym 1 surowcowym. Niektóre gałązie przemysłu 
były opanowane w przeważnej sweJ cząści przez kapitał 
zagraniczny, P:rz-emys> lampowy był oparty o kapitał zagra­
niczny prawie v/ iOCbo. Zakłady finansowane przez zagrani­
cą miały w zasadzie równ.ież zagraniczną obsadą na stano­
wiskach Pi erownic zych *
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Pakty te, wraz ze stwierdzonymi faktami nielojal­
ności osób zatrudnionych w przemyśle łączności, musiały 
budzić uzasadnione obawy odnośnie wydajności poszczegól­
nych zakładów w przypadku wojny*

Zależność surowoa przemysłu od zagranicy była rów­
nież kłopotliwa na wypadek wojny, tym bardziej, że import 
pochodził z krajów mogących znaleźć się w obozie przeciw­
ników na wypadek konfliktu zbrojnego. Ponadto możliwości 
dowozu tych surowców były dość problematyczne. Rozwiąza­
nie tych trudności drogą stworzenia odpowiednich zapasów 
wymagało zaangażowania środków finansowych, których nig­
dy nie było w dostatecznej ilości.

Jakość wyposażenia jednostek w sprzęt łączności była 
różna. Początkowo posiadano sprzęt niemiecki, rosyjski i 
austriacki. Był to sprzęt porzucony przez wojska zaborcze 
lub też zdobyczny. Po tego doszedł sprzęt francuski przy— 
były z armią gen.Hallera, a następnie w większych iloś­
ciach zakupywany we Francji. Zakupiono też pewną ilość 
sprzętu na innych rynkach^/. Wojska łączności od chwili 
ich powstania były zatem v/yposaźone w wiele typów prze­
starzałego sprzętu. V/yposażenie to było przy tym niewystar­
czające.

Do 1935 roku została w kraju zapoczątkowana jedynie 
produkcja sprzętu teletechnicznego, a ze sprzętu radio­
wego wyprodukowano tylko radiostacje dla wyższych szczebli, 
które się szybko stały przestarzałe.

Stosunek organów kierowniczych łączności do kwestii 
wyposażenia wojska w sprzęt łączności określił J.Piłsud- 
ski w swoim rozkazie z 1929 r. w sposób trudny do zakwes­
tionowania:

^'Zajęto się u Góry tej łączności wyszukaniem na świę­
cie dostaw możliwie lichego materiału, lecz zato 
kosztującego możliwie drogo....

X/ Anglia i 7/łoohy.
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Zaopatrzenie w nowy sprząt łączności rozpoczęło 
się V/ roku 1935* Do wybuchu wojny zdołano wyposażyć puł­
ki w łącznice i aparaty telefoniczne, kabel połowy, wo­
zy telefoniczne drużynowe, radiostacje pułków /typu N2/ 
oraz sprzęt pomocniczy i narzędzia. Ilości sprzętu były 
na ogół wystarczające i pokrywały w zasadzie normy. Wy­
jątek stanowiły radiostacje N2, których pełne pokrycie 
miało nastąpić dopiero w końcu 1939 roku.

Nowoczesny sprzęt radiowy na szczeblu dywizji był 
dopiero w produkcji /radiostacje NI/, natomiast nie by­
ło zupełnie odpowiedniego sprzętu radiowego do łącznoś­
ci pomiędzy wyższymi dowództwami oraz s;ę:zętu telegra­
ficznego. Do łączności od dywizji wzwyż/uźywane przesta­
rzałe radiostacje. Jako sprzęt telegraficzny w armiach 
i dywizjach używano aparatów telegraficznych typu Hughesa 
z poprzedniej wojny światowej.

Naczelne dowództwo miało dwie modelowe radiostacje 
typu «W«.

W 1939 roku zapadła decyzja zakupienia zagranicą 
większej ilości sprzętu łączności, między innymi 300 no­
woczesnych aparatów telegraficznych /dalekopisów/, 120 
radiostacji typu W2 /do łączności armia-dywizja/ i 
10.000 aparatów telefonicznych^^^. Niestety, sprzęt ten 
nie został dostarczony przed wybuchem wojny, gdyż termi­
ny dostaw wynosiły około jednego roku.

Nowy sprzęt produkcji polskiej był dobry. Szczegól­
nie radiostacje ”N̂ ’ górowały nad radiostacjami tego typu 
innych armii. Dowodem tego był fakt, że Niemcy w okre­
sie okupacji produkowali je nadal v/ naszych fabrykach. 
Słabym punktem były jedynie środki transportu, gdyż mo­
toryzacja w wojskach łączności była niedostateczna. Na­
tomiast podstawowa zasada, że łączność powinna posiadać 
najszybsze środki transportu nie znalazła zrozumienia u 
czynników decydujących.

W dziedzinie sprzętu lotniczego panowała przez wie­
le lat bezkarna bezplanowośó, w wyniku której lotnictwo 
nie miało odpowiedniego .sprzętu nawet do szkolenia.
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Dopiero przy jąc ie zaopatrzenia lo tn ic tw a w sprzęt łącz­

ności przez Dowództwo Y/ojsk Łączności częściowo poprawi­

ło sytuację na tym odcinku«

Zastępca dowódcy wojsk łączności do spraw zaopatrzę^

n ia  w swoim sprawozdaniu tak ocenia całokształt zagadnień 
53/materiałowych: '

• na odcinku zaopatrzenia w sprzęt łączności n ie  

byliśmy jeszcze dostatecznie przygotowani do wojny, gdyż: 
e

1/ n ie  m iliśmy nowoczesnego i  pewnego w d z ia łan iu  sprzętu 

te legraficznego i  rad io te leg ra fic znego  na szczeblu 

operacyjnym;

2/ n ie  m ieliśmy wyprodukowanego sprzętu z kredytów przy­

znanych za rok 1939/40, którego terminy dostawy wypa­

dały od wiosny do la ta  1940 r . ;  posiadanie tego sprzę­

tu w oddziałach podniosłoby n iew ątp liw ie  jakość dz ia­

ła n ia  łączności;

3/ n ie  dysponowaliśmy żadną większą rezerwą sprzętu;

4/ n ie  m ieliśmy łączności w lo tn ic tw ie ;

5/ n ie  m ieliśmy rozbudowanej s ie c i op l oraz dostatecznietł
gęste j s ie c i pocztowej, zwłaszcza kab lowe j.

Sądzę, że ocena je s t dość jasna i  rze te ln a , choć moż­

na by podawać inne dowody nieprzygotowania do wojny w 

1939 r .  pod względem sprzętu .

Jeden z oficerów odpowiedzialnych za gospodarkę ma- 

teriałową^^'^ podaje rok 1940 jako ten , w którym armia by­

łaby pod względem zaopatrzenia w Sprzęt łączności gotowa 

do wojny.

Uważam jednak, że u?/zględniając nawet duży postęp w 

zaopatrzeniu w la tach  1935-39 oraz godną uznania prężność 

kierownictwa służby łączności w powyższym okres ie , term in 

ten je s t o rok-dwa la ta  za wczesny.
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R O Z D Z I A Ł  IV

RIEgT^E_ ASPEKTY ŁĄCZNOŚCI W KAMPANII yRZEŚiIIO^SJ

1222.5
/Załączniki od nr 40-44/

• Pian łączności i prace przygotowawcze do wo jny

Właściwe prace nad planem organizacji łączności na 
jl/wypadek ”Z” ' rozpoczęto dopiero z koiicem marca 1939 r,

Do tego czasu opracowy^yyano tylko plan od paździer­
nika 1938 r*, tj. już po zajęciu Śląska Zaolziańskiego, 
wykańczano jeszcze plany nie ruszając zn.pełnie pla-
nów **Ż”. Hależy przyznać,że już w roku 19^^ z inicjatywy 
szefa Oddziału III ¿iztabu Głównego był opracowany plan 
organizacji łączności przewodowej naczelnego wodza na wy­
padek ”Z”. Plan ten nie był jednak oparty na planie ope­
racyjnym, którego zresztą nie było, a tylko na pewnych 
przewidywaniach szefa Oddziału III Sztabu Głównego* Plan 
ten okazał się mało przydatny w pracach rozpoczętych w 
marcu 1939 r*

Plan był opracowywany przez szefa łączności Sztabu 
Głównego, który na wypadek wojny miał się stać I-zastępcą 
naczelnego dowódcy łączności*

Charakterystyczne jest, że przyszły naczelny dowódca 
łączności^'^^'^ nie brał udziału w opracowaniu planu łącz­
ności na wypadek wojny, jak również nie uczestniczył w
realizowaniu w tei*enie prac przygotowawczych1/

Do opracowania planu nie został również powołmy delegat 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, który na wypadek wojny 
miał byó Il-zastępoą naczelnego dowódcy łączności. Dopie­
ro bezpośrednio przed wybuchem wojny, wyżej wspomniani 
zostali dopuszczeni do zaznajomienia się z planem łącz­
ności.
x/ Wojna na zachodzie, tj* z lYiemcami. 
xx/ Wojna na wschodzie, tj. z ZSRR. 
xxx/ Płk dypl. H.Cepa.
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Za podstawę do opracowania planu łączności przewodo­
wej naczelnego wodza przyjęto istniejącą sieć I^inisterstwa 
Poczt i Telegrafów. Plan ten przewidywał powiązanie Naczel­
nego Powództwa w i^arszawie z każdą armią trzema połączenia­
mi telefonicznymi i trzema telegraficznymi oraz sąsiadują­
cych^ ze sohą armii jednym połączeniem telegraficznym i 
jednym telefonicznym. Pążeniem było, aby połączenia te 
przebiegały różnymi drogami. Z braku jednak odpowiedniej 
ilości tras, warunek ten został spełniony tylko w około 
50^. Na jednym kierunku były skupione nieraz po dwa połą­
czenia do jednej armii oraz dwa połączenia do innej.

Mobilizacja sieci Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
miała odbyć się w trzech etapach:

Pierwszy etap oznaczał wykonanie jednego połączenia 
telegraficznego i jednego telefonicznego między Sztabem 
Głównym a jednostkami osłonowymi, oraz PCK. Etap ten wcho­
dził w życie od momentu zagrożenia, a więc rozpoczął się 
w końcu marca 1939 r. V/ wypadku wyjazdu w teren inspekto­
rów armii, połączenia z jednostkami osłonowymi posiadał 
odnośny Inspektorat Armii, natomiast Sztab Główny miał 
jedno połączenie telegraficzne i telefoniczne do Inspekto­
ratu Armii.

Prugi etap rozpoczął się z chwilą wybuchu wojn3r* Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów oddało wówczas wojsku po dwa 
połączenia telegraficzne i telefoniczne dla łączności Na­
czelnego Powództwa z armiami, i po jednym połączeniu tele­
graficznym i telefonicznym dla łączności między sąsiadują­
cymi armiami.

Trzeci etap miał nastąpić po zakończeniu mobilizacji 
i polegał na wzmocnieniu ilości połączeń Naczelnego Powódz­
twa z armiami do trzech telegraficznych i trzech telefonicz­
nych. Moment wykonania tego etapu - zakończenie mobiliza­
cji - był wybrany w przewidywaniu, że ruch na liniach Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów dla potrzeb władz administra­
cji ogólnej zmniejszy się o tyle, że siec można będzie 
jeszcze bardziej uszczuplić na korzyść potrzeb operacyj­
nych^^.
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Poza tyra Ministerstwo Poczt i Telegrafów miało za­
spokoić potrzeby w zakresie łączności przewodowej innych 
użytkowników, jak obrony przeciwlotniczej, sieci dowództw
lotniczych, sieci administracji ogólnej i tak zwanej sie-3/ci zaopatrzenia^.

Trzeba stwierdzić, że tak pomyślana sieć łączności 
przedstawiała slą bardzo ubogo już w świetle doświadczeń 
pierwszej wojny światowej. Nawet w wypadku nieatakowania 
jej przez lotnictwo i djnwersantów wydaje się wątpliwe, 
czy przelotowośó tej sieci wystarczyłaby do zaspokojenia 
wszystkich potrzeb operacyjnych i Icwaterraistrzowskioh. 
Ogromną jej aktualną wadą stanowiło to, że opierała sią 
w znacznej większości na liniach napowietrznych.

V/ zakresie łączności radiowej plan łączności przewi­
dywał przede wszystkim użycie sieci wojskowych^^, z wy­
raźnym podkreśleniem ograniczenia ruchu do najniezbęd­
niejszych potrzeb, w celu niezdradzania m.p. dov/ództw.
Sieci Ministerstwa Poczt i Telegrafóv/ i Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych miały być wykorzystane do utrzymania 
łączności z zagranicą; sieć Polskiego Radia dla celów pro­
pagandy i opij a dla wojska jedynie w wypadkach nadzwyczaj­
nych; sieć policyjna - dla potrzeb szefa komunikacji.

x/ Istniały następujące sieci radiowe: 
a/ Sieć wojskowa

- radiostacje wojsk i oddziałów łączności;
- radiostacje Oddziału II Sztabu Ołównego, jako 

stacje iirótkofalowe w poszczególnych DOK i pluto­
nach podsłuchowych oraz w niektórych placówkach 
zagranicznych;

- radiostacje Korpusu Ochrony Pogranicza w Warszawie, 
Zachwie i Czortkowie;

- radiostacje Marynarki Wojennej w Warszawie, G-dyni 
i Pińsku.

b/ Sieć pozawojskowa
- Ministerstwa Poczt i Telegrafów - radiostacje dłu­

go i krótkofalowe, utrzymujące łączność z zagranicą;
- Ministerstwa Spraw Zagranicznych - radiostacje 

krótkofalowe dla łączności z placówkami zagranicz­nymi ;
- Policji Państwowej - radiostacje krótkofalowe w 

'Warszawie, w każdym mieście wojewódzkim i licznych 
komendach powiatowych;

- Straży G-ranicznej — radiostacje krótkofalowe w 'War­
szawie, w inspektoratach okręgowych i niektórych 
komisariatach 4/.
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Odpowiedzialnością za powyższe niedociągniącia nale­
ży obciążyć Oddział II Sztabu Ołównego, któremu podlegało 
Bi0x̂ 0 Szyfrów. Haleźy przy tym stwierdzić, że fakt opra­
cowywania elementów ruchu przez Oddział II, aż do czasu 
utworzenia Szefostwa Łączności Sztabu Głównego nie był 
normalny i może być wytłumaczony chyba tylko brakiem od­
powiedniego organu łączności w Sztabie Głównym, gdzie do 
1937 r«był tylko jednoosobowy referat łączności.

Jako uzupełnienie elektrycznych środków łączności 
przewidywano na szczeblu Naczelnego Dowództwa użycie ofi­
cerów łącznikowych na samolotach i samochodach, którzy 
wchodzili w skład tzw. "grupy kurierów" 7/ielkiej Kwatery 
Głównej.

Łączność ze sprzymierzoną armią francuską, według 
umowy zawartej miądzy sztabami obu pafistŵ '̂  miała opierać 
sią;
a/ na użyciu radiostacji Ministerstwa Poczt i Telegrafów 

w Boernerowie, Radomiu i Grodzisku oraz radiostacji 
Oddziału II w Pyrach;

b/ na połączeniach telegraficznych przez kraje neutralne, 
przy czym były przewidziane dwie drogi: północna przez 
Łotwą i dalej kablem morskim do Londynu oraz południowa 
przez Rumunią i Morze Śródziemne; 

c/ na użyciu samolotów łącznikowych, które miały lądować 
prawdopodobnie w Białogrodzie i w Bukareszcie, gdzie 
nastąpowałaby wymiana poczty.

Umowa ta miała wejść w życie na specjalne hasło, na­
dane telegraficznie przez jednego ze sprzymierzeńców.

Jska była wartość opisanego planu łączności?
Naczelny dowódca łączności płk dypl. II.Cepa wystawił 

mu taką oceną;"... plan łączności jest opracowany w dość 
ogólnych zarysach, nie zawiera żadnych przewidywań dla 
przyszłych działań i nie obejmuje oałego obszaru państwa; 
poza tym w stopniu niedostatecznym precyzuje użycie i za­
leżność poszczególnych sieci, a zwłaszcza sieci radioYiiych-

x/ W początkach lipoa 1939 r* na konferencji w y/arszawie*
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Nie b ie rze  również pod uwagą /a racze j n ie może wzią 

w stopniu dostatecznym szybkości dz ia łań  przec iwn ika”

Kx'ótko mówiąc p lan  łączności d ja  potrzeb wojny w 

1939 roku był zaledw ie planem łączności wsuąpnego ugrupo­

wania osłonowego. Opracowany w bardzo krótkim  czasie wyka­

zywał szereg lu k  i  usterek^ stanowiąc zaledwie s z k ie le t 

pierwszych poczynań wojennych. Czy można o to w in ić  auto­

ra p lanu , szefa łączności Sztabu Głównego? Sądzą, że 

n ie  ty lk o , gdyż p lan  łączności je s t funkcją p lanu opera­

cyjnego i  n ie  mógł wybiegać w czasie i  w przestrzen i poza 

ten p la n . Z d ru g ie j strony, warunki czasowe, częste zmia­

ny decyz ji i  nadmierna tajemniczość pracy w Sztabie Głów­

nym, musiały odbić s ię  ujemnie na Jakości planu łączności.

Należy podk re ś lić , że przesada w tajemnicy nawet 

przed oficeram i powołanymi do prac w Sztabie Głównym 

ogromnie u trudn ia ła  ułożenie p lanu o rgan iz a c ji łączności, 

a szczególnie ra d ia , ponieważ o rgan izac ja  ra d ia  w polu 

odzw ierc ied la ła  organ izac ją  dowodzenia. Zawiadamianie o 

te j o rg an iz a c ji oficerów łączności z dużym opóźnieniem 

staw iało n ie raz tych oficerów przed zadaniem bardzo trtid- 

nym, a n ie raz niewykonalnym.

Z powyższych wzglądów wydaje s ią , że odpowiedzialnoś­

c ią  za b rak i planu łączności należy obciążyć przede wszyst­

kim szefa Oddziału lH S ztabu  Głównego^^^, a następnie sze­

fa  sztabu.

Jakie prace przygotowawcze z zakresu o rgan iz ac ji 

łączności wykonano przed wojną ?

Podstawą łączności przewodowej była is tn ie ją c a  sieć 

stała napowietrzna i  kablowa M inisterstwa Poczt i  Telegra­

fów. Układ, przelotowośó i  stan te j s ie c i n ie  odpowiadały 

wymaganiom obronności państwa i  n ie  zaspokajały potrzeb 

planu łącznośc i. Po marca 1939 r .  stan s ie c i na zachodnim 

brzegu W isły n ie  był doprowadzony do potrzeb operacyjnych.

x/ Szef łączności Sztabu Głównego płk d yp l. J. Łukomski. 

xx/ Płk d yp l. J a k lio z .
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Rażące braki wykazywała sieć stała napowietrzne^- zwłasz­
cza w rejonie gen, Rómmla i częściowo gen. Szyllinga, lía 
tych odcinkach dawał się dotkliwie odczuć brak połączeń 
dofrontowych i rokadowych. Braki te pogłębiły jeszcze po-- 
trzeby lotnictwa i obrony przeciwlotniczej, hiektóre tra­
sy składały się z pi^.ewodów żelaznych, zardzewiałych, któ­
re z natury rzeczy nie mogły dać wymaganych zasięgów.

Wpływ wojska na przygotowanie sieci Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów dla potrzeb operacyjnych wyrażał się 
wysokością kredytów rocznych przydzielanych na inwestycję^^. 
Kredyty te w stoaiJ-iiííii do potrzeb były bardzo nikłe, i do 
rol-ru 1939 prawie całkowicie szły na rozbudowę sieci wschod­
niej, Większa dc tao ja pieniężna wpłynęła w 1937 r., na pod­
stawie uchwały komitetu Ekonomicznego przy Ministerstwie 
Skarbu. Przeznaczono wówczas około 2.000.000 zł na budowę 
dwóch rokad dla powiązania sieci zachodniej ze wschodnią, 
oddzielonych Y/isłą, v7ybudowano wówczas rokadę na trasie: 
Sochaczew-Błonie-Grć-ico-Oóra Kalwaria-Hińsk Mazowiecki i na
tras i e: Łowicz- Ski er ni ewi c e-Radom-Puławy-Łuków- Siedlce 9/
W pracach nad budową wspomnianych rokad brał czynny udział 
batalion pracy łączności z Junackich Hufców Pracy, który 
oddał duże usługi.

Intensywna rozbudowa sieci zachodniej dla potrzeb 
wojska rozpoczęła się dopiero w kwietniu 1939 r. i do po­
czątku wojny przekroczyła wyniki budowy za cztery ‘ostatnie 
lata przedwojenne. V/ pracach tych brały również udział 
jednostki wojsk łączności oraz częściowo batalion pracy 
łączności; gros tego batalionu pracowało w tym czasie nad 
x'ozbudową sieci dozorowania obrony przeciwlotniczej*

i»V ostatnich miesiącach przedwojennych wydano również 
zarządzenia co do skrócenia terminów zakończenia przeróbki 
zapasowych radiostacji szczebla operacyjnego, z których 
zrezygnowało lotnietwo^^^ 
akcja ta dała wyniki skromne

Víobec szybkiego wybuchu wojny, 10/

x/ Według r..lacji mjra T.Roli kredyty te wynosiły 800,000 zł 
rocznie i •

XX/ Było to b“-7 radiostacji typu PJÍG/A.
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W roku 1936 został opracowany plan wojskowej sieci 
teletechnicznej w Warszawie« Sieć ta miała obejmować 4 
centrale w sdUfironach odpornych na bomby 100-300 kg. Cen­
trale te miały być połączone liniami podziemnymi, prowa­
dzonymi w pobliżu central na głębokości 3 m pod ziemią, 
ho wybuchu wojny wykonano centralę telefoniczną 400-nume- 
rową w schronie Naczelnego Dowództwa na ulioy Rakowieckiej, 
centralę telefoniczną 600-numerową w rejonie Nalewek i cen­
tralę telefoniczną 800—numerową dla Ministerstwa Spraw V/oj— 
skowych, którą miano przenieść do schronu na byłym polu 
wyścigowym w terminie do 15*XII.1939 r.

Ogólny koszt rozbudowy sieci teletechnicznej wojsko­
wej w Warszawie /razem ze schronami/ był obliczony na 
2«260.000 zł i miał być pokryty w ciągu 4 lat. V/ rzeczywi­
stości w ciągu 3 lat przydzielono 800.000 zł na ten cel, 
wobec tego resztę prao wykonano na kredyt. Wszystkie prace 
i udzielony kredyt były ze strony PPl i T

Poza tym rozpoczęto pracę nad rozbudową wojskowych 
siec^telęteohnicznyoh w Brześciu n.Bugiem i we Lwowie"*"̂ *̂ 

koninę kwietnls 1939 r. ukazał się dekret o współ­
pracy w czasie pokoju i wojny resortów komunikacji na rzecz 
obrony państwa. Dekret ten pozwalał Y^ojsku stawiać żądania 
odnośnie obsady personalnej, przygotowań technicznych oraz 
udziału w ćwiczeniach wojskowych instytucjom podległym Mi­
nisterstwu Poczt i Telegrafów. Krótki czas do wybuchu woj- 
ny nie pozwolił na należyte wykorzystanie tych uprawnień, 
jednakże na podstaY^ie tego dekretu usunięto w sierpniu 42 
pracowników PAST^^^ podejrzanych o pracę na rzecz Niemiec.

‘W sierpniu 1 939 r. wyszła druk*-£m podstaY7ovja instruk­
cja działania łączności w polu i vvspółdziałania z Minister­
stwem Poczt i Telegrafów. lnstx’ukoję tę opracował Sztab 
Główny bez udziału przyszłego naczelnego dowódcy łączności. 
Bliżej instrukcja ta zostanie scharakteryzoY^ana rozdzia­
le V. Na razie nadmieniamy, że jedną z wad tej instrukcji 
była niejasna linia podziału odnośnie zadaii, obowiązków i
k/ Przedsiębiorstwo Państwowe ^^Talefon i Telegraf”.
XX/ Polska Aiiióyjna Spółka Telefoniczna.
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środków należących do ministra poczt i telegrafów i na­
czelnego dowódcy łączności.

Ostatnim z poważniejszych zamierzeń przygotowawczych 
było przygotowanie organu kierowniczego łączności*

iYzmocnienie składu Szefostwa Łączności Sztabu Główne­
go, które miało przekształcić się w Naczelne Dowództwo 
Łączności, nastąpiło bardzo późno, tuż niemal przed wybu­
chem wojny. Do prac w Szefostwie powołano:

- mjr rez.inż. Krzyczkowskiego /II zastępca naczel­
nego dowódcy łączności/ wraz z 6 wyższymi pracowni­
kami Ministerstwa Poczt i Telegrafów - około sierp­
nia 1939 r;

- ppłka dypl. M.Zaleskiego /szef wydziału operacyj- 
no-technicznego/ - w dniu 27*^111.1939 r;

- mjra dypl. Wł.Jamkę /kierownik samodzielnego refe­
ratu organizacyjnego/ w dniu 29.TIII.1939 r.

Naczelny dowódca łączności - płk dypl.Cepa objął swą 
funkcję dopiero 1,IX.1939 r.

Reasumując powyższe uwagi należy stwierdzić, że do 
wojny 1939 roku przyctąpiliśmy z planem łączności niedo­
statecznie opracowanym i uwzględniającym tylko piemvsze 
dni działań. Teletechniczna sieć stała rozbudowana była 
zbyt słabo. Zwłaszcza brak było linii kablowych podziem­
nych na wschodnim brzegu 7/isły i zabezpieczenia przed bom­
bardowaniami lotniczymi. Sieci radiowe b̂ -̂ły zdecentralizo­
wane pod względem podporządkowania, system przydziału ele­
mentów ruchu i szyfrów był błędny, a sprzęt w sieciach ope­
racyjnych wojskowych posiadał usterki techniczne. Poza tym 
niedostatecznie uregulowana była organizacja współdziała­
nia naczelnego dowódcy łączności i ministra poczt i tele­
grafów •

V/yźej wspomniane braki i usterki musiały odbić się 
ujemnie na działaniu łączności operacyjnej, lecz nie doty­
czyły one przygotowania łącznośei na szczeblu taktycznym, 
które relacjonujący oficerowie łączności uznają za zadowa­
lające.

Jako przyczyny Istniejących usterek w łączności ope­
racyjnej można uznać:
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1/ Przede wszystkim niedocenianie przez długi czas możli­
wości wojny z Niemcami, a w następstwie:
“ brak planu operacyjnego i oczywiście brak planu łącz­

ności na wypadek
- rozbudowa sieci teletechnicznej na wschodzie i roz­

poczęcie poważniejszych prac na zachodzie dopiero w 
kwietniu 1939 r.

2/ Brak organu nadrzędnego, który by koordynował prace z 
zakresu łączności, prowadzone przez Ministerstwo Spraw 
«Wojskowych, Sztab Główny i Ministerstwo Poczt i Tele­
graf ów.

3/ Niezdawanie sobie sprawy z charakteru przyszłej wojny, 
a skutkiem tego pokładanie zbyt wielkiej nadziei w sie­
ci przewodowej, ze zbyt małym podkreśleniem roli radia* 
Zjawisko to było prawdopodobnie spowodowane faktem, że 
nowoczesna doktryna operacyjna w Polsce właściwie nie 
istniała.

2• Przebieg mobilizac ji. i. koncentrac ji^oddziąłów wo jsk
łączności"^

Pierwsza mobilizacja wojsk łączności została zarządzo­
na pod koniec marca 1939 r. Zostały wówczas zmobilizowane 
oddziały wojsk łączności wielkich jednostek Okręgu Korpusu 
Nr oddziały wojsk łączności wystawione przez kadry
4 batalionu telegraficznego w Brześciu n*Bugiem i oddziały 
wojsk łączności 26 BP z Okręgu Korpusu Nr IV. Mobilizacja 
ta wykazała pewne usterki zarówno w samym przygotowaniu 

r w wyposażeniu materiałowym oddziałów.
Oddziały wojsk łączności wielkich jednostek zostały 

przewiezione po zmobilizowaniu do rejonów koncentracji tych 
jednostek, a oddziały zmobilizowane przez kadrę 4 batalionu 
lelegraficznego przydzielono do armii *’Bódż” gen.dyw.Rómmla, 
z zadaniem rozbudowy stałej sieci teletechnicznej w tym re­
jonie.

x/ 9 BP, 20 BP, 30 BP, Nowogródzka BK.
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li początkach maja została zmobilizowana kompania ra­
dio dla armii gen,Szyllinga, a w początkach sierpnia zmo­
bilizowano oddziały wojsk łączności 13 DP, 27 DP i V/ołyń- 
skiej Brygady Kawalerii, Wreszcie około 24 sierpnia zosta­
ła zarządzona mobilizacja alarmowa wojsk łączności na te­
renie całego państwa, a w dniu 30 sierpnia mobilizacja 
powszechna^'^.

Przebieg tych dwóch ostatnich mobilizacji był nastą- 
pującys

Oddziały wojsk łączności wielkich jednostek zmobili- 
zov;ały sią równocześnie ze swymi dy7;izjami względnie bry­
gadami i wraz z nimi wyruszyły w pole. Oddziały wojsk 
łączności 44 i 45 BP /rezerwowych/ prawdopodobnie ogóle 
nie zostały zmobilizowane.

Oddziały wojsk łączności, przeznaczone dla vi/yższych 
dowództw operacyjnych zostały zmobilizowane alarmowo, za 
wyjątkiem parków łączności^^/ i przybyły do rejonów kon­
centracji w końcu sierpnia, względnie w pierwszych dniach 
września. Część z nich przybyła z dużym opóźnieniem, na 
skutek zniszczenia sieci kolejowej i sieci łączności; do­
tyczy to zwłaszcza oddziałów wojsk łączności dowództwa 
armii odwodowej gen, Dąb-Biernaokiego,

Grupa operacyjna ”Barew»̂  oraz armie: ^Modlin”, »»Po­
morze^* , ’’Poznań”, ’’Karpaty” i armia odwodowa gen, Bąb- 
Biernackiego otrzymały po 1 minimalnym zestawie armijnym 
oddziałów wojsk łączności, Katomiast armia ’’Łódź” i ’’Kra­
ków” otrzymały po dwa minimalne zestawy, z u'.vagi na zamie­
rzone utworzenie dowództw grup operacyjnych w składzie 
tych armii.

Oddziały wojsk łączności przeznaczone do odwdidów 
naczelnego dowódcy łączności mobilizowały się dopiero w 
mobilizacji normalnej, począwszy od 3 dnia mobilizacji, 
V/edług organizacji wojennej, naczelny dowódca łączności 
miał dysponować około 20-kompaniami telefonicznymi i bu-

x/ Pierwszy dzień mobilizacji - 31 sierpnia.
xx/ Parki mobilizowały się poczynając od 6 dnia mobiliza­

cji i w ogóle nie dotarły do swych armii.
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dowlanymlj względni© pownopz^dn^ ilością samodziGliiycłi 
plutonów telefonicznych. V/ rzeczywistości tabele mobili- 
zacy^jne nie przewidywały prawdopodobnie wystawienia ta— 
kiej ilości oddziałów ze wzglądu na brak sprzątu i speĉ ja- 
listów.

W ostatecznym wyniku naczelny dowódca łączności dys­
ponował 2

~ 1 kompanią łączności Wielkiej Kwatery G-łównej;
1 kompanią telefoniczno-kablową;

- 2 plutonami telefoniczne-kablowymi /w Siedlcach/;
- 1 plutonem telefoniczno—budowlanym;
- 1 plutonem radio /2 radiostacje
- 1 plutonem radio /1 radiostacja EKG/A i 1 radiosta­

cja RKD;
- 1 plutonem radio /1 radiostacja EKA/; 

do tego doszły później:
- 2 plutony telefoniczno-budowiane w transporcie kole­

ją?/ ym do Łucka;
- 1 kompania marszowa sformowana w Brześciu n.Bugiem. 

Siły te nie wystarczały do zapewnienia łączności Na­
czelnego Dowództwa z armiami, tym bardziej, że stopień 
ich motoryzacji był bardzo słaby^^.

1 batalion telegraficzny /m.p.Zegrze/ zmobilizował 
kompanią łączności '//ielkiej Kwatery Głównej, która przyby­
ła do V/arszawy 2«IX o godz.20 oraz wszystkie przewi­
dziane oddziały odwodowe. Z tej liczby jedna kompania te- 
lefoniczno-kablowa została przydzielona dodatkowo do armii 
"Modlin”, zaś jedna kompania telefoniczno-kablowa i dwa 
samodzielne plutony telefoniczno-kablowe odeszły do dyspo­
zycji naczelnego dowódcy łączności najpierw do Mińska Ma­
zowieckiego, a następnie do Siedlec.

Ewakuacja z Zegrza odbyła sią 6.IX i ostatecznie ba­
talion jako ośrodek zapasowy przekroczył granicą //ągier i 
Eumunii. Przed ewakuacją z nadwyżek ośrodka sformurłowano

x/ Mobilizacja i praca oddziałów pocztowego przysposobie­
nia wojskowego podczas działań vVojennych bądą omówione
w rozdziale V.
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batalion strzelecki do obrony przedmieścia Zegrze. Po
ciężkich walkach resztki batalionu zostały wchłonięte

14/przez oddziały broniące 'lYarszawę •
5 batalion telegraficzny /m,p.Kraków/ zmobilizował 

wszystkie przewidziane oddziały odwodowe, 'tfiiykonanie 
lizać;ji zostało przyspieszone wobec pr ewidywane^ ewakua- 
c;3i Krakowa. Mobilizacja zakończyła si(: w trzecim dniu 
zamiast w szóstym. Batalion ewakuował się z Krzakowa z 11 
oddziałami zmobilizowanymi. Żaden z tych oddziałów nie 
trafił do swego miejsca przeznaczenia, lecz zostały one 
stopniowo wchłonięte w czasie marszu pieszego na wschód 
px’zez armię ^̂ Karpaty'̂  ̂ i dowództwo frontu południowego«

7 batalion telegraficzny /m.p.< Poznań/ mobilizovvał 
wyłącznie alarmowo, //ystawił on wszystkie przewidziane 
oddziały odwodowe, lecz wyciągnięcie tych oddziałów z za­
chodniego brzegu Hlsly okazało się niemożliwe ze względu 
na zniszczenie sieci kolejowej i łączności, wspomniane 
oddziały zostały wchłonięte przez armie ’̂PoznarP’ i ^*Łódż”.

6 batalion telegraficzny /m.p.Jarosław/ wystawił 
wszystkie oddziały odwodowe, jednak nie trafiły one do 
miejsc przeznaczenia wobec konieczności ciągłego warian­
towania stacji wyładowczych na skutek zniszczenia sieci 
kolejowej i zmian sytuacji. Np. transport z Jarosławia do
Rzeszowa trwał 5 dni i ostatecznie znalazł się w Sando—

15/mierzu •
Pułk radiotelegraficzny /m.p.Warszawa/ wystawił do X/dyspozycji naczelnego dowódcy łączności pluton radio 

oraz 4 plutony radiokorespondenoyjne, które przydzielono 
do zgrupowania KOP, do armii ’’Karpaty”, do grupy operacyj­
nej gen.Skwarozyńskiego i 1 pluton do dyspozycji naczelne­
go dowódcy łączności^^^.

Ponadto sform-ytłowano doraźnie pluton radio wyposażo­
ny w radiostacje RKA.

Co do przebiegu mobilizacji w kadrach 2, 3 i 8 bata­
lionów telegraficznych, brak jest jakichkolwiek danych.

x/ Dwie radiostacje ”W”. 
xx/ Skierowano go do Siedlec.





- 138 -

^ łączności podczas kampanii wrześniowej

Udostępniono sprawozdania, będące w posiadaniu AreM-
wum Instytutu Histoi^ycznego im.gen.Sikorskiego w Lond^mie,
pozwalają odtworzyć dość dokładnie działanie łączności na17/szczeblu Uaczelnego Dowództwa Gorzej przedstawia się 
sprawa gdy idzie o armie. Wreszcie archiwum to posiada 
pewną ilość sprawozdań dowódców łączności wielkich jedno*- 
stek, dowódców oddziałów wojsk łączności oraz oficerów 
łączności pułków broni, które pozwalają wytworzyć sobie 
pewien obraz działania łączności na szczeblach taktycznych.

Traktując niniejszy rozdział jedynie jako pracę wstęp­
ną do dalszych badań historycznych, zostanie zobrazowane 
dość szczegółowo działanie łączności na szczeblu Naczelne­
go Dowództwa oraz dla. przykładu przedstawiony krótki za­
rys łączności w armii «Karpaty« 1 w dwu wielkich jednost­
kach, a mianowicie w 15 DD z armii «Pomorze« i w 10 BK 
z armii «Kraków«. Odnośnie łączności w innych jednostkach 
brak jest dokumentów. Rozważania te mają służyć do pewne­
go uogólnienia zebranych doświadczeń i przedstawienia nie­
których hipotez, które w miarę możności zostaną poparte 
konkretnymi przykładami. '

a/ Łączność na szczeblu Naczelnego Dowództwa
W działaniu łączności na szczeblu Naczelnego Dowódz­

twa można odróżnić dwa okresy wyraźnie się od. siebie róż­
niące:

— okres I obejmuje pobyt naczelnego wodza w '/Warszawie 
/1-6.IX/;

— okres II obejmuje czas od chwili wyjazdu z Warszawy 
do chwili przekroczenia granicy rumuńskiej /7-18.IK/. 
ciągu tych 18 dni działań Naczelne Dowództwo zmieniii—

ło miejsce postoju 6—krotnie^"^. 0 powyższych zmianach z re­
guły nie zawiadamiano wcześniej dowódcę łączności w czasie 
umożliwiającym należyte zorganizowanie łączności na przysz-

x/ Warszawa, Brześć n.Bugiem, Włodzimierz Wołyński, Młynów. Kołomyja, Kosów. >
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lym mieiscu posto;1u, a oo gorsza niekiedy wbrew uzssadnio«- 
nym wnioskom naczelnego dowódcy łączności. Miało to miejs­
ce przy przeniesieniu Naczelnego Dowództwa z Warszawy do 
Brześcia n.Bugiem oraz z Włodzimierza Wołyńskiego do Noło-

Okres I rozpoczął się dnia 1.IX.1939 r. około godz. 
S-ej, kiedy to elztab naczelnego wodza zainstalował się 
w gmachu przy ulicy Rakowieckiej. Centrala telefoniczna i 
telegraficzna oraz biuro operacyjne radiowe były przygoto­
wane do pracy, za wyjątkiem szeregu połączeń, które poś­
piesznie wykonywano^ Rakt ten w połączeniu z równoczes­
nym rozproszeniem Ministerstwa Spraw Wojskowych po całej 
Warszawie, przejściem na nowy system sieci telefonicznych 
oraz samowolnym zmienianiem pomieszczeń przez abonentów, 
wpł3mął ujemnie na działanie wojskov/yoh sieci telefonicz­
nych, utrudniając w wysokim stopniu uzyskanie połączeń 
lokalnych.

Umowa łącznościowa polsko-francuska weszła w życie 
dnia 1.IX o godz. 12—  . Od tej godziny radiostacje sta­
łe Ministerstwa Poczt i Telegrafów rozpoczęły pracę zgod-

19/nie z umówionym systemem ' *
W X okresie łącznośó techniczna działa początkowo zu­

pełnie dobrze. Od 3 zaś września działanie jej pogorszyło 
się w znacznym stopniu, na slrutek zniszczeń dokonywanych 
przez lotnictwo i dywersantów. Ekipy naprawcze poczty 
absolutnie nie wystarczały. Brak jednostek odwodowych 
łączności, które dopiero mobilizowały się względnie znaj- 
dov7ały się w transportach kolejowych, nie dawał możliwości 
remontów w dostatecznych rozmiarach. Brak samochodów wy­
kluczał możność przerzucania oddziałów formowanych w spo- 

20/sób doraźny »
Pomimo tych trudności ogólnie można stwierdzić, że 

w okresie tym łączność przewodov>/a z armiami, szczególnie 
na liniach kablowych podziemnych istniała, chociaż przerwy 
coraz częściej się powtarzały. Na podkreślenie zasługuje 
fakt wykończenia odcinka podziemnej linii kablowej Sando- 
mierz-Rzeszów już w pierwszych dniach wojny.

Centrale telefoniczne przewidziane w nowym, systemie 
nie były jeszcze całkowicie sprawdzone.
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TTżyoie radia do łącznor^ci operacy^jnel przewidziane 
by?'o w osta+ecznym wypadku, aby nie zdradzad organizacji 
dowodzenia i ugrupowania. Od 3 dnia radio coraz
czeádej zaczęło woboclzid w gre, SpośrcSd dwu radioebacji 
Naczelnego Dowództwa pracowała jedynie s+acja półstała^ 
która była czynna prawie bez przerwy do 16.IX.
Radiostacja samochodowa rozlokO'''ana na forcie Piłsudskie­
go została zbombardowana na drugi dzień po rozstawieniu 
stacji, jednak bez jej poważniejszycb uszkodzeń.

Stacje PivCr/A w dowództwach armii po kolei się psuły. 
Jak uprzednio wspomniano, były to stacje przestarzałe 1 
w ogóle nie nadające się do użytku. Aby jakoś zaradzió 
złu, zos+ały doraźnie stworzone ekipy złożone z inżynie­
rów, przeważnie z PZTIR, które wyjechały do armii w celu 
doprowadzenia radiostacji do st-n.n możliwej iiż̂ rwalno-̂ ci. 
4kcja ta dała pewne rezultaty, ale nie wszędzie, ponieważ 
rozpoczął sie już odwrót i nie można było dokonywaó prze­
róbek w ruchu.

Około 3.IX szyfr operacyjny dostał się w ręce prze­
ciwnika, o częm zameldowała armia ^Kraków” już tekstem 
otwartjrm. 0 ś-̂:ęf m'e szyfru zawia,domiono ■̂■’•'fszystkie dowódz­
twa, zakazując^ używania szyfru 1. nakazu jrn nosluml wanI e 
się ”żargonem.” aż do chwili otrzymania nowego szyfru” . 
Wprawdzie Oddział TI rozesłał n«+ychmiast, częściewo przy 
pomocy lotników, nowe wkładki do szvfru, niestety powtórzo­
no błąd popełniony przed ivojną, a mi •■’now i cle przydzielono 
ten sam szyfr dla łączności Na'̂ '̂ r̂’lnego Pnwójnt'?a z armiami 
owaz dla łączności armii z podległymi wielkimi j^^dnostk^mi.

Na skutek po wt ar z.ani a sie 0 7es-‘;yoh wypadków zagubie­
nia szyfrów przez dowództ̂ ẑa wielkich został do­
konany wreszcie podział na- sieci operacyjne i taktyczne. 
Jednak i to zabezplee.zenie okazało się niewystarczające, 
ponieważ nie bzrło pewności, czy przy rozsyłaniu szyfrów 
wszyscy k u r ie r z e  d'̂'̂’oc:̂yl 1 je armioot. Były ‘’’o-̂ ^̂iem częste 
wypadki ginięcia, krirlerów. Szczególnie kurierzy-lotnicy 
byli zestrzeliwanl, a- wtedy należało irv-aiai szyf.r za zd<̂ - 
kołisplrowany i nie nadają-cy sie do uży^.ania. w rezultacie
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przez cały okres wojny odnoszono się z dużą rezerwą do 
używania radia na szczeblu Naczelnego Dowództwa oraz w 
w armiach i grupach operacyjn.Trch.

Łącznoóó sainolotanii łącznikow^nmij zorganizowana w 
pierwszym dniu wojny, działała zadowalająco; trudności 
sprawiał jedynie mały zasiąg i mała szybkość samolotów^/* 
baczność przez kurierów samochodowych została utworzona 
na kierunku armii gen.Przedrzymirskiego /Modlin/ i odda­
ła duże usługi ze wzglądu na ponawiające się niszczenia 
nrzez dywersantów linii stałych w rejonie Jabłonny.

Przeciwnik działał również małymi desantami spadochro­
niarzy, którzy wysadzali punkty węzłowe i niszczyli linie. 
?iarządzone patrolowanie linii przez uzbrojoną ludność 
miejscowa oraz sformowane patrole naprawcze na samochodach 
były w ilościach niedostatecznych i nie odegrały większej 
roli.

Okres II rozpoczął się około południa 6.IX, kiedy to 
naczelny dowódca łączności otrzymał rozkaz przygotowania 
dla Naczelnego Dowództwa nowego ośrodka łączności w Brześ­
ciu n»Pwgiem.Sztab naczelnego ivodza, za wyjątkiem szefa 
sztabu z pewną grupą oficerów, wyjechał z 1/arszawy już 
6.IX wieczorem i przybył do Brześcia n.Bugiem w dniu 7.IX 
rano, zastając nowy ośrodek jeszcze niezorganlzowany. 
Ośrodek ten zaczął działać dopiero w godzinach południo­
wych.

'łydaje się celo^ve podkreślenie w tym miejscu ujemnych 
skutków zbyt częstych i nieprzewidzianych zmian miejsc po­
ste iu /m.p./ dowództw, które zmuszały sieci łączności do 
organizacji od nowa, co przekraczało nie jednokrotnie możli­
wości wojsk łączności. Zjawisko to w czasie kampanii wrześ­
niowej występowało bardzo często i hjlo notowane na wszyst­
kich szczeblach, dezorganizując bardzo często łączność.

Z chwilą wyjazdu Naczelnego Dowództwa z ^łarszawy wa­
runki działania jego łączności z armiami uległy znacznemu 
pogorszeniu, gdyż połączenia przewodowe wydłużyły się nad-

x/ Jako samoloty łącznikowe używano
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miernie, a nie było ani czasu, ani sprzętu na techniczne 
ulepszenie tras stałych. Należy przypomnieć, że na wschod­
nim brzegu Wisły brak było linii kablowych podziemnych, 
które okazały się najbardziej odporne na bombardowania 
lotnicze.

Z Brześcia n. Bugiem istniała możliwość nawiązania 
łączności przewodowej z ominięciem węzła warszawskiego 
tylko ze skrajnymi skrzydłami frontu: południowym, tj. 
armią ’’Karpaty” i ’’Kraków” i północnym, tj. grupą opera­
cyjną ’’Narew”. Natomiast połączenia z pozostałymi armiami, 
a więc armiami ’’Modlin”, ’’Pomorze”, ’’Poznań”, ’’Łódź” i 
armią odwodową gen.Dąb-Biernackiego przebiegały przez 
Siedlce-Warszawę i Siedloe-Radora.

W tych warunkach ośrodki łączności Siedlce, \Yarszawa 
i Radom nabierały dużego znaczenia. Zostały one obsadzone 
oficerami dyplomowanymi z Naczelnego Dowództwa Łączności 
i w miarę posiadanych możności wyposażone w oddziały wojsk 
łączności. Ośrodek łączności w Radomiu posiadał tylko plu­
tony pocztowego przysposobienia wojskowego. Najsilniejszą 
obsadę otrzymały Biedlce, gdzie skoncentrowano: 1 pluton 
stacyjny z kompanii łączności Wielkiej Kwatery Głównej,
1 kompanię telefoniczne-kablową, 1 pluton telefoniczno- 
budowlany, 1 pluton radio RKG/A i 1 pluton radio RKA.

Przy wyznaczaniu dowództw tych ważnych ośrodków łącz­
ności użyto do tego celu wszystkich oficerów, którzy pra­
cowali przed wojną w Szefostwie Łączności Sztabu Głównego 
i jedynie znali dokładnie wojenny plan łączności^'^. W sy-̂  
tuacji, w której naczelny dowódca łączności nie był współ- 
‘twóreą planu łączności i stosunkowo późno przyszedł na 
swoje stanowisko, pozbycie się pomocy zorientowanych w ca­
łokształcie zagadnień współpracowników wydaje się pociąg-*- 
nięciem niezbyt fortunnym. ten sposób bowiem Naczelne 
Dowództwo Łączności w Brześciu n.Bugiem zostało pozbawione 
oficerów obeznanych z planem, łączności.

x/ W 'Warszawie został płk dypl.Łukomski 1 mjr Hoffman; 
w Siedlcach - ppłk dypl.Żaleski i mjr dypl.Rola.
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Utrzymanie łącznovści przewodowej pomiędzy Brześciem 

i Warszawą oraz Radomiem okazało się niemożliwe z powodu 
ciągłych bombardowań lotniczych zarówno węzłów telekomu­
nikacyjnych jak Siedlce, Łuków, Puławy, Radom, jak i sa­
mych linii. Wszelkie wysiłki odbudowania linii nie dawały 
pożądanego wyniku. Rozmiary i tempo zniszczeń przerastało 
bowiem siły nielicznych oddziałów budowlanych. Dała się 
tu również silnie odczuć słaba motoryzacja wojsk łącznoś­
ci, utrudniająca szybkie wysyłanie patroli budowlanych na 
odcinki zniszczone, brak benzyny oraz słabe wyszkolenie 
plutonów pocztowego przysposobienia wojskowego.

Zarządzona budowa linii pół siał ej Siedlce-.?ar szawa 
oraz polowej linii kablowej Brześó-Warszawa nie zostały
doprowadzone do końca, ze względu na wtargnięcie dywizji23/pancerno-mo tor owej do K^ałuszyna i w rejon Siedlec

Radiostacje^^ pozostawione w Siedlcach i mające pomóc 
w utrzymaniu łączności Warszawy z Brześciem pracowały tyl­
ko do dnia 8.IX, a następnie uległy uszkodzeniom. Natomiast 
radiostacja ” samoohodowa przybyła do Brześcia w dniu 
8.IX, jednak na rozkaz szefa Sztabu Głównego nie zostałaXX /rozwinięta, by nie zdradzać m.p. naczelnego wodza '.

Z chwilą ostatecznego zlikwidowania łączności radio­
wej ośrodka w Siedlcach, wykorzystano dla celów łączności 
operacyjnej z Warszawą radiostację krótkofalową Marynarki 
Wojennej w Pińsku. Dotyczyło to przede wszystkim armii 
gen.Przedrzymirskiego, Bortnowskiego, kutrzebj?' i Rómmla, 
z którymi ośrodek warszawski posiadał czasami jeszcze łącz­
ność przewodową i do których zmniejszały się odległości w 
miarę cofania się na Warszawę. Łączność radiowa przy pomo­
cy radiostacji w Pińsku, nawiązana w drugim dniu pobytu 
naczelnego wodza w Brześciu, działała przez cały czas do­
wodzenia z Brześcia, jak również później z Włodzimierza. 
Kontrolę przesyłania rozkazów z Pińska do Warszawy pełniła 
pracująca ’’na odbiór” radiostacja Naczelnego Dowództwa, 
która poza tym. przyjmowała bezpośrednio wszystkie telegra­
my od armii, skierowane do Naczelnego Dowództwa.
x/ Radiostacja RKG/A i RKA.
xx/ Maszt antenowy miał wysokość 4? m*
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Próby zorganizowania łączności przekaźnikowej pomią- 

dzy Brześciem a Warszawą za pomocą radiostacji nie 
powiodły się gdyż nie udało się odszukać przeznaczonych 
do tego stacji, przemieszczających się z ośrodkiem zapa­
sowym pułku radio w kierunku Łukowa^

Zdezorganizowana została teź łączność środkami ru- 
chom-ymi. Łączność samolotami łącznikowymi ustała, ponieważ 
brak bjrło samolotów, zestrzeliwanych bardzo często przez 
własną piechotę* Dorywczo dla celów łączności używano 
”I(arasiów”, których brakowało nawet do zadań rozpoznania* 
łączność z pośrednictwem kurierów samochodowych była przez 
dłuższy czas utrzymywana m.iędzy Brześciem a Warszawą; du­
ża odległość powodowała jednak opóźnienia w koresponden­
cji^^^.

W tym okresie została zupełnie ze]m;7ana łączność ra­
diowa z armią franciiską, wobec unieruchomienia wszystkich 
przewidzianych do tego celu stacji, nadchodziły jedynie 
telegramy przesyłane drogą przewodową przez Rygę lub Bu­
kareszt.

'ii Brześciu n.Bugiem otrzymał naczelny dowódca łącz­
ności w dniu 8*IX polecenie wysłania oficera do Włodzi­
mierza Wołyńskiego w celu wybrania ośrodka łączności dla 
nowego m.p. Faczelnego Dowództwa. Początkov/o była rozwa­
żana sprawa wyboru Łucka lub Kowla, myśl ta jednak wkrót­
ce upadła. Zanim wysłany oficer^'^ powrócił, Naczelne Do­
wództwo już wyjechało z Brześcia^^'^ i przybyło do Włodzi­
mierza Wołyńskiego 12.IX rano.

Decyzja i wyjazd Kwatery Głównej z Brześcia nastąpi­
ły w czasie kiilomastu godzin, a z 'Włodzimierza w ciągu 
kilku. Kompania łączności obsługująca Kwaterę Główną, dys­
ponująca zaledwie kilkoma i to wypożyczonymi samochodami, 
przyb5n;7ała z reguły do nowego miejsca postoju w ciągu 12, 
a nawet i więcej godzin po Kwaterze Głównej. Nagłość i 
chaot^rczłiość wyjazdu uniemożliwiały wcześniejsze wysłanie 
choćby części kompanii. Istniały stałe trudności zaopat-
x/ Hjr dypl. Kamka. 
xx/ 11.1X w nocy*
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rzenia samochodów kompanii w benzjmą. Między innymi temu 
także należy ;je przypisać, że dość znaczna ilość sprzętu 
łączności nie została ściągnięta na czas spod Siedlec w 
dniu i1*IX i dostała się w ręce nieprzyjaciela^^/.

Ośrodek łączności Naczelnego Dowództwa we ’Włodzimie­
rzu Wołyńskim został uruchomiony w południe dnia 12,IX 
łączność radiowa była utrzymana nadal przez radiostację 
Marynarki Wojennej w Pińsku, Trudność w utrzymaniu tej 
łączności stale jednak wzrastała wobec wydłużenia się po­
łączenia telefonicznego do Pińska i bombardowania Kowla.

Sytuacja łączności przewodowej we Włodzimierzu była
0 tyle gorsza niż w Brześciu, że stracono połączenia z 
północnym skrzydłem frontu. Łączność ta istniała zatem 
jedynie z południowym skrzydłem* frontu, z Pińsk|?^raz z 
tyłami, Z Warszawą łączności przewodowej nie udało się na­
wiązać z powodu braku oddziałów łączności^/ oraz wielkiego 
zniszczenia sieci stałej.

Radiostacja ”7/” Naczelnego Dowództwa została skierowa­
na do Kowla w chwili, gdy jeszcze rozważano sprawy wyborii 
m.p. Naczelnego Dowództwa. Po przybyciu na miejsce radio­
stacja rozwinęła się, stosując improwizowany maszt 18-me- 
trowy i nawiązała dobrą łączność z Warszawą. Jednak wobec 
funkcjonowania łączności za pomocą stacji krótkofalowej 
Marynarki ,7ojennej w Pińsku, stacja pracowała tylko 
"na odbiór"^^/.

Od dnia 13.IX zaistniała możność ponownego nawiązania 
łączniś̂ ści radiowej ze sztabem armii francuskiej za pośred­
nictwem radiostacji Ministerstwa Spraw Zagranicznych znaj­
dującej Sie w Krzemieńcu. Nie doszło to jednak do slmtku 
wobec ponownej zm*iany m.p. Naczelnego Dowództwa tym dniu
1 ewakuacji Ministerstwa Spraw Zagranicznych do Kossowa,

Na konferencji w dniu 13.IX została wjrznaczona Kołomy­
ja jako nowe m.p* Naczelnego Dowództwa, z tym, że w oiągu 
dnia 1A.IX sztab miał się zB.trz-yma.6 w Młynowie. Podczas 
nostoju w '̂łyno /ie w dniu 14.IX nawiązano łączność przewo­
dową.. z ośrodkiem* w Brześciu i z Pińskiem. W tym czasie ra­
dio -tac ja przeszła do Dubna, gdzie pracowała na odbiÓF»

Naczelny dowódca łączności nie posiadał już wówczas od- 
d z 1 a ł ó"*’ d y s p o z y o y j nych •
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Gdy miejsce postoju Naczelnego Dowództwa znalazło 
się w Kołomy^i ' , oddziały łączności naczelnego dowódcy 
łączności, zaangażowane pod oiedlcami i Łukowein nie zdo­
łały już dołączyć do Naczelnego Dowództwa, Zaznaczył się 
tu słaby stopień motoryzacji oddziałów odwodowych łącz­
ności, które nie mogły nadążyć za Wielką .Kwaterą Grłówną 
przesuwającą się samochodami.

Wysiłki w celu odtworzenia jakichkolwiek odwodó?/ nie 
dały rezultatów, za wyjątkiem przychwycenia ',1 rejonie 
Bóhrki pod Lwowem resztek ośrodka zapasowego 5 batalionu 
telegraficznego. Komendant tego oddziału^^^ otrzymał roz*- 
kaz natychmiastowegó Zorganizowania ośrodka łączności w 
Bóbrće, z zadaniem utrzymania łączności w kierunku na 
Lwów. Ośrodek ten był czynny przez cały czas pobytu Na­
czelnego Dowództwa w Kołomyji. Pluton radiotelegraficzny 
RK(r/A znajdujący się w ośrodku wysłano do grupy gen.Sosnkow- 
skiego. Charakterystyczne jest, że o istnieniu tej grupy 
dowiedział się naczelny dowódca łączności przypadkowo w 
Kołomyji^^^.

Łączność przewodowa z Kołomyji mogła być utrzĵ m̂ana
już tylko z południowym skrzydłem frontu. Próby przebicia
się na północ, czy to telefonicznie czy też telegraficznie.
Wobec ogromnych zniszczeń tras i węzłów nie dały żadnych
wynil^ów, 0 łączności radiowej za pośrednictwem radiostacrji
Marynarki Wojennej w Pińsku nie mogło już byó mowy. Nie11 /można też było wykorzystać ' stacji Oddziału II Sztabu 
Cłóv7nego.

'/iT celu utrzymania łączności radiowej wykorzystano 
radiostację Komisariatu Straży Granicznej w Kołomyji i 
pośrednictwo radiostacji ośrodka łączności w \7arszawie. 
'Wystąpiły tu jednak trudności techniczne, a mianowicie 
krótkofalowa radiostacja kołomyjska posiadała dostateczny
zasięg je.dynie w godzinach nocnych

x/ 15.11C - 17.IX.
xx/ Mjr Batówski.

32/
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Fadiostacla prr̂ -̂ była do Hołorayii dnia 16.IX,

Do pracy jednak była gotowa, z powoda; uszliodzenia w cza­
sie przejazdu, dopiero 17.IX rano. Za jej pośrednictwem 
stwierdzono, że w dniu 17,IX była czynna tylko radiosta­
cja armii ’̂ICarpaty”, która nadawała bezskutecznie tele­
gramy do armii "Kraków”, Radiostacja ”W” miała jednak 
pozwolenie w dalszym ciągu pracować jedynie ”na odbiór”.

V/ tym. czasie nie było środków do uruchomienia łącz­
ności samolotam.i, a dla łączności ktirierami samochodowy­
mi odległości były zbyt duże, zresztą teren już był w 
znacznej części opanowany przez nieprzyjaciela,

17,IX w godzinach wieczornych zostaje zainstalowany 
ośrodek łączności ITaczelnego Dowództwa w Kossowie o nawią­
zano z niego łączność telefoniczną i telegraficzną z 
ośrodkiem łączności 7̂ Kołomyji, który działał bez zmian 
i gdzie pozostawał szef sztabu.

Około północy dnia 17.IX został nadany za pośrednic­
twem radiostacji Straży Granicznej w Kołomyji ostatni 
rozkaz naczelnego wodza do Warszawy i Lwowa. Sztab ścisły 
przeniósł się do m.Ruty, gdzie pozostawał do godziny 17—  
dnia 18,IX, posiadając tylko łączność telefoniczną na 
sieci stałej, do Kołomyji włącznie. Granicą rumuńską kom­
pania łączności Wielkiej Kwatery Głównej przekroczyła 
wraz z Kaczelnym Dowództwem Łączności godzinach przed­
południowych dnia 18,IX.

33 /b/ Łączność na szczeblu armii "Karpaty”-""̂
?ier'̂ vsze prace nad planem ”Z” na szczeblu armii roz­

poczęły Sie na wiosnę 1939 roku i miały charakter bardzo 
ogólny. Szczegółowe prace nad opracowaniem planu rozpo­
częły się w lipcu, a dopiero 28.YIII oficer^/ przewidzia­
ny na dowódcę łączności został delegowany do Rzeszowa w 
celu zorganizowania łączności dowództwa armii. Dnia 2.IX 
przybyła do m.p, dowództwa armii kompania radio nr 15.

x/ Dpłk Wiktor Bernacki - dowódca 6 batalionu telegraficz­
nego w Jarosławiu.
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Stacha RKG/A tej kompanii była w stanie zużytym i nie 
mogła praoowaó na fali 1200 m, przewidzianej dla niej 
w tabelach elementów ruchu. 3*TX ukończono budową sieci 
połączeń dla dywizji nowo przydzielonych dc armii /11 DP 
i 24 PP/# Pla dowództwa armii przygotowano na dzień 5.IX 
nowy ośrodek łączności w m. Dąbrówki koło Łańcuta.

7*IX dowództwo armii przeniosło sią do m.Dynów. De­
cyzja zmiany miejsca postoju zapadła dopiero w nocy z 
6 na 7 września. Z Dynowa istniało połączenie z grupą 
operacyjną ^Bielsko” gen. Boruty-*Spiechowicza przez 
ośrcdek łączności w Rzeszowie. W dniu 8.IX przychodzi do 
Dynowa dowództwo grupy operacyjnej ”Jasło” gen. Łukoskle- 
go, zaś dowództwo armii przenosi się do Siedlisk pod Prze­
myślem. W Dynowie grupa operacyjna «Jasło” nie wykorzysta­
ła urządzeń łączności, pozostawionych przez armię, lecz 
zainstalowała się w odległości 4 km, rzekomo ze względu 
na dogodność^ wyżywienia.

9.IX łącznośó przewodowa była już zniszczona, dzia­
łała tylko radiostacja 1 to z przerwami.

10.IX sztab armii przenosi się z kolei do Snopkowa 
pod Iwowem,

11.IX została utworzona wysunięta składnica meldun­
kowa armii pod Mościskami. Łączność z grupą operacyjną 
"Jasło” była utrzymywana przez radiostację RKD. Jednakże 
w ramach grupy operacyjnej "Jasło”, 38 DP /rez./ nie 
otrzymała elementów ruchu aż do końca działań, mimo wie­
lokrotnych nalegań, tak, że łączność radiowa z wyższym 
dowództwem była przez cały czas nleosiągalna^^"^.

W nocy z 12 na 13 września gen. Pabrycy, dowódca 
armii "Karpaty”, wyjechał z częścią sztabu do TTaczelnego 
Dowództwa po instrukcje. Dowódca łączności armii pozostał 
w Snopkowie i zebrał w ciągu 13 i 14 września podległe 
sobie oddziały wojsk łączności, które były rozrzucone w 
terenie. Próby nawiązania łączności z grupą operacyjną 
gen. Łukoskiego nie dały wyników, natomiast nawiązywano 
sporadycznie łączność przewodową i radiową z Kaczelnym 
Dowództwem.
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1'5.IX o gouz. 17—  dowódca.- łączności otrzymał od gen, 

Pabrycego pisemny rozkaz udania sią do Niżniowa wraz z 
podleg7i:y]ui oddziałami w o j a k  łączności, gdzie miał otrzy­
mać dalsze rozkazy. Ponie\vaż do gbdz . 1 7 —  dnia 17. IX nie 
OLrzyrnał żadnych rozkazów, udał sią z podległymi oddzia- 
łauii do Kułomyji, a na .stąpnie za.granioą.

7arunki pracy dowódcy łączności armii »»Karpaty” cha­
rakteryzuje dobitnie następujący fakt: dowódca łączności 
ppłk Bernacki otrzymał rozkaz zorganizowania w ciągu jed­
nego dnia 3 ośrodków łączności. 7 żadnym z tych przygoto­
wanych ośrodków sztab armii się nie zatrzymał. »V chwili 
kiedy dowódca łączności otrzymał rozkaz zorganizowania na 
dalekich tyłach czwartego ośrodka łączności, na zrealizo­
wanie tego zadania zabrakło już sił i środków. Skutki tego 
rodzaju poczynań /nie tylko we wspomnianej armii/ były
zawsze te same: brak łączności z Naczelnym Dowództwem i

35/podległymi wielkimi jednostkami ' . Odpowiedzialność za 
powyższy fakt ponosi przede wszystkim szef sztabu armii' 
Zakres tej odpowiedzialności można by dokładnie ustalić 
dopiero stwierdzeniu warunków, w jakich wypadło praco­
wać szeiowi sztabu armii.

..X/

c/ Łączność na szczeblu wielkich jednostek /16 DP i 
10

Porteczną sień kablową w rejonie Grudziądza podległcą 
dowódcy łączności 16 DP, doprowadzono do porządku dopiero 
w 1y39 roku. Sieó telefoniczną stałą w tym rejonie zaczę­
to przystosowywać do planu obrony odcinka Grudziądz w po­
łowie sierpnia 1y39 r., gdyż dopiero wówczas plan oorony 
dywizji skrystalizował się ostatecznie.

Mobilizacja oddziałów łączności odbyła się sprawnie 
i na czas.

chwili wybuchu wojny łączność na odcinku obronnym 
16 DP oyła gotowa do działania. Natomiast rozkaz organi­
zacji łączności wraz z elementami ruchu, kryptonimami itd, 
nadszedł z armii 31.VIII wieczorem, tak że oddziały łąez-

nf Płk dypl. Morawski
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ności musiały pracować na podstawie z a r z ą d z ę A  uprzednio 

■wydawanycii we własnym zakresie przez dowódcą łączności 

djrwiz j i ,

■'V 1 dniu wpldci łączność d z ia ła ła  zupełnie dokrzCja 

układ, s ie c i n ie  ułeął zasadniczym zmianom,

2 . IX  wieczorem oddziały dy^^wizii odchodząc z pozyc.ii 

musiałj^ pozostawić dość znaczna ilo ś ć  poloweyo ‘’rahla te~ 

le fon iczneyo , 'ł dn iu t y v i  sieć te le fon ic zna  d z ia ła ła  

ogół dotrze , .jedarnie na odcinkii. 65 pułku piechoty w Gru­

dziądzu. s ię  często,

3 • IX dyw izja organizowała obronę re jo n ie  lladzyć,
V/ ciągu dnia sieć te le fon iczna u le g ła  zasadniczym zmia- 

nom. Ula łączności z 65 pułlp^ piechoty t e j d yw iz ji wyko­

rzystywano rad ie  i  motocykl, fPoitkiem bomhardowanla lo t­

niczego, kompania telefcn'^’czma d yw iz ji '"■’is ło  s tra ty  >'? 

liid z iach  i  sprzęc ie ,

4*IX  zorgas^izowano nom?ą sieć te lefon iczną , dy^yizji 

w re jo n ie  m,Fied-'wiedź, '.Y nocy nastąp ił przemarsz d yw iz ji 

do rejomr Fóbrz’/”/—Gołub, gdzie również mxi.sia.no organizo­

wać sieć te le fon iczną ,

X dniach 5-11.iX  dywizja, była. w marszu i  ty lk o  na 

n iektórych postojach mia.ła łączność przewodową,

1 2 ,IX miało m iejsce natarc ie  na łow icz , ?/ czasie na­

ta rc ia  dowództwo d irw iz ji zm.ieniało 3 razy miejsce posto ju , 

łączność te le fon iczna była wyłącznie kablow.a, gdyż trasy 

stałe Zostały zniszczone* łączno^'' z 6̂  ̂ pułkiem piechoty 

dz ia ła  jąc^rm na skrzydle utrzym^g^ano za pomocą m.otocykla, 

ponieważ rad io s tac ja  , wysłana z d y ? iz j i^  n ie  dotarła 

do pułku, który s t ra c ił  ŝ v̂ą sta..cie ' v czasie •-'falko Grudziądz*.

1 3 ,IX  nastąpi> Postój m zdobytya' hof^iczu, zw in ięc ie  

s ie c i te le fon ic .zne j kablowej na t 3/łac>' i  budowa nowych 

połączę:', .^a.rząrłzone wycofanie d y w iz ji n.a północny brzeg 

r z , B z n r jr  spowodowało duże trudności w ogf^anizacji nowej 

s ie c i te le fo n ic zn '^ j, którą uruchomiono dopiero w nocy, 

h z ia ła łą , 'ona dobrze w dniach 1k i  1 5 ,IX czasie wal'’''" w 

re jo n ie  Łowicza, a w dniu 16 ,IX  została s i ln ie  rozbudo^^a- 

na do zamierzoneao natarc ia  i  d z ia ła ła  dobrze.
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czasie boinbardowa,nia m.p. dowództwa d3rwiz;jî ,̂ 

w dniu 17.IX kompania łączności poniosła duże straty w 
ludziach i sprzęcie*' Po bombardowaniu część szeregowców 
łączności zostało zaangażowanych do walki wraz z batalio­
nem saperów. G-ros kompanii telefonicznej w dniach 18 i 
19.IX usiłowało wraz z rozproszoną djnwizją przebić się 
dü 'larszawy.

7/ sprawozdaniu swym dowódca łączności djnwizji stwier- 
dzaj że organlzacyjne wyszkolenie i wyposażenie oddziałów 
'*'ączności bĵ-ło dobre. Zawiodły radiostacje PKP; wyposaże­
nie plutonu łączności IŚwatery Głównej b,yło nawet zbyt 
obfite, a szyfry zb̂ rt różnorodne. 87 /Płk dypl, Szyszko-Bohusz, dowódca 16 PP" ■' stwierdza,>*że w czasie walk pod łowiczem w dniu 16,IX jedprnie dzięki 
dobnej łączności telefonicznej między armią i 16 PP dowód­
ca a,rmii iren.dyw. Bortnowski został uprzedzony, iż czołgi 
nienrzyjadela przenvały się przez odcinek PP i posu­
wają się w kierunku sztabu armii w m. Gzerniewo. Podlłreś- 
la on, że do dnia 17,IX z trzech radiostacji 16 PP dwie 
stacje były rozbite przez artylerię i lotnictwo nieprzy­
jaciela; jedyna stacja czynna próbowała bezskutecznie na,- 
wiązaó ba.oz'cosc z gen. Kutrzebą dla gen. Bortnowskiego.

Płk dypl, Szyszko-Bohusz stwierdza również, że nie 
uremtilowa.no zagorp̂ iif̂ riia ewakuacji i obsadzenia poszczegól­
nych urzędó-.v pocztowych, przez personel wojskowy. Ewakuacja 
ur.zedów pocztowo-telegraficznych odbyw;ała się w sposób do— 
w'olny i ’’d.ziki”, a skutek był taki, że często nie można 
było uzyskać połiczenia na nieuszkodzonej linii, gdĵ-ż 
któraś z rośrednich centrali została samowolnie ewakuowa­
na.

Łączność 10 BX /panc.-motorowej/ charakteryzuje w
swym sprawozdaniu dowódca łączności tej hrygadŷ "̂  ̂, Łącz­
ność telefoniczna kablowa w ramach brjrgady działała stale.
x/ P\7Ór ^dernozia,
XX./ Mjr Jan Grajkowskl
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r̂y/̂ ada wykorzys?tywała systematycznie podstawową s5eó 
telefoniczną stałą dla łączności z dowództwem przełożo­
nym, z sąsiadami, a nswet z podległymi oddziałami. Zda­
rzały się jednak wypadki, że personel pocztowy opuszczał 
przedwcześnie luk samowolnie swoje stanowiska, Nn. w dniu 
5.IX o godz. 21”  urząd pocztowy Bochnia został opuszczo­
ny przez personel, co spowodowało zerwanie łączności z 
armią. Podoknie w dniu 11.IX w czasie marszu hrygady po 
osi luhaczów-Niemirów-Jaworów st̂ f̂ierdzono, że linie sta­
łe i urzędy tele,gT’aficzno-telefoniczne nie h y ty zniszczo­
ne, a tylko personel przedwcześnie się ewalraował. Popie- 
ro 12.IX o godz. 18”  uzyskano łącznośó telefoniczną ze 
Lwowem przez centralę telefoniczną Janów, która zresztą 
"była oh sad z ona przez kompanie telefoni o sną. armii •

■Radiostacje TT działały zupełnie dohrze, za wyjątkiemX śterenów górskich, w których czaso'̂  ̂ zawodziły " . według 
sprawozdania., przy ■ pośpiesznym '̂’yoofŷ *caniu. się w dniu 
2.IX oddziały 10 BP utraciły omółem okołc 2co km* kâ bla 
telefonicznego,

d/ Łączność na szczeblu Ministerstwa -Spraw jskowyct̂ "̂̂ -̂
Organizacja v/ojenna Dowództwa ’Jojsk Łączności nie ró­

żniła się od organizacji pokojoxvej. Jednakże na dowództwo 
spadł obowiązek utrzymywania łąc.zności pomiędzy poszcze­
gólnymi organami Ministerstwa Spraw ■"oiskovych, rozrzuco­
nymi najpierw po całej Marszawie, a następnie w terenie 
oraz między Ministerstwem Spraw ’io.iskowych i DOK, do cze­
go dowództwo to nie było przygoto^^ane na. skutel- zbyt póź­
nego ukazania się instrukcji o dsiałaniu, łączności.

Sieć łączności dla Ministewotwa s-nraw JoisBô yo}'' w 
rejonie Lublina miała, by' rozBnd:‘>va.na przez -'»c.1s?-:o w myśl 
decyzji konferencji międzyministerialnej, jL+óra ołbyla 
się w czerwcu 1939 c. Oî razało sic jednał:, zanomniano 
powiadomić Dow6dzt-̂ o ’'̂oist: "'accao'ci Min. "'p-s.w ”’oisk.
o tej decyzji, ■■■sBnyek czego w 
s t w a  S p r a w  ' J o j s V o ,■ y o h d c. r e i o'

xx/ D p .  dniu 2.IX w rejonie

chwil 1 ! 4 t!r4 „ .s1 n . i  S i  e r -
s t w a  Spraw J o  j s k c  -.-ych d.o r e  j o n u  T-'.-.ibl i n a ,  D o w - ś d z iw o  J o  j s k

ji->



- 153 -

>:;.cz:.iości nie dyspono".7s.ło żadnymi oddziałami. Zatem cały
oiążar przygotonania łączności dla potrzeb Ministerstwa
Zpram 7o^okowycb spoczął na lyrekcii Poczt i Telegrafów
"■ I;iM'liri..e. 7 czasie kiedy rozbudowa sieci była w tolru,
^"inlsterstwo Znraw 7ojskowvch przeszło do nowego m.t). w - . , m . . , łącznô śóregionie .iuck-rubno. Tuta3 probowano utrzymac/za pomocą
oddziałów ł<ącznoóci doraźnie sform̂ trii-owanyoh z formacji 
marszowych ośrodka zapasowego 1 batalionu telegraficzne- 
go i czey'.ciovo z rozbitków.

Ogromną trudność w utrzymaniu łączności stanowiło 
■przesadne utrzymywanie tajemnicy co do miejsca, postoju 
poszczególnych władz wojskowych. Poza, tym i tu stwierdzo-̂  
no, że personel teletechniczny pocztowy nieraz ewakuowa­
no zbyt wcześnie,

e/ Działanie ’̂służby łączności”
Opisany w rozdziale III systemi działania. ”służby 

łączności” W czasie wojny od samego początku działań 
uległ zachwianiu i funkc jonowa,ł w sposób zupełnie odmien­
ny. Byłe to spowoclo¥jane dwiema istotn3Wiii przyczynami:

- brakiem parlców łączności w armiach i grupach opera- 
C5ąjn3rch:

- przedm'czesną i niemal paniczną, ewakuacją ''iinisterstwa 
Opraw lojsiłowych oraz Kierownictwa Zaopatrzenia 7ojsk 
Zjącznośoi, G-łównej Składnicy łączności i Biura Badań 
Technicznych 7ojsk Łączności z 'larszawy,
,Z powodu braku parków, armie i grupy operacyjne zwra­

cały sią jviż w i dniu wojn37 wprost do Kaczelnego Dowództwa 
o sprzęt łączności, potrzebny głównie do budowy linii sta- 
>3 ĉh. Kaczeln:/ do7i/ódca, łączności realizo':vał te zapotrze- 
-̂ owanis za pośrednictwem. Głównej Składnic3’̂ Łączności 'w 
’’"arszawie^^, nrzy czym bralc samochodów niezmiernie utrud­
niał dostarczenie sprzętu.
y./ 7ysłano uzupełnienia sprzętu dla:- armii gen. Sz3/llinga do Kowego Brzeska;- armii gen. Przedrz3’’m.irskiego do i\Iodlina/d’wukrotnie/;- armii gen. BómmJa do Łodzi;- armii gen. Kutrzeb:/ do Izbic3?' Kujawskiej:- armii gen, Bortnowskiego do 7łocłaszka.
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Armie uzupełniały również swe braki, wprawdzie n ma­
łym zalcresie ze składnic łączności, znajdujących sią w 
poszczególnych okręgach korpusu. Uzupełnienie sprzcitu dla 
jednostek walczących wysyłano również samochodami ze 
składnic w Lublinie i Brześciu. Czy jednak transporty te 
doszły do miejsca przeznaczenia nie wiadomo, gdyż prawie 
z reguły samochody nie wracały.

Ewakuacja Ministerstwa Spraw Wojskowych, Kierownic­
twa Zaopatrzenia Wojsk Łączności oraz Głównej Składnicy 
Łączności i Biura Badań Technicznych Wojsk Łączności zo­
stała zarządzona w nocy z dnia 4 na 5 września i przepro­
wadzona bardzo pośpiesznie, w sposób niemal paniczny. 
Ewakuacja ta zdezorganizowała całkowicie aparat ”słuźby 
łączności’’ i zmusiła w dalszym tolcu działań do improwizo­
wania zastępczych organów zaopatrujących. Hównocześnie, 
kierowanie zaopatrzeniem wymknęło się z rąk Ministerstwa, 
Spraw »Yojskowych i obciążyło naczelnego dowódcę łączności. 
/Yinę za ten stan rzeczy ponosił chyba II wiceminister 
spraw wojskowyoh^^, którego z&daniem było przygotowanie i 
kontrola działalności organów zaopatrujących.

W dniu 9.IX naczelny, dowódca łączności zarządził ewa­
kuację składnic łączności z Grodna, Brześcia i Lublina do 
Tarnopola oraz składnic z Przemyśla i Lwowa do Gtanisławo- 
wa. V/ Lublinie i we Lwowie miało pozostać 2Qś> sprzętu dla 
potrzeb walczących oddziałów, równocześnie ośrodki zapaso­
we łączności miały byó skierowane do Tarnopola i Stanisła­
wowa, gdzie miały powstać dość silne skupienia łączności. 
Ewakuacja udała się tylko częśoiovVO. Część sprzętu pozo­
stała, a część zniszczono^^^.

V/ wyniku realizacji tych zamierzeń w dniu 15.IX w 
Czortkowie znajdowało się Kierownictwo Zaopatrzenia Wojsk 
Łączności, Biuro Badań Technicznych Wojsk Łączności, per­
sonel PZTir oraz niekompletny park łączności i 1/2 kompa­
nii stacyjnej łączności. 17.IX nastąpiła ewakuacja wspom­
nianych formacji zagranicę*

x/ G0n. bryg. Litw i nowi Ci
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Ewakuacja tych formacji, jak również ewalaiacja za­
pasowych ośrodków łączności nasuwa następujące uwagi:

- przede wszystkim nie była ona przygotowana zawcza­
su i wskutek tego wywołała wielkie zamieszanie;

- przy ewakuacji wyznaczono nowe miejsca postoju dla 
ośrodków zapasowych zbyt blisko linii frontu, co 
powodowało, że wspomniane m.p, trzeba było później 
kilkakrotnie zmieniać;

- obecność rodzin wojskowych w składzie ewakuowanych 
ośrodków odbiła sią ujemnie na karności i spraw­
ności marszu*

X

Ogólnie biorąc łączność na szczeblu operacyjnym dzia­
łała w czasie kampanii wrześniowej 7/ sposób niedostatecz­
ny i w ciużym stopniu zawiodła. Dotyczy to zarówno łącz­
ności przewodowej jak i radiowej oraz łączności za pomocą 
kurierów na samolotach i samochodach*

Złożyło sią na to wiele przyczyn bezpośrednich, a 
przede wszystkim pobieżnie opracowany plan łączności na 
wypadek wojny i niedostatecznie uregulowana współpraca 
władz wojskowych z Ministerstwem Poczt i Telegrafów. Po­
nadto brak militaryzacji personelu technicznego Minister— 
Glrvva Poczt i Telegrafów powodował w następstwie częste 
wypadki przedwczesnej ewakuacji lub unieruchomienia urzę­
dów telegraficzno-telefonicznych i radiostacji.

Mającemiejsce w czasie kampanii wrześniowej zbyt 
częste, a nieraz zupełnie nieprzemyślane zmiany m.p* do­
wództw uniemożliwiały organom łączności wywiązywanie się 
z ich zadań• //ymownym przykładem tych częstych zmian po-̂  
za Naczelnym Dowództwem, które zmieniało m.p. sześć razy 
w ciągu 18 dni, była armia «Modlin”, która zmieniła m.p. 
cztery w ciągu 10 dni^^, armia «ICraków« zaś pięć razy

x/ Modlin, Jabłonna, Rembertów i Jeruzal koło Kałuszyna.
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w ci^g^ "JO dnî '̂ , wreszcie armia »’Karpaty” również piąó 
razy w ciągu 10

Istotnym utrudnieniem dla organizac;ji łączności ty­
ła błądna organizacja dowodzenia operacyjnego, a mianowi­
cie bezpośrednie podporządkowanie Naczelnemu Dowództwu 
ośmiu armii^^^-^ i jednej grupy operacyjnej ’’Narew”. Stwo­
rzyło to nadmierne obciążenie sieci łączności Naczelnego 
Dov/ództwa, tym bardziej, że dowodzono nie za pomocą wy­
tycznych, lecz za pomocą rozkazów operacyjnych. Przy tym 
dowodzono na wielu kierunkach i na froncie o długości kil­
kunastu setek kilometrów.

Utrzymywanie tajemnicy doprowadziło do absurdu na 
skutek nieinformowania dowódców łączności o zasadniczych 
zamierzeniach organizacyjnych. Np. o istnieniu grupy gen* 
Sosnkowskiego dowiedział sią naczelny dowódca łączności 
przypadkowo w Kołomyj!. // swoim sprawozdaniu oświadcza on, 
iż przez cały czas wojny nie otrzymał jakichkolwiek infor­
macji o tworzeniu nowych wyższych dowództw oraz żadnych 
poleceń w celu zorganizowania dla nich środków dowodze- 
nia^^^. łi rezultacie nowo utworzona w toku działania armia 
gen. Piskora nie otrzymała żadnych oddziałów wojsk łącz­
ności, lecz improwizowała je sobie z rozbitków i z forma­
cji marszowych ośrodka zapasowego 7 batalionu telegraficz-

41/ nego  ̂.
vV odniesieniu do łączności operacyjnej przewodowej 

istotnym mankamentem było niedostateczne przygotowanie pań­
stwowej sieci teletechnicznej na wypadek wojny. Zbyt późny 
termin pogotowia mobilizacyjnego oddziałów odwodowych łącz­
ności, a w rezultacie nieprzybycie większości z nich do 
miejsc przeznaczenia oraz niedostateczny stopień motoryza­
cji kompanii i plutonów telefoniczno-kablowych i budowla­
nych utrudniały utrzymanie sieci przewodowej w stanie 
sprawności technicznej.

x/ Kraków, Brzesko Nowe, Koszyce, Ezeszów, Gręboszów, 
I.Iędrzychów.

xx/ Rzeszów, Dąbrówka pod Łańcutem, Dynów, Siedliska pod 
Przemyślem, Snopków pod Lwowem. 

xxx/ ’’Modlin”, ’’Pomorze”, ’’Poznań”, ’’Łódź”, ’’Kraków”, ’’Karpaty”, 
armie gen. Dąb-Biernackiego oraz gen.Piskora.
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<V odniesieniu do operacyjneó łączności radiowej przy­
czyną niepowodzeń był przesiarzaiy i zuzyty sprząo radio­
wy Yvyższych dowództw operacyjnych^^ oraz niedostateczne 
nrzy^otowanie elementów ruchu dla sieci operacyjnej ra­
diowej, jak też niewłaściwy system przydziału wspomnia­
nych elementów i szyfrów.

iiietraktowanie serio łączności radiowej miało odbicie 
w zdecentralizowanym kierownictwie sieciami radio^^ymi vV 
skali krajov/ej, a chorobliwa obavia przed wykryciem miejsc 
postoju dowództw doprowadziła do sytuacji, w której całko­
wicie użyteczna radiostacja 'kii*’ towarzysząca naczelnemu 
wodzowi nie odpowiedziała ani razu wzywającym ją radiosta­
cjom armii. Działo sią to przy braku jakiejkolwiek innej
łączności.

Łączność operacyjna za pomocą kurierów zawiodła z po­
wodu małej ilości samolotów łącznikowych, trudności w uzys­
kaniu benzyny i braku jakiejkolwiek regulacji ruchu na szo­
sach i drogach.

Do tych wszystkich braków i niedociągniąó należy do­
dać akcją niszczycielską lotnictwa niemieckiego, która od­
biła sią szczególnie silnie na działaniu łączności przewo­
dowej i na pracy samolotów łącznikowych, oraz akcją dywer— 
ŝ /jną wymierzoną przeciw sieci przewodov7ej.

«'/reszcie trzeba stwierdzić, że oddalenie sią Naczelne­
go Dowództwa od gros armii walczącej, które z chwilą opusz­
czenia Warszawy wzrastało coraz bardziej, odbiło sią fatal­
nie na działaniu całokształtu łączności operacyjnej.

Łączność na szczeblach taktycznych działała na ogół 
lepiej niż na szczeblach operacyjnych. Dotyczy to szczegól­
nie wielkich jednostek dobrze dowodzonych /jak np. 16 DP i 
10 3K/, które do końca działań zachowały łączność wewnątrzną,
a nieraz i zewnętrzną.

ii odniesieniu do łączności przewodowej można stwier­
dzić, że szybkie wycofanie sią oddziałów, zwykle na slmtek
oskrzydlenia przez nieprzyjaciela, powodowało duże straty

Zi2/Polowego kabla telefonicznego' .
X/ Radiostacje RKR/A RKD.
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Poza tym połćączenia telefoniczne, szczególnie arty­
lerii, uległy szybkiemu zerwaniu przez ogień artylerii 
nieprzyjaoiela'̂ '̂ ^̂ .

Te poważne ubytki kabla nie mogły byc wyrównane przez 
armie wobec faktu późnej,'mobilizacji parków łączności armii. 
Po wyczerpaniu zatem niewielkich zapasów, istniejących w 
drużynach parkowych łączności v;ielkich jednostek, możli­
wości należytej rozbudowy sieci połączeń telefonicznych 
zostały ogi^aniczone.

Było to tym bardziej dotkliwe, że baterie artylerii 
nie posiadały radiostacji, zerwanie wiąc łączności przewo­
dowej paraliżowało działanie artylerii, zwykle w najgoręt­
szej chwili walki.

Na działanie łączności radiov/ej wpłynęło ujemnie nie­
dostateczne wyszkolenie radiotelegrafistów głównych rodza­
jów wojsk, spowodowane późnym przydziałem radiostacji 
do pułków oraz skomplikowany system pracy w sieci otwartej 
ze stałą falą odbiorczą, który wymagał bardzo dobrze zgra­
nej obsługi radiostacji.

4• Męgnośó^w^lotnietwie_i_obronią iwlotnic z ej

W rolni 1938 w Powództwie Lotnictwa Ministerstwa Spraw 
V/ojskowych zorganizowano Szefostwo Łączności, a w Powódz­
twie OPL Ministerstwa Spraw Wojskowych utworzono wydział 
służby dozorowania. Do tego czasu zagadnienia łączności 
w lotnictwie były «bezpańskie” - kształtowały ;; się według 
pomysłów poszczególnych fachowych lub niefachowych referen­
tów, przy czym żaden z nich nie umiał ująć całokształtu 
zagadnienia.

Tu można wytłumaczyć fakt, iż do roku 1935 regulamin 
służby ruchu radiowego w lotnictwie różnił się od regula­
minu użjn,7anego przez wojska łączności, co uniemożliwiało 
w praktyce porozumiewanie się lotnika z ziemią przy pomocy 
radia.

Na początku lata 1939 roku został opracowany plan łącz— 
nośói lotnictwa na wypadek wojny. Opierał się on na stanie 
faktycznym wyposażenia mobilizacyjnego lotnictwa w sprzęt
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i personel radiowy. Plan ten w dziedzinie:
a/ łączności przewodowej opierał się głównie na 

sieci Ministerstwa Poczt i Telegrafów oraz nieliczirie 
wybudowanych odcinkach sieci stałej Powództwa Lotniotwa. 
Sieć ta spetniałr swe zadanie aż do chwili zniszczenia cen­
trali i przewodów napowietrznych oraz do zepchnięcia 
przez nieprzyjaciela ze szlaków przewidzianych planem 
już w pierwszej dekadzie września;

b/ łączności radiowej ograniczał się prawie wyłącz­
nie do ramowego planu łączności radiowej dla szczebla 
taktycznego, gdyż na szczeblu operacyjnym w chwili wybu­
chu wojny nie było jeszcze odpowiedniego sprzętu, który 
miał byó zakupiony zagranicą w zimie 1939/40 i na wiosnę. 
Zresztą łączność radiowa nie była w ogóle wykorzystana 
w pier\Vnzej dekadzie wojny ze względu na zasadniczy zakaz 
korespondencji radiowej, wydany przez Naczelne Dowództw 

v/yposaźenie w sprzęt łączności lotnictwa zostało 
omówione w rozdziale III.

Ze względu na szczupłą ilość posiadanego sprzętu, 
istniejący personel mógł w zasadzie pokryć ilościowo i 
jakościowo projektowaną obsadę, jednak personel obsługu­
jący radiostaćj_§^przeznaczony do dozorowania, okazał się 
jakościowo ziipełnie niewystarczający i spowodował potrzebę 
dodatkowego przedłużenia przewidzianego okresu ćwiczeń.
Poza tym 10 stacji typu RKG/A, znajdujących się na wypo­
sażeniu lotnictwa, nie mogło byó użytych ze względu na 
brak specjalistów.

Ogólnie można stwierdzić, że łączność w lotnictwie 
pośpiesznie improwizowano, przy czym wiele szczegółów nie 
było uwzględnionych.

Szczególnie musiano liczyć się z bardzo słabym przy­
gotowaniem zespołów obsługujących radioaparaty. Zasadni­
czo bowiem nie było szkolenia oficerów personelu bojowego 
w zakresie łączności. Szkolenie to miało mieć charakter 
czysto praktyczny, jak ”loty na radio i na radionawigację”, 
Do tego brakowało jednak sprzętu radiowego i samolotów, 
które stale były w przeróbkach. Ponadto brak było zadań



-  160  -

natur:/ taktycznej, aby zagadnienia łączności mogły wystą­
pić wyraźnie oraz na szczeblu djn.vizjonu nie było oficera 
łączności, który by nadzorował i prowadził doskonalenie 
łączności w eskadrach.

Doskonalenie strzelców radiotelegrafistów prowadzone 
było bardzo intensywnie, jednak system szkolenia nie był 
odpowiedni, co na rezultaty szkolenia wpłyii7ało nic zczegól— 
nie. I tak np. zgrupowanie bombowe nie posiadało potrzeb­
nych pomocy szkolnych. Po ukończeniu kursu strzelec radio­
telegrafista nie odbywał praktyki na ziemnych radiostac­
jach, gdyż ich nie było. Co można było zrobić na ziemi, 
chciano zrobić w powietrzu. Był to jednak bardzo kosztow­
ny system szkolenia, nie dający w rezultacie dostatecznych 
wyników.

V/ wyniku łączność lotnicza radiov;a nie funkc jono«vała 
podczas działań wojennych - wyjątek stanowiły^pewne eskadry 
lotnictwa myśliwskiego, niczne sprawozdania podkreśla­
ją ten bezsporny fakt.

Przechodząc z kolei do omówienia łączności w obronie 
przeciwlotniczej należy stwierdzić, że organizacja sieci 
dozorowania kraju, koncepcyjnie przemyślanej zresztą bar­
dzo późno, nosiła wszelkie cechy improwizacji, nie liczą­
cej się z możliwością zniszczeń wojennych.

Da jesieni 1937 roku została przeprowadzona przez 
Inspektorat Obrony Powietrznej państwa gra wojenna, na 
której uruchomiono szkieletową sieć dozorowania z rzeczy­
wistymi połączeniami telefonicznymi i urządzeniem rzeczy­
wistych zbiornic. Bieć ta dała grającym duże zbliżenie do 
warunków rzeczywistych oraz co najważniejsze umożliwiała 
praktyczną ocenę wartości teoretycznych rozwiązań dozoro- 
wailia przeciwlotniczego wnętrza kraju  ̂ •

Zapotrzebowanie bardzo dużych kredytów^/ oraz olbrzy­
mi zakres prac, jaki należałoby wykonać V7 związku z opra­
cowanym szkicowym projektem telefonicznej sieci dozorowa­
nia, opierającej się na liniach przewodowych napowietrz­
nych, wykazały, że tak pomyślana sieć nie da się w szyb­
kim terapie zrealizować.
x/ 15 milionów złotych.
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związku z tym stanem rzeczy z początkiem 1938 r. 
nakazano organizowanie tzw. prowizorycznej sieci dozoro­
wania kraju. Była to wielka improwizacja oparta na współ-/ x/pracy vvładz samorządowych, policji państwowej LOPP ' i 
Innych organów. Siec ta prawie nic nie kosztowała i mimo 
licznych braków z trudem spełniała początkowo swe zadania. 
Bo tej zaimprowizowanej sieci nie wiele udało sią dodać 
w rolcu 1939.

Rok 1938 dostarczył wiąc ostatecznie niezbitych dowo­
dów palącej potrzeby prędkiej rozbudov/y solidnego dozoro­
wania wnętrza krajni. Mimo to przyznanie kredytów na olcres 
budżetowy 1939/40 natrafiało w dalszym ciągu na zasadni­
cze trudności, Bopiero w marcu 1939 r. przyznano 4.000,000 
złotych na rozbudowę stałej sieci dozorowania kraju,

Ra podstawie tego budżetu opracowano plan rozbudowyXX /stałego dozorowania na korzyść kVarszawy i OOP oraz plan
1 47/usprawnienia połączeń telefonicznych «

Plan wyżej wspomniany przer/idywał między innymi budo­
wę podziemnej kablowej linii telefonicznej dokoła Warsza­
wy w promieniu około 15—20 km® Liczono się jednak z tym, 
że zamierzenia te nie mogą być wykonane w roku 1939 przede 
wszystkim ze względów technicznych. Starano się w ten spo­
sób zrealizować pewne fragmenty planu pośpiesznie pomyśla­
nego, przy czym wybór tych fragmentów był niestety dowol­
ny, o czym świadczy wyżej cytowany przykład z kablem do­
okoła Warszawy, Kabel ten mógł bowiem oddać stosunko?t/o 
małe usługi, zważywszy mały jego promień, a dawał jedynie 
wyraźne korzyści w zespole z dobrze rozbudowaną siecią 
kabli dalekosiężnych, biegnących promieniowo daleko od 
stolicy w różnych kierunkach.

Obsługa sieci dozorowania była również montowana bar­
dzo pośpiesznie i nie miała należytego wyszkolenia. Poza 
tym oddziały, które były przeznaczone do obsługi sieci 
dozorowania kraju, przed samą wojną zostały użyte do in­
nych celów,
x/ Liga Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej.
XX/ Centralny Okręg Przemysłowy.
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Do czasu wo;jny zorganizowano dwie małowart ości owe 
kompanie dozorowania, z których jedna pracowała na ko­
rzyść zgrupowania myśliwskiego, broniącego rejonu V/arsza- 
wy, druga zaś była przy Daczelnym Dowództwie Lotnictwa. 
Dozorowanie kraju było oparte wyłącznie na prowizorycznej 
sieci dozorowania, bazującej na stałej sieci telefonicz- 
nej. Z chwilą zbombardowania tej sieci dozorowanie kraju 
przestało istnieć.

Deasumując należy stwierdzić, iż pod wzglądem zaopat­
rzeniowym w sprząt radiowy lotnictwo posiadało duże braki, 
które zacząto uzupełniać na szerszą skalą dopiero na krót­
ko przed wybuchem wojny. Pod wzglądem wyszkolenia perso­
nel obsługujący radiostacje był małowartościowy i cząsto- 
kroć nie umiał sią z tym sprzętem obchodzić, a dowództwa 
lotnicze nie umiały wykorzystać nawet tych skromnych środ­
ków łączności, które były w ich posiadaniu.

^Vydaje sią, że istotną przyczyną tych niedomagań by­
ła dążność do izolacji lotnictwa od ogółu armii oraz po­
sługiwanie sią swojskimi metodami oząsto wprowadzanymi 
przez niefachowców.
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R O Z D Z I A Ł  V

'.YSPÓŁPEACA MIia3TER3T,?A SPRA/J ,'/0J3K0',VYCH 
Z MIKI STER3TV)B!'1 POCZT I lEŁSGRAFĆJ/

/Załączniki od nr 45-49/

 ̂• Kogęepp jQD_^|gQi§„,H£z§dzeń_Minlsterstwa Poozt̂ l_̂  
Telegrafów wo jnie_

^Wykorzystanie urządzeń przedsiębiorstw podległych 
Ministerstwu Poczt i T e l e g r a f w  czasie kampanii polsko- 
niemieckiej 1939 roku nie odpowiadało koncepcjom, jakie 
istniały i ewolucyjnie się zmieniały w latach przedwojen­
nych.

Dostępny materiał archiwalny nie dostarcza wszystkich 
niezbędnych danych dla pełnego zobrazowania i udokumentowa­
nia tej sprawy. Tym niemniej z wielu sprawozdań znajdują­
cych się w Archiwum im,gen.Sikorskiego w Londynie dadzą 
się odtworzyć koncepcje użycia przedsiębiorstw podległych 
Ministerstwu Poczt i Telegrafów w czasie xvojny, powstawa­
nie projektów zasadniczych i wykonawczych oraz realizacja 
tych projektów,

W ciągu pierwszych 10 lat po v;ojnie polsko-radziec­
kiej nie było sprecyzowanych poglądów na wykorzystanie 
urządzeń i personelu służby tele- i radiotechnicznej PPTT^'  ̂
na wypadek wojny.

roku 1931 minister Poczt i Telegrafów inż.Boerner
y/ystąpił z twierdzeniem, że poczta potrafi zapewnić łącz-1 /noóó siłom zbrojnym aż do dowództw dywizji włącznie 
W myśl tej tezy troska o zorganizowanie i zapewnienie si­
łom zbrojnym łączności operacyjnej i częściowo taktycznej 
miała obciążyć przedsiębiorstwo państwowe PPTT, natomiast 
łączność taktyczną na niższych szczeblach dowodzenia mia­
ło zorganizować wojsko we własnym zakresie.
x/ Ministerstwu Poczt i Telegrafów podlegały przedsiębiorstwa:

- Poczta Polska, Telegraf, Telefon /PPTT/,- Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna /PAST/ oraz
- Polskie Radio /PR/.
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Trudne są do stwierdzenia przesłanki, jakimi sią po­
wodował ówczesny minister poczt i telegrafów w y s u w a s w ą  
tezę o tak doniosłym znaczeniu. 7/ każdym razie nie mogła 
się ona opierać na ówczesnej organizacji i stanie posia­
dania PPTT, bowiem ani personel ani też urządzenia tech­
niczne nie upoważniały do tego^^.

Sytuacja finansowa PPTT w tym czasie, na tle ogólne­
go kryzysu była również trudna i nie pozwalała na dodatko­
we obciążenia, które aczkolwiek nigdy nie byłĵ  bliżej spre­
cyzowane, jednak musiały by być bardzo znaczne,

Organizaoyjna strona zagadnienia, przemawiała również 
za ostrożnością w angażowaniu PPTT do spełnienia tak do­
niosłych i odpo7<?iedzialnych zadań. Przedsiębiorstwo to nie 
mogło bowiem być zmilitaryzowane już w czasie pokojui i 
użyte tylko dla przygotowywania zagadnień łączności wojsko­
wej; potrzeby pokojowego życia codzienne.f-o były vvciąź nie 
zaspokojone i z każdym rokiem wzrastały^'^ .

Być może, iż na tezę wypowiedziaiią przez ministra 
Boernera wpłynął fakt stwierdzenia przez marszałka Piłsud- 
skiegó wysoce niedostatecznego stanu łączności v; wojsku'“̂ . 
niewątpliwie zagadnieniem łączności interesowały się naj­
wyższe czynniki państwowe i prawdopodobnie poszukiwano ra­
dykalnych rozwiązań tego problemu,

koncepcja pierwotna z roku 1931 została zaniechana 
już po przepracowaniu pierwszych założeń teoretycznych, do 
•yykonania których zostali powołani; późniejszy minister 
poczt i telegrafów ppłk rezerwy inżynier ńmil Kaliński, 
odbywający w tym czasie staż w ministeistwie Poczt i Tele­
grafów oraz późniejszy wiceminister t-ogoż resortu ppłk 
Tadeusz Argasiński, będący dowó-̂ icą grupy ląozno^ol w armii 
polskiej.

Równolegle do prac nad projektem zasadniczym zostały 
zorganizowane na terenie blinisterstwa Poczt i Telegrafów-,

x/ iiiędzy innymi zawarto w 1931 r, umov/ę na autoi lici oy z ac ̂ ę 
polskich sieci telefonicznych z firmą Automatic Electric 

na sumę 550.000 funtów angielskich.
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Kilkuiriiesiącsne kursy Informacyjne dla wyższych oficerów 
łączności, na których zaznajamiano słuchaczów z urzą.dze- 
niami i organizacją personalną przedsiąbiorstwa PPTT. 
Została również zdecydowana reorganizacja państwowej 
słiiżby teletechnicznej, która jednak nie weszła w życie.

Śmierć ministra Boernera w kwietniu 1933 roku spowo­
dowała zatrzymanie tych prac na dłuższy okres.

Hesort Ministerstwa Poczt i Telegrafów po ministrze 
Boerner-ze objął ppłk rez. inź.Emil Kaliński, który bądąo 
niedostatecznie zaznajomiony z całokształtem zagadnień 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, nie mógł się od razu 
zająć koncepcją wojskową swego ministerstwa i podległych 
mu przedsiębiorstw.

Organizacja pokojowa organów kierowniczych łączności 
w wojsku w tym czasie również nie mogła zapewnić należy­
tej 'współpracy z Ministerstwem Poczt i Telegrafów w dzie­
le przygotowania łączności operacyjnej. Hiedociągniącia 
strukturalne i kompetencyjne wprowadzały kompletny chaos, 
szczególnie w sprawach zaopatrzeniowych i personalnych 
oraz dawały szerokie możliwości uchylenia sią poszczegól­
nych dowódców od odpowiedzialności za stan łączności.

Szef łączności Ministerstwa Spraw ¿Wojskowych będąc 
jedynie fachowym doradcą ministra spraw wojskowych w spra­
wach łączności i mając w swoim ręku tylko organizację i 
v v yszkolenie, nie posiadał dostatecznego wpływu na korpus 
oficerski i na sprawy zaopatrzenia. Ponadto posiadanie od 
1932 r. na szczeblu Sztabu Głównego tylko referenta łącz­
ności upoważnia do twierdzenia, że temu niezmiernie ważne­
mu odcinkowi pracy nie przypisywano dostatecznego znacze­
nia i w konselcwencji nie przygotowano warunków do działa­
nia łączności operacyjnej na wypadek wojny. Kie było też 
organów łączności w sztabach inspektorów armii, którzy by 
współpracowali z referentem łączności w Sztabie Głównym.

liczono zatem pod względem zorganizowania łączności 
operacyjnej całkowicie na ministra poczt i telegrafów i 
-Dozosfcawiono mu w tej materii inicjatywę i kontrolę.
x/ Mjr dypl. T«ńola*
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Tymczasem zmienia sią koncepcja.
Kowy minister poczt 1 telegrafów zarządza w czerwcu 

1 933 roku przeanalizowanie przez nowo mianowanego dyrek­
tora biura wojskowego^^ projektu organizacji łączności 
operacyjnej. Projekt ten zostaje złożony w Sztabie Głów­
nym w styczniu 1934 roku i podobnie Jak szereg dalszych 
projektów nie uzyskuje aprobaty.

Propozycje ministra Kalińskiego odbiegały od pier­
wotnej koncepcji ministra Boernera, Organizacja łącznoś­
ci operacyjnej ma należeć cząściowo do wojska, a częścio­
wo do Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

Propozycje te trafiają na grunt nie przygotowany w 
wojsku, bowiem w tym czasie^^'^ nie było fachowego odpo­
wiedzialnego za łączność czynnika, lecz szereg referentów 
w różnych wojskowych instytucjach centralnych. W rezulta­
cie sprawa przeciąga się z braku decyzji szefa sztabu.
Z kolei decyzja ta nie zapadła, prawdopodobnie z powodu 
braku opracowanych elementów do JeJ powzięcia przez fa­
chowców wojskowych przygotowujących łączność na wypadek

Czy z istniejącego stanu rzeczy zdawało sobie spra­
wę kierownictwo wojska ? //ydaje się, że tak. Na ten temat 
pisze w swoim sprawozdaniu^'' płk dypl. H.Cepa:

”iVe wrześniu 1934 roku, w czasie kiedy byłem komen­
dantem Centrum ¿Wyszkolenia Łączności, a szefem łączności 
Ministerstwa Spraw Wojskowych był ppłk inź. Kazimierz 
Goebel, otrzymałem rozkaz niezwłocznego zameldowania się 
u marszałka Piłsudskiego. W obecności ówczesnego kierow­
nika Ministerstwa Spraw 7/oJskowych gen, Kasprzyckiego, 
marszałek Piłsudski ^t.iał dotychczasowy stan łączności 
bardzo surowej krytyce, którą streścić można w Jednym zda­
niu: Wojska Łączności nie były przygotowane do wojny”,
x/ Ppłk Adam Paciorek, 
xx/ Rok 1934.
xxx/ Upracowanie tych zagadnień rozpoczę-:o się dopiero 

po powstaniu Szefostwa Łączności Sztabu Głównep:o w 1937 r. ^
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Z treści niniejszego rozdziału wynika zatem, że nie 

została ostatecznie wypracowana koncepcja użycia państwo­
wej telekomunikacyjnej sieci do celów wojn̂ r.

Istniejąca sytuacja przeciągnęła się do ostatnich 
miesięcy przed wojną, gdyż ostatecznie nie wypracowano i 
nie zatwierdzono koncepcji użycia ogólnopaństwowej sieci 
telekomunikacyjnej do celów wojny.

Zatwierdzenie kolejnego projektu przez szefa Sztabu 
(Jłównego nastąpiło dopiero w marcu 1939 r. i od tego właś­
ciwie terminu rozpoczęło się opracowywanie zagadnień zwią­
zanych z mobilizacją Ministerstwa Poczt i Telegrafów, a 
ściślej - przedsiębiorstwa państwowego ^Polska Poczta Te­
legraf i Telefon^'.

Początek 1935 roku wniósł zasadnicze zmiany w organi­
zacji kierowniczych komórek łącznościowych. Zapoczątkowało 
je utworzenie na szczeblu Ministerstwa Spraw Wojskowych 
Powództwa Wojsk Łączności, w zakres którego wchodziły 
sprawy personalne, organizacyjne - wyszkolenia i zaopatrze­
nia materiałowego wojsk łączności w czasie pokoju oraz 
współpraca w przygotowaniu mobilizacyjnym na czas wojny.

W styczniu 1937 roku zostało wreszcie powołane do 
życia Szefostwo Łączności Sztabu Głównego, Poczynając za­
tem od tej daty, szef sztabu jak i minister spravi wojsko­
wych dysponowali fachowymi organami łączności, które były 
w stanie przeanalizować zagadnienie użycia na wypadek woj­
ny przedsiębiorstwa PPTT oraz dostarc^^yó niezbędnych 
elementów dla decyzji w sprawie łączności operacyjnej.

Niestety decyzja ta, która została odzwierciedlona 
w odpowiedniej instrukcji zapadła dopiero po dwu latach i 
jak to stwierdza naczelny dowódca łączności i jego II za­
stępca - nie była szczęśliwa.

iV relacji naczelnego dowódcy wojsk łączności czytamy 
na ten temat:

’̂ Instrukcja ta, sklecona w tempie przyspieszonym, 
wyszła drukiem na kilkanaście dni przed wojną: wykazywała 
ona liczne niedociągnięcia. Zasadniczą wadą tej podstawo­
wej instrukcji była niejasna linia podziału odnośnie zadań, 
obowiązków i środków należących do ministra poczt i tele-



grafów i naczelnego dowódcy łączności« .iprowadzała ona 
zatem szkodliwą dwoistość działania i rozproszkowanie od-

w Ipowiedzialiiości« 7/ojna wykazała ;)ej zupełną nieżyciowośó” '4
Zastąpca naczelnego dowódcy łączności pisze na ten 

sam temat:
«Stwierdziłem^ a/ iż- instrukc;]a łączności ujmowała 

rozdział odpowiedzialności za utrzymanie łączności na te­
renie operacyjnym i na terenie tak zwanym «wewnętrznym« 
w sposób bardzo ogólnikowy, <Vobec dużego zasięgu działa­
nia lotnictwa nieprzyjacielskiego, pojęcie terenu wewnęt­
rznego nie było sprecyzowane i za te same rzeczy odpowia­
dał minister poczt i telegrafów oraz naczelny dowódca 
łączności, stwarzało to niebezpieczne pomieszanie kompe­
tencji;

b/ że rozpracowanie techniczne instrukcji w wielu 
działach hyło zaledwie zapoczątkowane lub wykonane bez 
należytego sprawdzenia, czy w praktyce nie będzie więk­
szych trudności realizacyjnych«"^^.

Upłynęło zatem kilka lat od przyjęcia koncepcji orga­
nizacji łączności operacyjnej zanim powstały na terenie 
wojska niezbędne organa kompetentne do wydania o tej kon-* 
cepcji fachowej opinii; upłynęły po tym dalsze dwa lata 
zanim została zatwierdzona instrukcja o organizacji łącz­
ności w czasie wojny, ktcSra w rezultacie okazała się nie­
życiowa,

lYytłumaczyó fakt ten można brakiem współpracy i bez­
pośredniego porozumienia pomiędzy kierowniczymi 1 odpowie­
dzialnymi czynnikami Ministerstwa Spraw Wojskowych, Sztabu 
Głównego i Ministerstwa Poczt i felegrafów, pośpiesznym 
opracowaniem instrukcji w ostatniej chwili oraz niebraniem 
pod uwagę rzeczywistych możliwości, Jakie istniały w dzie­
dzinie urządzeń technicznych oraz obsad personalnych w 
przedsiębiorstwie państwowym PPTT,

Instrukcja o organizacji łączności w czasie wojny 
między innymi przewidywała:

1/ Podporządkowanie naczelnemu dowódcy łączności 
części stałej państwowej sieci telegraficzneJ i telefonicz­
nej, z-najdującej się na terenie operacyjnym, Kie była przy
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'tyiu ©widzians, iiiiliiaryzac^a p6PSons.lna apanaiu obsłu~
gu;iądego.

2/ Przekazanie do dyspozycji naczelnego dowódcy łącz­
ności kilku kompanii Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 
/PPW/, mobilizowanych przez PPTT we własnym zakresie.

3/ Pozostawienie w dyspozycji ministra poczt i tele- 
gi^afów państwowej sieci telekomunikacyjnej znajdującej 
sią na terenie ”wev/nętrznyrn".

4/ Pozostawienie w dyspozycji ministra poczt i tele­
grafów sieci radiostacji służby stałej z nałożeniem nań 
obowiązlcu zabezpieczenia łączności z sojusznikami 1 z kra­
jami neutralnymi,

3/ Wzmocnienie służby technicznej PPTT przez zmobi- 
Ijzowanie do dyspozycji naczelników urzędów rejonowych
plutonów PPls

6/ i/zmocnienie obsad technicznych w poszczególnych 
w^¿złach te 1 etechnicznych,

7/ Wyznaczenie do dowódców łączności poszczególnych 
armii i grup operacyjnych delegatów technicznych, którzy 
by byli fachowymi doradcami w sprawach użycia stałej pań-̂  
otwowej. sieci telegraficznej i telefonicznej i ułatwiali 
pracę personelowi PPTT znajdującemu się na terenie armii.

3/ Wyznaczenie II zastępc^r naczelnego dowódcy łącz­
ność i jako delegata ministra poczt i telegrafów oraz kil­
ku urzędników Ili ni st er s twa Poczt i Telegrafów do sztabu 
naczelnego dowódcy łączności w celu wypracowania użycia 
¡jaństwowGj sieci stałej dla potrzeb łączności operacyjnej 
na szczeblu kwotergr Głównej naczelnego wodza.

Poza tyrn instrukcja zaznaczała, iż personel służby 
technicznej cywilny ewakuuje się z chwilą objęcia urządzeń 
lechnicznych przez władze wojskowe, jozostały zaś personel 
pocztowy wycofuje się z terenu razem z władzami administra­
cyjnymi.

lila osądzenia w jakim stopniu powyżej zaznaczone głóv/— 
:ie części składowe instrukcji o organizacji łączności w

wojny odpowiadały realnej możliwości, należy porów- 
.ee zamierzone instrukcją cele ze stanem przedsiębiorstwa 
yanstwowego PPTT w przeddzień v;ojny i jego powiązaniem
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orgaiiizacyó̂ -yni z oddziałami łącznoî *ci dowódzb\,7 operaey 
nych.

łączności

Na dzień 31 marca 1933 Polska Poczta lolegraf i
Telefon, dysponowała na terenie kraju 4950 różnego rodsajn

:i dourządami. Ŷóród tych nrządcSw 40 tyło sakwalifikowanyol 
tak zwanych rejonowych urzędów.telegraficzno-'telefon!osnyohj 
które miały nadzór nad wszysfckiini urządzeniami technioznyral, 
znajdującymi się ?; państwie.

Poza tym było 6 urzędów specjaljayóh te służbą radio- ?̂ - 
legraficzną" ' •

Poza rejonowymi urzędami teiegi'a’'r̂.;..̂.av— ielefoiiiczny;-‘:i 
dla wykonywania prac technicznych w terenie, PFTT posiadane 
około 240 nadzorów lub posterunków technicznych, mieszczą­
cych się przy obwodowych urzędach pocz towycńi.

Telefoniczne sieci miejskie i okręgowe były różnych 
systemów i posiadały 4024 pracujących łącznic telefonicz­
nych z 160194 abonentami. Przedsiębiorstwo koncesjonowane 
PAST Cisploatowałe w tyra czasie 25 łącznio z 119900 
abonentami,

7/szyśtkie łącznice były ugrupowane w 2701 telefonicz­
nych sieciach miejskich eksploatowanych przez pUTT i 7 
sieciach eksploatowanych przez Siec miejska PPTT by­
ła do połowy skablowana, bowiem na ogólną długość obwodów
abonen towych 204349 km ■=» 129782 km było w kablach podziem­
nych, przy czym sieć PA3T była pra^Yie oa.łkowi'‘̂ie skablo’wa— 
na, a sieć PPTT obsługująca łącznice w mniejszych miejsco­
wościach była przeważnie napowietrzna.

Telefoniczna sieć międzymiastowa była w zasadzie ukła­
du gwiaździstego z tym, że ważniejsze centrale posiadały 
bezpośrednie połączenia między sobą.

x/ .Vedług pocztowej statystyki leiefonleznej 1 t
uej^/,

xx/ Boernerowo /k.warszawy/, -Yaoyn /k,Eadonia,h 
Gdynia, Grodzisk 1 //iąsownla /k,karszawy/.

rafie"

krakers



najważniejsze centrale iniqdzyiaiastowe, przez które 
prsechoóził ruck dalekosit¿¿ry v/ic¿kszych połaci kraju, na- 
'̂ •yvvano wązłowyiiJ., Central takich hyło d.siesiąć  ̂,

liasiąpną kategorię central /według ważności/ stanowi­
ły centrale zbiorowe, których hyło około 55* üo tej ilos- 
el należały wszystkie centrale iniędzymiastowe w pozosta­
łych rejonowych urządaoh telegrafioano-telefonicznych i 
niektóre ecutraie wiąkezych urzędów pocztowo-telekomuni- 
nacyjnych*

Najniższą kategorią central międzymiastowych były 
centrale końcowe.

diec miądzymiastowa, łącząca poszczególne miasta 
składała się z łącznic rniądzyTniastovvych, sieci nielicznych 
kabli dalekosiężnych i linii międzymiastowych napowietrz­
nych.

>V dnir 31 marca 1938 roku telefoniczna sieć między- 
'■dastowa posiadała 732Sh km linii telefonicznych^"’̂'̂, przy 
czym skahlcwanych było tylko 969 ,

•»' byłym zaborze rosyjskim i austriackim większość 
linii napowietrznych przebiegała wzdłuż torów kolejowych,
.7 byłym zaborze pruskim przeważnie wzóiuź dróg«

Tełegraí’iczna sieć m.iędzymiastowa w dniu 31 marca 
1938 r*. zaw-érala 1419 central telegraficznych. Centrale 
le były wyp-zsazone w:

- 1̂-̂ 2 aparatów telegrafieznych sys-̂ 'em'i Ikvrseli,;
_ 1 s’:ukawek telegrafioznyohj

2 dalekopisy;
- 18? aparatów telegraficznych systemu Ilughesa;-
- 17 aparatów telegraficznych systemu Boudot;
- 4 aparaty telegraficzne systemu Giemensa i
- 22 aparaty telegraficzne innych systemniw,

t ' farszawa, (xd3̂ nia, Toruń, Poznań, Łódź, k.atow7i.ce, Kra­
ków, Lwów, Brześu n.Bugiem i liIno.

XX/ Czystych linii telefonicznych było 5446S km, miesza­
nych z liniami telegraficznymi 13816 km.

xxx:/ f przeduzieAj. wojny cyfry te by£y korzystniejsze, to— 
■■'ier skati orano dalszych około 3b0 km linii.
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Sieć telegraficzim ^yła pr£;e.7a¿iiie tsw, lüieszana, 
t¿. na wspólnych słupach iul: we v^opóinyoh kablach z li­
niami telefonicznymi, konkretnie było:

- 2655 km linii telegrafiocnych ^'czystych”*̂' i
i 0 3 i S km 13. '"i jL 1 o e 1 e g '£"¿1A1 u z-□ yô 'i£i e 3z anychj w tym 
650 km -.V kablach telefonicznych,

Linie telegraficzne przebiegały przeważnie wzdłuż 
szlaków kolejowych,

lliądzymias towa sieć radio telegraficzna sa;vierała 
jedno biuro manipulacyjne do wysyłania i odbiorit depesz *■- 
pod nazwą Centralne I3iuro operacyjne /CEO/ w Urzędzie le- 
lekomunikacy jnym w warszawie, cztery ośrodki nadawcze* 
w Gdyni, Boernerowie, lacynie i Krakowie oraz jeden ośro­
dek odbiorczy w Grodzisku,

vv sieci tej utrzymywano relacje prawie -ze wszystkimi 
państwami europejskimi oraz z pailst,vami pozaeuropejskimi; 
otanarni Zjednoczonymi, Argentyną, ĥ"a;.yllą, Japonią, Tur­
cją, Syrią, i Egiptem, ii sumie było więc 19 relacji euro­
pejskich i 7 relacji pozaeuropejskich*

Należy nadmienić, iż w Gdyni mieścił się również 
pobrzeżiiy ośrodek radiokomunikacyjny .służby morskiej, 
obsługiwany przez PETT i składający się z nadajników 
na Oksywiu i kilim urządzeń odbiorczych w .7itanii.no, oraz 
biura operacyjnego w urzędzie teleg,raf"czno-telefonicznym 
w Gdyni,

Obsługa teohni-C Zi'ja u eiispj rai.auyĵ â vvyzej wyszozegoj."“ 
nionych sieci na dzień 31 marca  ̂932 vok\x w służbie tech­
niczne j wynosiła:

- 976 pracowników w urzędniczej służbie technicznej, 
w tym około 50 i

- 167 pracowników w urzędniczej służbie radiotechnice
nej, w tym około 11 oierów;

- 162? praoo'wników w slż.szej służbie technicznej, by­
li to przeważnie monśerzy linlo^^i i stacyjni;

- 39 pracowników w niższej służbie radiotechnicznej, 
jako obsługa pomocnicza radiostacji;

X/ Przeznaczonych jedynie dla telegrafu.
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- 1772 robotników wjdcwalif i kowanych liniowych.
ho cyfr powyższych należy dodać około 70 inżynierów 

i 100 techników w Ministerstwie Poczt i Telegrafów i w 
okręgowych dyrekcjach w tak zwanej służbie adminiśtracyj- 
tiej» Poza tym PA^T miała 32 inżynierów, 69 monterów i 
987 robotników wykwalifikowanych.

Pyrekbor^Departamentu fechnioznego Ministerstwa Poczt 
i feiegrafów"̂ '' w swym 3prawozdani*a podaje, że w czasie po­
koju w lainisterstwie Poczt i Telegrafów i w przedsiębior­
stwach PPTT i PAST pracowało około

- 17o inżynierów;
- 1110 techników;
- 175u monterów 5
- 2750 robotników wykwalifikovvanych oraz
- 3c00 osób personelu zatriidnionego w eksploatacji.
Jak wynika z tegoż sprawozdania, ilości te były za

małe. Tylko sama Polska Poczta Telegraf i Telefon dla 
sprawnego fai:kojonowania telekomunikacji powinna była w 
tym czasie rozporządzać około:

- 300 inżynierami /było ich 140/;
' .r- 2o00 technikami /było ich 90C/;

- 3000 monterami /było ich 2000/.
Powyższe cyfry jak i obserwacja codziennej pracy do­

wodziły, że ptirsonei fachowy był przeciążony już przy 
względnie normalriym toku pracy 1 w warunkach pokojowych.

Analiza s-̂ ânu materiałowego polskiej telekomunikacji 
pailatwowej, dokonana przez organa Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów wykazała, że stan techniczny sieci był zaledwie 
dostateczny i iconieczne były wielomilionowe dalsze inwes­
tycje w oel-u uzyskania średniego poziomu istniejącego w 
innych państwach.

Zestawienie potrzeb państwowej telekomunikacji, zro­
bione w  roku 1933, osiągnęło kwotę, około 400 milionów zło- 
tyo.h; późniejsze programy inwestycyjne wykazały, iż potrze­
bna jest kwota sięgająca 500 milionów.

.jr inż. A.ICrzyozkowski,
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Opóźnienie w rozwoju połączeń- telekomunikacyjnych 
wynikało z tego, że dopiero vv roku 1929 w Polsce właści-* 
wie rozpoczęto prace^'^, które na zachodzie w dużym stopni'- 
były już zakończone. Dlatego największy wysiłek lyiinister« 
stwa Poczt i Telegrafów należało skierować na inwestycje 
telekomunikacyjne.

łi rzeczywistości nie udało się powiększyć rocznego 
budżetu w takim stopniu, aby znacznie przyspieszyć inwes­
tycje i odrobić stracony czas. // istniejącej sytuacji, 
zdaniem Departamentu Technicznego ministerstwa Poczt i 
Telegrafów, można było wykonać c-ałokształt programu usu— 
nięcia usterek w najlepszym wypadloa w ciągu lat piętnastu^ 
Kalkulację tę potwierdza fakt wykonania w ciągu sześciu 
ostatnich lat przedwojennych około 3Ot zamierzeń i dojś-- 
cia w ostatnich dwu latach do budowy około i:'30 km kabli 
dalekosiężnych i około 800 numerów central automatycznych 
rocznie.

Dyrektor departamentu technicznego Llinisterstwa Poczt 
i Telegrafów, a następnie w czasie wojny zastępca naczelne­
go dowódcy wojsk łączności ocenił stan przygotowania ist­
niejącej w 1939 roku sieci telekomunikacyjnej dla potrzeb 
obrony kraju na 60-70^.

Cyfry te nie uwzględniały zupełnie możliwości znisz­
czeń wojennych, które okazały się czynnikiem decydującym 
w odniesieniu do napowietrznej międzymiastowej sieci tele­
graficznej i telefonicznej.

Należy tu uwzględnić, iż zachodnie i centralne woje­
wództwa były w większym stopniu zaopatrzone w nowoczesne 
urządzenia telekomunikaoyjne niż województwa południowo- 
wschodnie i wschodniej gęstość sieci międzymiastowej oraz 
stopień przepustowości były również znacznie większe na 
zachodzie kraju niż na 'wschodzie. Uderzenie więc nieprzy­
jaciela z zachodu było 'uderzeniem w najbardziej wartościo-*- 
we i wrażliwe pod względem łączności punkty. Podobnie wy­
glądała sprawa z urządzeniami radiotelegraficznymi, które 
były dość dobrze rozbudowane, lecz wszystkie znajdowały

x/ Kable dalekosiężne i atitomatyzac ja.
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się na lewym brzegu Wisły.
Powiązanie organizacyjne państwowej służby telekomu­

nikacyjnej z viojskami łączności wynikało przede wszystkim 
z organizacji Ministerstwa Poczt i Telegrafów i miało za­
pewnić współpracę na odcinku przygotowania łączności na 
wypadek wojny.

i? czasie pokoju przygotowaniem PPTT do wojny zajmowa­
ło się w ministerstwie Poczt i Telegrafów Biuro »Yojskowe, 
którego kierownik podlegał szefowi Sztabu Głównego i mini­
strowi poczt i telegrafów. Biuro V/ojskowe dysponowało w 
ośmiu dyrekcjach okręgów Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
ośmioma samodzielnymi oddziałami 770jskowymi.

nyrektor Biura //ojskowego, będąc zależnym wprost od 
ministra poczt i telegrafów i od szefa sztabu, był równo­
rzędnym partnerem dla kierowniczych organów łączności 
wojskowej, z którymi współpracował, lecz którym nie podle­
gał,

'wykworzyła się dzięki temu sytuacja, w której dowódca 
wojsk łączności Ministerstwa Spraw wojskowych, szef łącz­
ności Sztabu Głóvmego i dyrektor Biura wojskowego Minister­
stwa Poczt i Telegrafów obowiązani byli uzgadniać między 
sobą plany zasadnicze użycia i przygotowania PPTT na wypa­
dek wojny« Przy tym nikt z tej grupy nie czuł się za to 
całkowicie o d p ow i e d z i a1nym.

Mobec tego, iż państwowa sieć telekomunikacyjna miała 
również obsłużyć dowództwo lotnicze dla celów operacyjnych 
1 obrony przeciwlotniczej, Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
zaczęło otrzym3rwaó cały szereg pilnych żądań ze strony sze­
fa łączności dowódcy sił lotniczych i ze strony szefa łącz­
ności obrony przeciwlotniczej. Żądania te wzrastały w mia­
rę jai-L zbliżał się konflikt wojenny.

Państwowa sieć telekomunikacyjna była ważna przede 
wszystkim dla zorganizowania łączności operacyjnej Naczel­
nego Dowództwa, armii i grup operacyjnych. Niestety, Sztab 
Główny nie przygotowy^^^ał planu wykorzystania sieci na wy­
padek wojny z Niemcami, systematycznie operował jedynie 
fragmentami, bądź też szkicowym pobieżnym ujęciem całości.
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Poza tym cala mana zagadnień jak ewakuacja 1 ochx*o- 
na obiektów, mobilizacja i wzmocnienie Itinisterstwa Poczt 
i Telegrafów oraz reklamacja specjalistów z tegoż :nlrl- 
sterstwa itd.“» było zupełnie nieopraoowanych»

Ścisła współpraca Mina s s^erstwa Poczt i Telegrafów 
ze Sztabem Głównym rozpoczęła sią dopiero na m lesięc 
przed wojną, kiedy to został po?K)łany do prac Sztabie 
Głównym delegat Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 3'tóry 
organizacyjnie wchodził do Sztabu Naczelnego Dowództwa 
Łączności jako IT zastępca dowódcy* Łelegat ministerstwa 
Poczt i Telegrafów wraz z grupą pracowników cywilnych te­
goż ministerstwa otrzymał następujące zadania.

- opracować sieć operacyjną przewodo”wej łączności 
telegraficznej i telefonioznsj kwatery naczelnego 
wodzaj

*“ zaspokoić potrzeby innych sieci łączności przewo­
dowej, jak obrony przeciwlotnioze j, sieci dowództw 
lotniczych, sieci edminlsuracji ogólnej i tak zwa­
ne j sieci zaopatrzenia;

- opracować regulamin służby radiotelegrafioznej z 
Prano ją na podstawie umowy zawartej pomiędzy szta­
bami w lipcu 1939 r*

Zadania te zostały zrealizowane; jedynie urządzenia 
staoyjne^^ w miejscu postoju kwatery ' - I ć r n e n i e  były 
wykończone'do chwili wybuchu wojny* DlaIego też w pierw­
szym dniu wojny, mimo że sieć była prnygotowana, były du­
że trudności z nawiązywaniem łączności *

Zabrakło też czasu na dołączenie linii do central 
międzymiastowych Naczelnego Powództwa :1 posrozególnyck 
armii oraz zorganizowanie obsługi sieci łączności*

Należy stwierdzić, że na krótki czas przed wojr.ą nie* 
jednokrotnie improwizowano mobilizacyjne przygotowania 
państwowego przedsiąbiorstwa IPTT, ir lu się licząc z 
uprzednio zamierzonymi 1 iizgoónlonymi koncepcjami*
x/ Centrala międzymiastowa i wevniętrzna oraz aparaty te­

legraficzne*
XX/ '//arszavva, Rakowiecka u.



i nn ̂i i

ImproY/izEc^a w ostatniej chwili rnUŝ iała mieó i miała 
cały szereg braków, poczynając od pospiesznie opracowanej 
instrukcji o organizacji łączności w czasie wojny, aż do 
wykonania i obsłużenia niezbędnych dodatkowych urządzeń, 
które pozwalałyby wykorzystać istniejący układ sieci te- 
lekomuniicacyjnych. z innych pomieszczeń, aniżeli urzędy 
tel egraiiczno—telefoniczne lub pocztowo—telekomunikacyjne•

Jednym z dalszych jaskrawych niedociągniąć, które 
sią zrodziło na tle braku współpracy pomiędzy IJinister- * 
stwem Poczt i Telegrafów i tlinisterstwem opraw Wojskowych 
- było zastąpienie pełnej militaryzacji PPTT półśrodkiem 
mało skutecznym, jakiiii były oddziały Pocztowego Przyspo- 
Bobienia »7o jskowego /PP.7/.

■Jypadki wrześniowe 1939 roku wykazały,iż organizowa­
nie oddziałów PPJ dla służby technicznej z pracowników
nie mających w swym życiu codziennym nic wspólnego z tą

10/techniką - zawiodło prawie całkowicie '*
Ila pracy tych oddziałóv; odbiło się ponadto ujemnie1 i /'złe wyposażenie i zaopatrzenie ' .
V/ ramach PP;V miało być zorganizowanych 3 kompanii w 

składzie dwuplutonowym^^, przy ozym okręg pomorski wysta­
wił jedna kompanię, okrąg poznański - dwie, okręg warszaw­
ski - trzy, okręg lubelski - jedno oraz okręg krakowski - 
jedną. f.tego 4 kompanie przeznaczono do dyspozycji Naczel­
nego Powództwa Łączności w m.p. Kutno, Warszawa, Siedlce 
oraz Sandomierz, ileszta miała być do dyspozycji armii z

,/łocłavvek - Poznań, Łódź' i Tarnów.
Iliała być również zmobilizowana pewna ilośó^^^ pluto­

nów PP.* óla vvzmocnienia obsługi technicznej w poszczegól­
nych 7irzęd&oh i nadzorach. Ponadto projektowano tzw. wzmoc­
nienie obsady węzłów sezonowymi robotnikami, pracującymi

i/ faktycznie z zaplanowanych oddziałów PPv7 wykorzystano 
na szczeblu Naczelnego Powództwa Łączności dv;ie kompa­
nie mobilizowane przez okręg warszawski i na szczeblu armii kompanię łódzką'^2/^

x>“/ kjr inż* Kpzyczkowski określa tę ilość na około 40 
plutonów]-•/, natomiast ”Pólskie óiły Zbrojne” na 30
n l u t o n ó v v =  ’ ' - k ' ,
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przy rocznej konserwacji napowietrznych linii telefonicz­
nych. Zamiar ten jednak w dużym stopni^^ nie mógł być zrea­
lizowany wobec otrzymanych przez tych robotników innych 
mobilizacyjnych przydziałów.

7/ ogóle kwestia mobilizacyjnych przydziałów w bardzo 
dużym stopniu ograniczyła wystav/ienle projektowanych od­
działów i drużyn przez PPIT, jak również zdezorganizowała 
służbą telekomunikacyjną w przeddzicnl wojny.

Spra7ia reklamacjij aczkolwiek prowadzona z dzizym 
pośpiechem, napotkała na trudności na skutek niezatwier­
dzenia na czas przez oztab ldCÓvVT.̂y i .̂-..,1.m  s ter 'a».* 
vVojsko”</ych projentu kmiszerstwa Poczt i Lsgrafów, ■:!>

tyczącego zasad reklamacji pracowników pocztowych.
Przedstawiony przez Ióini*5ters'̂ wo Poczt i ’relcgrafó:/ 

w marcu 1939 r. wykaz stanowisk podlega jacy--'-i reki . :r 
został zatwierdzony przez oztal llhyny i hinistersrv»o 
iipraw Wojskowych dopiero v-/ drr.giej połowie lipca 1939 r> 
Tymczasem sprawa ta była podstawową do przygotowah rnobi-̂  
liżący jnych. Instrukcja bowiem o orgarirao^i. ^ącznosci 
w czasie wojny wyraźnie, ustalała, ze cały personel służ­
by telekomunikacyjnej PPT̂  ̂ oraz wzmocnienia podlega rekla­
macji.

Opóźnienie w wydaniu instrukcji miało tek skutek, z-v, 
szereg ludzi zostało powołanych do służby wojsk-oŵ ej, zc 
szkoda^ naturalnie dla łączności wojska * ̂

Ifależy tu stwierdzić, że rchla-^acjr ulor^aly bezpo­
średnio w llczcbnośi wô ''lllzowâ ':ŷ ’'" ŵ d-iałó^y ^ącznosci, 
gdyż reklamowani byli w zasadzie -swe-'-;1 etami łączności.
'm ten sposób łatanie luk kadrowy^b us. uG.cwnku, za iLtóry 
odpowiadał minister poczt i telegraf w.'.. pjvViąhszało luki 
na odcinltu, za kt-óiy odpowiadał "^owódca wojsk łączności. 
Piątego zrozumiały jest zarz'’t dowódcy wojsk łączno-^oi, 
który w swoim sprawozdaniu stwierdza;

■̂Po 5-*ciu latach pracy lia udoiiik.v ’̂przysposobienia 
pocztowego^* i przy^jOtpwania personelu technicznego mini­
ster poczt i telegraf07/ zażądał od wojska w roku 1939 
wyreklamowania lla 3w’oich zadań vV3zystkioh ofloerow re-
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.:8rvvy wojak łąci^noa^i, pracujący
około 30-40vo pociofioerów tecbn i kówAę./

na terenie poonty oraz 
r kadry zawodowej wojsk

iącznuści”'
rowstal zateia w przeddzień v/ojny problen całkowitego 

uwzględnienia reklamacji personalnych ministerstwa Poczt 
1 Telegrafów oraz IPIT, k związku z tym musiano pozbawić 
iuzego odsetka ludzi oddziały wojsk łączności, przeznaczo-=> 
i:e dla dowództw taktycznych 1 operacyjnych, bądź też zde~ 
i:.'oir*gan 1, z o'.vac paiiSówową olrzoę teieji£o?ju..iilcacy jną w chwili, 
gdy gros ciężaru łączności operacyjnej na niej spoczŷ wało* 
■kybrano drogą połowicz i tym sâ -iym poderwano z miejsca 
sprawność operacyjnej łączności przewodowej.

Państwowa sieć telefoniczna miała być również użyta 
dla służby dozorowania przeciwlotniczego• Dozorowanie kra­
ju było oparte wyłącznie na prowizorycznej sieci dozorowa­
nia^^, opartej o stałą sieć telefoniczną. Z ohwilą zbombar­
dowania sieci telefonicznej, dozorowanie kraju przestawało 
istnieć.

Telefoniczna przeciwlotnicza sieć dozorowania kraju 
pomyślana była w ten sposób, iż w wielu punktach odległych 
od siebie około 10 km, umieszczonych koncentrycznie dookoła 
ważniejszych miejscowości, mieli czuwać obserwatorzy, któ­
rzy za pomocą telefonicznego połączenia powiadamiali skła­
dnice dozorowania o wynikach swoich obserw»aojł* Oczywiście 
jednym z najbardziej istotnych warunków sprawnego przekazy­
wania meldunków była możność uzyskania natychmiastov/ego po­
łączenia. zainteresowanej miejscowości ze składnicą meldun­
kową, Warunek ten, wymagający posiadania bezpośrednich li­
nii w bardzo dużej ilości 1 do wielu miejscowości - nie był* 
spełniony do 1939 r, nawet częściowo.odnośnie Warszawy,

Zastosowano półśrodek, który był dobry dopóty, dopóki 
linie telefoniczne nie były zniszczone. Polegał on na za­
stosowaniu specjalnej przystawki, dzięki której linia łą-

3t/ Specjalna sieć dozorowania miała być gotowa za 5 lat«
•ł roTai 1938 rozbudowano ią tylko na terenie Okręgu kor­
pusu IX i ozęściowo I ' V,
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ĉ .ąca aparat punktr obsem^^acyinego ze sVtadrí^^a d-^zorowa- 
nia^ a przechodząca przez poszczególne c e n t r a l b y ł a  au­
tomatycznie ’bvyprostowana”, TTzyakiwalo sle wtedv nolącze- 
nie natychmiastowe z wyellminowanlem rozmów będących w 
toku na poszczególnych odcinkach linii« To ostatnie nie 
było zbyt dotkliwe^ srdyż ważność innych rozmów była mnie,;«« 
sza od meldimków do składnicy dozor:>*«anla^ iednak przy 
rozmowach operacyjnych był to przywilej dość bolesny*

Pomysł przystawki należał do mjra Haimskłego^'^, a 
wypracowanie przechodziło w ciągu ostatnich dwu lat przed 
wybuchem wojny przez różne etany ewolucyjnes, Ne, omół ied- 
nak przystawki te działały sprawnie.

Dalszym wykorzystanipm stałe i sieci telefoniczne l 
miały byó połączenia pomledzy lotni -kami bo iowymi i stały­
mi bazami lotniczymi » W tym celu Powództwo T-o tnie twa nad­
syłało Ogromne zapotrzebowania i zano ząticowałc inwesty­
cję^ wykonywaną przez PPTT całej okrężnej sieci włesnej« 
Wobec późnego roF.porzeoiB tyc^ prac., musiano zadowolić 
sJ e wykorzystaniem istniejących tras te”̂ ef onicznych 1 pod­
wieszaniem na nich nowych przewodói*?« Wartość użyteczna no««i Q /WO powstałych połączeń była iluzoryczna -',

Ponadto adminirtracJa kraju stawiała dalsze wymagani^- 
państwowej slncl teletechniczneJ* W zw‘̂ązku z planem ewa­
kuacji rządu do rejonu lubelskiego., na dwa miesiące przed 
wojną, zostały pod Jęte przez î PTT .bardzo duże prace nad 
rozbudowa telefoniczne i slec“̂ miedzymi/-'Stowe,1 związanej 
z tym rejonem.

Stwi erdzi ć zatem e żŷ  1 ż kî r̂omn"’i' two techni czne
Mini s t e r ? o ' ^  z+ 1 miesiącach
p̂ "zed wojna było zarzucone nies'̂ ôordyne--anymi i  kłócącymi 
sle ze sobą^ b nadé "wszystł-̂ o Plin-ipiiJ. żadaniami,. Pochodzi­
ły one od kilku organów woJsł"oŷ ycĥ  k+óre b̂ -dac równorzęd­
nymi i nic mogąc sic p o ro z u m ie ć  zo soba uwarały^ że PPTT 

ma niezwłocznie wykonaó Ich żądani».i,

x/ Autorstwo pomysłu przystawki pyzypi-mJe sobie również kpt, inże Kazimierz hubi"hski'*̂ ć.
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tym kredyty na rozbudową i na przystosowanie 
sieci płynęły aź z sześciu różnych źródeł wojskowych^/.

W świetle wyżej przytoczonych faktów wydaje się 
uzasadnione twierdzenie, że współpraca organów państwo­
wej Iśłuźby telekomunikacyjnej i organów łączności wojsko­
wej znajdowała się na poziomie niedostatecznym. Istnie­
nie w Ministerstwie Poczt i Telegrafów wojskowych komórek, 
mających organizacyjnie wiązać oba resorty, nie dało ocze- 
kiwariych rezultatów. Przyczyny obiektywne tego stanu tkwi­
ły początkowo w braku właściwych kierowniczych organów 
łączności. Relacje ówczesnych Wyższych oficerów łączności 
pozwalają też dopatrywać się na odcinku powyższej współ­
pracy w ostatnich latach pewnych trudności natury ambicjo­
nalnej i osobistej.

^• '̂Wykorzystanie sieci mie jskich^Polskiego Radia w czasie
wojny

Miejskie sieci telefoniczne, jako sieci lokalne, w 
czasie działań wojennych odegrały większą rolę jedynie w 
wypadku obrony Warszawy i w pewnym nieznacznym stopniu 
w obronie Lwowa. Wykorzystanie urządzeń i personelu cen­
tral miejskich w tych wypadkach zależało prawie całkowi­
cie od sprężystości dowódcy łączności oddziałów bronią­
cych się, no i ocz3̂ viście od kształtującej się sytuacji.

Sprawa warszawskiej sieci miejskiej oraz wykorzysta­
nia jej‘dla licznych dowództw - władz i służb wojskowych 
w pierwszych dniach wojny, nie była należycie przemyślana 
w -Okresie ■orzygotowawczym i napotkała na duże powikłania 
w krytycznym momencie wybuchu wojny.

Naczelne Dowództwo umieszczono z rana 1.1X w budynku - 
schronie przy ulicy Rakowieckiej, specjalnie przygotowanym 
do tego celu, ale jeszcze nie wykończonym. Szwankowała od 
razu łączność, gdyż nie znano sposobu łączenia się z inny­
mi centralami, podręczniki zaś i spisy telefonów wojennych
x/ GlSZ^Sztab Główny, Dowództwo Wojsk Łączności, inspektor OPP, dowódca lotnictwa i dowódca OPL̂ Ô/,
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były niejasne. Szereg aparatów nie funkcjonowała^ Prowa­
dzenie rozmów telefonicznych wewnątrz samej Warszawy by­
ło trudne, a tym bardziej ż dowództwami w polu* Stąd 
wszystkie biura posługiwały sie prawie wyłącznie stacją
Hughesa, którą niebawem zawalono stosami depesz, ozekają-

21 /cyrai długo na wysyłkę
Dlaczego tak było, można W3Twnioskowaó po przeanali­

zowaniu całokształtu zagadnień związanych z PAST - spółką 
mieszaną kapitału obcego i państwowego, która gospodarzy­
ła siecią telefoniczną miejską w Warszawie i w 6 innych 
miejscowościach Polski^^,na podstawie koncesji udzielonej 
jej w roku 1922 przez ministra poczt i telegrafów na prze­
ciąg lat 25.

Akt koncesyjny był tak sformułowany, iż mimo że pań­
stwowy kapitał polski posiadał w spółce nieznaczną więk— 
szośó**'^, decydujący wpływ na politykę inwestycyjną, na 
wybór sprzętu i na obsadę stanowisk miał przedstawiciel 
kapitału obcego. W roku 1930 dodatkowe dwa zobowiązania, 
powstałe na tle zaciągnięcia tzw* pożyczki «zapałczanej” 
w Szwecji, znacznie wzmocniły stanowisko wspólnika szwedz­
kiego i właściwie uniemożliwiły jakąkolwiek poważniejszą 
ingerencję przedstawicieli państwa w spółce.

Toteż władze państwowe, a w szczególności władze 
wojskowe, odnosiły się z dużą rezerwą do działalności PAST* 
Miało to swój głęboki wpływ na plany wykorzystania war­
szawskiej miejskiej sieci telefonicznej dla potrzeb wojs­
kowych oraz na stopień posługiwania się tą siecią w cza­
sie pokojowym i w czasie wojny.

Przyczyny tej nieufności są dosadnie podane przez 
rotmistrza Mieczysława Kamińskiego z Oddziału II Sztabu 
Głównego:
x7 Lublin, Lwów, ł,ódź, Zagłębie Borysławskie, Bydgoszcz 1 

Białystok.
xx/ Kapitał akcyjny wynosił około 48 milionów złotych, 

z tego Spółka szwedzka L.M. Ericsson posiadała około 
23,5 milionów i skarb państwa około 24,5 milionów.
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«Ciekawą wielce sprawą była organizacja PAST-y,gdzie 
nie było siły ludzkiej, która mogła by doprowadzić do 
zmontowania podsłuchów telefonicznych, na terenie '.Warszawy 
Ambasady Niemieckiej czy Sowieckiej, jak również poszcze­
gólnych szpiegów niemieckich.

Na kilka dni przed wybuchem wojny, na skutek bardzo 
wielkiego nacisku ze strony Oddziału II Sztabu Głównego 
i Inspektoratu Armii gen.dyw.Rómmla z Łodzi - panowie ci 
zgodzili się na usunięcie Niemców z centrali telefonicznej 
w Łodzi w ilości 13-tu ludzi oraz kilkunastu z »farszawy. 
'Według wykazów dostarczonych przez Biuro ^lojskowe Minister­
stwa Poczt i Telegrafów liczba Niemców, obywateli polskich 
zatrudnionych w PAST wynosiła około 70 ludzi«^^/.

W tej sytuacji zrodził się pierwszy projekt tak zwa­
nej wojskowej sieci telefonicznej na terenie Warszawy, 
który był opracowany na terenie Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów w latach 1930-32^^^.

Projekt ten ulegał zmianom w miarę realizacji. Przede 
wszystkim została zmontowana tzw. sieć «dyrektorska", 
obsługiwana przez małą automatyczną centralę telefoniczną, 
mieszczącą się w gmachu Ministerstwa Spraw 7/ojskowych i 
łączącą specjalnymi obwodami /w oddzielnych kablach tele­
fonicznych/ najwyższe władze państwowe^^.

Drugim etapem były automatyczne centrale wewnętrznen 
instytutach wojskov/ych, montowane i konserwowane przez 
specjalnie dobrany personel techniczny z przedsiębiorstwa 
państwowego PPTT, Centrale takie powstały w Sztabie Głów­
nym, Ministerstwie Spraw Wojskowych^ w Komendzie Miasta i 
w kilku innych instytucjach wojskowych. Centrale te miały
bezpośrednie połączenia między sobą - część tych połączeń

OL/przebiegała jednak w kablach PAST ' •
W dalszym etapie był realizowany plan wojskowej sieci * 25 /w Warszawie, opracowany w 1936 roku • Sieć ta została 

opisana w rozdziale IV.
x/ M.in.prezydenta, naczelnego wodza, rząd, marszałków 

Sejmu i Senatu, komisarza rządu na m.st.7/arszawę.
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Plan wojskowej sieci telefonicznej został opracowany 
jednak przez niefachowców z budowy teletechnicznych urzą­
dzeń stałych w Powództwie Wojsk Łączności, nosił charak­
ter improwizacji i miał duże mankamenty. Chciano bowiem 
użyó dla gorączkowego ruchu telefonicznego w czasie woj­
ny, całą skomplikowaną sieó central automatycznych, mają­
cych współpracować ze sobą poprzez różne wiązki linii po­
łączeniowych.

Podatkowa trudność wynikła, gdy poszczególni dowódcy 
i szefowie departamentów oraz kierownicy referatów nie 
zajęli przeznaczonych im pomieszczeń wg opracowanego pla­
nu, lecz obierali sobie dowolnie pokoje, które dogadzały 
im indywidualnie. Wobec powyższego, pod numerami wywoły­
wanymi według przygotowanego uprzednio spisu abonentów 
zgłaszali się zupełnie inni abonenci, co stwarzało nie­
potrzebne Zamieszanie i niemożUwośó szybkiego porozumie­
nia się. Mimo tłumaczeń i wezwań do przestrzegania ścisłe^ 
go planu rozmieszczeń zadość temu nie ^nzyniono, W kohse- 
kwenoji musiano w tymi gorącym czasie zmieniać aparaty, ich 
numerację, przenosić do innych pomieszczeń, od nowa prze- 
dzwanlaó je z centralą, a w końcu zmieniać spis abonen-tów26/.

Niestety, mniej więcej taki sam obraz obserwowano w 
Naczelnym Powództwie na ul. Rakowieckiej.

Stało się zatem tak, iż dla obejścia niewygodnych 
klauzul aktu koncesyjnego PAST, wybudowano skomplikowany 
zespół central automatycznych z własną siecią kabli, któ­
ry w pierwszej chwili nie mógł być opano\van3r przez posłu— 
gującyóh się tą siecią, zamiast zmilitaryzowania tirządzeń 
PAST, obsadzenia własną,pewną i zawczasu przygotowaną 
obsługą dobrze znanych ogółowi urządzeń telefonicznych i 
central numerowych, dostosowanych do współpracy z miejs­
kimi centralami.

Oszczędziłoby to wielu nieporozumień? wysiłku i nie^ 
domagań w pierwF::yoh najważniejszych dniach wojny.
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Polskie Radio do roku 1935 było pr3rwatną spółką 
akcyjną, w której udział skarbu państwa wynosił mniej 
więcej 30 procent,

roku 1935 spółka ta została wykupiona przez skarb 
państwa i bez zmiany zasadniczego statutu spółki została 
merytorycznie poddana administracji ministra poczt i te­
legrafów.

Zasadniczym celem tej instytucji był rozwój radio­
fonii w Polsce, przy czym pod wzglądem kompetencyjnym 
Polskie Radio miało do czynienia z kilku resortami.

Strona techniczna Polskiego Radia, tj. budowa i 
utrzymanie radiostacji oraz ich techniczna obsługa, była 
realizowana przy współpracy i aprobacie Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów^', które uzgadniało wybór miejsca pod 
nowe radiostacje ze Sztabem Grłównym.

Strona programowa była administrowana w bardzo skom­
plikowany sposób, W tej sprawie zabierali głos: premier, 
minister spraw wojskowych, minister spraw wewnętrznych, 
minister spraw zagranicznych, minister oświecenia publicz­
nego i wyznań religijnych, sejm, senat oraz wiele insty­
tucji podległych bezpośrednio lub pośrednio wyżej wymie­
nionym ministrom,

Nfc też dziwnego, iż program nadawany przez Polskie 
Radio bardzo często nie dogadzał społeczeństwu, bowiem 
będąc z natury rzeczy kompromisem wielu życzeń i wytycz­
nych, kształtował się w zależności od indywidualnych zdol­
ności personelu administracyjnego wydziału programowego 
PR, którego personel w wielu wypadkach nie miał należyte­
go fachowego przygotowania.

Przed wybuchem wojny dwie.cechy charakterystyczne do­
minowały w radiofonii europejskiej:

- piemvsza, to wyścig w zwiększaniu mocy i ilości ra­
diostacji w poszczególnych krajach;

- druga, to stopniowe dostosowywanie swoich programów 
do potrzeb propagandy tak państwowej jak i wojennej,

x/ Departament Techniczny,
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Swiększsnie mooy i Ilości stać.11 na terenie polF'iim27 /odbywało się - jak wskazuje poniższe zestawienie w du­

żym tempie, poczynając od 1935 r.
Zwiększenie takie było możliwe głównie dzięki temu, 

że ilośó abonentów, poczynając od r* 1933 przybywała w 
szybkim tempie, i woływy z opłat abonentowyoh osiągnęły 
w roku 1938/39 kwotę przeszło 26 milionów złotych.

Miejscowość T

Baranowicze 
Katowice 
Kraków 
Lwów 
Łódź 
Łuck

Poznań 
Toruń
Warszawa I 
Warszawa II 
Wilno 
Wlązownia

____ Moo_B^dg in lk ó w _ ^  _____ j
1935r. 1938 r.I 1.IX. |
_______t_________I 1939r. j______________________

12

Na ukończeniu,z 
datą uruchomię- 
nia-listopad 39i|.

Próby

W wykończeniu j 
stacje krótko-^ | 
falowe, budowa- | 
ne przez Min. l 
Poczt i Tele/rra-| 
f ów we własnym za-| 
kresie z datą i 
uruchomienia w ! 
końcu 1939 i na j 
początku 1940 r.

Poza wyżej wymienionymi radiostacjami, progfam krótko­
falowy nadawano na 6 nadajnikach Ministerstwa Poczt i Tele-* 
grafów, telegraficzno-telefonicznyoh przeważnie 2—kilowa­
towych. Były to radiostacje'X /■ ' umieszczone w ośrodku Boer-

^  Typy radiostacji: SPW, SPD, 3P19, SP25, 3P36 1 SP48.
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ner owo. Ov^róde‘k Wiązownia miał przejąć pracę tych stacji 
poczynając od listopada 1939 r.

Rozbudowie radiofonii polskiej sprzyjał również fakt 
znacznego okrzepnięcia w tym czasie placówek polskiego 
przemysłu telekomunikacyjnego^^, tak iż rozbudowa radio­
stacji była wykonywana siłami przemysłu i działów tech­
nicznych Polskiego Radia i Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów.

V/ Polsce do wybuchu wojny nie było ministerstwa pro­
pagandy na wzór innych państw europejskich, istniały na­
tomiast nieskoordynowane komórki rozsoBne w różnych mini­
sterstwach.

Postosowanie programu radiowego do potrzeb obrony 
państwa odbywało się fragmentarycznie. Na konferencji w 
Sztabie Głównym, na kilkr. miesięcy przed wojną, postano­
wiono, że radiostacje Polskiego Radia, będą wykorzystane 
dla dwu celów: dla pełnienia służby informaoyjno-propa- 
gandowej i dla służby obrony przeciwlotniczej /dozorowa­
nia/.

Decyzja ta, niestety, nie znalazła swego odzwiercie­
dlenia w opracowaniu szczegółów. Nie ustalono wytycznych 
programu wojennego, ani też osób odpowiedzialnych za ten
program.

Wykorzystanie dobrze rozbudowanej sieci radiostacji 
w czasie wojny było zatem zupełnie nie przygotowane i od 
pierwszego dnia wojny wytworzyła się atmosfera braku od­
powiedzialności. Należy bowiem dodać, iż do czynników 
przedwojennych, które wpływały na taki lub inny układ 
programu, doszły dwie nowe instytucje, które powstając 
nie odsunęły wszystkich poprzednich od możności narzuce­
nia takiej lub innej decyzji dyrekcji Polskiego Radia. 
Instytucjami tymi były: szef propagandy naczelnego wodza
i od dnia 4.IX minister propagandy.

Pomysł użycia radiostacji raszyńskiej do przekazywa­
nia rozkazów obrony przeciwlotniczej należy uznać za nie-

x/ Opracowanego w rozdziale III.,
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fortunny, przekazywanie i)owiem tych rozkazów w trakcie 
nadawania programu działało wysoce deprymująco na ogół 
społeczeństwa i osłabiało jego wytrzymałość psychiczną. 
Ten sam cel można było osiągnąć za pomocą mało wykorzy­
stanych radiostacji z kompanii dozorowania, bez wprowa­
dzania niepotrzebnego stanu zdenerwowania wśród szerokich 
warstw ludności cjn^ilnej.

Sprawozdania znajdujące się w Archiwum Instytutu 
Historycznego w londynie ukazują zupełne rozprężenie kie­
rownictwa PH podczas działań wojennych i ofiarną pracę 
jedynie niektórych jednostek z personelu Polskiego Radia, 
pozostawionych samym sobie.

Niszczenie radiostacji następowało z rozkazu najbli­
żej walczących jOdnostek i było przeprowadzane na czas* 
’//yjątkiera było przedwczesne zniszczenie radiostacji ra- 
szyńskiejj po nadaniu komunikatów siejących panikę^/.
Błąd ten można by jeszcze częściowo naprawić, gdyby znisz­
czenie stacji odłożono.

Chlubną i niezapomnianą kartę w dziejach wojny 1939r. 
zapisała radiostacja vyarszawa II, która do ostatniej chwi­
li przypominała światu, iż walki pod Warszawą toczą się 
w dalszym ciągu.

x/ komunikaty nadane w nocy z 6 na 7*IX o ewakuacji wszyst­
kich mężczyzn na prawy brzeg Wisły i o opuszczeniu przez rząd stolicy. ^
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B O Z D Z I A Ł  VI

WNIOSKI

Niniejsza praca, oparta w dużym stopniu na relacjach 
oficerów uczestniczących w kampanii wrześniowej 1939 roku, 
nie może sobie rośció pretensji do dokładnego w pełni od­
tworzenia obrazu łączności wojskowej w latach międzywojen­
nych. Raczej można ją porównać do szkicu. Rlat-ego też pra­
cę należałoby uzupełnić w miarę uzyskiwania nowych mate­
riałów. Szczególnie dotyczy to rozdziału IV, związanego 
bezpośrednio z samą kampanią wrześniową.

Wychodząc z tych założeń przypuszczam, że wyciągnię­
te poniżej wnioski nie zawsze będą ostateczne. Mogą one 
ulec pewnym, jak sądzę, nie zasadniczym zmianom. Niewąt­
pliwie jednak będzie można z czasem wysunąć dodatkowe 
wnioski, którjcl bądź nie dostrzegłem, bądź też dla ich wy­
ciągnięcia nie miałem dostatecznych dowodów..

W najszerszym ujęciu syntetycznym, na podstawię prze­
prowadzonych dotychczas studiów, wydaje mi się możliwe 
stwierdzenie, że do roku 1929 łączność armii polskiej 
znajdowała się w stanie głębokiego marazmu. Pierwsze pró­
by zmiany istniejącego stanu rzeczy, szczególnie na odcin­
ku organizaoyjnsrm, podjęte wówczas wytyczyły jedynie dro­
gę do dalszych wysiłków. Dopiero od r.1935 do 1939 r.wojs­
ka łączności, a również częściowo i oddziały łączności 
głównych rodzajów wojsk, dokonały większych postępów w 
dziedzinie organizacyjnej, wyszkoleniowej, sprzętowej i 
mobilizacyjnej.

Jednakże w chwili wybuchu wojny, wojska łączności nie 
były jeszcze gotowe do wykonania czekających je zadań. Go­
towość ta była większa na szczeblach niższych i stopniowo 
malała ku szczeblom wyższym. Sądzę, że rok 1941-42 pozwo­
liłby osiągnąć gotowość na odcinku sprzętowym. Sprawy 
jednak rozbudowy systemu łączności, motoryzacji, décentra-
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lizaćmobilizacyjnej i wyszkolenia dowódców lącznc^oi 
dla wyższych szczebli, wymagały jeszcze wielu lat celowe­
go wysiłku#

V/ czasie wojny 1939 rolm łąoznodó w całokształcie 
swym zawiodła, szczególnie na szczeblach operacyjnych,co 
niewątpliwie przyczyniło się poważnie do szybkiego zała­
mania się oporu wojsk polskich. Nie jest to jednak wyłą­
czną winą wojsk łączności, ani ich rowództwa. Bezpośred­
nią wojskową przyczyną niepi^ygotowariia łączności do kani- 
panii wrześniowej był brak zawczasu opracowanego, i kon­
sekwentnie realizowanego XV terenie przez szereg lat, pla­
nu operacyjnego i jego pochodnej - planu łączności.

Olbrzymi wpływ na łączność w czasie kampanii miały 
działania lotnicze nieprzyjaciela, które nie tylko w bar­
dzo krótkim czasie zniszczyły teletechniczną sieć państwo* 
wą, lecz również potrafiły zredukować ilość odwodowych 
oddziałów łączności Naczelnego NoxvództwH do 15-20'̂ ? prze­
widywanego stanu. Dalsze zakłócenia w sieci przewodowej 
wprowadzał nieprzyjaciel za pośrednictwem dywersantów.

Porównanie polskiej i niemieckiej łączności wojsko­
wej XV kampanii xvrześniowej xvypada z olbrzymią przexvagą na 
korzyść Niemoóxv, którzy górowali zdecydoxvanie pod xvzglę- 
dem wyposażenia sprzęt techniczny i środki transporto­
we'̂ '̂ . Różnice xv wyposażeniu najbardziej jaskrawo występo­
wały na szczeblu operacyjnym. W rezultacie niemieckie do*- 
wództwa posiadały ciągłą łączność z przełożonjrmi, podwład- 
n3rmi i sąsiadami. Dotyczy to w całej rozciągłości lotnic­
twa, którego łączność z samolotami była nieprzerwana i 
niczym niezakłócona oraz bardzo sprawnej łączności z dy- 
wersantami^^.

Charakterystycznym jest fakt, że Niemcy doskonale 
orientowali się już przed xvojną w stanie polskiej łącz­
ności wojskowej, a szczególnie w stanie jej wyposażenia 
i oparcia na sieci telekomunikacyjnej PPTT, ozemu dawali 
wyraz w swoich publikacjach^^. Potrafili oni wykorzystać 
ujemne strony łączności polskich sił zbrojnych i doprowa­
dzić do jej szybkięj"dezorganizacji. Za jedną z poważnych
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VTzyozyn trudności na odcinku łączności wojskowej w Pols­
ce, uważali Niemcy niski poziom motoryzacji wojsk łącz- 
noścł*/.

Jakie najważniejsze wnioski nasuwają się z analizy 
łączności w okresie międZ5rwojennym i w kampanii wrześnio­
wej ?

1 * TCierownictwo łączności musi byś zcentralizowane zarów­
no w czasie pokoju, jak i podczas wojny

a/ 'ff czasie pokoju istniały w wojsku następujące 
organa kierownicze łączności:

- Dowództwo Wojsk Łączności Ministerstwa Spraw Woj­
skowych :

- vSzefostwo Łączności Sztabu Głównego;
- Szefostwo Łączności w Dbi7Ództwie Lotnictwa Minister­

stwa Spraw Wojskowych;
- Wydział dozorowania w Dowództwie OPL Ministerstwa 

S praw W o j s k ow y oh ;
- Oficerowie łączności w Inspektoratach Annii*
Rzuca się tutaj w oczy brak czynnika nadrzędnego,

który by koordynował i inspekcjonował działalność wymie­
nionych organów kierowniczych łączności. Przy ówczesnej ^ 
organizacji naczelnych władz wojskowych, czynnikiem takim 
mógłby byś np* InspektoriOzy szef łączności GISZ, który 
by w czasie pokoju jednoczył w swym ręku całokształt spraw 
łączności 1 był w czasie wojny naczelnym dowódcą łączności.

Brak wspomnianego czynnika nadrzędnego powodował, że 
szereg ważnjrch spraw mogło byś załatwionych tylko dzięki 
dobrej woli ze strony wszystkich zainteresowanych władz 
łączności oraz, że działalność tych władz szczególnie w 
sprawach organizacyjnych, wyszkoleniowych i materiałowych 
/zwłaszcza w lotnictwie/ nie zawsze była zharmonizowana.

b/ W czasie wojny kierownictwo łączności nie było 
również scentralizowane w jednym ręku. Przede wszystkim 
brak było ścisłego rozgraniczenia zadań, obowiązków i

św, należąoyo:-'-' do ministra poczt i telegrafów i na-
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cielnego dowódcy łączności# 7/prowadziło to szkodliwą 
dwoistość działania i rozproszenie odpowiedzialności tych 
dwu niezależnych i w pewnym stopniu równorzędnych sobie 
organów.

Decentralizacja kierownictwa wystąpiła szczególnie 
jaskrawo w czasie ubiegłej kampanii w stosunku do sieci 
radiowych:

- Oddziału II Sztabu Ołównego;
Marynarki 7/ojennej;

- Ministerstwa Poczt i Telegrafów;
- Ministerstwa Spraw Zagranicznych;
- Polskiego Radia;
- Policji Państwowej i
- Straży Granicznej.
Sieci te nie podlegały naczelnemu dowódcy łączności 

i nie oddały żadnych usług w ramach łączności operacyjnej, 
za wyjątkiem paru radiostacji Straży Granicznej w ostat­
nich killoi dniach wojny oraz radiostacji Marynarki Wojen­
nej w Pińsku i Warszawie.

Wreszcie całkowite oddzielenie sieci łączności Mini­
sterstwa Komunikacji od sieci łączności Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, wywołane przeświadczeniem, że sieci te wy­
starczą zaledwie do zaspokojenia własnych potrzeb, okazał 
się błędny w świetle doświadczeń wojennych, wobec ogromhe- 
go zniszczenia sieci kolejowej. Niejednokrotnie bowiem 
zachodziła potrzeba wykorzystania połączeń pocztowych do 
kierowania transportami kolejowymi, co było nader utrud­
nione, gdyż obie sieci były ze sobą bardzo słabo związane.

2. Oddziały wojsk łączności na stopie pokojowej powinny 
mieć charakter mieszanj'” /przewodówo-radiowy/

Na wojnie środki łączności rzadko kiedy pracowały po­
jedynczo. Przeciwnie, racjonalna'Organizacja łączności w 
polu polegała na kombinowanym użyciu szeregu środków łącz­
ności oraz na skoordynowaniu ich współpracy tak, by wza­
jemnie się uzupełniały i zastępowały.
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Z tyoh względów ważne było, by w życiu pokojowym 
wojska wbrew pewnjrm udogodnieniom w szkoleniu, kadra ofi­
cerska i podoficerska wojsk łączności miała stale do czŷ  
nienia ze wszystkimi środkami łączności, co jest możliwe 
tylko w oddziałach typu mieszanego.

Zasada ta była zrealizowana w oddziałach łączności 
wielkich jednostek, natomiast nie została urzeczywistnio­
na w stosunku do pozad3TWizyjnych oddziałów wojsk łącznoś­
ci.

3. Mobilizacja wojsk łączności powinna byó zdecentralizo­
wana 1 przeprowadzona w alarmie

W czasie pokoju wszystkie wielkie jednostki posiada­
ły organiczne oddziały wojsk łączności. Umożliwiało to 
zgranie oddziałów wojsk łączności ze sztabem wielkich 
jednostek i z oddziałami głównych rodzajów broni, a na-̂  
stąpnie zapewniło szybki i na ogół sprawny przebieg mobi­
lizacji. Pozadywizyjne oddziały wojsk łączności, które 
miały mobilizować oddziały wojsk łączności dla dowództw 
operacyjnych, składały się tylko z pułku radio, 4-batalio- 
nów teleirraficznyoh i 4 -kadr batalionów telegraficznych.

Ta nadmierna koncentracja powodowała zbyt wielkie 
obciążenie pozadŷ l̂ zy jnych oddziałów wojsk łączności za­
daniami mobilizacyjnymi, wskutek czego terminy pogotowia 
szeregu jednostek mobilizowanych przez nie były zbyt póź­
ne. Tak np. oddziały odwodowe naczelnego dowódcy łączności 
02*az parki łączności w ogromnej większości nie dotarły do 
miejSC przeznaczenia.

Poza tym skoncentrowanie wszystkich mobilizowanych 
oddziałów radiowych łączności operacyjnej w jednym tylko 
piiłku radio w Warszawie było bardzo ryz:/kowne. Pakt, że 
zostałjr one zmobilizowane i prawie wszystkie dotarły do 
miejsc przeznaczenia, należy przypisać tylko temu, że mo­
bilizacja alarmowa została ogłoszona na tydzieii przed wy­
buchem wojny.

Pakty te uzasadniają konieczność mobilizowania polo- 
W3rch oddziałów wojsk łączności wyłącznie w alarmie, tj. 
przed mobillzaoią powszechną.
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n^erminy /3:otowoáci tych oddziałów musiały być t « - r  

skalkulowane, by oddziały te , a prz 3-nanmniej c z ą ń ó  i-h,. 

zna lazły  sią  w rn.p* dowództw operacyjnych 1 w ęcłównych 

ośródkach łączności jeszcze przed przybyciem dowództw 

operacyjnych do wojennych m iejsc posto ju .

4* Bez łączności nie ma óowod zenia; złe dowodzenie -pnrar" 
liżuje łączność

•ó.kampania wrześniowa potwierdziła dobi‘̂:nie znaną 
ofęólnie prawdę, że w wojnie współczesnej nie można dowo-- 
dzió bez sprawnie działającej łącznością Niedoma/rania i. 
częste przerwy w działaniu łączność! powodowały, że roz­
kazy i meldunki dochodziły z opóźnieniami, które w warun 
kach wojny "błyskawicznej’* zmniejszały io>̂, wartość w du­
żym.stopniu, a niejednolcrotnie pozbawiały całkowicie 
wartości. 7.jawi-ko to występowało najostrzej na, najwyż­
szych szczeblach dowodzenia ze względu na duże odległości, 
dzielące poszczególne dowództwa. Można zaryzykować twiê -- 
dzenie, że Naczelne Dowództwo opierało swe decyzje na wia­
domościach przeważnie już nieaktualnych /w chwili .gdy d<>- 
cierały do niego/, reakcje zaś Naczelnego Dowództwa na te 
wiadomości, wyrażające się w postaci doraźnych zarządzeń, 
były na ogół niewykonalne w momencie, gdy podległe dowódz­
twa otrzymywały te zarządzenia.

Kampania wrześniowa wykazała ró'.vn1eż. że złe dowodze­
nie paraliżuje łączność. Do objawów złego dowodzenia, 
szczególnie szkodliwych z punk u widzenia łąc.znoścl, na­
leży zaliczyć;
a/ Niewłaściwą organizację dowodzenia. Najbardziej jaskra­

wy przykład stanowi tutaj be.zpośrednie podporządkowanie 
Naczelnemu Dowództwu siedmiu armii, a później nax7et 
ośmiu armii gen. dyw, Di skora i jednej samodzielnej 
grupy operacyjnej, bez utworzenia pośrednich szczebli 
w postaci przynajmniej dwóch dowództw frontów wyposażo­
nych w oddziały wojsk łączności.

Doza tym system dowodzenia, stosowany w kampanii 
wrześniowej, za pomocą rozkazów operacyjnych, a nawet
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r-oî skazów szczególnych a nie sa pomocą wytycznĵ -ch, mu­
siał zawieść na szczeblu Naczelnego Dowództwa w wo’jnie 
^̂ błyskawiczne,-]”j nawet przy najlepszej łączności - z 
13 w agi na. bardzo szybkie zmiany sytuacji* v7 dodatku sy­
stem ten stwarzał duże obciążenie dla sieci łączności, 

h/ *lbyl̂  częste i niezapowiedziane zawczasu zmiany miejsc 
postoju dowództw. Zjawisko to i jego skutki zostało 
omówione w rozdziale IV*

o/ Niechęć lub nieumiejętnośó wykorzystania niektórych 
środków łączności» Dotyczy to szczególnie radia, z 
którego dowódcy operacyjni, a czavSem i dowódcy wiel­
kich jednostek nie chcieli w zasadzie korzystać. Moty­
wowano to podsłuchem nieprzyjaciela i dekonspiraoją 
szyfrów. Przy braku szyfrów nie próbowano jednak posłu­
giwać się kodami umownymi. Nasu3va się uwaga, że w 
ken sposób poświęcono możliwość porozumiewania się 
drogą radiową na korzyść zabezpieczenia tajemnicy wojs­
kowej, Dla porównania można, stwierdzić, że Niemcy po­
stąpili odwrotnie, gdyż po paru dniach działań prze­
kazywali nj.eraz korespondencje tekstem otwartym. Ta 
przesadna tajemniczość, której objawem było m.in, nie­
informowanie do ostatniej chwili dowódców łączności 
odnośnie miejsca postoju sztabów, kryptonimów itp., 
była bardzo szkodliwa w wariinkach wojny ”błyskawioz- 
nej” i odbijała się ujemnie na operatyw/nej pracy łącz­
ności *

d/ Nieliczenie się z wnioskami dowódców łączności. Szcze­
gólnie dotkliwe było to przy zmianach ra.p. dowództw.

Dla uniknięcia wspomnianych błędów, konieczne było 
by dowódcy wszelkich szczebli orientowali się dobrze w 
zagadnieniach łączności w zakresie odpowiadającym zajmo­
wanemu przez nich stanowisku* Niestety dowódcy wyższych 
szo,zebll posiadali na tym odcinku poważne braki.

łączności nie można improwizować
łączność jest związana silnie z dziedziną taktyki i

lecz niemniej silnie z d.ziedzlną techniki, która
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nie dopuszcza itnprowizac;]!. System łączności opiera się 
na użyciu licznych i różnorodnych środków technicznych, 
których wydajność jest ściśle uzależniona od umiejętnego 
ich wykorzystania przez dowództwa oraz od fachowej obsłu­
gi i konsei^^acji przez oddziały łączności.

Stąd wynikają następujące wymagania, potrzebujące 
dłuższego czasu i planowości przy ich realizacji: 
a/ W zakresie przygotowań do wojny:

- posiadanie nowoczesnego sprzętu łączności;
- gruntowne wyszkolenie dowódców i oddziałó-? łącz­

ności ;
- dostosowanie państwowej sieci teletechnicznej i 

radiowej do planu wojny.
Niedocenienie, któregoś z powyższych czynników mści 

się później dotkliwie. Świadczy o tym szereg przykładów 
kampanii wrześniowej. I tak:

- Prace nad unowocześnieniem sprzętu łączności zostały 
podjęte na dobre dopiero po mianowaniu dowódcy wojsk 
łączności w r. 1935.
W wyniku zmarnowanych uprzednio kilku lat przez De­
partament Techniczny Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
któremu uprzednio podlegały sprawy zaopatrzenia, do­
wództwa operacyjne wyszły na wojnę z przestarzałymi 
i zużytymi radiostacjami, artyleria zaś posiadała 
tylko po 2 radiostacje na dywizjon, zamiast projekto— 
wanych^stacji.

- Oddziały łączności głównych rodzajów wojsk zaczęły 
otrzymywać nowoczesne i niezłe radiostacje dopiero 
w 1937 roku. Nie zdążyły więc one wyszkolić już do­
statecznej ilości obsługi, wskutek tego radiostacje 
pułków broni w czasie wojny często zawodziły.

- Prace nad rozbudową państwowej sieci teletechnicznej 
dla celów wojny z Niemcami rozpoczęto na szerszą ska­
lę dopiero w 1939 roku. Pomimo największych wysiłków 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów oraz wydatnej pomocy 
wojsk łączności, sieć ta w chwili wybuchu wojny nie 
była należycie dostosowana do celów wojny.
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b/ W czasie wojny działanie łączności musi być oparte na 
daleko idących przewidywaniach. Im szybsze działania, 
tym przewidywania te muszą być głębsze, gdyż jedynie 
one pozwalają na czas. zorganizować łączność potrzebną 
w nowej sytuacji. Aby jednak dowódca łączności mógł 
przewidywać, musi być informowany wcześniej o zamia­
rach dowództw.

W kampanii wrześniowej zapominano czysto o tej 
starej zasadzie lub też nie stosowano jej świadomie 
z uwagi na przesadną dążność do zabezpieczenia tajem­
nicy wojskowej. Stworzono w ten sposób szereg zasko­
czeń dla własnej łączności. Usankcjonował to wydany 
w czerwcu lub lipcu 1939 roku rozkaz Rydza-Śmigłego, 
zabraniający komunikowania decyzji operacyjnych ofice-n /rom sztabów armii, a więc i dowódcom łączności"^'.

Typowym przykładem mogą tu być kolejne zmiany np. 
Naczelnego Dowództwa, które odbywały się tak, jak gdy­
by to było dowództwo djr̂ izji piechoty, gdy tymczasem 
każda zmiana m.p. Naczelnego Dowództwa wymagała w grun­
cie rzeczy przeorganizowania całego systemu łączności, 
na co konieczne było co najmniej 4-5 dni czasu.

Również organizacja nowych związków operacyjnych 
bez przygotowania dla nich zawczasu łączności nie mog­
ła dać dobrych wyników. Jak głęboka była ignorancja 
w tym zakresie świadczy fakt, że dowództwo frontu pół­
nocnego, utworzone w największej tajemnicy już w toku 
działań, nie posiadało żadnych oddziałów wojsk łącz­
ności, a dowódca frontu, gen.Dąb-Biernacki, przeb3Twał 
i dowodził z miejsca postoju 1 d3r*vizji piechoty.

5. Nowoczesna wojna wymaga środków łączności łatwych do 
uruchomienia, posiadających duży zasięg i możliwie 
wydajnych

Spośród wszystkich znanych środków łączności, wspom­
nianym wyżej trzem warunkom odpowiadały w dużym stopniu;

- radio i
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«= gońcy wyposażeni w motorowe środki pr.oewozow»-* 

/samolot, samochód, motocykl/.
Przewodowe środki łączności /telegraf, telefon/, 

Jakkolwiek odznaczają się, dużą szybkością działania i po­
siada ,ią duży zasięg, są powolne pod wz.gledem uruchomienia. 
Dlatego w użyciu ich ograniczano się raczej do wykorzys-a 
nia istniejącej sieci przewodowej, niż do budowy nowych 
połączeń. Należy przy tym podkreślić, że cz^ninik czasu i 
przestrzeni, występujący szożególnie ostro warunkact 
wojny nowoczesnej, wskazywał na konieczność niotoryzaoji 
oddziałów łączności przewodowej rur szczeblu operacyjnym, 
a nawet częściowo na szczeblu wielkich jednostek^

Przy użyciu radia, konieczność zabezpieczenia tajnoś­
ci korespondencji przed, wŷ ladetri ni ep?^zyjaciela zmuszała 
do stosowania szyfrów i kodów. kampanii wrześniowej 
wzgląd ten początkowo utrudniał, a później nawet spow>dv. 
wał w poważnym stopniu zaniechanie korzystania z radia 
na szczeblu dowództw operacyjnych i wieikich jednostek 
wslcutek dekonsplracjl szyfrów, Wydaje się. że nie było 
uzasadnione szyfrowanie całej korespondencji radiowej na­
wet na szczeblu operacyjnym. Wiadomości mniej ważne oraz 
wiadomości, które szybko traciły aktualność,, mogły z powo­
dzeniem byó przekazywane za pomocą kodów umownych^. 7/ każ­
dym bądź. razie wydaje się rzeczą niewłaściwą rezygnowanie 
w ogóle z łączności dlatego^ że isf.nleje możliwość pr.ze- 
jęcia koreśpondencji przez nieprzyjaciela^ Możliwość taka 
bowiem istnieje zawsze i trzaha tylko dążyć do jej zmnipj- 
szenia.

Co się tyczy użycia gońców na motorowych środkach lo­
komocji, trzeba podkreślić, że użycie ich mogło daó dobre 
wyniki tylko pod warunkiem przybliżonej równowagi sił po­
wietrznych i dokładnej znajomości sylwetek samolotów łącz­
nikowych przeż v/łasne wojska naziemne, W kampanii wrześ­
niowej bowiem oddziały polskie Zestrzeliły duż.ą ilość 
własnych samolotów łącznikowych.

Dla motorowych środków naziemnych konieczne było ure­
gulowanie ruchu na drogach i posiadanie licznych stacji
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nowych w terenie. Wyd.a;je się również pożądane, by. .* 
środki rotorowe naziemne na szczeblu taktycznym były 
zdolne do się w terenie. Hzgląó. ten przemawiał
za zastąpieniem motocykli przez małe samochody terenowe.

W tym miejscu \varto zająć stanowisko odnośnie łącz­
ności przewodowej /c3rutowej/« Otóż po kampanii wrześnio­
wej słyszało się pogląd, że łączność "drutem” zawiodła w 
poważnym stopniu na skutek wad organizacyjnych i że w wod­
nie "błyskawicznej" przewód winien być zastąpiony radiem,^^« 

Przede wszystkim należy stwierdzić, że w kampanii 
wrześniowej radio było na ogół mało wykorzystane przez do­
wództwa i oddziały 'własne i wobec tego trudno stwierdzić, 
czy byłoby zdolne zaspokoić wszystkie potrzeby, zwłaszcza 
na szczebl'!< operacyjnym* łyda jo się wątpliwe, ozy np. 
obszerną korespondencję kwatermistrzowską w wypadlm ist­
n ie n ia  zorganizowanych tvłów dałoby się wjmieniaó bez po- 
rao oy ącz no śc 1 pr zew od.(;w e j #

ITastepnle trzeba pamiętać«, że w kampanii nieprzyja- 
o i eł. nie stosował dywersji radiowej, prawdopodobnie wobec 
słabego nasilenia ruchu radiowego w wojskach polskich.
TTle można zatem określić wpływu, który taka dywersja wy­
warłaby na łączność radl ową

ą tYczr łączności przewodowej to należy podkreś—
M ć, Że parstwowa. sieć teletechniczna, składała się w olbrzy­
miej wlęk.-zo-ści z linii napowietrznych, budowanych z zasa— 
.ly wzdłuż głównych dróg komu,nikscyjnychę 'ł obrębie mnle j-= 
szych miast, doprowadzano linie do urzędów telegraficzno- 
be 1 e"fonic2nyeh przeważnie droga napowietrzną.. Doświadcze­
nia wojny wykazały, że sieć napowietrzna była bardzo wraż- 
1 i'va na bombardo-'a.nia lotnicze«. Natomiast nieliczne połą­
czenie kablô '?e podziemne okazały się odporne na bombardo­
wania i działały na ogół zupełnie sprawnie do ostatniej 
chwili Ł “Ireszcie należy stwierdzić, że niejednokrotnie 
par-stwowa sieć teletechniczna nie mogła być wykorzystana 
prz^y wojska z powodu przedwczesnej lub samowolnej ewa- 
kuact ji personel u. urzad-eń telegraf icznych 1 telefonicznych, 
l<-ł:óyy nie był zmi 11.taryzcwany♦
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Bardzo słaba motoryzac3*a przewodowych oddziałów wojsk 
łączności i oddziałów pocztowe/ro przysposobienia wojskowe­
go uniemożliwiała szybkie ich przerzucanie w celu naprawy 
zniszczonych połączeń i obsadzania węzłów teletechnicz­
nych.

y wielkich jednostkach i w oddziałach broni głównych, 
siec teletechniczna z kabla polowego działała dośó dobrze 
w obronie stałej, za wyjątkiem połączeń telefonicznych 
artylerii, które w rezultacie nieprzyjacielskiego ognia 
szybko przestawały działać. Jednakże z powodu szybkich 
przesunięć jednostki te traciły szybko znaczną część swo­
jego kabla, co stonniov/o utrudniało im budowę sieci tel?̂ - 
fonicznej nawet w wypadku zatrzymania się na. dłuższy czas.

Ciekawe doświadczenia można wyciągnąć z działań bry­
gady pancerno- motorowej, która pomimo szybkich przesunięć^ 
przez oały czas posiadała względnie dobrą łączność przewo­
dową, opartą o państwową sieć teletechniczną i uzupełnia­
ną liniami polowymi kablowymi* Zjawisko to można chyba 
przypisać nie tylko dobremu dowodzeniu brygady i umiejęt­
nej pracy jej dowódcy łączności, lecz również w dużej mie­
rze faktowi, że szwadron łączności brygady był całkowicie 
zmotoryzowany, oo zapewniało mu wielką ruchliwość.

Reasumując uwagi dotyczące łączności przewodowej moż­
na wyciągnąć następujące wnioski:
a/ W wojnie **błyskawicznej** nie należy rezygnować z łącz­

ności przewodowej.
Na szczeblu operacyjnym państwowa sieć teletech­

niczna może oddać usługi pod warunkiem, że będzie 
”skablowana** na głównych kierunkach 1 że oddziały 
wojsk łączności będą zmotoryzowane.

Zdaje się, że łączność przewodowa na tym szczeblu 
powinna się oprzeć na wykorzystaniu 1 konserwacji ist­
niejących połączeń oraz budowie niewielkiej ilości no­
wych linii stśłyoh i półstałych.

Na szczeblu taktycznym należało ograniczyć budowę 
sieci telefonicznej do wypadków czasowej stabilizacji.
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"b/ Ilość radiostacji musiała ulec zwiększeniu zarówno na 
szozeolu operacyjnym jak i taktycznym. Na tym ostat­
nim mogłoby się to odbyć kosztem redukcji patroli te­
lefonicznych, których ilość wydaje się nadmierna w wa­
runkach wojny «błyskawicznej” przede wszystkim w arty­
lerii. Jako system pracy wskazane byłoby przyjęcie sy­
stemu pracy w sieci zamkniętej, z uwagi na prostotę 
obsługi i większą przepustowość korespondencji, 

c/ Zapasy sprzętu łączności powinny być zdecentralizowa­
ne i rozmieszczone w kilku rzutach w głąb obszarów 
paiistwa.

d/ Personel techniczny Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 
p:tT, past, Polskiego Radia i instytucji pokrewnych 
powinien być Zmilitaryzowany.
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P H Z Y ? T S- Y

ROZOZIAi. I

1. G.M. : Zarys rozwo3‘u łączności v; przedwrześniowe;] armii 
polskiej. ^^Przegląd łączności”, Szefostwo Yojsk Łącz­
ności, Yarszawa 1957, str.3.

2. Tamże, str,5.
3. Pismo inspektora armii gen.dyw. Sosnkowskiego do gen.dy.v. 

Eydza Smlgłegó z dn.8.10,1929 /CA',7, OIOZ, t,518/2/.
4. J.Piłsudski; Moje pierwsze boje, 1933 r. str.40,
5. Yytyczne badanie zagadnień specjalnych. Generalny Inspe­

ktor Sił Zbrojnych. Ściśle tajne, 1.dz.820/tjn./ B I
z dn.5.VI.1929 ,/CAW, OISZ, t.518/2/.

6. 0 łączności. Generalny Inspektor Gił Zbrojnych, ściśle 
tajne, l.dz.465/tjn./B I z dn.27.03.1929 /CAY,G13Z,
t.518/2/.

7. Tamże.
3. Pismo generała inspekcjonującego gen.bryg.Pożerskiego 

do gen.d.jAv.Rydza Śmigłego z 3.10.1929 /CAY, GT3Z t.
518/2/.

9- Pismo dowódcy 22 dyw.piech,górskiej gen.bryg.Kierońskie­
go do gen.dy?/.Norwid-ireugebauera z 11.12.1929 /CA.Y, GIBZ, 
t.518/2/.

10. Pismo dowódcy brygady kawalerii ’•'Suwatki” gen.Dreszera 
L.499/tjn./ z dn.23.05.1936 /CAY, GI3Z, t.212/.

11. Rozkaz J.Piłsudskiego, l.dz.465/tjn./ B z dn.27.03.1929 
/CAY, GI3Z, t.518/2/.

1 2 . Rozkaz organizacji wojsk łączności na stopie pokojowej, 
i.dz.150/0g/tajne/29 /CAW, GISZ, t.48vV2/. Rozkaz o 
wprowadzeniu w życie II faży organizacji wojsk łącznoś­
ci na stopie pokojowej, l.dz.500/0g.tj. z dnia 28.07.1930 
/CAY, Dział prasy i wydawnictw, nr inw.5747/.
Rozkaz o wprowadzeniu w życie reorganizacji formacji te­
legraf Icznych i C.Y.Łączn., 1.dz.1OOO/Og./tj. z dnia 
23.10.31 i l.dz.1080/tj./Og z 10.11.31 /CAY, GISZ, 
t.225/1/.
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13. Rozkaz o organizacji, przydziale i dyslokacji 18 kom­
panii telegraficznych dyw.piech.hodatek tajny nr 18 
do hz.Hozk. ITin. Spraw '̂ ojsk. nr 33 z dn. 3.11,1 931, 
poz.81 /CA77/.
Jak wyżej 12 kompanii. Dodatek tajny nr 6 do Dz.Hozk, 
poz.53 z 1.11.1932 /CA?/*

14. Rozkaz Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, l.dz. 
465/tjn./B z dnia 27.03.1929 r. /CA'?, GI3Z, t.518/2/.

15. Dod. tajny nr 6 do Dz.Rozk.poz.53 z 1 .’11 .1932 i nr 18 
poz.81 z dn.3.11.1931 /CA'?/.

16. Rozkaz o organizacji wojsk łączności, l.dz.150/0g/tajne 29 
/CA’?, GISZ, t. 480/2/.

17. Rozkaz nr 274 z 25.05.1929 r* o uprawnieniach szefa 
łączności Min.Spraw Wojsk. /CAW, Szefostwo Łączności, 
t.5/.

18. Rozkaz, l.dz.150/0g/tajne 29, o organizacji wojsk łącz­
ności na stopie pokojowej /CA'?, GISZ, t.480/2/.

19. Tamże oraz rozkaz o org. Dep.rjaop.Inź., l.dz,4534/28 tjn. 
z 1.05.1929 /CAW, GISZ, t.225/3/.

20. T.Lisicki: Łączność w kampanii wrześniowej 1939 r.
Bellona, Londyn 1958.

21 * Rozkaz o utworzeniu Dowództwa Wojsk Łączności, l.dz. 
4135/tjn.Org. z 21.11.1934 /CAW, Dep.Kawał. t.5/.

22. Plan rozbudowy łączności /CA'?, Oddz.I Szt.Gł., Szef 
Sztabu, t. 59/.

23. Tamże.
24. Studium łączności, cz.I, str.2-4 /AGS/^^.
25. Sprawozdanie płka dypl. H.Cepy, 1.416/40, str.14/AGS/.
26. Rozkaz o utworzeniu plutonów radio z dn,27.07.37 r.

/CAW, Oddz.I Sżt.Gk., Kanc.Szefa Sztabu, t.119/,
27. Sprawozdanie dowódcy wojsk łączności, l,dz,4192/fin.

I Cg.1938 /CAW, Dowództwo Wojsk Łączn,, t,l4/.
23. Tamże oraz rozkaz dot.stacji telegraficznych z dn.

1.05.32 r. Dod.tajny nr 4 do Dz.Rozk, poz*38 z dn. 
2,01,1933 r« nr 1, poz,12 /CA’?/, Ponadto sprawozdanie 
ppłka L.Konarskiego, 1.2285/40, str. 4 /AGS/.

x/ AGS - skrót Archiwum Instytutu Gen.Sikorskiego w Londy­nie«
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29̂  'Rozkaz organizacyjny z 27,07.1937 r. /OA.̂ % Oddz^T 
Sz+.Orl., Kanc.Szefa Sztabu, t. 119/; rozVaz l.dz. 
6182/Org. 30.12.1936 /CA'ri, bep.Piech., t.A3/ oraz 
pismo l.dz.2467 /tj. z 13.07.36 /CAiT. GTS.?:., t.1V8/U?/

30. Sprawozdanie ppłka Z,Konarski ego, 1,2283/40 /AOS/.
31. Sprawozdanie dowódcy wojsk łączności, 1.dz*41 92/T/Oz. 

1933 /CA';/, Powództwo Wojsk Łączności, t.14/,
32. Tamże oraz graficzne 0,de B. oddziałów wojsk łącz­

ności wg sianu na 31.K. 1937 /CAl, GTSZ, t.171/.
33. Rozkaz organizacyjny z dn.27.07.1937 /OAW, O d d z , I 

Szt.Grł,, Kanc. Szefa Sztabu, t.119/.
34. Tamże.
35. Plan pracy Powództ’wa Wojsk Łączności za lata 1935-38 

/CAW, Powództwo Wojsk Łącznością t«'^4/.
36. Studium łączności, sir, 8 /AGS/ oraz T. LI siekli Łącz»--, 

nośó IV kampanii wrześniowej 1939 r., Bel łona— Londyn 
1958 r.

37. Studium łączności, cz*T, sir.8 /AGvS/«
38. Sprawozdanie płka dyplJI.Cep3r̂  1,416/40, str,16.
39. Tśraźe,
40. Podatek tajny do Bż.Rozk. n r ,8 z dnia 1.04.1939 poz.22 

/OAW/.
4 1 . Sprawozdanie dowódoj»" wojsk łączności, 1 «dz,4192 /QA'A 

Powództwo Wojsk Łączności, t.i 4/»
42. Tamże.
43. Graficzne 0. de B. oddziałów wojsk łączności w g  stanu 

na dzieś 31 .X,1937 /OAW, GTSS, t.l'^l/,
44. Pokuipenty dotyczące rozbudowy łączności /GAV/, Oddz.T 

Szt.Gł., Szef Sziabu, i.59/.
4 5 * Tamże*
4 6 . Tamże.
47« Studium łączności, oz.T^ str.1l /AGS/*
48. Tamże, sir.12*
4 9 , T am że, s t r .13 *
80, Spraw o z d ani e dowódcy wojsk łączności, l^dz ,41 92.'fin- 

./OAW, Powód.zk^?o Wojsk Łączności, t. 1 4 /«
5 1 .: ^rojekty etatów mob. /0A7/, 0dd,z*T Szt.Gł,.ICa.'

Sztabu, t.132/.
) ?T’ ^ ^
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Tamże.
Sprawozdanie ppłka Z.Konarskiego, 1.2285/40, str.8 i 9. 
Etaty mob. /CAW, Oddz. I Szt.Gen., Kanc,Szefa Sztabu, 
t.132/ oraz studium łączności, cz.I, str.15 /AOS/, 
Organizacja stacji radiotelegraficznych. Rozkaz l.dz. 
58/tj. z 9.01 .1935 /CA-Y, OISZ, t.553/3/.
Sprawozdanie dowódcy wojsk łączności, l.dz.4192 /CAW, 
Dowództwo Wojsk łjączności, t,14/.
Projekt etatów i etaty mob. /CAW^ Oddz. I Szt.Gł.,
Kanc.Szefa Szt., t.132/.
StLidium łączności, cz. I, str.17 /AOS/.
Rozkaz organizaoji KZWł i składnic. Dod.tajny do Dz. 
Rozk, nr 5, poz.22, z dn.1.04.1939 r.
Studium łączności, cz.I, str.17 /AGS/,
Tamżef str.18.
HeÜlmut Blume i Die Führung s truppe der Wehrmacht, 
str;i97.
Sprawozdanie Z.Konarskiego, 1.2285/40, str.10 i 11, 
Łączność. Skrypt w^rkładów w OWPiech, w 1936 r. /CAW, 
Dział prasy i wydawnictw, nr inw, 4449/.
Porównanie systemów łączności w wojsku polskim, ra­
dzieckim i niemieckim /GAF, Dep.A.rt,, t.232/.
Porównanie wojsk łączności Polski, Miemiec, ZSRli i 
Francji /CA"/, Oddz.I Szt, G-ł., Szef Sztabu, t,59/* 
Studium, łączności, cz. I, str.20 /AGS/,
Tamże,
Zestawienie liczbowe wojsk łączności /OAW, Dowództwo 
‘/ojsk i.ączności, t* 14/.
Zestawienie porównawcze II Oddz.Szt,Gł. z 1937 r.
/CA'I, Akta Oddz, I Szefa Sztabu, t.69/,
Fotatka o ilości mobilizowanych formacji /GA7/, I Oddz. 
Szt.Gł., Kanc. Szefa Sztabu, t. 129/*
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1» Zestawienie licsbov7e oficerów /CA7/,Dow.‘7o,is]f

2* Sprawozdanie płka dypl. H.Oepy, 1*416/40, str*66 /AOS/,
3. Zestawienia liczbowe etatów oficerskich /CA,7, ‘Dow,

7/oisk lączn,, t.14/,
4* Rozkaz o przenoszeniu oficerów innych broni do korpusu 

wojsk łączności /CA7, Szefostwo 7/ojsk Łączności, t.8/,
5, Studium łączności, cz,I, Str,29 /AGS/.
6, Instrukcja doskona lenia kadry zawodowej, cz.TTT z 1033 r» 

/CA7, Dział prasy i wydawnictw, nr inw.4707/,
7, Sprawozdanie płka dypl, H.Cepy, 1,416/40, str, 64 

/ACrS/.
8* Sprawozdanie płka J.Wróblewski ego, 1.353/40, str.9 i 1 

/AGS/.
9. Pisma 1 zarządzenia w sprawie stypendiów i szkolenia 

inżynierów dla wojsk łączności nr 202 1 208 z 19.10.29r* 
/CA7, Szefostwo 7ójsk Łączności, t, 3a. i 5/,

10^ Sprawozdanie płka dypl. H.Cepy, 1.416/40, str.62 i 63 
/AGS/.

11, Rozkazy organizaeyjne dotyczące ćwiczeń aplikacyjnych 
w wojskach łączności /CA‘7, GISZ, t.27/1/.

12. Wytyczne szkolenia kontyngentu i doskonalenie kadry 
łączności na okres 1938/39, l.dz.4760/tjn* TI --/yśzk.lB 
/CA/7, Dział prajgy i wydawnictw, nr inw,4523/.

13. Studium łączności, cz.I, str.28 /AGS/.
14. Jednodniówka Oficerskiej Szkoły Inżynierii, shr.44 /0A7, 

nr blbl.GTiA/.
15. Pismo Szefostwa 7ojsk Łączności, l,dz.2S1/2^ 'Ayszk,

w sprawie ’’gabinetów łącn-ności” ”000'/, Dow, 7o i sir Łącz­
ności, t.5/.

16. Sprawożdanie płka dypl. H.Oepy, 1.416/40, str,12 i 13 
/AGS/.

17. Studium łączności, cz.I, str.17 /AGo/,
18. V'.'ykres zmian organizaeyjnych - wojsk łącznoścj w latach 

1935~3S /CA.7, Dow.Jojsk Łączności, t,l4/.
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19. Orafinzne zesta-;7ienie i przebiegi ezkolenia w Szkole 
Podch, Łączności /GA//, Dowództwo Wojsk Łączności, t*
14 i 15/.

20. Taraśe.
21* Studium Łączności, cz.I, str.32 /AG3/.
22. Dodatek tajny nr 2 do Dziennika .Rozkazów z dnia 

6*03.1937 r, wraz z późniejszymi zmianami i uzupeł­
nieniami /C.A.W/*

23* Opracowano na podstawies
- instrukcji szkolenia kandydatów na podoficerów re­

zerwy łączn. /0iVŁ, Dział prasy i wyda¥/nictw, nr. 
inw,4591/;

- instrukcji wyszkol.wojsk łącznovści, cz.I, 1* dz. 
2300/tjn. I Wyszk. 33 /0A7, Dział prasy i wydawnictw, 
nr inw.4075/i

- wytycznych szkolenia kontjnagenfcu i kadry na rok 
1933/39, l.dz.4760/tjn. Tl vVyszk.33 /GA.7, Dział 
prasy i w,ydawnictw, nr inw.4523/;

- studium łączności, cz.I, str*34 i 35.
24* Rozkaz organizao^^jny o szkolnych kolumnach samochodo­

wych w wojskach łączności /0A7, Oddz.I Gzt.Gł., Kanc, 
Szefa Sztabu, t*119/.

25.. 'Sestax7l enla finansowe /0A7, Oddz.I Szt.Gł., Szef Szta­
bu, t.59/.

26* Opracoxvano na podstawie ’̂Instrukcji doskonalenia, kad­
ry zawod o'7ej”, 1 • dz. 2 3 02/ t  j . 7yszlc. 3 5 /CA 7, Dział pra­
sy i ’wydawnictw, nr inw.4523/ i studium łą.czń. ,cz.I, 
str*36-37.

27. Sprawozrlanie płka d.'7róblex75kiego, 1.3584/40, str. 9/AGS/.
23, Studium łączności, cz.I, Str.38/AGS/,
29. Polskie Siły Zbrojne, tom I, cz.I, str.177.
30. Rytyczne I wiceministra spraw wojsk, z dnia 1.06.1935, 

str.1 /CA7, CISZ, t.80/.
31. Instrukcja \7yszk0lenia x?ojsk łączności. Zał.K /Dział 

prasy i xvydawniotw, nr inw.4075/.
32. Instrukcja wyszkolenia junaków P,7.Łączn. /CAi7, Dział 

prasy i wydawnictw, nr inw.4567/.
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48.

'’/.Orose: TJ śi*6deł wrześnie 1039^ str.15 i iO ne pod-- 
stawie ”Orospodarki światowej”.
Wytyczne I wiceir.inistra z śn, 1.06.1 93$, str.l /OAWj 
918,̂ , t.80/.
Ogólne wytyczne do 3-letnlei pracy wyszkoleń 1 oW'-=-J,
1935, str.16 /CAW, Ozkoly i Instytuty, t.3/.
Tamże.
Instrukcja wyszkolenia Wojsk łączności /GAW^ Pział 
prasy i wydawnictw, nr inw.4075/.
Załączniki łączności do ogólnej instrn_kcji aŝ ^̂ ŝtcnoyi-“ 
nej i przeciwstrajkowej /CAW, 7)zis2 prasy i ••’■jraawnic+-w, 

inw.8285/. Tiiobrulrcja łą c z iio śc l oddzlałarnj as'’-rs'̂-e"’̂'-' 
cyjnymi /CAW, Dodatek tajny do Dz.Hozk. ’śln. Opraw Wojsk 
nr 8 z 22.06.38, poz.90/.
Instrukcja na wypadek strajku pooztowo-^telf^e^raificznego, 
1936 /CAW, Dział nrasy i wydawnictw^ nr i m ^3283/» 
Ogólne \vytyczne do nraoy wyszkoleniowej, stp.46 /CAW, 
Szkoły i InstytLity, t,8/.
Tamże, str.45*
Dziennik RoZkazów Wojsk, nr 22, 1931, poz,274.
Ogólne wytyczne do pracy wyszkoleniowf?j 1935, str.26 
/CAW, szkoły i Instytuty, t.S/.
Tamże, str*24.
‘/'̂ ŷ yożTiG szkolenia kontyngentu i doskonalenia kadry 
łączności na okres zimowy 193(: 3̂9, l.dz.4760/tjn. /CA'W, 
Dział prasy i wydawnictw, nr inw.4SP3/,
Tamże.
Instrukcja doskonalenia kadry zawodowej, cz.III, 1936 
/GA'.?, Dział prasy i wydawnictiv, ńr inw.'i707/*
Instrukcja wyszkolenia ?/ojsk ł.ączności, oz.I, l.dz. 
2300/tjn. 1935 /CA?, Dział prasy i wydawnictw, nr.lnw. 
4075/.
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■9.09D2TAŁ IIT

■1 3

17.

4 Q

no2.-k.Rz Min.Spraw Wojsk., l.dz.453/i/tjn. z 1.05.1929 
o or^anlzEcil departamentu Zaopatrzenia Inżynierii 
/OAW, CtTSZ, t. 225/3/.
dozkaz kin.Spraw Wojsk., l.dz.150/0^.tajne 29 o orga­
nizacji Wojsk łączności na stopie pokojowej /CAW,GISZ, 
t.48/2/.
dozkaz Min.Spraw Wojsk., 1.dz.¿ł135/tjn.z dn.21.11.1 934
0 utworzeniu dowództwa Wojsk Łączności /CAW, dep.kawa­
lerii, t.5/.
Organizacja służby łączności /CAW, Oddz.I Szt.Oł.,
Wydz.Og.-Org., t.14/.
Organizacja składnic wojsk łączności /CAW, Oddz.I 3zt. 
Gł., Wydz.Og.-Mob., t.51/.
Sprawozdanie zastępcy kierownika BJ3TWŁ mjra Mrożka, 
1,1631/40 /ÁGS/.
Tamże,
Sprawozdanie dowódcy wojsk łączności z 1938 r. /CAW, 
dowództwo V/ojsk Łącz,, t,14/.
Sprawozdanie inż,Grafía,. 1.2628/40 /AG3/,
M.in.kpt.Wiktor Majewski w sprawozdaniu, 1.1503 /AGS/, 
■Raporty, meldunki i opinia /0A,1, Oddz.I Szt.Gł., Kanc8-
1 aria Szt., t.132/.
Plan organizacji radia w polu, l,dz.2700/łąozn.tj, z 
12.03.1935 r. /CAW, GI3Z, t.553/3/.
Aleksander Bernay; der Rahmen, Verlag "Offene Worte”, 
Charlottenburg 1926,
Polskie Piły Zbrojne, tm.I, str.185-187.
Rozbudov;a łączności /CAW, Oddz.I Szt.Gł,, Szef Sztabu, 
t.59/.
^abele należności mat.łączności 1937 i zestawy materia- 
lii łączności 1937 /CAW, dział prasy i wydawnictw, nr nr 
inw. 3935, 3987, 3999/.
Sprawozdanie dowódcy wojsk łączności, l.dz.4192/fin,
/ 0 A l, d ow ó d z t w o W o j 3 k Łąc z ,n,, t, 1 4 /,
ITohwała ICStJS /CAW, Oddz,I Szt.Gł., Szef Sztabu, t.85.
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19. SprsAva łączności radiowej w lotnictwie /CA7/, nddz.I 
Szt.Oł., ICanc.Szefa Sztal̂ u, t.132 1 133/.

20. '.Yarunki techniczne BBTWŁ 1933 Dział prasy i
wyd., nr inw. 4613/.

21. Sprawozdanie płka 3t,Kijaka.;, 1.3444/40, str.1 1 ? /kCr3/,
22. Sprawozdanie płka dypl, H.Cepy, 1.416/40, str.43 /iG-S/,
23. Sprawozdanie płka St.KI jaka, 1.3444/40, str.2 /AGS/.
24. Tamże, str.4.
25. Referat dowódcy wojsk łączności, 1.1325/tj, 7,11,1935 

/CA-7, Oddz.I Szt.Gł., Kanc. Szefa Szt., t.152/.
26. Sprawozdanie płka dypl.H.Cepy, 1.416/40, str.45 /.4GS/.
27. Sprawozdanie płka St.Ki jaka, 1.3444/40, str.3 i 4/AGS/.
28. Sprawozdanie mjra T.Huberta, 1.846/40, str,3 /AGS/.
29. Dolskie Siły Zbrojne, tom I, str.i74»
30. Opracowano materiały podane w referacie dowódcy wojsb 

łączności, l,dz.1825/tj. z 7.11.1935 dot.zwiększenia 
wytwórczości sprzętu łąozn. /0A<7j Oddz.I Szt.Gł.,
Kanc. Szefa Szt., t,152/. Inne źródła podane są oddsi ela­
nie,

31. Materiały dot. 1939 1*. zaczerpnięto z relacji płka St. 
Kijaka spisanej w Paryżu w dniu 11.12.1939 r. /Szefos­
twa 'lojsk lącznóści MOM, teczka dokumenbów dot.łącz­
no '̂ ci w okresie międzywojennym, str,96/.

32. Tamże, str.87-92.
33. Opis rozwoju PZTiR oparte na relacji pracowników za­

kładów ppor.inż. Stanisława Umińskiego i ppor,Lud.w1 ka. 
Goczałkowskiego spisanej 12.02.1942 w Londy^ile /Sze­
fostwo ’7ojsk Łączności MOH, teczka dokum.dot.łą,oznoś- 
ci w okresie międzywolennym, str.93-94/.

34. Relacja ustna gen.bryg. w st,spocz.H.Cepy.
35. Relacje pracowników wytwórni, spisane zagranicą w "a- 

tach 1939-42 /Szefostwo Wojsk Łą-czności MOR, teczka 
doloim., str.57-58/.

36. Materiały doi.1938 r. uzyskano ze sprawozdania dowódca
wojsk łączności, 1.dz,4192/fiń.38 /CA7, Powództw-
Uojsk Łączności, t.14/.
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37* Sprali o 2 (lani e kpt. J.Kurbiela, 1.1836/40 /A.G8/,
38. 8t)rav70 5?;rlanle płka v8t.Ki;jaks, 1.3444/40, str.7 /AGS/.
39. Orupa sprzeti;. ^ówicz ,-niob. Dodatek ta jn y  a o Dz.Rozk. 

I-in, opraw '.Yojsk. nr 2 z 22.03.35 r., poz.37.
40. Sprawozdanie kor.isji yen.dŷ :'V.Pinkora, l.dz.290/IuOb. 35 

/CA'.v, Oddział I Szt.G-ł., ;Vydz. Og.-K^ob., t.63/.
41. Sprawozdanie pika dypl.H.Cepy, 1.416/40, str.29 i 30 

/AOS/,
42. materiałów Dowództwa ’7ojsk Łą.czności /CA;'/, Dowodz­

ie o '4o j sk liEo 2,.n., t. 1 4/.
48, Dante.
44. Sprawozdanie mjra H.Huberta, 1.846/40, str.3 i 4/AGS/.
45. Sprawozdanie mjr Jana Grajkowekiego, 1.1416/39 /AGS/.
46. Sprawozdanie kpt.; J.Kurbiela, 1.1607/39, str.1 /AGS/.
4 7, Sprawozdanie płka dypl.H.Cepy, 1.416/40, etr.54VAGS/.
48, opraw ozdauie kpt. Adama- Szansera, 1.1092/39 oraz-Stu-- 

diuTD łączności, cz.I, str.113—115 /AGo/.-
49, iiaterisiły dotyczące • zaopatrzeinla łączności w armiach 

Z3KD, Hiemleo i ‘Francji /CA’J, Oddz.I Szt.Gł., Szef 
Sztabu, t.53/#

50, Relacja gen.br3ng, w st.epocz. H.Oepy,
51, .Rozkaz Generalneyo Inspektora Sił Zbrojnych, l.dz. 

465/tjr. w 21.03.1929 /CAd, GTSZ, t.518/2/.
'̂2 , Jnż. 8* „ L j sicki % łączność w kampanii wrześniowej. 

Bellona, 1958, I-ondyn.
^3e Sprawozdanie płka St,Ki jaka, 1.3444/40, str.13 i 14 

/AGS/.
54, Sprawozdanie mjra T. Huberta, 1,846/40 /s\CrS/̂
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ROZDZIAŁ IV

1, Sprawozdanie m;1re d.ypl • T, ̂ oll ̂ /AS-S/.
2» Tamże, str.3 i 9.
3. Sprawozdanie mira inż,A.Ifrsjrcz^owakiegOj l*1069/35i, 

str.9 /AGS/,
A. Sprawozdanie pika. dypl, H*Ceny, 1,A16/A0, gti%82 1 83 

/ACS/.
5. Sprawozdanie mira dypl. T.Holl, 1-591/39, str*3 /ACS/-
6* 'Tamże.; atr.10.
7# Tamże, str,1C 1 11.
8. Sprawozdanie pika dypl, H.0ep3r̂  I,A16/A0ę 3ti%8C /AGS/,
9. Sprawozdanie mjra d.ypl ̂ T.RoH; I s 591/39, sir.8 /ACS/*

10. Sprawozdanie płka dypl. H.Cepy,. 1. M6/40, str.18 /ACS/,
11. Sprawozdanie kpt. Br.Pronta, 1.1693/10 /ACS/.
12. L. Chamski kpt. dypl. Stud i um. i ąc 55 r o d o i , o z .I,str.6 6«.? 0 

oraz materiały wyszczególnione’̂ poz,r»i-l6 przepisów 
rozdz.IV.

13* Sprawozdanie, 1.1839/10 /AGo/,
11, ’Wspomnienia osobiste autora,
15 . Spraw ozdanie p łk a  dr/pl. H.Ceojpj 1 .1 1 6 / 1 0 , s t .r .7 5  /ACS/-
16. Sprawozdanie ppłka -'/iktóra B.ernackiego, Studium Łąozn 

cz.T, vstr.81.
17. Sprawozdanie płka dyniH.Cepy „ 116/10.̂  ppłka dypljl.

Zaleskiego, 1,678/39? mira inż. Kr z 7/o .z ko;? s.kl ego, 1.166?/SQ 
mjra dypl.T.Roli, 1,678 i 591/3 91 S t \i d 1 u m ł ac z n o ó o i.
cz.T i inne,

18. Sprawozdanie płka dvpl. H,CV̂ 'r3r, 1 ,116/18, tiii- ,qp., no 
96 i 97 /ACS/.

19* Sprawozdanie płka d:/pl. H.Cepyj 1,116/10.., st-̂ .p.6 /ACS/.,
20, Tamże, str.85c
?1.'Relacja ówczesneiro dowódcy radiostacji płka m-crc.

d,Rlernackiegoj '"AT oraz sprawozdanie rrdra dyni,. T.Rr̂ - 
li, 1,521/39; str,16 /AGS/,

2?, Sprawozdanie płka dypl, H.Cepy, 1,116/10« str,91 1 09 
/ACrS/,

?3, Sprawo.zdanie ppłka dypl.i.!.Zaleski ego, 1,573/39^ strAi/.A-S/.
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?h* Sprawoz-dani e pł.l<:a dypl, H.Oepy, 1.416/40, str.95 /AG'S/. 
?5* Sprawozdanie ppka djrpi, T.i.Saleskiego, 1.678/39, vStr. 5 

/AGS/,
26, Taraże« '
27. Sprawozdanie rajra dypl. T.Poli, 1.521/39, str.20/AGS/. 
2B> Sprawozdanie por.Z.KoeeakovVskiego, 1.12/A'O /AG3/.
29. Sprawozdanie ppllca dypl. k.Zaleskiego, 1.678/39, 

str.5 /AGS/.
30. Sprawozdanie pika dypl. H.Oepy, 1* 416/40, str.97 i 98 

/Â Ŝ/,
31. Siprawozdanie mira dypl. T.Roli, 1.521/39, str.20/AGS/.
32. Sprawozdanie pplka dypl. M,Zaleskiego, 1.678/39, str.

6 /AGS/.
33. Sprawozdanie ppłka Wiktora Bernaokiego, Studium łączn. 

oz.I, str.81 /AOrS/.
34. Sprawozdanie por.T,Hoffmana, 1.1262/40 /AGS/.
33. Sprawozdanie pika dypl. H.Oepy, 1.416/40, str.105/AGS/.
36, Sprawozdanie mira Józefa Markowskiego, 1.4050/40 i 

sprawozdanie rajra Jana. (Iralkowsklego, 1.1416/39
37, Sprawozdanie płkó. dypl. Szyszko-Bohusza, 1.1104/39 

/AOrS/.
38, Sprawozdanie płka J.Wróblewskiego, 1*3534/40 /AGS/.
3Q,. ICpt* dypl.Chamski : Studium łączności, oz,I, str. 100

/AGS/.
40, Sprawozdania płka dypl. H.Oepjp, 1.416/40, str. 98 /AGS/, 
41.. Sprawozdania kpt. Bronta, 1.27/39 /AGS/,
42. Sprawozdania, 1,1050/39 i studium Jączn., cz.l, str,89. 
43r Sprawozdania, 1,1058/39, 1914/39, 1994/39 /AGS/.
44« Sprawozdania, 1.206/39, 240/39, 244/39, 267/39, 314/39, 

937/39y 945/39., 1793/39, 1824/39, 1514/40, 202/39, 
231/39 /AGS/.

4*̂ , Sprawozdania kpt. Adama Szans era, 1.1092/39 /AGS/.
46 . Sprawozdanie m .ira Lange, 1.1688/40 //IGS/.
47, Tamte.
4R,̂  Sprawo-zdanie ppłka Stebelskiego, 1,118,640 /..4GS/.
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r ,  /CP '%

Rprí^^orr^'^s.n'^ p>]-a dvpT*
'̂ pys’vo^r-pr! ‘'''■nP-'? ./.Rp;''*? ’¡■■pr-;'orFa ,, ^
'Tppí.P p ,
Rprapí :>sdar!Í e : •. j r a  F  'p * F'r-'pPíík'owsi^'* e-'^n .̂ T^' í í ^6? /?Q ,
Fnr ir-. ■'DP/p’":” ': r i r  ipr^-oPoi. p̂ r,1/i--P" .

P. -/p ■ pro. 1,1 /3Sprawo?;elanie r ira i *'■ i . ó 
í?+r;9, 38, 39,
Tamże, Ptr,3i.
Sprawozdanie ror, Fo-'ie’-1 -yo, l^1097/¿''j, l 2,
?"Ór inż, r.r-r‘-'^Fo 'p'i :’ ‘̂FniiuTG l.ąep;: ,ĉ ̂ ci, ep,II, PO 
Tamże, etr^ll,,
Polekie Siły Sbroine, es5,I, i*T, s+>,997.
Sprawozdanie ypłlca Pací orka, 1 ,3 ^9 /1..•'¿o').
Sprawozdam* e płka d3rpj;» iUOep^r^ 1.116/40,'
Sprawozdanie ppłka liebelskiero, 1.11 r./ 4 0 ,
Sprawozdanie Ini. iná.'^aziTnlerza luFiisFIt-y,-^, '^.699//Fy
Sprawozdacie pno.r,FÍP'F^-e;vslíd 1 i''̂
oprawozdai'le knt,-phí^^ 1,1318/30,
oprawozdarie ppłka dy?.)!, P a laezkom'^^'-.e-vn. ly^7l/8o^ 
Sprawozdanie rtm, Fanm ero^
Spraw">zdanie miaa Parami e-ne Pira, 1 , Ipá'^ 0,
M l r  inź. A • TCrzyo ? k s k i  ; Strdi.um ł ą c y n e i - o i o z ,  TT, 
étr,65.
Sprawozdanie k p i u P o l «Pronta, 1«1698/40«
Sprawozdanie mira Piat'i ewicza, l « 9 0 Q/ 4 0 * 
mjr inż,KrzyczFo-:eF5  ̂ Stndć-^r łącennlei« etr.70^ 
Sprawozdania? 1,48.9/39 - Fpt.Póżycki* 1«4942/40 -  oPor* 
Fulisżkiewioz • 1 « 1 9 3 6 /&>':' -  ppor,F11 m a s - a : 1*4̂ =51 / 4 0  

k o t «01 eniochotyeVi ,
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1 . BilDliografia wykorzyv'5t&n.ych źródeł i opracowań,
2, Polcojowe O.ri.e ocldślałów wo,isl: łączności.
3# Organizacja pokojowa centrum wyszkolenia łączności,
4 • Organizac .j a poko j owa pułlai radi o •
5. Organizacja pokojowa Patalionu telegraficznego*
6. Organi zac ,ia pokojowa kadry batalionu telegraf icznego. 
7* Organizacja pokojowa kompanii łączności BP,
8* Organizacja pokojowa, szwadronu łączności BK,
9. Przebieg zmian organizacyjnycb w wojokach łączności 

w latach 35/39«
10. O.de B* jednostek łączności n? dzień 31*12^37 r,
11, Porównanie wyposażenia w sprzęt różnych armii,
12, O.de B, Polowych oddziałózi wojsk łączności,
13« O.de B* krajowych formacji wojsk łączności,
14. Skład organizacyjny rolowych oddziałów wojsk łączności
15. Oddziały łączności i wj^posażenie na 1 .09.39 r.
16. Stan ilościowy oficerów łączności w Tatach 1935/33.
17. Stan ilościowy podoficerów łączności w latach 35/33.
13. Stań ilościowy szerego\7ych i funkcjonariuszy cjr^ilnych 

w latach 35/33.
19. Obsada personalna oficerska przed wojną,
20. Obsada personalna oficerska w czasie wojny,
21. Szkolenie szeregowców i podoficerów telegrafistów 

służby czynnej.
22. Szkolenie szeregowców i podoficerów radiotelegrafistów 

służby czynnej,
23. Szkolenie podoficerów nadterminowych,
24. Szkolenie podoficerów zawodowych wojsk łączności,
25. Przebieg szkolenia w szkole podchorążych,
26. Przebieg szkolenia oficerów służby stałej.
27. Przebieg szkolenia podchorążych 1 oficerów rezer̂ ,7y.

x/ 2iałączniH zostały wydane oddzielnie.
xx/ Skrót: ordre cle bataiile - dosło^mie szyk bojowy, uży­

wany jest dla oznaczenia składu organizacyjiiego.
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Szkolenie podoficerów rezerwy głównych rodzajów broni* 
Przebieg szkolenia kadry łączności.
Wykaz regulaminów i instrukcji łączności.
Zestawienie zakładów przemysłowych radiotechnicznych. 
Zestawienie zakładóv; przemysłu kablowego.
Z e s ta w ie n ie  o g ó ln y ch  kOsztóv/ rozbudowy w ojsk  ł ą c z n o ś c i .  

Y/ykres s ta n u  j a k o ś c io 7/ego s j ir z ę tu .
Stan ilościowy sprzętu przeznaczonego na w/yposażenie 
wyjściowe.
Zestawienie poróYmawcze zestawienia w sprzęt radio. 
Zestawienie porównawcze zestawienia w sprzęt ćwiczebny. 
Środki motorowe i rowery w formacjach łączności. 
Y/ydajność oddziałów i środków łączności.
Plan łączności przew-odowej i jej stan rzeczywisty 
w dniu 1.09.39 r.
Organizacja sieci radiowej na szczeblu operacyjnym. 
Organizacja sieci radiowej w DP.
Organizacja sieci radiowej lotnictwa.
Schemat łączności obrony przeciwlotniczej. 
Telekomunikacyjna sieć międzymiastowa w dniu 1.09.39r. 
Urządzenia radiokomunikacyjne stałe.
Schemat i Obsada służby telekomunikacyjnej.
Schemat i obsada służby radiokomunikacyjnej.
Schemat i obsada Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
Rozkaz J.Piłsudskiego ”0 łączności”.
Zestawienie źródeł załącznikóv/.

X
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